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Jacek M. Majchrowski

WPROWADZENIE

Oddajemy do Panstwa rak kolejny, 41. juz, numer ,,Panstwa i Spoteczenstwa”
— periodyku, ktéry byl pierwszy w grupie czasopism wydawanych przez nasza
uczelni¢. Znajdziecie w nim pi¢¢ artykutdow z zakresu prawa — w tym trzy od-
noszace si¢ do niezwykle istotnej, cho¢ mato popularnej dziedziny, a mianowi-
cie prawa samorzadowego (autorstwa: Jacka Z. Szwai, Grzegorza KosScielniaka
1 Dominika Jaskowca) — oraz dwa teksty dotyczace prawa spotek (Agnieszka
Huras z Anna Rej) i prawa okre$lajacego granice dopuszczalno$ci seksu w rekla-
mie (Dominik Stowik).

Kolejny artykul porusza temat z pogranicza prawa, politologii i historii
najnowszej (Marta Polaczek-Bigaj). Nastepne dwa teksty odnosza si¢ do coraz
bardziej popularnych w $rodowisku badaczy koncepcji politycznych formuto-
wanych przez entuzjastéw neopoganstwa — w wymiarze kulturowym i ideolo-
gicznym (Anna Kargol i Agnieszka Gajda), a kolejny odwotuje si¢ do dyskursu
0 wzrastajacej obecnosci amerykanskich katolikow w zyciu politycznym, spo-
lecznym i intelektualnym Stanéw Zjednoczonych (Kamil Pindel).

Tom zamyka laudacja wygloszona przez Jana Gluchowskiego ku czci pro-
fesora Apoloniusza Kosteckiego z okazji jubileuszu 60-lecia pracy naukowo-dy-
daktycznej, oraz dziewigé rozprawek — krotkich tekstéw (Cezary Kosikowski,
Hanna Litwinczuk, Jan Gluchowski, Andrzej Gomutowicz, Jerzy Matecki, Ry-
szard Mastalski, Zbigniew Ofiarski, Eugeniusz Ruskowski, Irena Czaja-Hliniak),
wygtoszonych podczas panelu dyskusyjnego z zakresu prawa finansowego.

Zapraszam do lektury.
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Jacek Z. Szwaja

FORMY DZIALANIA JEDNOSTEK
SAMORZADU TERYTORIALNEGO
W ODNIESIENIU DO PIECZY ZASTEPCZE]

Forms of local government in relation to foster care

Abstract: Local government units are legally obliged to carry out a number of tasks in the
foster care system for children. These tasks generally referred to the Family and Guardi-
anship Code specifies support for families and foster care system. The proper execution
of these tasks requires appropriate forms of action. The paper presents: the type and form
of tasks as well as and the legal action and actual actions taken in the field by the various
local government units.

Key words: foster care, the local government, the form of action, legal action, actual
action

Zaréwno postulaty przedstawiane w odniesieniu do polityki panstwa dotyczacej
rodziny, oczekiwania i dzialania w tym obszarze, jak i stan regulacji prawne;j
w tym zakresie, w szczegdlnosci w zakresie wykonywania pieczy nad dziec-
kiem, uzasadniaja rozwazenie tego zagadnienia w odniesieniu do pieczy zastgp-
czej. Jako instytucja prawna stanowi ona przedmiot regulacji przede wszystkim
w obrgbie prawa rodzinnego i prawa administracyjnego. Z tych wzgledow waz-
ne sa wzajemne relacje, jakie wystgpuja tu pomigdzy wskazanymi dziedzinami
prawa.
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W pi$miennictwie z zakresu prawa rodzinnego prawne podstawy funkcjo-
nowania rodzin zastgpczych i placowek opiekunczo-wychowawczych byty oma-
wiane od dawna, jednak unormowanie dotyczace bezposrednio pieczy zastep-
czej, zawarte w gtownym zrddle prawa rodzinnego jakim, jest Kodeks rodzinny
i opiekunczy', byto skromne i dotyczyto jedynie trzech kwestii szczegotowych:
wskazania pieczy zastgpczej jako jednej z form ograniczenia wladzy rodziciel-
skiej (art. 109 § 2 pkt 5 k.r.0.), rozgraniczenia obowiazkéw uprawnien i kompe-
tencji rodzicéw i podmiotéw sprawujacych piecze zastepcza wzgledem dziecka
(art. 112" k.r.0.), opieki prawnej nad matoletnim umieszczonym w rodzinie za-
stepczej (art. 149 § 4 k.r.o.). W sprawach doboru rodzin zastepczych, wspotdzia-
tania sadow opiekunczych z organami administracji panstwowej, zakresu i form
pomocy panstwa narzecz dzieci umieszczonych w rodzinach zastepczych, odptat-
nosci rodzicéw za pobyt ich dzieci w tych rodzinach oraz postgpowania w tym
zakresie, k.r.o. odsytat do regulacji zawartej w odrebnych przepisach (art. 1122
k.r.o.)’. Poczynajac od 1 stycznia 2012 r. stan ten ulegt zmianie. Obecnie re-
gulacja prawna w tym zakresie zostala w strukturze k.r.o wyraznie zaznaczona
1 poszerzona, a przepisy k.r.o. zawieraja, jak okreslit to M. Andrzejewski, ,,zreby
uregulowan odnoszacych si¢ do tworzenia i funkcjonowania rodzin zastepczych,
rodzinnych doméw dziecka i instytucjonalnych form pieczy zastepczej™.

W odniesieniu do form prawnych opieki nad rodzing i dzieckiem, w tym
pieczy zastepczej, w dalszym ciagu dominuja jednak unormowania z zakresu
prawa administracyjnego. Taki stan prawny istnieje, mimo ze powyzsza regulacja
pelni wobec przepisow k.r.o. role shuzebna, umozliwiajac realizacje jego celow,
w tym przypadku w zakresie pieczy nad dzieckiem gdy ta, w r6znych sytuacjach
1 z r6znych przyczyn, nie jest wykonywana przez rodzicow, w nastepstwie czego
ma charakter zastepczy.

Przepisy administracyjne dotyczace rodziny* zostaty wzbogacone o nowa
regulacje. Zawarta jest ona w ustawie o wspieraniu rodziny i pieczy zastepcze;j.
W toku procesu legislacyjnego przedstawiono dwa projekty ustawy — poselski’
i rzadowy®, ktdére rozpatrywane byly wspolnie. Istotnym motywem do podjecia
1 wprowadzenia tej regulacji byto przekonanie, wyrazone w uzasadnieniu rzado-
wego projektu wskazanej ustawy, ze dotychczasowy model realizacji pieczy nad
dzieckiem i rodzing i jego instrumenty wymagaja zmian. Uznano tez, ze nowy

! Ustawa z 25 lutego 1964 r. Kodeks rodzinny i opiekunczy (Dz.U. Nr 9, poz. 59 z pdzn. zm.), dalej
skrot: k.r.o.

2 Zob. szerzej: M. Andrzejewski, Prawo rodzinne i opiekurcze, wyd. 4, Warszawa 2011, s. 160.

3 Ibidem.

4 Wedlug M. Andrzejewskiego, prawo dotyczace rodziny to zbioér norm nalezacych do réznych gatezi
prawa, wyodrebniony wedtug kryterium funkcji, jaka jest ochrona rodziny. M. Andrzejewski, op. cit., s. 5,
10-16.

5 Ustawa z 9 czerwca 2011 r. o wspieraniu rodziny i systemie pieczy zast¢pezej (Dz.U. Nr 149, poz.
887, zmiany: Dz.U. Nr 288 z 2011 r., poz. 1690, Dz.U. z 2012 r. poz. 579), dalej: Ustawa.

¢ Poselski projekt ustawy o rodzinnej opiece zastgpczej (druk sejmowy nr 628, data wplywu
04.01.2008).
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system winien by¢ odrebnym elementem polityki rodzinnej panstwa, uregulowa-
nym nowym, systemowym aktem prawnym, w sposéb kompleksowy reguluja-
cym problematyke wspierania rodziny i systemu pieczy zastepczej’.

Zakres przedmiotowy Ustawy obejmuje okreslenie:

1) zasad i form wspierania rodziny przezywajacej trudnosci w wypetianiu
funkcji opiekunczo-wychowawczych,

2) zasad i form sprawowania pieczy zastepczej oraz pomocy w usamodziel-
nianiu jej petnoletnich wychowankow,

3) zadan administracji publicznej w zakresie wspierania rodziny i systemu
pieczy zastepczej,

4) zasad finansowania wspierania rodziny i systemu pieczy zastgpcze;j,

5) zadan w zakresie postgpowania adopcyjnego.

Dla niniejszych rozwazan najistotniejsza znaczenie ma regulacja dotycza-
ca zadan powierzonych administracji publicznej®. Sa to zadania nalezace do sfe-
ry prawa publicznego, w wigkszos$ci z zakresu dziatalnosci swiadczacej. W jej
ramach administracja publiczna ma obowiazek dostarczenia okreslonych ustug
o charakterze spotecznym, w tym w zakresie pieczy zastepczej. Taki charakter
zadan ma takze wplyw na formy jej dzialania w omawianym obszarze. Prymat
dziatalno$ci $wiadczacej nie wyklucza, w odniesieniu do pieczy zastepczej, moz-
liwos$ci podejmowania zadan o innym charakterze i celu. Podzieli¢ tu nalezy sta-
nowisko A. Blasia, ktory omawiajac problematyke zakresu i rodzaju ingerencji
administracji, wyodrebnit cztery strefy jej dziatania — ochrona bezpieczenstwa,
porzadku i spokoju publicznego (tzw. policja administracyjna), reglamentacja
($wiadczenia materialne, $wiadczenia niematerialne)’.

Dzial VI Ustawy nie zawiera tylko spisu zadan ustalonych przez ustawo-
dawce dla administracji publicznej. Jak wynika z tej regulacji, zadania admi-
nistracji w zakresie wspierania rodziny i systemu pieczy zast¢pczej podzielone
zostaly pomiedzy rézne organy, tym samym wyznaczajac zakres rzeczowy ich
dziatania. Konkretnie okreslone rzeczowo zadanie, powierzone zostaje do wy-
konania wskazanemu podmiotowi administrujacemu. W zalezno$ci od rodzaju
zadania bedzie to organ administracji rzadowej centralnej (Rada Ministrow, mi-
nister wtasciwy do spraw rodziny) lub terenowej (wojewoda), wzglednie jednost-
ka samorzadu terytorialnego (gmina, powiat oraz samorzad wojewddztwa) lub
podmiot prywatny, ktéremu organy jednostek samorzadu terytorialnego zlecity
realizacj¢ niektérych zadan wymienionych w Ustawie.

Ograniczajac dalsze uwagi do dziatan jednostek samorzadu terytorialnego
wskaza¢ nalezy, jak powyzsze zagadnienie przedstawia si¢ z punktu widzenia

" Rzadowy projekt ustawy o wspieraniu rodzin zastgpczych i systemie pieczy zastgpczej (druk sejmo-
wy nr 3378, data wptywu 17.09.2010).

8 Rzadowy projekt ustawy o wspieraniu rodzin zastepczych i systemie pieczy zastepczej — uzasadnie-
nie s. 2 (druk sejmowy nr 3378).

° Dziat VI, art. 176 do art. 190 Ustawy.
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podmiotowego. W odréznieniu od zadan powierzonych organom administra-
cji rzadowej, w jednostkach samorzadu terytorialnego zadania te wykonywane
moga by¢ nie tylko przez organy samorzadu terytorialnego, ale rGwniez samo-
rzadowe jednostki organizacyjne. Nie jest to rdznica jedyna. Wczesniej zazna-
czono, ze przedmiotowe zadania sa zadaniami publicznymi przede wszystkim
z zakresu dziatalnos$ci §wiadczacej. Okoliczno$¢ ta ma wptyw na rozdziat tych
zadan miedzy rozne szczeble wladz publicznych, w tym poszczegdlne szcze-
ble samorzadu terytorialnego. Ustawodawca postanowil, ze zadania z zakresu
wspierania rodziny i systemu pieczy zastepczej sa realizowane zgodnie z zasada
pomocniczos$ci, zwlaszcza gdy przepisy ustawy przewiduja mozliwo$¢ zlecania
realizacji tych zadan przez organy jednostek samorzadu terytorialnego'®. W tym
stanie prawnym przyjac¢ nalezy ze powyzsze zadania powinny by¢ wykonywa-
ne na najnizszym z mozliwych szczeblu wtadz publicznych!!. Tre$¢ regulacji
w Ustawie uwzglednia to stanowisko. Swiadczy o tym nie tylko kolejno$é regu-
lacji w dziale VI Ustawy. Zgodnie z nia, zadania wymienione zostaly poczynajac
od gminy, a wigc od najnizszego szczebla wladz publicznych. Przede wszystkim
potwierdza to poréwnanie liczby zadan powierzonych jednostkom samorzadu
terytorialnego (31 zadan)'? z liczba tych, ktore naleza do zakresu organdéw admi-
nistracji rzadowej (16 zadan)'3. Roznica zachodzi takze wtedy, gdy uwzgledni si¢
charakter zadan. Jednostki samorzadu terytorialnego wykonuja, nie tylko w oma-
wianym zakresie, zadania wtasne oraz zadania zlecone z zakresu administracji
rzadowej. Nie wystepuje sytuacja odwrotna, w ktérej organy administracji rza-
dowej bylyby uprawnione do przejecia i wykonywania zadan samorzadowych.
Warto zaznaczy¢, ze Ustawa formutuje zasade domniemania zadan i kompetencji
powiatu w zakresie wszystkich zadan publicznych dotyczacych pieczy zastep-
czej. Powyzsze zadania starosta wykonuje za posrednictwem powiatowego cen-
trum pomocy rodzinie oraz organizatoréw rodzinnej pieczy zastepczej. Zgodnie
z art. 182 ust. 2 Ustawy,

do zakresu dziatania powiatowego centrum pomocy rodzinie naleza wszystkie sprawy z za-
kresu pieczy zastgpczej niezastrzezone na rzecz innych podmiotow. Regulacja taka jest
prawnie dopuszczalna, ale zarazem stanowi wyjatek od zasady domniemania i kompetencji
gminy'.

10 Art. 3 ust. 3 Ustawy.

' Szerzej na temat zasady pomocniczoséci jako podstawy do okre$lenia zadan jednostek samorzadu
terytorialnego zob.: H. Izdebski, Samorzqd terytorialny. Podstawy ustroju i dziafalnosci, Warszawa 2001,
s. 90-93.

12 Dla gminy 8 zadan whasnych i 1 zlecone (art. 176, art. 177 Ustawy), dla powiatu 15 zadan wiasnych
i 2 zlecone (art. 180, art. 181 Ustawy), dla samorzadu wojewodztwa 4 wiasne i 1 zlecone (art. 183, art. 184
Ustawy).

13 Wojewodzie powierzono 6 zadan, ministrowi wlasciwemu do spraw rodziny — 10 zadan.
14 Zob. art 164 ust. 3 Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. Nr 78, poz. 423

z poézn. zm.) oraz art. 6 ust. 1 Ustawy z 8 marca 1990 r. o samorzadzie gminnym (Dz.U. z 2001 r. Nr 142,
poz. 1591 z poézn. zm.).
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Omawiajac formy dziatania jednostek samorzadu terytorialnego w wy-
znaczonym zakresie nalezy wskazaé, jakie dzialania wchodza w zakres pieczy
zastepczej. Ustawa w tym zakresie przyjeta, ze te dziatania stanowia element
systemu pieczy zastepczej. Zgodnie z art. 2 ust. 2 Ustawy,

system pieczy zastgpczej to zespot osob, instytucji i dziatan majacych na celu zapewnienie
czasowej opieki i wychowania dzieciom w przypadkach niemozno$ci sprawowania opieki
i wychowania przez rodzicow.

Powyzsze okreslenie, cho¢ nie w petni, ale moze by¢ uznane za definicjg le-
galna pieczy zastgpczej, nawiazuje do regulacji dotyczacej obowiazkow panstwa
w zakresie pieczy zast¢pczej, okreslonej w Konwencji o prawach dziecka®.

Pomijajac analizg¢ poszczegélnych dzialan podejmowanych w ramach
wskazanego systemu, dalsze rozwazania ograniczone zostang do form tych dzia-
fan.

W nauce prawa administracyjnego problematyka form dziatania admi-
nistracji publicznej rozwazana jest gtéwnie z uwagi na jej aktywno$¢ i szeroki
obszar dziatania. Uwzgledniajac powyzsze okolicznosci nalezy podzieli¢ stano-
wisko J. Zimmermana, zgodnie z ktorym

administracja publiczna wykonujac swoje zadania, a jej organy realizujac swoje kompeten-
cje wobec innych podmiotow, zwlaszcza tych, ktore s usytuowane na zewnatrz, dziata za
pomoca bardzo rdéznych sposobdw i instrumentéw prawnych'®.

Stwierdza tez, ze ,,dla okreslenia wszystkich tych sposobow dziatania uzy-
wa sie nazwy: forma dziatania administracji”"’. Ustalenie, jakie formy dziatania
wystepuja w odniesieniu do pieczy zastgpczej, nie jest proste. Moze by¢ ono
dokonane co najmniej w dwojaki sposéb, a to poprzez analizg przepiséw regu-
lujacych dziatania administracji publicznej w omawianym obszarze, wzglednie
przez badanie faktycznego stanu jej funkcjonowania. Sposob pierwszy moze
da¢ odpowiedz, jakie formy dziatania sa prawnie dopuszczalne i wyznaczone.
W przypadku sposobu drugiego mozna ustali¢, jakie formy sa rzeczywiscie sto-
sowane, zatem jaki jest w tym zakresie stan faktyczny. Sposéb ten, co oczywiste,
nie moze by¢ tu wykorzystany nie tylko z uwagi na brak stosownych badan. Ich
ewentualne przeprowadzenie jest przedwczesne, jezeli uwzgledni¢ krétki czas
dziatania administracji publicznej w warunkach nowej regulacji prawnej systemu
pieczy zastepczej, jaka wprowadzita ustawa'®. Jednocze$nie ramy tego opraco-
wania nie pozwalaja na szersze omowienie form dziatania normatywnie naka-

15 Zob. art. 20 Konwencji o prawach dziecka (Dz.U. z 1991 r. Nr 120, poz. 526). Konwencja zostata
przyjeta przez Zgromadzenie Ogoélne Narodéw Zjednoczonych 20 listopada 1989 r.

16 J. Zimmermann, Prawo administracyjne, Warszawa 2008, s. 276.
7 Ibidem.

18 Ustawa obowiazuje od 1 stycznia 2012 r. Byta juz dwukrotnie zmieniana, w tym pierwszy raz przed
wejsciem w zycie.
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zanych. Uwzgledniajac powyzsze uwarunkowania, dalsze uwagi ograniczone
beda do wskazania, jakie form dziatania sa w Ustawie wymienione, wzglednie
w $wietle jej regulacji powinny by¢ stosowane. W takim ujeciu na pierwszym
planie znajduje si¢ kwestia klasyfikacji tych form. Odwotujac si¢ do stanowisk
przedstawionych w literaturze prawa administracyjnego, a zarazem konfrontujac
je z regulacja zawarta w Ustawie mozna dokonaé klasyfikacji form dzialania.
Wedhug J. Zimmermana, klasyfikacja ta winna by¢ dokonana w oparciu o kryte-
ria, ktorych dobor moze by¢ rdzny w zaleznosci od celu, jakiemu ma stuzy¢ dana
klasyfikacja!®. Z tym zastrzezeniem wyrdznia nastepujace kryteria klasyfikacji:
kryterium wtadztwa, kryterium skutku prawnego, kryterium stosunku do obo-
wiazujacego prawa, kryterium charakteru dzialania prawnego, kryterium adre-
sata skutku prawnego. Wyrdznia takze nowe rodzaje prawnych form dziatania®.
W zalezno$ci od kryterium dokonuje podzialu na kategorie dziatan. Podziat ten
przedstawia zamieszczona ponizej tabela:

Klasyfikacja form dziatania

Forma dzialania

Dziatania wladcze (jednostronne i dwustronne)
Dziatania niewladcze (zazwyczaj dwustronne)
Dziatania prawne

Dziatania faktyczne

Dziatania polegajace na stanowieniu prawa
Dziatania polegajace na stosowaniu prawa
Dziatania administracyjnoprawe

Dziatania cywilnoprawne

Dziatania zewnetrzne

Lp. |Kryterium klasyfikacji
1 |Kryterium wtadztwa

2 |Kryterium skutku
prawnego

3 |Kryterium stosunku do
obowiazujacego prawa
4 |Kryterium charakteru
dzialania prawnego

5 |Kryterium sfery skutku

prawnego

Dziatania wewnetrzne

6 |Kryterium adresata Dziatania indywidualne
skutku prawnego Dziatania generalne
7 |Inne Formy dziatania nie tworza oddzielnej grupy, wystepuja

w powiazaniu z formami wymienionymi wyzej
(pkt. 1-6)

Zrédlo: J. Zimmerman, op. cit., s. 277-278.

Realizowanie celéw pieczy zastgpczej moze nastgpowaé przy wykorzy-
staniu r6znych form dzialania. Zawsze jednak podejmowane dziatania musza
by¢ prawnie dopuszczalne i normatywnie okre$lone. Uwaga powyzsza nie
odnosi si¢ tylko do dzialan w omawianym tu zakresie. Jak stwierdzit A. Bflas,
W demokratycznym panstwie prawa, administracja publiczna podejmuje dzia-

19 J. Zimmermann, op. cit., s. 277.
2 Ibidem, s. 277-283.
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fania w formach okreslonych przez prawo™?!. W $wietle powyzszego stwierdze-
nia nalezy przyjac, ze formy dziatania sa zawsze okreslone, stad tez sa to formy
prawne. Wsrdd podstawowych form dziatania administracji publicznej A. Blas
wymienia: akty administracyjne, akty normatywne, formy dziatan faktycznych
oraz umowy?.

Analiza Ustawy pod katem rodzaju form dziatania prowadzi do wniosku,
ze sposrod wymienionych kryteriow klasyfikacji szczegolnie przydatne sa dwa:
kryterium skutku prawnego dzialania oraz kryterium sfery skutku prawnego. Nie
oznacza to Scislego ograniczenia rozwazan wylacznie do tych prawnych form
dziatania, ktore wystepuja przy zastosowaniu wskazanych dwoch kryteriéw. Nie-
kiedy bedzie celowe uwzglednienie pozostatych kryteridw i tym samym zwrdce-
nie uwagi na inne kategorie tych form.

Przy zastosowaniu wskazanego wyzej kryterium skutku prawnego dziata-
nia, formy dziatania administracji publicznej, w tym jednostek samorzadu teryto-
rialnego, mozna podzieli¢ na dziatania prawne i dziatania faktyczne. W zalezno-
sci od rodzaju podejmowanych dziatan, stopien okreslenia ich przez prawo jest
rozny. W przypadku dzialan prawnych winien on by¢ okreslony Scisle i oparty
na konkretnej podstawie prawnej. Dziatania faktyczne albo w ogdle nie sa okre-
Slone prawem, albo tez sa okreslone prawem w sposob niewyczerpujacy?. We-
dhug J. Zimmermana, ,,dziatania faktyczne nie wywotuja skutkow prawnych, lub
moga wywolaé posredni skutek prawny’*,

Stosujac kryterium sfery skutku prawnego, w podanym wyzej ujeciu
uwzgledni¢ nalezy fakt funkcjonowania powyzszej administracji w dwoch sfe-
rach: zewnetrznej i wewngetrznej. W zwiazku z tym dziatania tej administracji
beda miaty charakter dziatan zewnetrznych badz wewngetrznych. Wedlug J. Zim-
mermana, ,,dziatania zewngtrzne powinny oczywiscie by¢ oparte na $cisle okre-
slonej podstawie prawnej, a dzialania wewngtrzne moga si¢ opiera¢ na normie
kompetencyjnej”?.

Jak wyzej stwierdzono, nie jest proste ustalenie prawnych form dziatania
administracji publicznej w odniesieniu do pieczy zastepczej, nawet gdy ma to do-
tyczy¢ dziatan jednostek samorzadu terytorialnego. Dlatego tez zamiast podjecia
préby opracowania petnej listy stosowanych form, mozna przedstawic t¢ kwestie
w odniesieniu do sfer dziatania wskazanych jednostek w sprawach dotyczacych
pieczy zastepczej. W pierwszym rzedzie stwierdzi¢ nalezy, ze zgodnie z Ustawa,
omawiane dzialania podejmowane moga by¢ w obydwu wyr6znionych sferach.
Ustawa, jak to juz wyzej stwierdzono, okresla szereg spraw. Z punktu widzenia

2L A. Blas$, Prawne formy dzialania administracji publicznej, [w:] Prawo administracyjne, red. J. Bo¢,
s. 284.

2 Ibidem.

2 [bidem, s. 308.

24 J, Zimmermann, op. cit., s. 280.
2 [bidem, s. 281.
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omawianej problematyki przede wszystkim istotna jest regulacja dotyczaca za-
dan administracji publicznej w zakresie systemu pieczy zastepczej, w tym co do
finansowania tego systemu. Zauwazy¢ jednak trzeba, ze z punktu widzenia adre-
satow dziatan podejmowanych w owym systemie, rOwnie istotna wydaje si¢ re-
gulacja zasad i form sprawowania pieczy zastepczej oraz pomocy w usamodziel-
nianiu jej petnoletnich wychowankéw. W takim ujeciu uwzgledniajac obydwa
przedmioty regulacji, zwroci¢ uwage nalezy na prawne formy dzialania, jakie
wystepuja zardéwno wtedy, gdy dotyczac pieczy zastepczej sa one podejmowane
w sferze zewnetrznej, jak i w sferze wewngetrznej. Wymaga to miedzy innymi
wskazania, jakie zadania administracja samorzadowej i jej organéw maja podej-
mowac i wykonywaé w powyzszych sferach. Ma to znaczenie z punktu widzenia
prawnych form dziatania, jakie w zwiazku z tym powinny by¢ stosowane.

W sferze zewnetrznej podejmowane sa réznorodne dziatania, przede
wszystkim o charakterze indywidualnym. Dotycza one zazwyczaj okreslonych
wyraznie kwestii z zakresu pieczy zastepczej. Dziatania te w wigkszo$ci naleza
do zadan wilasnych powiatu. Zadania powiatu w wskazanym zakresie, zar6wno
wlasne, jak i zlecone, wykonuje starosta za posrednictwem samorzadowej jed-
nostki organizacyjnej, jaka jest powiatowe centrum pomocy rodzinie oraz orga-
nizatordéw rodzinnej pieczy zastepczej. Powyzsze zadania obejmuja migdzy inny-
mi zapewnienie dzieciom pieczy zastepczej realizowanej w formie rodzinnej lub
instytucjonalnej. Adresatem tych dziatan jest przede wszystkim dziecko objete
piecza zastgpcza, ale takze inne osoby (rodzice dziecka, rodzina zastgpcza, koor-
dynatorzy rodzinne pieczy zastgpczej, personel rodzinnych doméw dziecka oraz
placowek opiekunczo-wychowawczych). Wykonanie tych zadan moze nastapic¢
w formie dziatan prawnych i faktycznych. Podejmowanych sa one w zwiazku
z umieszczeniem dziecka w pieczy zastepczej, trwaniem pieczy zastepczej oraz
jej ustaniem.

W sferze wewngetrznej podejmowane dziatania maja gtdownie charakter
dziatan faktycznych. Sa to przewaznie dzialania spoteczno-organizatorskie oraz
dziatania materialno-techniczne. Podstawa prawna tych dziatan sa normy kom-
petencyjne. Na ich podstawie wydawane sa rdézne akty normatywne wewnetrzne
okre$lane, tworzace grupe przepiséw administracyjnych?. Ich postanowienia do-
tycza wykonywania zadan dotyczacych, w tym przypadku pieczy zastepcze;j.

Odrebne miejsce przypada tym dziataniom organéw samorzadu teryto-
rialnego, ktére dotycza zlecania zadan podmiotom prywatnym (niepublicznym).
W niniejszych rozwazaniach nie ma mozliwos$ci szerszego omoéwienia proble-
matyki prawnej tego zagadnienia?’. Zaznaczy¢ jedynie nalezy, ze adresatami
realizacji zleconych zadan moga by¢ podmioty prowadzace dziatalno$¢ w za-
kresie wspierania rodzin, pieczy zastepczej lub pomocy spotecznej (organizacje

% Ibidem, s. 280-281.

27 Problematyka ta zostata omowiona w monografii: S. Biernat, Prywatyzacja zadan publicznych. Pro-
blematyka prawna, Warszawa—Krakow 1994.
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pozarzadowe) lub dla ktérych prowadzenie powyzszej dziatalnosci jest celem
statutowym (kosciot katolicki, inne koScioty i zwiazki wyznaniowe)?®. Przedmio-
tem zlecenia moze by¢ realizacja tylko niektoére zadan (w tym z zakresu pieczy
zastepezej — prowadzenie rodzinnego domu dziecka, placéwki opiekunczo-wy-
chowawczej, powiatowej lub regionalnej placéwki opiekunczo-terapeutycznej
oraz powiatowego lub regionalnego interwencyjnego o$rodka preadopcyjnego,
a takze wykonywanie zadan organizatora rodzinnej pieczy zastepczej). Do zle-
cania realizacji zadan, okreslonych w Ustawie stosuje si¢ ustawe o dziatalnosci
pozytku publicznego i wolontariacie®.

Przedstawione uwagi dotyczace form dziatania administracji samorzado-
wej w dziedzinie pieczy zastepczej objely jedynie niektore, zdaniem autora naj-
bardziej istotne problemy prawne. Nie dokonano ich pelnej analizy, lecz raczej
tylko zaznaczono ich range. Dlatego tez zasadne byloby jej dopetnienie w dal-
szych opracowaniach i przez badanie praktyki. Rozwiazania prawne dotyczace
pieczy zastepczej, w tym co do form dziatania w tych sprawach, sa jedynie w cz¢-
sci nowe. W duzym stopniu stanowia one kontynuacj¢ problematyki opieki nad
rodzing i dzieckiem. Byla ona normatywnie okreslona przepisami ustawy o po-
mocy spotecznej*’. Ustawodawca zdecydowat sie kompleksowo, w jednym akcie
prawnym zaréwno sprawy dotyczace wspierania rodzin, jak i pieczy zastepcze;j.
Praktyka wykaze, czy takie rozwiazanie jest zasadne. Co do form dziatania za-
uwazy¢ nalezy, ze moga by¢ one wskazane w przepisach, ktore stanowia swego
rodzaju prawne otoczenie Ustawy. Wydane w tym zakresie akty wykonawcze sa
istotne takze dla regulacji wielu zagadnien w odniesieniu do pieczy zastepcze;.
Wraz z Ustawa tworza one prawna podstawe dla dzialan administracji samorza-
dowej w tak spolecznie doniostym problemie, jakim jest piecza zastgpcza.

2 Art. 196 ust. 1 pkt 1 i pkt 2 Ustawy.

» Ustawa z 24 kwietnia 2003 r. o dzialalno$ci pozytku publicznego i wolontariacie (Dz.U. z 2010 r.
Nr 234, poz. 1536 z p6zn. zm.).

30 Ustawa z 12 marca 2004 r. o pomocy spotecznej (Dz.U. z 2009 r. Nr 175, poz. 1362 z pdzn. zm.).
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Abstract: In the postmodern era, Europe, including Poland, is strikingly characterised
by the migration of citizens, caused among others by the process of European integra-
tion or globalisation, enhanced by the fact that territorial, transport and language barriers
cease to exist. There are two types of migration: external (among countries) and internal
(among regions or municipal units). The process mentioned, apart from all its positive
aspects, may simultaneously lead to a weakening or even loss of local identity as well
as social bonds on the local level. These two elements, however, are absolutely vital for
the proper functioning of a local self-government community. The process of erosion of
social bonds is also influenced by a consumerist and hedonist lifestyle. Therefore, a ques-
tion arises about the future shape of the self-governmental community, which consists of
all the inhabitants of a principal unit of administrative division of a country. Such a com-
munity with its territory constitutes the local self-government, which not only takes part
in exercising public authority, but also as a result of the process of decentralising public
authority, accomplishes an essential part of its objectives. Thus, the first element of the
presentation will be introducing the political shape of the local self-government, set by
the norms laid out in the constitution and the European Charter of Local Self-government,
based on legal dogmatics and empirical method (analysis of the jurisdiction of the Con-
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stitutional Tribunal, the Supreme Court and the Supreme Administrative Court). Second,
the presentation will attempt to verify the thesis concerning the level of threats for the
future functioning of the institutions of the local self-government, caused by contempo-
rary social, economic and cultural changes. A measurable factor verifying the thesis will
consist in the analysis of the participation of the local communities in the direct way of
exercising authority by the members of the self-governmental community, namely the at-
tendance in local elections). A positive answer to the thesis formed may constitute a basis
for de lege ferenda conclusions, concerning the shape of local self-government institu-
tions in Poland.

Key words: local self-government, local self-government in postmodern era, changes of
local self-government, influence migration on local self-government,political future of
local self-government

W dobie ponowoczesnej Europeg, w tym Polske, charakteryzuja znaczne migracje
ludnosci, zwiazane m.in. z procesami integracji europejskiej i globalizacji, nasi-
lonymi przez likwidacje barier terytorialnych, komunikacyjnych i jezykowych'.
Migracja ta ma nie tylko charakter zewngtrzny, migdzypanstwowy, ale réwniez
wewngetrzny — pomigdzy regionami danych panstw albo o$rodkami miejskimi
(tab. 112).

Tabela 1. Migracja zagraniczna ludno$ci w Polsce

2001-2005 2009 2010
Imigranci 39119 17424 15246
Emigranci 109832 18620 17360
Zrodto: Maly rocznik statystyczny Polski, Warszawa 2011, s. 132.
Tabela 2. Migracja wewngtrzna ludnosci w Polsce (w tys.)
2001-2005 2009 2010
Miasta — naplyw 1131,5 209,7 220,3
Miasta — odptyw 1260,2 250,7 266,3

Zrédto: ibidem.

Migracja o charakterze zewngtrznym w Polsce w ostatnich latach zdeter-
minowana byla gtownie przez emigracje¢ (jak pokazuja dane ponizej, znacznie
wigcej bylo emigrantéw niz imigrantow), zwiazana z przystapieniem Polski do

! Wedtug danych z lat 2005-2006 z 25 krajow OECD, prawie 11% to osoby urodzone poza krajem za-
mieszkania. ,, To tak, jakby migrantami byli wszyscy Polacy, a do tego jeszcze wszyscy Australijczycy, Austria-
cy, Stowacy, Szwajcarzy i Szwedzi — razem 91 mln osob”. J. Nestorowicz, Migranci z profilu wediug OECD,
~Biuletyn Migracyjny” 2012, nr 34, s. 7; zob. tez: S. Castles, M. Miller, The Age of Migration, London—New
York 2008.
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Unii Europejskiej oraz otwarciem rynkow pracy. Z danych Gléwnego Urzedu Sta-
tystycznego wynika, ze liczba polskich emigrantow z 786 tys. w 2002 r. (z czego
461 tys. w Europie), wzrosta w 2010 r. do 1 mlIn. 990 tys. (w tym w Europie 1 min
690 tys.)?. Migracje, zarOwno zewnetrzna, jak i wewnetrzna, moze nasili¢ kryzys
gospodarczy na $wiecie — kraje, regiony, osrodki metropolitarne, podstawowe
jednostki podziatu terytorialnego (np. gminy) czy nawet miasta bardziej atrakcyj-
ne na rynku pracy, stana si¢ magnesem, co spowoduje wyludnianie innych osrod-
kow. Proces migracji, pomijajac jego pozytywne aspekty, moze takze skutkowac
ostabieniem lub wrecz utrata tozsamosci lokalnej i wigzi spotecznych.

Zanik wiezi spotecznych nasila rowniez niz demograficzny?®. Zwiazek Po-
wiatéw Polskich wskazal, ze do 2035 r. liczba mieszkancow Polski zmaleje co
najmniej o 2,2 mln, co bedzie skutkowac likwidacja blisko 500 gmin, 70 powia-
tow 1 2 wojewodztw. Sam proces wyludniania poszczegdlnych jednostek samo-
rzadu terytorialnego i ich likwidacji nie musi mie¢ bezposredniego wptywu na
zanik wigzi spolecznych miedzy cztonkami spotecznos$ci lokalnych czy regional-
nych, bedzie jednak odczuwalny posrednio, np. jesli mieszkancy danej jednostki
zasadniczego podziatu terytorialnego kraju, dokonanego z uwzglednieniem wig-
zi spotecznych, gospodarczych lub kulturowych, zostana nagle z mocy prawa
przypisani do innej jednostki, moga wéwczas nie podda¢ si¢ procesowi asymila-
cji 1 w nastepstwie tego nie wytworzy si¢ wi¢z pomiedzy ,,nowymi” i ,,starymi”
cztonkami wspdlnoty, tak istotna dla jej funkcjonowania. Juz sam Trybunat Kon-
stytucyjny potencjalnie wskazat na powyzszy problem — ,,dokonywane zmiany
w podziale terytorialnym panstwa budza kontrowersje i wywotuja niezadowole-
nie w dotknigtych nimi jednostkach samorzadu terytorialnego” — i zasygnalizo-
wal Sejmowi potrzebg stworzenia skutecznych mechanizmoéw prawnych zabez-
pieczajacych jednostki samorzadu terytorialnego przed pochopnymi zmianami
ich granic*.

Zatem zaré6wno migracja, jak i niz demograficzny wptywaja na zmiany
spoteczne i kulturowe. Przeobrazenia gospodarcze zwiazane z kryzysem finanso-

2'W 2007 r. zanotowano najwyzsza liczbg emigrantow — prawie 2 300 000. Informacje o rozmiarach
i kierunkach migracji z Polski w latach 2004-2010 opracowane przez Departament Badan Demograficznych
Glownego Urzedu Statystycznego, www.stat.gov.pl/cps/rde/xber/gus/PUBL _lud_infor o rozm i kierunk
emigra_z polski w_latach 2004 2010.pdf, [24.05.2012].

3 Zob.: A. Agopszowicz, Z. Gilowska, Ustawa o samorzqdzie terytorialnym. Komentarz, Warszawa
1997, s. 61. A. Agopszowicz uwaza, ze takich wigzi w ogéle nie ma, stad wlasciwsze jest uzywanie pojg-
cia spoteczno$¢ lokalna a nie wspolnota samorzadowa, jednakze nie mozna podzieli¢ tego pogladu zwlaszcza
w kontekscie art. 16 ust. 1 w zw. art. 15 ust. 2 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U.
7 1997 r. Nr 78, poz. 483 z p6zn. zm.), w $wietle ktorych ustrojodawca posrednio stwierdzit istnienie wigzi
spotecznych, gospodarczych lub kulturowych. Szerzej bedzie o tym mowa w dalszej czgsci pracy.

4 Wskazane powyzej orzeczenie (tj. wyrok z 8 kwietnia 2009 r., sygn. K 37/06, OTK ZU 2009/4A/47)
oraz postanowienie z 12 maja 2009 r. (sygn. S 3/09, OTK ZU 2009/5A/75), dotycza mechanizmu zmiany w gra-
nicach jednostek samorzadu terytorialnego szczebla gmin i powiatu i zawieraja postulat do Sejmu, w ktorym
TK wskazuje, ze ,,pozadane byloby réwniez doskonalenie form wspotdziatania jednostek samorzadu teryto-
rialnego z organem decydujacym o zmianach granic ich terytorium”. Postanowienie TK z 12 maja 2009 r.,
sygn. S 3/09.
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wym z jednej strony moga dodatkowo warunkowaé przemiany spoleczne i kultu-
rowe, a z drugiej potegowacé poziom samej migracji.

Stad gléwna teza niniejszego opracowania jest zatozenie, ze wspomniane
procesy (migracja, niz demograficzny) moga powodowaé zmiany spoteczne, go-
spodarcze i kulturowe, a to z kolei prowadzi do zacierania si¢ wigzi spotecznych,
utraty tozsamosci lokalnej i skutkuje zanikiem aktywnosci cztonkdéw spotecz-
nosci lokalnych, gdyz trudno wymaga¢ aktywnosci na rzecz jakiejs wspolnoty
od jednostki, ktéra nie czuje si¢ czescia tejze wspodlnoty. Natomiast jako teze
pomocnicza nalezy przyjac, ze niezb¢dnym elementem sprawnego funkcjonowa-
nia samorzadu terytorialnego jest wlasnie istnienie wigzi spotecznych pomiedzy
cztonkami wspolnoty samorzadowe;.

Niniejsza praca bedzie wigc zmierzata do rewizji stwierdzenia, ze zmia-
ny spoteczne, gospodarcze i kulturowe, zachodzace w erze ponowoczesnej sta-
nowia zagrozenie dla ustrojowego ksztattu instytucji samorzadu terytorialnego
w Polsce.

Jednocze$nie zdajac sobie sprawe ze ztozonosci podejmowanej problema-
tyki oraz jej interdyscyplinarnosci (przy badaniu powyzszej tezy wydaje sig, ze
metody znajdujace si¢ w prawniczym warsztacie naukowym sa niewystarczajace
do jej precyzyjnej weryfikacji), niniejsza praca bedzie jedynie proba weryfikacji
tezy gtdownej, poszukiwaniem odpowiedzi na postawione we wstepie pytanie®.

Jedna z metod, ktora wydaje si¢ wiasciwa do prowadzenia tych badan
jest analiza poziomu udzialu spotecznosci lokalnych w bezposrednim sposobie
zawiadywania swoimi sprawami przez cztonkow wspolnoty samorzadowej (po-
ziom frekwencji w wyborach samorzadowych oraz aktywno$¢ w zakresie prze-
prowadzania referendum lokalnego). Utrzymujacy si¢ w perspektywie kilkunastu
lat (np. od 1998 r., gdyz taka probka bedzie przedmiotem badan), niski poziom
frekwencji wyborczej] w wyborach samorzadowych, zwlaszcza w porownaniu
z frekwencja w wyborach na poziomie centralnym oraz niewielkie zaintereso-
wanie bezposrednim rozstrzyganiem spraw dotyczacych danej wspolnoty, moga
potwierdzaé teze o zacieraniu si¢ wigzi na poziomie lokalnym®. Z kolei pozy-
tywna weryfikacja postawionej tezy moze stanowi¢ podstawe do formulowania
wnioskow de lege ferenda, dotyczacych ksztattu instytucji samorzadu terytorial-
nego w Polsce.

Rozwazania otwiera charakterystyka pozycji ustrojowej samorzadu teryto-
rialnego w oparciu o metode prawno-dogmatyczna i empirycznag (analiza orzecz-
nictwa TK). Jest to niezbgdne, po pierwsze, dla weryfikacji tezy pomocniczej,
a po drugie, nie mozna omawia¢ problematyki dotyczacej poziomu zagrozen wy-
nikajacych ze wspoétczesnych zmian spotecznych, gospodarczych i kulturowych

’ Precyzyjna weryfikacja tezy postawionej we wstgpie pracy wymagataby szczegotowych badan socjo-
logicznych, antropologicznych albo szerzej — etnograficznych.

¢ Art. 2 ustawy z 15 wrze$nia 2000 r. o referendum lokalnym (Dz.U. z 2000 r. Nr 88, poz. 985 z p6zn.
zm.).
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dla przysztosci funkcjonowania instytucji samorzadu terytorialnego w Polsce,
bez choéby ogdlnego przyblizenia instytucji samorzadu terytorialnego’.

Ustrojowy ksztatt samorzadu terytorialnego w systemie organdw wiadzy
publicznej III Rzeczpospolitej determinowany jest m.in. przez zasady: pomocni-
czosci (subsydiarnos$ci), decentralizacji, podziatu wladzy, samodzielnos$ci samo-
rzadu terytorialnego i unitaryzmu, zapisane w Konstytucji RP oraz Europejskiej
Karcie Samorzadu Lokalnego®.

Zaznaczy¢ nalezy, ze zobrazowanie ustrojowej pozycji samorzadu tery-
torialnego wymaga dokonania analizy wszystkich wymienionych wyzej zasad
lacznie, traktujac je jako uktad skorelowany. W przeciwnym razie istnieje ryzyko
uzyskania mylnego obrazu instytucji samorzadu terytorialnego III RP i postrze-
ganie go np. jako autonomii terytorialnej. Pojgcie to zostanie omowione w dal-
szej czegSci opracowania.

Pierwsza ze wspomnianych zasad jest, zawarta w Preambule do Konsty-
tucji RP z 1997 r., zasada pomocniczosci, ktérej idea sigga starozytnej Grecji,
za$ zrodel pisanych mozna szuka¢ w Starym Testamencie, pismach sw. Tomasza
z Akwinu czy Wilhelma von Humboldta, i ktora zostata sformutowana i rozwi-
nieta w XIX w. w nauce spotecznej Kosciota katolickiego®. Natomiast w polskich
rozwiazaniach ustrojowych podstawy aksjologicznej dla zasady pomocniczosci
mozna si¢ doszuka¢ w Konstytucji z 3 maja 1791 r. oraz Konstytucji marcowe;j
z 1921 r. i kwietniowej z 1935 r.1°

" Trudno jednoznacznie uja¢ terminologicznie samorzad terytorialny, problematyka ta zostanie wigc
ujeta ogodlnie, z pewnymi uproszczeniami. Szerzej na temat trudnosci w konstruowaniu powszechnie akcepto-
wanej definicji samorzadu terytorialnego pisza m.in.: B. Dolnicki, Samorzqd terytorialny, Krakow 2006, s. 17;
G. Herc, Samorzqd terytorialny — pojecie, istota i podstawy prawne, [w:] Ustroj samorzqdu terytorialnego
w Polsce, red. M. Chmaj, Warszawa 2007, s. 21; W. Kisiel, Ustroj samorzqdu terytorialnego w Polsce, War-
szawa 2003, s. 17; 1. Skrzydto-Niznik, Modele ustroju samorzqdu terytorialnego w Polsce na tle zagadnien
ustrojowego prawa administracyjnego, Krakoéw 2007, s. 273-286.

8 Europejska Karta Samorzadu Lokalnego, sporzadzona w Strasburgu 15 pazdziernika 1985 r. Dz.U.
z 1994 r. Nr 124, poz. 607 z pézn. zm. [dalej EKSLY].

% Zasadg pomocniczosci nalezy traktowaé jako ,,wskazowke” interpretacyjna, adresowana do orga-
néw wiadzy publicznej zarowno w zakresie stanowienia, jak i stosowania prawa. Szerzej na ten temat zob.:
M. Granat, Zasada pomocniczosci jako norma konstytucyjna. Czy wstep do Konstytucji RP zobowiqzuje?, [w:]
Instytucje prawa konstytucyjnego w dobie integracji europejskiej. Ksiega jubileuszowa dedykowana prof. Marii
Kruk-Jarosz, red. J. Wawrzyniak, M. Laskowska, Warszawa 2009, s. 65 i nast.; Wyrok TK z 13 stycznia 2004 r.,
SK 10/03, OTK ZU 2004/1/2. W mysli Arystotelesa zob.: C. Millon-Delsol, Zasada pomocniczosci, tham.
C. Porgbski, Krakow 1995; eadem, Zasada subsydiarnosci — zatozenia, historia, problemy wspolczesne, [w:]
Subsydiarnos¢, red. D. Milczarek, Warszawa 1998, s. 29, 32-33; H. Klebes, Subsydiarnos¢ w pracach Rady Eu-
ropy i jej relacjach z Uniq Europejskq, [w:] ibidem, s. 53; W. Kisiel, Ustroj samorzqdu..., s. 31-38; J. Regulski,
Nowy ustréj, nowe szanse, nowe procedury, z. 1: Podstawowe wartosci i zatozenia reformy ustrojowej w Polsce,
Warszawa 1998, s. 5; J. Lukaszewski, Czy koniec jednosci Polski: samorzqd w Polsce i w Europie — wczoraj
i dzis, ,,Rzeczpospolita”, 11 wrzesnia 1998, s. 8; Z. Maciag, Ksztattowanie zasad panstwa demokratycznego
i socjalnego w Niemczech (do 1949 r.), Biatystok 1998; C. Strzeszewski, Katolicka nauka spoteczna, Lublin
2003 (zob. m.in. omoéwienie encyklik: Leon XIII, Rerum novarum; Pius X1, Quadragesimo anno, Jan Pawet 11,
Laborem exercens).

10 Zasada ta literalnie zostata bowiem zapisana dopiero w obecnie obowiazujacej Konstytucji RP;
M. Granat, op. cit., s. 62 i nast.
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Uogolniajac, zasada ta wyraza postulat zlokalizowania osrodka decyzyj-
nego jak najblizej jednostki, gdyz to ona sama powinna, korzystajac z natural-
nie jej przypisanej wolnosci, ksztaltowaé swoja rzeczywisto$¢!!. Natomiast po-
winno$cia wtadz publicznych jest z jednej strony wspieranie dziatan jednostki
w przypadkach, gdy ta nie jest w stanie samodzielnie realizowaé powierzonych
jej zadan (aspekt pozytywny), a z drugiej powstrzymywanie si¢ od czynno$ci
uniemozliwiajacych jednostce podejmowanie samodzielnego i aktywnego dzia-
tania (aspekt negatywny). Stad rola wladzy publicznej ma charakter wtérny!'2, Jak
zauwazyla E. Poptawska, zasada subsydiarnos$ci w relacjach miedzy jednostka,
spoleczenstwem i panstwem sprowadza si¢ do nastgpujacych postulatow: ,tyle
wolnosci, ile mozna; tyle uspolecznienia, ile koniecznie trzeba; tyle spoteczen-
stwa, ile mozna; tyle panstwa, ile koniecznie trzeba”'®. Zasada pomocniczo$ci
w odniesieniu do sposobu sprawowania wtadzy publicznej, w ujgciu polityczno-
prawnym, wyrazona jest rowniez w Europejskiej Karcie Samorzadu Lokalnego,
gdzie w art. 4 ust. 3 zapisano'*:

[...] generalnie odpowiedzialno$¢ za sprawy publiczne powinny ponosi¢ przede wszystkim
te organy wtadzy, ktére znajduja si¢ najblizej obywateli. Powierzajac te funkcje innemu
organowi wladzy, nalezy uwzgledni¢ zakres i charakter zadania oraz wymogi efektywnos$ci
i gospodarnosci.

Trybunat Konstytucyjny wskazal, ze ,,zasada ta [...] stanowi [...] konsty-
tucyjna dyrektywe w okreslaniu zadan i kompetencji wtadz publicznych oraz
w rozdzielaniu zadan pomigdzy nie w ogole”!>. Zatem sprowadza si¢ ona do
realizacji postulatu powierzenia jednostkom samorzadu terytorialnego — przede
wszystkim gminom — jak najszerszego zakresu uprawnien. Wykonywanie zadan
jednostkom wyzszego rzadu (powiat, wojew6dztwo), a nastgpnie organom ad-
ministracji rzadowej, powinno by¢ przekazywane dopiero wowczas, gdy gmina
nie jest w stanie skutecznie ich wykonywac¢ oraz gdy ich realizacja na wyzszych

"W niniejszym opracowaniu nie jest konieczne szczegétowe opisanie ewolucji i sposoboOw postrze-
gania w literaturze przedmiotu idei subsydiarnosci. D. Milczarek zauwazyt ponadto, Ze ,,pomimo bogatego
dorobku w dziedzinie dokumentéw oraz literatury poswigconej temu zagadnieniu, nie istnieje jasna, jednolita
i powszechnie akceptowana definicja subsydiarnosci”. D. Milczarek, Subsydiarnosé¢ — préba bilansu, [w:] Sub-
sydiarnosé..., s. 317; C. Millon-Delsol, op. cit., s. 30-31; K. Prokop, Podstawowe zasady ustrojowe, [w:] Prawo
konstytucyjne, red. M. Grzybowski, Biatystok 2009, s. 81-82.

12 C. Millon-Delsol, Zasada subsydiarnosci — zatozenia, historia, problemy wspotczesne, [w:] Subsy-
diarnosc...,s. 30-31; M. Spieker, Zasada pomocniczosci: podstawy antropologiczne i konsekwencje polityczne,
»Spoleczenstwo” 1995, nr 1, s. 35-37.

13 E. Poptawska, Wplyw zasady subsydiarnosci na przemiany ustrojowe w Polsce, [w:] Subsydiar-
nosc...,s. 139.

4 D. Milczarek taki aspekt analizy zasady subsydiarno$ci traktuje jako ujecie polityczno-prawne.
D. Milczarek, op. cit., s. 317 i nast.

15 Wyrok TK z 8 maja 2002 r., sygn. K 29/00, OTK ZU 2002/3A/30.
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szczeblach jest efektywniejsza'®. Z zasady pomocniczosci rozpatrywanej w kon-
tekScie zasady samorzadnosci (art. 17 ust. 2 Konstytucji) wynika rowniez, ze

[....] spoteczno$¢ (samorzad) wyzszego rz¢du nie tylko nie powinna ogranicza¢ zadan sa-
morzaddw nizszego rzedu, ale wrgez odwrotnie, powinien je wspieraé i stuzy¢ im pomoca
w realizacji przydzielonych im zadan publicznych!”.

Z kolei zasada decentralizacji wladzy publicznej, bedaca ustrojowa kon-
kretyzacja ,,0g6Iniejszej zasady pomocniczosci”, sprowadza si¢ do realizacji po-
stulatu o przekazywaniu cze¢$ci kompetencji wtadzy publicznej z poziomu cen-
tralnego na nizsze, blizsze jednostkom'®. TK zaznaczyt, ze

[...] decentralizacja [...] nie jest jednorazowym przedsigwzigciem organizacyjnym, lecz
trwalg cecha kultury politycznej panstwa zbudowanej na wlasciwych rozwiazaniach usta-
wowych, zgodnych z konstytucyjnymi zasadami ustroju Rzeczypospolite;j.

Zgodnie z art. 16 ust. 2 Konstytucji RP, samorzadowi terytorialnemu po-
wierzone zostaly nie tylko niektére kompetencje wtadzy publicznej, ale ma on
takze wykonywac istotna cze$¢ zadan publicznych, czy wrecz wszystkie zadania
publiczne, ktore nie zostaty ,,zastrzezone przez Konstytucje lub ustawy dla orga-
néw innych wiadz publicznych”'. Co rowniez istotne — delegacja uprawnien po-
winna nastgpowac tacznie z przekazywaniem odpowiedzialnos$ci za ich realizacje
oraz $§rodkéw finansowych na ich realizacj¢. Stad samorzad terytorialny posiada
0sobowos$¢ prawna (zarowno publiczno-prawna, jak i cywilno-prawna)®, wyko-
nuje istotna cze$¢ zadan publicznych w imieniu wlasnym i na wlasna odpowie-
dzialno$¢, zostat ,,wyposazony” w prawo wilasnos$ci i inne prawa majatkowe oraz
ma zagwarantowany udziat w dochodach publicznych odpowiednio do przypada-
jacych mu zadan (tzw. zasada adekwatno$ci udziatu w dochodach?").

1 Oczywiscie mowa tu o jednostkach wyzszego rzadu w ujgciu terytorialnym, a nie kompetencyjnym
czy hierarchicznym, gdyz jednostki samorzadu terytorialnego nie tworza zhierarchizowanej struktury, tj. woje-
wodztwa nie sprawuja nadzoru nad powiatami czy gminami, a powiaty nad gminami.

7 Wyrok TK z 20 lutego 2002 r., sygn. K 39/00, OTK ZU 2002/1/4.

18 Jak sama nazwa wskazuje, decentralizacja jest wtornym procesem w odniesieniu do centralizacji,
tj. najpierw panstwo musiato zostac scentralizowane, zeby mogta nastapi¢ decentralizacja. Stad w panstwach,
w ktorych nie wystgpowat proces centralizacji wladzy publicznej (np. Anglia, Szwecja) whasciwszym jest mo-
wienie o niecentralizacji, niz decentralizacji. H. Izdebski, Samorzaqd terytorialny. Podstawy ustroju i dziatal-
nosci, Warszawa 2006, s. 19; Wyrok TK z 7 grudnia 2005 r., sygn. Kp 3/05, OTK ZU 2005/11A/131. Nalezy
réwniez zwroci¢ uwage na rézny charakter normatywny zasady decentralizacji i zasady pomocniczos$ci. Pierw-
sza z nich zostata ujgta w rozdziale I Konstytucji, w czgsci dotyczacej zasad ustrojowych, natomiast zasadg
pomocniczosci zawarto jedynie w Preambule i przez to watpliwe jest nadawanie jej samodzielnego, normatyw-
nego charakteru. Wyrok TK z 13 stycznia 2004 r., SK 10/03.

19 Art. 163 Konstytucji RP — jest to tzw. zasada domniemania kompetencji samorzadu terytorialnego.

20 Wspblczesnie nie ma juz watpliwosci, tak jak w okresie 11 Rzeczypospolitej, czy nieodzownym
elementem samorzadu terytorialnego jest posiadanie przez niego osobowos$ci prawnej. Zob. spor toczony po-
migdzy T. Biga a J. Panejka: T. Bigo, Zwiqzki publicznoprawne w swietle ustawodawstwa polskiego, Warszawa
1928; J. Panejko, Geneza i podstawy samorzqdu europejskiego, Wilno 1934.

21 J. Stepien, Samorzqd terytorialny w konstytucyjnym ustroju panstwa, [w:] Ksiega XX-lecia orzecz-
nictwa Trybunatu Konstytucyjnego, red. M. Zubik, Warszawa 2006, s. 621.
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Ponadto Trybunat Konstytucyjny w swoim orzecznictwie zaznaczyt wie-
lokrotnie, ze zasad¢ decentralizacji nalezy postrzega¢ w konteks$cie ,,zdolnosci
wykonywania zadan publicznych” przez jednostki samorzadu terytorialnego,
jako stanowiaca ,,istotna warto$¢ konstytucyjna,” gdyz w przeciwnym razie ta
ustrojowa zasada ,,traci swoje znaczenie jako zasadnicza podstawa ustroju de-
mokratycznego i zaczyna temu ustrojowi zagrazac¢”. W konsekwencji zasada de-
centralizacji ,,nie wyklucza koncentracji przekazanych samorzadowi uprawnien
na tym szczeblu zasadniczego podziatu terytorialnego panstwa, na ktorym zo-
stanie zapewniona zdolno$¢ wykonywania zadan publicznych”??. Oznacza to, ze
zadania te nie zawsze musza by¢ realizowane na najnizszym szczeblu, gdyz pod
uwage musi by¢ jeszcze brana faktyczna mozliwo$¢ ich wykonywania przez dana
jednostke samorzadu terytorialnego.

Jak zauwaza R. Krawczyk, zasada decentralizacji nie ma charakteru
bezwzglednego i podlega ograniczeniom?. Po pierwsze, przez zasade wyrazo-
na w art. 1 Konstytucji — ,,Rzeczypospolita jest dobrem wspdlnym wszystkich
obywateli”. Zasada ta naktada obowiazek zachowania odpowiedniej proporcji
pomigdzy interesem danej spotecznosci lokalnej badz regionalnej, a dobrem
wszystkich obywateli. Po drugie, przez prawo do dobrej administracji wyrazone
w art. 4 ust. 3 EKSL*.

Do tych ograniczen mozna doda¢ postulat wyrdéwnywania szans pomiedzy
jednostkami — interes ogdélnonarodowy nie zawsze musi by¢ tozsamy z lokalnym.
Wplywa to z zasady réwnosci w ujeciu materialnym, rozpatrywanej w kontekscie
zasady sprawiedliwosci spotecznej, oraz z zasady unitaryzmu (o czym szerzej za
chwilg).

Nalezatoby zatem stwierdzi¢, ze w celu realizacji zasad pomocniczos$ci
oraz decentralizacji, konieczne jest istnienie spoteczenstwa obywatelskiego. Po-
nadto analiza zasady pomocniczo$ci w ujeciu polityczno-prawnym wraz z za-
sada decentralizacji prowadzi do prze§wiadczenia, ze wykonywanie postulatow
pltynacych z tych zasad wymaga aktywnos$ci i skutecznos$ci nie tylko samych
jednostek (obywateli), ale réwniez organdw jednostek samorzadu terytorialnego
wszystkich szczebli.

Zasadg decentralizacji, rozumiana w ten sposob nalezy postrzega¢ w kon-
tekscie zasady podziatu wladzy w pionie, zgodnie, z ktora wtadza publiczna prze-
kazywana jest na nizsze szczeble, jednak w zaleznosci od charakteru panstwa, nie
zawsze podzial bedzie obejmowat wszystkie sfery sprawowania wtadztwa. Dlate-
go tez w Polsce, bedacej panstwem unitarnym (jednolitym), cedowane sa przede

22 Wyrok TK z 18 lutego 2003 r., sygn. K 24/02.

2 R. Krawczyk, Decentralizacja wladzy publicznej, [w:] Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Ko-
mentarz encyklopedyczny, red. W. Skrzydto, S. Grabowska, R. Grabowski, Warszawa 2009, s. 130-131.

2 Generalnie odpowiedzialno§¢ za sprawy publiczne powinny ponosi¢ przede wszystkim te orga-
ny wladzy, ktore znajduja si¢ najblizej obywateli. Powierzajac te funkcje innemu organowi wiadzy, nalezy
uwzglednié¢ zakres i charakter zadania oraz wymogi efektywnosci i gospodarnosci”. R. Krawcezyk, op. cit.
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wszystkim niektore kompetencje wladzy wykonawczej, a nie ustawodawczej?
(charakterystyczne dla panstwa federalnego) czy sadowniczej. Podkreslenia po-
nadto wymaga fakt, ze w panstwie jednolitym samorzad terytorialny postrzegany
jest wlasnie ,,jako podstawowa instytucja pionowego podziatu wiadzy’ .

Kolejna zasada ksztattujaca pozycje ustrojowa samorzadu terytorialnego,
jest zasada jednolitosci (unitaryzmu), ktéra wskazuje na jednorodny charakter
Rzeczypospolitej Polskiej, zarowno w zakresie struktury terytorialnej, systemu
prawa, jak i struktury spoteczno-politycznej?’. Zatem zasada jednolito$ci wyzna-
cza granic¢ zasady decentralizacji i petni rolg swoistego hamulca przed prze-
ksztalceniem samorzadu terytorialnego w autonomig terytorialna. Jak zauwaza
G. Herc, zasada ta ,,przesadza o przynaleznosci samorzadu terytorialnego do ad-
ministracji publicznej i wyklucza jego autonomi¢ wobec panstwa”. TK wskazat
natomiast, ze ,,samorzad nie istnieje sam dla siebie. Ma shuzy¢ lepszej realizacji
praw jednostki, ale tez stanowi istotna cze¢$¢ wiadzy publicznej, a wigc podlega
ograniczeniom wynikajacym z zasady jednolitosci panstwa”?®. Co za tym idzie,
w $wietle przyjetych rozwiazan ustrojowych,

[...] jednostki samorzadu terytorialnego nie posiadaja zadnych atrybutow charakterystycz-
nych dla panstwa federalnego czy tez panstwa, w ktorym wystgpuja regiony autonomiczne.
Przede wszystkim nie maja uprawnien wtadzy ustawodawczej, a podejmowane przez nie
akty administracyjne, zarowno generalne, jak i indywidualne, musza mie¢ umocowanie
w Konstytucji i ustawach®.

Oczywiscie samorzad terytorialny jest w duzej mierze niezalezny zar6wno
organizacyjnie, jak i funkcjonalnie, co wynika juz z samej jego istoty, jednakze
nie mozna mu przypisywac suwerennosci i przeciwstawia¢ panstwu. W kontek-
$cie powyzszych uwag niezasadne jest postrzeganie zasady unitaryzmu jako za-
grozenia dla egzystencji samorzadu terytorialnego™.

2 W wyroku TK z 11 stycznia 2000 r., sygn. K 7/99, OTK ZU 2000/1/2, Trybunat stwierdzit, ze
»W trojpodziale wladz organy samorzadu terytorialnego reprezentuja postaé wiadzy wykonawczej”. Zob.
szerzej: L. Garlicki, Polskie prawo konstytucyjne. Zarys wyktadu, Warszawa 1998, s. 263-264; B. Banaszak,
Prawo konstytucyjne, Warszawa 1999, s. 342-343. Wprawdzie jednostki samorzadu terytorialnego posiadaja
kompetencje w zakresie tworzenia aktow prawa miejscowego, zaliczanych do zrédet prawa o mocy powszech-
nie obowiazujacej, to jednak akty tworzone sa w granicach precyzyjnie wyznaczonych ustawowo, poniewaz
w panstwie unitarnym to parlament posiada monopol w zakresie tworzenia podstawowych, z punktu widzenia
systemu zrodet prawa, aktow normatywnych.

2 H. Izdebski, op. cit., s. 17; J. Stegpien, op. cit., s. 627, Wyrok TK z 8 lipca 2003 r., sygn. P 10/02,
OTK ZU 2003/6A/62.

2 E. Zwierzchowski, Panstwo jednolite, [w:] Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komentarz...,
s. 339-340.

2 R. Krawczyk, op. cit., s. 129-131; Wyrok TK z 18 lutego 2003 r., sygn. K 24/02; G. Herc, op. cit.,
s. 15; Wyrok TK z: 8 kwietnia 2009 ., sygn. K 37/06, oraz z 12 maja 2009 r., sygn. S 3/09.

¥ ]. Tarno, Pojecie i istota samorzqdu terytorialnego, [w:] Samorzqd terytorialny w Polsce, red. J. Tar-
no, M. Sieniu¢, J. Sulimierski, J. Wyporska, Warszawa 2004, s. 36.

3% Takie obawy pojawialy si¢ podczas prac Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia Narodowego nad
tekstem obowiazujacej Konstytucji. Zob.: P. Winczorek, Zasada subsydiarnosci w dyskusjach ustrojowych
w Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia Narodowego, [w:] Subsydiarnosc..., s. 135.
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Z zasady jednolito$ci rowniez posrednio wynika, ze samorzad terytorialny,
pomimo przekazania mu istotnej czesci zadan publicznych w wyniku procesu
decentralizacji wladzy, nie jest organem catkowicie niezaleznym od panstwa,
gdyz jego zadania maja panstwowy charakter i co za tym idzie, musi on podlegac
nadzorowi panstwowemu®'. Instytucja nadzoru nad samorzadem terytorialnym
stanowi tez ,,jedna z najistotniejszych gwarancji wykonywania przez samorzad
terytorialny zadan publicznych w ramach i na podstawie przepiséw prawa’2. Co
wiecej, to nadzor determinuje rzeczywista pozycj¢ ustrojowa samorzadu, a jak
zauwazyl J. Stepien, okresla ,,prawdziwy ksztalt decentralizacji, jej kierunek i za-
kres”. Zatem, aby ustrojowy ksztalt samorzadu terytorialnego nie ulegl erozji,
czyli silna pozycja ustrojowa samorzadu nie zostata zachwiana, a jednocze$nie
jego dziatania byty zgodne z prawem, realizujac w ten sposob elementarng zasa-
de ustrojowa — zasade panstwa prawnego, konieczne jest spetnienie kilku, ply-
nacych juz z postanowien samej Konstytucji, postulatéw okreslajacych sposob
sprawowania nadzoru nad jednostkami samorzadu terytorialnego®. Po pierwsze,
zakres, kryteria, $rodki i tryb sprawowania nadzoru sa zastrzezone do wytacznej
regulacji w materii ustawowej i nie chodzi tu o konkretna, jedna ustawe, lecz
o ustawe in abstracto . Po drugie, nadzorem musi zosta¢ objeta cata dziatalnos¢
jednostek samorzadu terytorialnego. Po trzecie, z uwagi na to, ze jednostki samo-
rzadu terytorialnego realizuja powierzone im zadania za posrednictwem organow
stanowiacych i wykonawczych, to ,,nadzér nad dziatalno$cia jednostek samorza-
du terytorialnego jest tozsamy z nadzorem nad dziatalnoscia tych organow”. Po
czwarte, przedmiotem nadzoru moze by¢ nie tylko akt (uchwata lub zarzadzenie)
wydany przez dany organ jednostki samorzadu terytorialnego, ale rowniez ,,bez-
czynno$¢ prawotworcza (tego) organu (zaniechanie uchwatodawcze)™*.

31 Z. Niewiadomski, Polski samorzqd terytorialny w swietle standardow europejskich, ,,Samorzad Tery-
torialny” 1992, nr 11/23, s. 26; Uchwata TK z 27 wrzes$nia 1994 r., sygn. W 10/93, OTK ZU 1994/46. Juz sama
koniecznos¢ sprawowania nadzoru nad samorzadem terytorialnym wynika z zasady panstwa prawa. Ponadto
nalezy rozrézni¢ kontrolg instancyjna i sadowa decyzji indywidualnych wydawanych w zakresie administracji
publicznej, od nadzoru sprawowanego nad dziatalno$cia organdéw jednostek samorzadu terytorialnego. Szerzej
na temat nadzoru nad samorzadem terytorialnym zob.: B. Dolnicki, Nadzor nad samorzqdem terytorialnym,
Katowice 1993; idem, Ewolucja nadzoru nad samorzqdem terytorialnym — wnioski ,,de lege ferenda”, [w:]
Podmioty administracji publicznej i prawne formy ich dziatania. Studia i materialy z konferencji jubileuszowej
Profesora Eugeniusza Ochendowskiego, Torun 2005, s. 117-140; Prawo samorzqdu terytorialnego w Polsce,
red. W. Kisiel, Warszawa 2006, s. 307-374.

32 Podobnie nalezy zauwazy¢, ze przedstawienie problematyki dotyczacej zakresu nadzoru sprawo-
wanego nad jednostkami samorzadu terytorialnego bedzie miato charakter ogdlny, uproszczony i ograniczy si¢
jedynie do omdwienia zagadnien najistotniejszych z punktu widzenia niniejszego opracowania. Uchwata TK
z 27 wrzesnia 1994 r., sygn. W 10/93.

33 Postulaty te zostaly wyrazone w Uchwale TK z 27 wrze$nia 1994 r., sygn. W 10/93, ktora pomimo
utraty mocy obowiazujacej w momencie wejscia w zycie Konstytucji RP z 1997 r., zawiera uwagi nadal aktu-
alne. J. Stepien, op. cit., s. 661. Opisywany ponizej ksztalt nadzoru nad samorzadem terytorialnym nie bedzie
traktowal o nadzorze administracyjnym, sprawowanym w odniesieniu do decyzji indywidualnych wydawa-
nych przez organy samorzadu terytorialnego w sprawach z zakresu administracji publicznej. W. Kisiel, op. cit.,
s. 310.

3 Wyrok TK z 7 grudnia 2005 r., sygn. Kp 3/05; Uchwata TK z 27 wrzesnia 1994 r., sygn. W 10/93;
Wyrok TK z 7 grudnia 2005 r., sygn. Kp 3/05.
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Konstytucyjnymi organami sprawujacymi nadzor nad samorzadem teryto-
rialnym sa: prezes Rady Ministréw i wojewodowie, a w sprawach finansowych —
regionalne izby obrachunkowe. Co za tym idzie, nadzor ten nie jest sprawowany
przez organy samorzadowe, ale przez organy administracji rzadowej lub inne
organy specjalnie powotane w tym celu (RIO*). Jednocze$nie nadzér ten odbywa
si¢ w granicach precyzyjnie wyznaczonych przepisami prawa i w oparciu o kry-
terium legalnos$ci, w ramach ktorego dziatalno$¢ samorzadu terytorialnego pod-
lega ocenie pod wzgledem zgodno$ci ze wszystkimi zrodtami prawa o mocy po-
wszechnie obowiazujacej wraz z uwzglednieniem hierarchiczno$ci tych aktow3.
Natomiast w ramach $rodkéw nadzoru nalezy przede wszystkim zwroci¢ uwage
na te, ktore sa najbardziej dotkliwe dla jednostek samorzadu terytorialnego:

— kompetencje Sejmu, do rozwigzania organu stanowiacego samorzadu tery-
torialnego (rady gminy, powiatu, sejmiku wojewodztwa), jezeli organ ten
razaco narusza Konstytucje RP lub ustawe, przy czym dziatanie takie Sejm
moze podjac jedynie na wniosek prezesa RM*,

— kompetencje prezesa RM do odwotania organu wykonawczego jednostki
samorzadu terytorialnego (woéjta, burmistrza, prezydenta miasta, zarzadu
powiatu, zarzadu wojewodztwa), jezeli dopuszcza si¢ on powtarzajacego
si¢ naruszania Konstytucji RP lub ustaw. Poprzedzone by¢ musi wezwa-
niem wojewody do ,,zaprzestania takiego dziatania,” ponadto skorzystanie
z tej kompetencji przez premiera wymaga wniosku wojewody, nastep-
nie prezes Rady Ministrow w przypadku: 1) odwotania organu gminy,
na wniosek ministra wtasciwego do spraw administracji publicznej, wy-
znacza osobg, ktora do czasu wyboru wojta bedzie petnita jego funkcje,
2) rozwiazania zarzadu powiatu/wojewddztwa, samodzielnie wyznacza
osobe petniaca funkcje zarzadu®®,

— kompetencje prezesa RM do zawieszenia organy gminy/powiatu/samo-
rzadu wojewodztwa i1 ustanowienia zarzadu komisarycznego na okres do
dwoch lat, nie dtuzej jednak niz do wyboru rady oraz wdjta na kolejna ka-
dencje¢ zarzadu/powiatu/sejmiku wojewddztwa przez rade/sejmik kolejnej
kadencji, na wniosek ministra wlasciwego do spraw administracji publicz-

35 Takie rozwiazanie byto na przyktad stosowane w okresie migdzywojennym na mocy rozporzadzenia
z mocq ustawy Prezydenta RP z 24 pazdziernika 1934 r. o Zwiazku Rewizyjnym Samorzadu Terytorialnego
(Dz.U. z 1934 1. Nr 94, poz. 847). Zob. szerzej: W. Kisiel, op. cit., s. 326; na temat RIO szerzej: J. Storczynski,
Nadzor regionalnej izby obrachunkowej nad samorzqdem terytorialnym, Bydgoszcz—Chorzow 2006.

¢ E. Komorowski, Nadzor nad samorzqdem terytorialnym, [w:] Ustréj samorzqdu terytorialnego
w Polsce..., s. 239.

37 Art. 96 ust. 1 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorzadzie gminnym (Dz.U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591
z p6zn. zm.); art. 83 ust. 1 ustawy z 5 czerwca 1998 r. o samorzadzie powiatowym (Dz.U. z 2001 r. Nr 142,
poz. 1592 z pdzn. zm.); art. 84 ust. 1 ustawy z 5 czerwca 1998 r. o samorzadzie wojewodztwa (Dz.U. z 2001 r.
Nr 142, poz. 1590 z pdézn. zm.), z zastrzezeniem, ze w przypadku powiatu i wojewddztwa, gdzie organy wyko-
nawcze powotywane sg przez organ stanowiacy, a nie w drodze bezposrednich wyboréw, rozwiazanie organu
stanowigce skutkuje rozwigzaniem wszystkich organéw danej jednostki samorzadu terytorialnego.

3% Art. 96 ust. 2 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorzadzie gminnym; art. 83 ust. 2 ustawy z 5 czerwca
1998 1. 0 samorzadzie powiatowym; art. 84 ust. 2 ustawy z 5 czerwca 1998 r. o samorzadzie wojewddztwa.
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nej, w przypadku nierokujacym szybkiej poprawy i przedluzajacego sig

braku skutecznos$ci w wykonywaniu zadan publicznych przez te organy®.

Pierwszy przypadek nie wywotuje kontrowersji, gdyz kompetencja ta zo-
stala przydzielona organowi wladzy ustawodawczej — Sejmowi, ktérego cztonko-
wie (postowie) sa przedstawicielami suwerena (narodu), a ponadto z kompetencji
tej nizsza izba parlamentu moze skorzysta¢ jedynie wowczas, gdy z odpowiednia
inicjatywa wystapi premier (jest to kompetencja taczona). Podkres§lenia rowniez
wymaga to, ze jedyna przestanka do podjecia takiej decyzji jest razace naruszenie
aktéw normotworczych o najwyzszej mocy — Konstytucji RP lub ustaw.

Nieco odmiennie rysuje si¢ sytuacja w drugim i trzecim przypadku. Tu
uprawnienia nadzorcze przyshuguja juz wylacznie organom administracji rza-
dowej (wojewodzie, premierowi i ministrowi ds. administracji publicznej). Co
wiecej, kompetencje te nie wynikaja bezposrednio z przepiséw Konstytucji RP.
W trzecim przypadku kryterium przedmiotowe warunkujace skorzystanie z tego
uprawnienia jest do konca precyzyjne. I wreszcie, co chyba najbardziej kon-
trowersyjne, w przypadku odwotania wdjta, burmistrza lub prezydenta miasta,
nalezy pamigtac, ze organy te pochodza z bezposrednich wyboréw. Jednakze
dziatania organow administracji rzadowej (drugi i trzeci przypadek) podlegaja
kontroli sadowej sprawowanej przez sady administracyjne pod wzgledem zgod-
nosci z prawem™,

Okreslony przez ustrojodawce sposéb zorganizowania nadzoru w petni od-
powiada standardom zapisanym w art. 8 EKSL, a ponadto, w mys$l art. 165 ust.
2 Konstytucji PR, nie narusza istoty samodzielno$ci samorzadu terytorialnego,
ktora podlega sadowej ochronie. Jak zauwaza TK,

[...] jednostki samorzadu terytorialnego [...] wykonujac zadania publiczne uczestnicza,
w zakresie okreslonym przez ustawodawce, w sprawowaniu wladzy panstwowe;j, ale czy-
nia to na szczegdlnych zasadach, z ktoérych najwazniejsze znaczenie ma zasada prawem
przyznanej i prawem chronionej samodzielnosci*'.

Co wigcej, Trybunal podkreslit, ze samodzielno$¢ samorzadu terytorialne-
go jako odregbnego podmiotu publicznego, stanowi jego istotg i w zwiazku z tym
nie moze by¢ zniesiona, a co najwyzej ograniczona w sposob ustawowo okreslo-
ny*. W orzecznictwie TK odnosit si¢ rowniez do samej konstytucyjnej zasady
samodzielnosci jednostek samorzadu terytorialnego, wskazujac, ze:

[...] jednostki samorzadu terytorialnego maja okre$lony zakres zadan wlasnych zwiaza-
nych z zaspokajaniem potrzeb mieszkancow oraz zadan zleconych okreslonych przez usta-

39 Art. 97 ust. 1 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorzadzie gminnym,; art. 84 ust. 1 ustawy z 5 czerwca
1998 r. 0 samorzadzie powiatowym; art. 85 ust. 1 ustawy z 5 czerwca 1998 r. o samorzadzie wojewoddztwa.

40 Art. 98 ust. 1 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorzadzie gminnym; art. 85 ust. 1 ustawy z 5 czerwca
1998 r. 0 samorzadzie powiatowym; art. 86 ust. 1 ustawy z 5 czerwca 1998 r. 0 samorzadzie wojewoddztwa.

4 Uchwata TK z 27 wrze$nia 1994 r., sygn. W 10/93.
42 Wyrok z 4 maja 1998 r., sygn. K 38/97, OTK ZU 1998/3/31.
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wy; jednostki samorzadu terytorialnego samodzielnie realizuja swoje zadania, wyrazajac
wolg mieszkancow; ingerencja organéw wladzy wykonawczej w realizacjg tych zadan po-
winna zosta¢ ograniczona do procedur nadzorczych opartych na kryterium legalnosci; jest
ona dopuszczalna tylko w wypadkach okreslonych w ustawach; ingerencja prawodawcza
w sferg samodzielno$ci samorzadu terytorialnego wymaga zachowania formy ustawowe;j
oraz poszanowania zasady zupelnos$ci regulacji ustawowych; wszelka ingerencja w sferg
samodzielnos$ci jednostek samorzadu terytorialnego musi by¢ zgodna z zasada proporcjo-
nalnosci; prawa i interesy jednostek samorzadu terytorialnego podlegaja ochronie sadowej*.

Realizacja zadania sadowej ochrony samodzielno$ci samorzadu terytorial-
nego zostata przede wszystkim zlecona sadom administracyjnym, a dopiero w dal-
szej kolejnosci sadom powszechnym. Ponadto bardzo istotna rolg w tym zakresie
petni sam Trybunat Konstytucyjny, wykonujac swoja podstawowa funkcje, jaka
jest kontrola konstytucyjnos$ci i legalno$ci stanowionego prawa. W przypadku
naruszenia ustrojowych granic samodzielnosci samorzadu terytorialnego przez
ustawodawce, podstawowe $rodki sadowej ochrony samodzielnosci samorzadu
terytorialnego stuzace zainicjowaniu postgpowania przed sadem administracyj-
nym lub powszechnym z uwagi na zwiazanie sedziow tychze sadow granicami
ustaw zwyktych, staja si¢ bezskuteczne, poniewaz jedynym organem posiada-
jacym kompetencje w zakresie dokonywania kontroli konstytucyjnosci materii
ustawowej jest wlasnie Trybunal Konstytucyjny.

Dodatkowa gwarancja samodzielno$ci samorzadu terytorialnego jest przy-
znanie mu (jego organom stanowiacym) legitymacji szczegdlnej do inicjowania
postgpowania przed Trybunalem Konstytucyjnym (wystapienia z wnioskiem).
Jednoczesnie nalezy zaznaczy¢, ze jednostkom samorzadu terytorialnego nie
przystuguje prawo do wystapienia ze skarga konstytucyjna*.

Jednym z ostatnich i zarazem kluczowych elementow wymagajacych bliz-
szego omowienia przy dokonywaniu okres$lania pozycji ustrojowej samorzadu
terytorialnego, a jednoczes$nie weryfikacji tezy pomocniczej, jest odniesienie sig
do pojecia samej wspdlnoty samorzadowe;.

Po pierwsze nalezy zaznaczy¢, ze pojgcie to jest pojgciem prawnym wy-
stgpujacym nie tylko w Konstytucji RP, ale rowniez w wielu innych aktach
normatywnych (np. w ustawach o samorzadzie gminnym czy powiatowym).
Pomimo tego, jego samo znaczenie budzi sporo kontrowersji wsrod przedstawi-
cieli doktryny. Niekiedy wrgcz podnosi sig, ze jest to termin pusty i niemajacy
zadnego znaczenia prawnego*’. Wydaje si¢ jednak, ze racjonalny prawodawca
nie zamieszczatby i wielokrotnie powtarzat w r6znych aktach normatywnych

 Wyrok TK z 12 marca 2007 r., sygn. K 54/05, OTK ZU 2007/3A/25.

4 Art. 191 ust. 1 pkt 3 w zwiazku z art. 191 ust. 2 Konstytucji RP; Postanowienie TK z 11 grudnia
2002 r., sygn. Ts 116/02, OTK ZU 2003/2B/104; Postanowienie TK z 23 lutego 2005 r., sygn. Ts 35/04, OTK
ZU 2005/1B/26; Postanowienie TK z 3 pazdziernika 2005 r., sygn. Ts 148/05, OTK ZU 2006/1B/70. Odmienny
poglad w tym zakresie prezentuje J. Jagoda, Sqdowa ochrona samodzielnosci jednostek samorzqdu terytorial-
nego, Warszawa 2011, s. 351; W. Kisiel, op. cit., s. 386-387.

4 J. Bo¢, M. Miemiec [w:] Prawo administracyjne, red. J. Bo¢, Warszawa 2004, s. 197-198.
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nieznaczacego terminu*®. W ujeciu socjologicznym przez wspolnote nalezy ro-
zumied

[...] typ grupy (zbiorowos$ci) spotecznej, o silnej wigzi spotecznej, ktorej podstawa sa nie
tyle swiadomie wytknigte cele, ile czynniki emocjonalne, majace zrodto w tradycji, obycza-
ju, wyznawanych warto$ciach, poczuciu obowiazku wobec grupy itp.

Natomiast w potocznym rozumieniu przez wspolnot¢ rozumie si¢ grupe
0s6b zwiazanych wspdlnym pochodzeniem, wspolna kultura lub wspolnymi
interesami, wspolna wilasnoscia, ponadto odznaczanie si¢ wspolnymi cechami,
wspolnym posiadaniem lub przezywaniem czego$*'.

Poszukujac znaczenia powyzszego terminu nalezy przede wszystkim do-
kona¢ doktadnej analizy tresci postanowien Konstytucji RP. Juz samo literalne
brzmienie, jak wskazano powyzej, przepisow ustawy zasadniczej wskazuje na
istnienie wigzi pomigdzy cztonkami wspolnoty samorzadowej jako jej nieodzow-
nego elementu.

Prawo stanowi rowniez, ze ogot mieszkancow jednostek zasadniczego po-
dziatu terytorialnego tworzy wspolnotg samorzadowa, ktora to zostata upodmio-
towiona — stanowi osobg prawna typu korporacyjnego — i wraz z odpowiednim
terytorium stanowi samorzad terytorialny*®. Cztonkami wspodlnoty samorzado-
wej, bedacymi substratem osobowym tej osoby prawnej, sa osoby zamieszkujace
na terenie danej jednostki zasadniczego podziatu terytorialnego, to znaczy prze-
bywajace tam z zamiarem stalego pobytu (art. 25 kc), ,,niezaleznie od warunku
zameldowania czy nawet posiadania obywatelstwa” polskiego.

Cztonkostwo w tej wspodlnocie nastgpuje z mocy prawa, ma charakter
obligatoryjny®. Przy czym nie wszyscy cztonkowie wspolnoty beda posiadali
prawo do udziatu w bezposrednim (w referendum lokalnym) i posrednim (w wy-
borach) sposobie sprawowania wtadzy w danej jednostce samorzadu terytorial-
nego)*®. Zasada powszechnosci wyboréw zostata skonkretyzowana w Kodeksie
wyborczym, ktory okresla krag osob posiadajacych prawo wyborcze®. Warte
odnotowania jest fakt, ze oprocz obywateli polskich spelniajacych odpowiednie
wymogi, ustawowe czynne i bierne prawo wyborcze zostalo przyznane rowniez

4 Nalezy w tym zgodzi¢ si¢ z pogladami W. Kisiela, Konstytucyjna ,, wspdlnota samorzqdowa” (za-
tozenia i watpliwosci), [w:] Samorzqd terytorialny. Zasady ustrojowe i praktyka, red. P. Sarnecki, Warszawa
2005, s. 43 i nast.

4TW. Kisiel, op. cit.; Nowa encyklopedia powszechna PWN, t. 6, Warszawa 1998, s. 904; Stownik jezy-
ka polskiego PWN, sjp.pwn.pl/szukaj/wsp%C3%B3Inota [01.06.2012].

4 E. Zielinski, Samorzqd terytorialny w Polsce, Warszawa 2004, s. 25.

4 Wyrok TK z 11 maja 2005 r., sygn. K 18/04, OTK ZU 2005/5A/49.

30 W referendum maja prawo bra¢ udziat osoby stale zamieszkujace na obszarze danej jednostki samo-
rzadu terytorialnego, posiadajace czynne prawo wyborcze do organu stanowiacego tej jednostki”, art. 3 ustawy
z 15 wrzesnia 2000 r. o referendum lokalnym.

St Ustawa z 5 stycznia 2011 r. Kodeks wyborczy, Dz.U. z 2011 r. Nr 21, poz. 112 z p6zn. zm.
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obywatelom innych panstw cztonkowskich Unii Europejskiej*. W tym miejscu
powstaje pytanie, czy cudzoziemcy niebgdacy obywatelami jednego z panstw
cztonkowskich UE, zamieszkujacy przez odpowiednio dtugi czas na terenie jed-
nej z jednostek zasadniczego podziatu terytorialnego, oczywiscie w sposob legal-
ny, stanowiacy cztonkéw tej wspdlnoty samorzadowej, nie powinni zosta¢ wia-
czeni w proces sprawowania wtadzy w tej jednostce w postaci referendum albo
juz w samych wyborach?>® Trzeba réwniez podkresli¢, na co wskazat J. Stepien,
ze w postanowieniach ustawy zasadniczej mowa o wspolnocie

[...] w znaczeniu spotecznym, kulturowym, ekonomicznym, réwniez politycznym, a nie
tylko o pewnym zbiorze mieszkancéw zwiazanych z terytorium wyznaczonym przez pod-
stawowy podziat administracyjny kraju.

Co wigcej, podziat ten zgodnie z dyspozycja ustrojodawcy uwzgledniaé
ma wigzi spoleczne, gospodarcze lub kulturowe. Jak juz zaznaczono, ogot miesz-
kancow jednostek tego podziatu (zasadniczego podziatu terytorialnego) stanowi
Z mocy prawa wspolnote samorzadowa. W zwiazku z powyzszym ustrojodawca
posrednio wskazuje na znaczenie istniejacych pomigdzy czlonkami wspolnoty
wigzi spotecznych, gospodarczych lub kulturowych. W przypadku, gdyby wig-
zi te nie stanowily tak istotnego elementu, to wowczas racjonalny prawodawca
pominalby je i ograniczyt si¢ do stwierdzenia, ze zasadniczy podziat terytorialny
dokonywany ma by¢ jedynie z punktu widzenia ,,zdolnosci wykonywania zadan
publicznych”. Nie mozna zaktada¢, Ze ustrojodawca zamiescit te tresci przypad-
kowo. Takiego zatozenia nie da si¢ obroni¢ w kontekscie dyrektyw ptynacych
z kluczowej dla ustroju III RP zasady panstwa prawnego i bedacej jednym z jej
elementow zasady prawidtowej (poprawnej) legislacji®.

Zarowno brzmienie literalne pojecia wspolnoty, jak i nasuwajace si¢ w wy-
niku powyzszej analizy uwagi prowadza do konkluz;ji, ze istnienie wigzi pomig-
dzy cztonkami danej wspdlnoty samorzadowej stanowi jej nieodzowny element,
a wigc oslabienie czy wrecz utrata tych wigzi moze powodowaé powazne zagro-
zenie dla sprawnego funkcjonowania samego samorzadu terytorialnego. Zatem
teza pomocnicza postawiona na wstgpie pracy zostaje jednoznacznie potwier-
dzona — dla istnienia i skutecznego funkcjonowania samorzadu terytorialnego
konieczne jest wystgpowanie wigzi spotecznych, kulturowych i gospodarczych
pomigdzy cztonkami wspdlnoty samorzadowe;.

52 Szczegdlowo zakres czynnego prawa wyborczego reguluje art. 10, a prawa biernego — art. 11 Ko-
deksu wyborczego.

53 Definicja tego pojecia zostata zawarta w ustawie z 13 czerwca 2003 r. o cudzoziemcach, Dz.U.
z 2011 r. Nr 264, poz. 1573. Szerzej zob.: M. Rulka, Prawa wyborcze nieobywateli w wyborach lokalnych,
[w:] Wybory i referenda lokalne. Aspekty prawne i politologiczne, red. M. Stec, K. Matysa-Sulinska, Warszawa
2010, s. 125-142.

54 J. Stepien, op. cit., s. 632.
: 0| z 14 lipca r., sygn. R .
55 Wyrok TK z 14 lipca 2010 1., sygn. Kp 9/09, OTK ZU 2010/6A/59
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Na zakonczenie doprecyzowania wymaga jeszcze okreslenie zakresu re-
lacji pomiedzy formami organizacji panstwa w postaci autonomii terytorialnej
1 samorzadu terytorialnego. Z reguly w literaturze przedmiotu podkresla si¢, ze
pojecia ,,autonomia” i ,,samorzad” czesto bywaja traktowane jako synonimy. Jed-
nakze probujac wyznaczy¢ granice miedzy nimi, podstawowym kryterium beg-
dzie zakres samodzielnosci, ktory w przypadku autonomii jest wiekszy*. Pojecie
samorzadu terytorialnego zostalo juz wyzej przedstawione, natomiast w ujeciu
literalnym przez autonomig terytorialng nalezy rozumie¢ przyznanie czgsci tery-
torium panstwa (np. regionowi) odrebnych cech ustrojowych, prawa do powoty-
wania organdéw lokalnych wyposazonych w samodzielna wtadzg ustawodawcza,
wykonawcza — wlacznie z kompetencja do wydawania rozporzadzen i innych
aktéw normatywnych o charakterze wykonawczym, a takze w niezalezna lokalna
wladze sadownicza rozstrzygajaca sprawy miejscowe. K. Skotnicki wskazat, ze

[...] autonomia jest to forma ustroju panstwowego, zagwarantowanego w aktach prawnych
wladzy centralnej i oznacza, ze terytorium badz terytoria wyrdzniajace si¢ od pozostatych
czgsci panstwa przynajmniej jedna cecha specyficzna i z uwagi na nia, posiadajq ustano-
wiony przez t¢ wladzg zakres praw szerszych od tego, ktérym wiladaja jednostki admini-
stracyjno-terytorialnego podziatu panstwa®’.

Zatem uogoélniajac mozna stwierdzi¢, ze podstawy do wyznaczania grani-
cy pomigdzy autonomia terytorialna a samorzadem terytorialnym nalezy doszu-
kiwa¢ si¢ w zasadach decentralizacji i podzialu wtadzy. Jezeli w ramach podzialu
wladzy w pionie nastgpuje jednoczesna decentralizacja wladzy wykonawczej
i ustawodawczej, to bardziej uzasadnione jest postugiwanie si¢ pojeciem autono-
mii, czy wrgcz autonomii terytorialnej. Wedtug J. Jagody, ,,autonomia obejmuje
nie tylko sferg administrowania, ale i ustawodawstwo. Jest zatem terminem szer-
szym od samorzadu®. Natomiast jesli decentralizacja wtadzy nastepuje jedynie
lub przede wszystkim w obrgbie wladzy wykonawczej, to mozna wowczas mo-
wi¢ o samorzadzie terytorialnym. OczywiScie w ramach procesu decentraliza-
cji wladzy publicznej samorzad terytorialny moze zosta¢ wyposazony w pewne
kompetencje prawodawcze, ale zawsze odbywac si¢ to bedzie w granicach i na
zasadach wyznaczonych przepisami prawa stanowionymi przez ustawodawce.
Co za tym idzie, swobodg prawotworcza samorzadu, z reguty bardzo ograniczo-
na, precyzyjnie wyznacza ustawodawca na szczeblu centralnym, ktory posiada
monopol w zakresie stanowienia ustaw.

Zatem analiza zakresu pomigdzy dwoma pojgciami w kontekscie we-
ryfikacji postawionej na wstegpie tezy pomocniczej prowadzi do wniosku, ze
w przypadku autonomii terytorialnej, autonomicznych regiondéw, szczegdlnego
znaczenia zyskuje postulat wystgpowania spoteczenstwa obywatelskiego, po-

3¢ B. Dolnicki, Samorzqd terytorialny..., s. 28-30; J. Jagoda, op. cit., s. 37-40.

7K. Skotnicki, Pojecie autonomii w teorii prawa panstwowego, ,,Studia Prawno-Ekonomiczne” 1986,
t. 36, s. 86.

58 J. Jagoda, op. cit., s. 40; K. Skotnicki, op. cit., s. 83 i nast.
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niewaz wiekszy zakres uprawnien, swobody danego obszaru, regionu pociaga
jednocze$nie za sobg powierzenie wigkszej liczby zadan i obowiazkdéw organom
sprawujacym wiadze publiczng na tym terytorium. Jednocze$nie wydaje sig, ze w
przypadku autonomii terytorialnej w sposob naturalny istnieje duzo wigksza wigz
pomiedzy jej cztonkami niz w przypadku samorzadu terytorialnego.

Reasumujac, przyjeta w rozwigzaniach ustrojowych koncepcja samorzadu
terytorialnego jako osoby prawnej typu korporacyjnego, tworzonej przez ogot
mieszkancéw jednostek zasadniczego podziatu terytorialnego panstwa, stano-
wiacych z mocy prawa wspolnote samorzadowa zaktada, ze samorzad ten nie
tylko uczestniczy w sprawowaniu wladzy publicznej, ale tez w efekcie proce-
su decentralizacji wtadzy publicznej (podziatu tej wladzy w pionie) stanowiacej
konkretyzacj¢ zasady pomocniczo$ci, wykonuje istotna czg$¢ zadan publicz-
nych*®. Cztonkostwo we wspolnocie samorzadowej ma charakter obligatoryjny,
jednakze ustawodawca decydujac o przynalezno$ci mieszkancow danego teryto-
rium do okre§lonej wspolnoty, winien uwzgledniaé wigzi spoteczne, gospodar-
cze lub kulturowe wystepujace pomiedzy tymi mieszkancami. Wigzi te wydaja
si¢ niezwykle istotne dla sprawnego funkcjonowania wspdlnoty samorzadowej,
co udowodniono wyzej. Jak juz wskazano na poczatku niniejszej pracy, trudno
wymagaé od jednostki zaangazowania na rzecz wspoélnoty, jesli nie jest z nig
w zaden sposob zwiazana.

Samorzad terytorialny w doktrynie nauk spotecznych postrzegany jest
jako podstawowa forma organizacji obywatelskiej*’. Juz sama idea samorzadu
terytorialnego sprowadza si¢ do realizacji postulatu samodzielnego zawiadywa-
nia sprawami istotnymi dla spotecznosci lokalnej przez t¢ wlasnie spotecznosc.
Co wigcej, w doktrynie podnosi sig, ze

[...] samorzad terytorialny stanowi jedna z najistotniejszych form aktywno$ci mieszkan-
cow jednostki samorzadu terytorialnego. Immanentna cecha samorzadu jest udziat danej
spotecznosci w zatatwianiu whasnych spraw®!.

Zatem nalezy zaznaczy¢, co roOwniez wynika z powyzszej analizy, ze idee
subsydiarnos$ci znalez¢ moga realizacje w samorzadzie terytorialnym postrzega-
nym jako formie decentralizacji wtadzy publicznej, jedynie w przypadku wyste-
powania spoteczenstwa obywatelskiego, zdolnego do samodzielnego zawiadywa-
nia swoimi sprawami®. W przeciwnym razie samorzad terytorialny jako formuta

9 Samorzad terytorialny jako osobg prawna typu korporacyjnego tworzy wspdlnota samorzadowa
wraz z odpowiednim terytorium. E. Zielinski, op. cit., s. 25.

8 P. Buczkowski, Spofeczernstwo obywatelskie i zasada subsydiarnosci a samorzqd terytorialny w Pol-
sce, [w:] Subsydiarnosc..., s. 139.

1 K. Bandarzewski, Wszczecie procedury referendum lokalnego i ocena wniosku w sprawie referen-
dum, [w:] Wybory i referenda lokalne..., s. 171.

2 W literaturze przedmiotu podkresla sie, Zze zasada subsydiarnosci realizuje sie¢ w koncepcii ,,spo-
teczenstwa obywatelskiego”. D. Milczarek, Subsydiarnos¢ — proba bilansu, [w:] Subsydiarnosé..., s. 322;
P. Winczorek, op. cit., s. 132—135. Nalezy rowniez przyjac¢ za P. Sarneckim, ze ,,niekwestionowany jest poglad,
iz funkcjonowanie spoteczenstwa obywatelskiego musi wyrazac si¢ rowniez w obywatelskim zaangazowaniu
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realizacji zadan publicznych wydaje si¢ konstrukcja nieskuteczng i oktrojowana,
a co za tym idzie, powstaje kontrowersyjne pytanie, czy naturalng konsekwen-
cja takiego stanu nie stanie si¢ powro6t do idei centralizacji wladzy publicznej
1 ewentualnie jej dekoncentracji, a nie decentralizacji? Stad sytuacja, w ktérej we
wspdlnocie samorzadowej (lokalnej czy regionalnej) dochodzi do zaniku wigzi
pomigdzy jej cztonkami moze mie¢ rdwniez przetozenie na ostabienie aktywno-
sci czlonkow spolecznosci lokalnej i zanikanie spoteczenstwa obywatelskiego,
a to z kolei moze powodowac¢ destrukcje instytucji samorzadu terytorialnego, be-
dacego jedna z podstawowych form organizacji obywatelskiej*. W zaniku wigzi
pomiegdzy cztonkami wspdlnoty samorzadowej nalezy doszukiwacé si¢ znacznego
zagrozenia dla przyszlosci ustrojowego ksztattu instytucji samorzadu terytorial-
nego w Polsce.

Powyzsze konkluzje pozytywnie weryfikuja postawiona na wstepie pracy
tez¢ pomocnicza i tym samym czynia zasadne poszukiwanie odpowiedzi na py-
tanie o ustrojowa przysztos¢ samorzadu terytorialnego w Polsce w dobie zacho-
dzacych w erze ponowoczesnej zmian wywotanych procesem migracji i nizem
demograficznym. Stad kolejnym elementem pracy bedzie analiza danych doty-
czacych frekwencji w poszczegdlnych wyborach przeprowadzanych od 1998 r.
w Polsce (zob. tabele ponizej).

Tabela 3. Rodzaj wybieranego organu i frekwencja

Prezydent RP Wybory samorzadowe ogolem”

rok Sejm | Senat Parlam.ent. Glosowanie ponowne
Itura | II tura Europejski | Glosowanie | na wéjtow, burmistrzow,

prezydentéw miast

1998 ~46,00%° —

2000 [61,12%| -

2001 46,29%| 46,28%

2002 44,23% | 35,02%¢

2004 15,40%

2005 |49,74%50,99% |40,51%| 40,49%

2006 39,56% | 45,99%

2007 53,82%]| 53,81%

2009 24,53%"

2010 |54,92%|55,30% 47,32% | 35,31%

2011 48,92%| 48,92%

* Dane co do zasady uwzgledniaja wszystkie glosy oddane w wyborach, a nie tylko glosy wazne
® Dane uwzgledniaja jedynie glosy wazne
°W obwieszczeniu PKW z 23 pazdziernika 1998 r. (Dz.U. z 1998 r. Nr 131, poz. 861) nie podano

zbiorczo poziomu frekwencji w wyborach samorzadowych — i tak w wyborach do rad gmin w gmi-
nach do 20 tys. mieszkancow, frekwencja wyniosta 49,51%; w wyborach do rad gmin w gminach

w sprawy lokalne”. P. Sarnecki, Organizacja spoleczenstwa obywatelskiego, [w:] Ksiega XX-lecia orzecznictwa
Trybunatu Konstytucyjnego..., s. 606.

% P, Buczkowski, op. cit., s. 139.
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powyzej 20 tys. mieszkancow — 45,53%; w wyborach do rad miejskich w miastach na prawach
powiatu —39,84%; w wyborach do rad powiatow —47,76%; w wyborach do sejmikéw wojewddztw
—45,35%

¢ Obwieszczenie PKW z 11 listopada 2002 r. w sprawie zbiorczych wynikéw wyboréw do rad na
obszarze kraju, przeprowadzonych 27 pazdziernika 2002 r. (Dz.U. z 2002 r. Nr 187, poz. 1568)

¢ Obwieszczenie PKW z 8 listopada 2002 r. w sprawie wynikow wyboréw wojtow, burmistrzow
i prezydentow miast przeprowadzonych na obszarze kraju 27 pazdziernika 2002 r. oraz 10 listopada
2002 r. (Dz.U. z 2002 r. Nr 190, poz. 1593)

"Obwieszczenie PKW z 8 czerwca 2009 r. (Dz.U. 2009 r. Nr 88, poz. 729)

Zrédto: GUS, Maly rocznik statystyczny Polski, Warszawa 2011; Pafstwowa Komisja Wyborcza,
www.pkw.gov.pl [31.05.2012].

Tabela 4. Rodzaj wybieranego organu i frekwencja

Wybory samorzadowe | organy stanowigce jednostek organy wykenawcze w gminie

ogoélem samorzadu terytorialnego

Glosowanie ”fdy wéitowie burmistrzo- | prezydenci
rok ponowne miast | rady sejmiki ) wie miast

Gloso- | na wojtow, | rady [na pra-| po- woje-
wanie burml;trzqw, gmin wac‘h W']a- wodztw| 1 I I I I I
prezy‘ entow powia- | tow tura | tura | tura | tura | tura | tura

miast tu
1998 |~46,00%" - 48,0%| 39,8% [47,8%| 45,4%

2002 | 44,23%¢ 35,02%¢  [49,4%| 34,2% (49,4%| 44,1% [53,5%49,0%]|48,1%]37,9%|34,8%29,2%

2006| 39,56% 45,99%  [48,2%| 41,6% [48,0%| 45,8% |50,6%|49,2%|47,1%39,7%(41,6%(36,7%

2010| 47,32% 3531%  |50,3%]| 41,6% |50, % | 47,3% |53,0% (47,1%|49,0% |37,3%|41,9%|29,7%

* Frekwencja dotyczy wszystkich gtoséw oddanych, a nie tylko waznych

® W obwieszczeniu PKW z 23 pazdziernika 1998 r. (Dz.U. z 1998 r. Nr 131, poz. 861) nie poda-
no zbiorczo poziomu frekwencji w wyborach samorzadowych — i tak w wyborach do rad gmin
w gminach do 20 tys. mieszkancow frekwencja wyniosta — 49,51%; w wyborach do rad gmin
w gminach powyzej 20 tys. mieszkancow — 45,53%; w wyborach do rad miejskich w miastach na
prawach powiatu — 39,84%; w wyborach do rad powiatow — 47,76%; w wyborach do sejmikow
wojewodztw —45,35%

¢ Obwieszczenie PKW z 11 listopada 2002 r. w sprawie zbiorczych wynikéw wyboréw do rad na
obszarze kraju, przeprowadzonych 27 pazdziernika 2002 r. (Dz.U. z 2002 r. Nr 187, poz. 1568)

4 Obwieszczenie PKW z 8 listopada 2002 r. w sprawie wynikow wyboréw wojtow, burmistrzow
i prezydentow miast przeprowadzonych na obszarze kraju 27 pazdziernika 2002 r. oraz 10 listopada
2002 r. (Dz.U. 22002 . Nr 190, poz. 1593)

Zrodto: ibidem.

Zestawiajac dane dotyczace frekwencji w wyborach prezydenckich, do
parlamentu, Parlamentu Europejskiego i wyborach samorzadowych, nalezy za-
uwazy¢, ze niska frekwencja rzadko przekraczajaca 50%, jest charakterystyczna
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dla wyboréw wszystkich organow przedstawicielskich®. Frekwencja w wybo-
rach samorzadowych jest zblizona do frekwencji w wyborach do parlamentu,
natomiast zauwazalnie mniejsza niz w przypadku wyboréw prezydenckich®.

Natomiast poddajac analizie dane dotyczace samych wyboréw samorza-
dowych, mozna wskaza¢ jedna prawidlowos¢ — najnizszym poziomem aktyw-
nosci spotecznosci lokalnej charakteryzuja si¢ duze osrodki miejskie. Najnizszy
poziom frekwencji w wyborach do organéw stanowiacych jednostek samorzadu
terytorialnego, wystepuje w przypadku wyboréw do rad miast na prawach powia-
tu, a w wyborach organu wykonawczego w gminie w przypadku wyborow prezy-
dentéw miast. Wnioski te mozna dodatkowo potwierdzi¢, dokonujac zestawienia
wszystkich dostgpnych danych dotyczacych frekwencji, zaroOwno na poziomie
centralnym, jak i wyboroéw lokalnych — jest on najnizszy, pomijajac wybory do
PE, w przypadku II tury wyborow prezydentéw miast (rzadko przekracza 30%).
Powyzsze wyniki moga wskazywac, ze w duzych osrodkach miejskich, o znacz-
nej liczebnosci czlonkéw wspolnoty samorzadowej, duzej ich réznorodnosci,
ale réwniez o duzym poziomie migracji tych cztonkow, gdzie wigzi spotecz-
ne pomigdzy nimi nie sa dostatecznie silne, frekwencja jest najnizsza, a zatem
uprawdopodobniatoby to prawdziwos¢ tezy®®. Jednakze z uwagi na to, ze powyz-
sze konkluzje musialyby by¢ poparte dodatkowymi szczegdélowymi badaniami
wykraczajacymi juz poza warsztat prawniczy, np. socjologicznymi, a ponadto
z uwagi na odmienne wnioski ptynace z analizy wskaznika frekwencji w wybo-
rach na poziomie centralnym w odniesieniu do wyboréw samorzadowych, mozna
jedynie stwierdzi¢, ze nie mozna jednoznacznie ani potwierdzi¢, ani zaprzeczy¢
postawione;j tezie.

Zatem analiza frekwencji wyborczej pomimo tego, ze nie pozwolita jedno-
znacznie zweryfikowac postawionej na wstgpie pracy tezy gldwnej, ukazata inny,
niezwykle istotny problem — zanik spoteczenstwa obywatelskiego, albo jego nie-
dostateczne wyksztatcenie 1 rozwinigcie w III Rzeczypospolitej, poniewaz to
wlasnie poziom frekwencji jest podstawowym, cho¢ niejedynym, miernikiem
istnienia spoteczenstwa obywatelskiego.

Jak juz zaznaczono wyzej, analiza frekwencji w wyborach samorzado-
wych nie moze by¢ traktowana jako w peini miarodajny wskaznik okreslajacy
aktywnos¢ spotecznosci lokalnej, poniewaz wysokos¢ frekwencji zalezy od wie-
lu czynnikow. Wydaje si¢, ze skuteczniejsza przy weryfikacji postawionej na

 Pominigto tu uwarunkowania zatrwazajaco niskiej frekwencji w wyborach do Parlamentu Europej-
skiego, gdyz wykracza to poza przedmiot pracy.

% Co prawda zauwazalna jest wyzsza frekwencji w wyborach parlamentarnych z 2007 r., zwlaszcza
w poréwnaniu z wyborami samorzadowymi w 2006 r., jednak réznica ta nie jest spowodowana utrata wigzi
spotecznych wspdlnoty samorzadowej i w wyniku tego zmniejszeniem zainteresowania spotecznosci lokalnych
udziatlem w procesie wyborczym, ale czynnikami stricte politycznymi (niezadowolenie ze sposobu sprawowa-
nia wladzy przez dotychczasowa wigkszo$¢ parlamentarng), ktore zmobilizowaty spoteczenstwo do udziatu
w wyborach do Sejmu i Senatu.

% Duze oérodki miejskie (np. Krakow, Wroctaw, Poznan, Warszawa) sa rowniez osrodkami akademic-
kimi, przybywa wigc do nich studiowa¢ spora liczba mtodych, a potem podejmuja pracg i pozostaja na stale.
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wstepie tezy, moze by¢ analiza poziomu aktywnosci czlonkéw wspdlnoty sa-
morzadowej w zakresie inicjowania, a nastepnie udzialu w referendum lokal-
nym. Cho¢ i w tym przypadku nalezy oczywiscie uwzglednié, ze r6znego rodzaju
czynniki, np. ztozonos$¢ procedury referendalnej, moga powodowac zmniejszenie
inicjatywnosci spotecznosci lokalnej. Wydaje si¢ jednak, ze rozwiazania przejete
przez polskiego ustawodawce nie sa na tyle ztozone, aby prowadzily do znaczne-
go obnizenia tej aktywnosci®. Nie odnoszac sie szczegdtowo do zakresu przed-
miotowego instytucji referendum lokalnego nalezy stwierdzi¢, ze zdecydowana
wiekszo$¢ przeprowadzanych w Polsce referendéw lokalnych dotyczy odwota-
nia organdw jednostek samorzadu terytorialnego — sposrod okoto 600 referen-
déw przeprowadzonych do 2010 r., ponad 500 dotyczyto tego wlasnie zakresu,
co stanowi okoto 85%°%. Dlatego tez kolejnym elementem niniejszej pracy be-
dzie dokonanie analizy aktywnos$ci spotecznej jedynie w ramach tego rodzaju
referendum.

Tabela 5. Referenda przeprowadzane w Polsce w latach 1990-2010

Kadencja Llcz!)a referen(!ow Frekwencja® | Skutecznosé
w sprawie odwolania rady®

1990-1994 48 (3)° 14,4% 6,3%
1994-1998 103 (9) 16,4% 8,7%
1998-2002 195 (25) 18,7% 12,8%
2002-2006 92 (12) 19% 13%
2006-2010 81 (14) 19% 17%
Razem 519 (63) — 12%

2 Dane dotyczace rady gmin, miast, powiatow
b Srednia frekwencja dla wszystkich referendéw w danej kadencji

¢ W nawiasach podano liczbg waznych referendow

Zrodto: A. Piasecki, op. cit., s. 143—155.

Bez wzgledu na to, czy liczbe przeprowadzonych w III RP referendéw
potraktuje si¢ jako duza czy matla, jak na 20 lat funkcjonowania tej instytucji,
nalezy stwierdzi¢, ze skuteczno$¢ tego trybu odwolywania organéw gminy jest
stosunkowo mata, z powodu koniecznosci spetnienia wymogu odpowiedniego

7 K. Bandarzewski, op. cit., s. 171 i nast.

% B. Weglarz, Referendum w sprawie odwolania organéw jednostek samorzqdu terytorialnego czwar-
tej kadencji (lata 2002-2006), ,,Samorzad Terytorialny” 2007, nr 7-8, s. 53—54; M. Wiktor, Frekwencja w re-
ferendum lokalnym, [w:] Relacje interpersonalne z perspektywy nauk administracyjnych, red. P. Szreniawski,
Lublin 2010, s. 295-298. W latach 2010-2012 liczba referendow nie ulegta znacznemu zwigkszeniu. Zob.
szerzej: M. Cyrankiewicz, Mieszkarnicy najchetniej glosujq nogami, ,,Rzeczpospolita”, dodatek: Prawo, 6 mar-
ca 2012, www.rp.pl/artykul/757888,833867-Mieszkancy-gmin-najchetniej-glosuja-nogami.html [31.05.2012];
A. Piasecki, Referendum lokalne — wymiar normatywny i empiryczny, [w:] Wybory i referenda lokalne..., s. 155;
1. Walencik, Referenda lokalne zbyt czesto sq niewazne, ,,Rzeczpospolita”, dodatek: Prawo, 20 listopada 2009,
www.rp.pl/artykul/394540.html [31.05.2012].
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progu frekwencji. Jak ukazuja powyzsze dane, sukcesem konczy sig, jedynie kil-
kanascie procent, od 6,3 do 17%, a $redni poziom frekwencji waha si¢ migdzy
14-19%. Poczatkowo ustawodawca przewidywat, ze prog frekwencji w tego typu
referendum ma wynosi¢ 30% uprawnionych do gtosowania. Jednakze z uwagi na
trudnosci w realizacji tego ograniczenia, ulegt on modyfikacji — obowiazuje teraz
wymog trzech piatych liczby bioracych udziat w wyborze odwotywanego orga-
nu (zmiana weszta w zycie 1 wrzesnia 2006 r.)®. Jak pokazuja powyzsze dane,
pomimo wprowadzonych ustawowych zmian, frekwencja nie ulegta wyraznemu
zwigkszeniu.

Nalezy zatem stwierdzi¢, ze aktywnos¢ cztonkdéw wspolnoty samorzado-
wej, mierzona poziomem ich udzialu w sprawowaniu wtadzy w formach demo-
kracji bezposredniej (frekwencja w tym procesie), rowniez ukazuje brak zaintere-
sowania spotecznos$ci lokalnych problematyka samej wspolnoty. Takie konkluzje
wpisuja si¢ we wcezesniejsze konstatacje dotyczace niewyksztatcenia si¢ spo-
leczenstwa obywatelskiego. Oczywiscie btedne byloby utozsamianie niskiego
poziomu frekwencji zarowno w procesie wyborczym do organdéw jednostek sa-
morzadu terytorialnego, jak i referendum lokalnym jedynie z zanikaniem wigzi
migdzy cztonkami wspdlnoty samorzadowej, jednak trudno nie zgodzi¢ sig ze
stwierdzeniem, ze utrata tych wigzi rdwniez wptynie negatywnie na aktywnos¢
spotecznosci lokalnej, zwtaszcza w potaczeniu z zamieraniem czy niewyksztal-
ceniem si¢ spoleczenstwa obywatelskiego.

Reasumujac nalezy stwierdzi¢, ze przeprowadzone badania nie potwier-
dzity postawionej tezy, ale tez jednoczesnie jej nie obality. Jednakze efektem
przeprowadzonych badan jest pozytywna weryfikacja tezy pomocniczej doty-
czacej wystepowania jako elementarnego sktadnika instytucji samorzadu tery-
torialnego wigzi taczacych cztonkdéw wspolnoty samorzadowej, a ponadto zostat
uwidoczniony problem zaniku aktywnos$ci publicznej obywateli. Oczywiscie jest
on powszechnie znany, jednak, jak ukazuje analiza, jest powaznym niebezpie-
czenstwem réwniez dla sprawnego funkcjonowania samorzadu terytorialnego
1 w tym konteks$cie moze by¢ réwniez traktowany jako zagrozenie dla funkcjono-
wania instytucji samorzadu terytorialnego w Polsce™.

Stad na zakonczenie nalezy sformutowac postulat, ze zar6wno organy wia-
dzy publicznej — organy administracji rzadowej, jak i samorzadu terytorialne-
go, nie powinny bagatelizowa¢ omawianej problematyki i bacznie obserwowac
przeobrazenia zachodzace w erze ponowoczesnej, jednocze$nie niwelujac ewen-
tualne negatywne skutki tych procesow. Organy te powinny przede wszystkim
ustawicznie podejmowac dziatania, gtéwnie o charakterze informacyjno-eduka-
cyjnym, stuzace rozwojowi spoteczenstwa obywatelskiego. Wydaje sig, ze proby

% Art. 3 ustawy z 8 lipca 2005 r. 0 zmianie ustawy o samorzadzie gminnym oraz niektorych innych
ustaw, Dz.U. z 2005 r. Nr 175, poz. 1457 z pézn. zm.

0 K. Skotnicki, Mozliwosci wykorzystania alternatywnych sposobow glosowania podczas wyborow
samorzqdowych, [w:] Wybory i referenda lokalne..., s. 107.
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przeciwdziatania malejacej frekwencji, np. przez wprowadzanie alternatywnych
metod glosowania (przez pelnomocnika czy w trybie korespondencyjnym), moga
jedynie nieznacznie ograniczy¢ to zjawisko, gdyz sa one dzialaniem doraznym,
ktére nie rozwiazuje meritum’. Analiza poziomu frekwencji w wyborach par-
lamentarnych z 2011 r. ukazuje, ze w poréwnaniu do wyboréw sprzed czterech
lat, gdy ustawodawca jeszcze nie przewidywat innych metod gltosowania, fre-
kwencja nie tylko nie wzrosta, ale wrgez nieznacznie zmalata. Podobne wnioski
mozna wyciagnaé na podstawie analizy doswiadczen brytyjskich, gdzie podczas
badan nad wprowadzeniem alternatywnej metody gtosowania w postaci gtoso-
wania przez internet wrdd ludzi mtodych, czyli potencjalnie najwigkszej grupy
zainteresowanej ta metoda, nie przyniosto to zamierzonego efektu, czyli wzrostu
poziomu frekwencji’?. Zatem moze rozwiazan tego problemu nalezatoby roéw-
niez szuka¢ w przestankach natury politycznej? A moze to sami reprezentanci,
mandatariusze nie buduja w sposoéb nalezyty odpowiednich wigzi z wyborcami,
zaskarbiajac sobie ich zaufanie przez odpowiedzialne i nalezyte wykonywanie
powierzonego mandatu? To pytanie pozostaje otwarte, nalezy je potraktowac
jako zaczatek nowych badan.

"' Alternatywne sposoby glosowania a aktywizacja elektoratu. Miedzynarodowa konferencja naukowa,
Rzeszow, 26-27 marca 2007 r., red. S. Grabowska, R. Grabowski, Rzeszow 2007. Tryby te w wyborach do Sej-
mu i Senatu wprowadzono w art. 54-61, 61a—61j, 62—68 ustawy z 5 stycznia 2011 r. Kodeks wyborczy. Nalezy
zaznaczy¢, ze tryb glosowania przez pelnomocnika nie wystgpowat uprzednio w wyborach do Sejmu i Senatu,
a jedynie w wyborach prezydenta RP i do Parlamentu Europejskiego (ustawa z 12 lutego 2009 r. o zmianie
ustawy o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, ustawy o referendum ogélnokrajowym oraz ustawy
Ordynacja wyborcza do Parlamentu Europejskiego, Dz.U. z 2009 r. Nr 2002, poz. 1547 oraz wyrok TK z 28
pazdziernika 2009 r., sygn. Kp 3/09, OTK ZU 2009/9A/138).

2 K. Skotnicki, op. cit., s. 123; K. W. Czaplicki, Glosowanie elektroniczne (e-voting) — wybrane za-

gadnienia, [w:] Demokratyczne standardy prawa wyborczego Rzeczypospolitej Polskiej. Teoria i praktyka, red.
F. Rymarz, Warszawa 2005, s. 39-41.
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Rady dzielnic Krakowa, oprocz uprawnien decyzyjnych w ramach realizacji
programu zadan priorytetowych i powierzonych, maja tez mozliwo$¢ opiniowa-
nia i wystepowania z wnioskami w sprawach lokalnych, waznych dla wspolnot,
ktore reprezentuja. W zatozeniu, ktore leglo u podstaw utworzenia w Krakowie
dzielnic, sfera kompetencji opiniodawczych i wnioskodawczych miata by¢ pod-
stawowym elementem aktywnosci tych jednostek. Pomimo faktu, ze tak si¢ nie
stalo, a gldwny cigzar dziatalno$ci dzielnic przesunat si¢ z czasem w strong decy-
zyjna, to jednak kwestie zwiazane z oddziatywaniem na polityke miejska poprzez
wydawanie opinii i wystgpowanie z wnioskami stanowia nadal wazny element
ich dzialalnoséci. Aktywnos¢ ta skupia si¢ na trzech kluczowych dla miasta ob-
szarach i dotyczy spraw zwiazanych z rozwojem urbanistycznym i infrastruktu-
ralnym Krakowa. Dzielnice staraja si¢ wplywaé na ksztatt zaré6wno miejskich,
jak 1 komercyjnych inwestycji oraz oddziatywac na polityke miasta w zakresie
planowania przestrzennego. Jednostki pomocnicze gminy w swoich dziataniach
wspieraja postulaty mieszkancow i bardzo czesto wspotuczestnicza w ruchach
protestu spotecznego.

Najbardziej jaskrawym przykladem wspierania ruchéw protestu spotecz-
nego przez jednostki pomocnicze gminy jest stosunek wtadz dzielnic do prote-
stow mieszkancow okreslanych mianem NIMBY (Not in My Back Yard = ,nie na
moim podwoérku”), czyli protestu spotecznego osob, ktore wyrazaja swoj sprze-
ciw wobec pewnych inwestycji realizowanych w najblizszym sasiedztwie, choc
nie zaprzeczaja, ze w ogole sa one potrzebne. Sa wigc za ich powstaniem, ale
w zupetnie innym miejscu, z dala od ich domostw. Syndrom NIMBY dotyczy
w szczegolnosci takich uciazliwych inwestycji, jak: wysypiska $mieci, zaktady
termicznej przerobki odpadow, spopielarnie zwlok, oczyszczalnie $ciekoéw czy
cmentarze komunalne. Analizujac zjawisko NIMBY mozna wyodrebni¢ trzy jego
poziomy. Jest to, po pierwsze, poziom ekonomiczny, po drugie — polityczny, po
trzecie — etyczny'.

Pierwszy poziom tego zjawiska (ekonomiczny) mozna przedstawi¢ na
przyktadzie konfliktu lokalizacyjnego. W interesie miasta jest pozbycie si¢ od-
paddw, czyli tzw. Niekorzysci, produkowanych przez wszystkich jego mieszkan-
cow. Wiladze miejskie dokonuja zatem transferu odpadéw (a co za tym idzie,
transferu niekorzysci) do jednego obszaru miasta (budujac sktadowisko lub za-
ktad utylizacji). Protestujacy mieszkancy tego rejonu starajq si¢ unikna¢ sytuacji,
w ktorej ich kosztem (odpady, a wigc niekorzysci, transferowane sa do okolicy,
w ktorej mieszkaja) realizowany jest cel publiczny — dobro wspoélne, czyli moz-
liwo$¢ pozbycia si¢ odpadéw komunalnych. Spoteczno$¢ lokalna nie chce sie
pogodzi¢ z inwestycja w dobro wspodlne za cene rezygnacji z wartosci, ktora dla
niej jest nieposiadanie sktadowiska pod oknem.

' M. O’Hare, Waste Disposal — Not in My Back Yard, ,,Vital Speeches of the Day” 1992, nr 59, s. 121—
—-125.
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Poziom polityczny zjawiska NIMBY przejawia si¢ w braku zaufania do
wladzy publicznej. Obywatele wyrazaja w formie protestu watpliwo$¢, czy wia-
dze realizujac zamierzenie inwestycyjne postgpuja dobrze — w sensie ochrony
obywateli — oraz uczciwie — w sensie prawidtowego (niekorupcyjnego) sposo-
bu implementacji decyzji. W tym kontekscie pojawia si¢ tez dwuznaczna rola
ekspertdéw naukowych, ktorzy dyskutuja z opinig publiczna tylko o niektorych
kwestiach planowanej inwestycji. Czesto podstawowe decyzje oparte sa o sank-
cj¢ autorytetu naukowego i1 publiczna dyskusja ma stuzy¢ jedynie potwierdzeniu
przyjetych juz uprzednio tez. Wtadze miasta prowadzac konsultacje spoleczne
dziataja wedtug mechanizmu okre$lanego skrotem DAD (Decide Announce De-
fend — ,,zdecyduj — oglo$§ — bron” [decyzji]), a wigc z gory zakladaja niemozli-
wos$¢ rezygnacji z planowanego dziatania?.

Ostatnia, trzecia plaszczyzna syndromu NIMBY, zwiazana jest z pozio-
mem etycznym tego zjawiska. W pewnych sytuacjach zachowania egoistyczne,
podejmowane dla wspdlnego dobra, sa uwazane za stuszne i pozadane. W tym
kontekscie NIMBY okazuja si¢ przyktadem zwycigstwa wasko rozumianego in-
teresu indywidualnego, ktéry przedktadany jest nad wspdlny. Jak zwrocit uwage
M. Wolsink, sprzeciw wobec lokalizacji inwestycji jest czesto traktowany jako
przyktad choroby, ktora polega na tym, ze dobro wyzsze — wspdlne, poswigcane
jest na rzecz dobra hierarchicznie nizszego — indywidualnego®.

Analizujac zjawisko NIMBY, oprocz wyréznionych przez O’Hare trzech
wymiardéw, warto takze zwroci¢ uwage na socjologiczny aspekt problemu. Przyj-
mujac zatozenie, ze nawet najbardziej powszechnie oprotestowana lokalizacja
inwestycji, gdy tylko dojdzie do skutku, bedzie dla kogo$ oznaczala korzysc¢
(nawet bardzo ograniczong), mozna potraktowac zjawisko NIMBY jako starcie
sprzecznych intereséw poszczegodlnych grup spotecznych®.

Dzielnice jako jednostki pomocnicze gminy zobligowane sa m.in. przez
zapisy statutowe (§ 4 pkt 4, lit. a)° do wnioskowania i opiniowania lokalizacji
obiektow o znaczeniu publicznym. Oznacza to, ze w przypadku plandéw realizacji
inwestycji budzacej protesty spoleczne, moga one stanowi¢ niezwykle waznego
sprzymierzenca dla protestujacej grupy spolecznej. Wspieranie protestujacych
mieszkancoéw przez rady dzielnic uwarunkowane jest posrednio przez zapisy sa-
mej ordynacji wyborczej. Radni wybierani w okregach jednomandatowych nie sa
anonimowi dla swojego elektoratu, a ich decyzje podczas kluczowych glosowan
(np. w sprawie opiniowania kontrowersyjnej inwestycji) sa znane wyborcom. Li-
derzy protestu spolecznego staja si¢ czesto kontrkandydatami w wyborach do

2 P. Brown, Addressing Public Distrust, www.rechnologyreview.com.

> M. Wolsink, Entanglement of Interests and Motives: Assumptions behind the NIMBY — Theory on
Facility Sitting, ,,Urban Studies” 1994, nr 31, s. 851-866.

4 P. Matczak, Spoteczne uwarunkowania eliminacji syndromu NIMBY, www.amu.edu.pl.

5 Uchwata nr CXXIII/1157/02 Rady Miasta Krakowa z 9 pazdziernika 2002 r., w sprawie przyjecia
oraz ogloszenia tekstu jednolitego Statutdéw Dzielnic [-XVIII Miasta Krakowa.
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rady dzielnicy, przez co osoby pehiace funkcje radnych, niejako z przymusu
musza wspiera¢ protestujacych, aby odebraé glosy potencjalnym konkurentom.

Jednym z najglosniejszych przyktadow wystapienia syndromu NIMBY
wsrdd mieszkancow Krakowa byt spor o budowe spopielarni zwlok na Pradniku
Czerwonym. Z punktu widzenia jego organizatorow protest ten zakonczyt si¢
sukcesem, miasto bowiem ostatecznie zrezygnowato z realizacji tej inwestycji.
Korzenie sporu o budowe spopielarni na Pradniku Czerwonym siggaja 1993 r.
— wladze Krakowa wowczas po raz pierwszy wyszty z inicjatywa budowy obiek-
tow kremacyjnych przy potozonym w poblizu duzego osiedla mieszkaniowego
cmentarzu komunalnym Batowice. W wyniku protestu spotecznego pomyst reali-
zacji inwestycji upadt, a po spotkaniu z mieszkancami i rada dzielnicy urzedujacy
wowcezas prezydent Krakowa, Jozef Lassota, zlozyt deklaracje, ze spopielarnia
na terenie Pradnika Czerwonego nigdy nie powstanie®.

Po zmianie wtadz miasta powrdcono jednak do realizacji kontrowersyjne;j
inwestycji. W 2005 r. Zarzad Cmentarzy Komunalnych wybrat na lokalizacje bu-
dynek starej kaplicy na cmentarzu Batowice (najblizej potozony osiedla miesz-
kaniowego budynek cmentarza). Propozycj¢ urzednikow poparta Komisja Infra-
struktury Rady Miasta Krakowa, jej czlonkowie argumentowali, ze spopielarnia
zwlok to instalacja, ktora nie powoduje emisji zanieczyszczen, nie jest uciazliwa
i nie przedstawia zadnego zagrozenia. Ponadto zwolennicy inwestycji wskazywa-
li na zmiang stosunku Ko$ciota katolickiego do tej formy pochowku’. Argumenty
te nie przekonaty jednak mieszkancow osiedla Pradnik Czerwony, domagajacych
si¢ rezygnacji z budowy spopielarni. Charakterystyczna cecha protestu przeciw-
ko spopielarni na Pradniku Czerwonym byt fakt, ze wigkszos$¢ protestujacych nie
negowala potrzeby kremacji zwlok ludzkich, o czym $wiadczylty wypowiedzi
protestujacych mieszkancow: ,,wiemy, ze jest taka potrzeba, ale nie u nas! Za
miastem albo w innej dzielnicy, najlepiej daleko od doméw™® — co potwierdza
zaistnienie syndromu NIMBY.

Argumenty obu stron sporu mozna uja¢ w trzech kategoriach, odpowia-
dajacych poziomom syndromu NIMBY: ekonomicznym — obawy mieszkancow
o spadek warto$ci ich mieszkan: ,,niech pani jeszcze napisze, ze spadna ceny
mieszkan. O kilka procent, ale zawsze”; politycznym — ztamanie publicznej obiet-
nicy przez politykow lokalnych: ,,Wiadze miasta oszukuja i nie dotrzymuja stowa
danego 12 lat temu! Zastanawia mnie, kto ma w tym wszystkim tak naprawde
interes”; etycznym — dobro wyzsze, jakim jest zapewnienie mozliwo$ci kremacji
zwlok na terenie Krakowa poswiecone byto (zdaniem zwolennikéw inwestycji)
interesowi niewielkiej grupy mieszkancow, ktorych argumenty miaty na dodatek
tylko emocjonalny charakter®.

¢ J. Jatowiec, Niczym kottownia — syndrom NIMBY, ,,Gazeta Wyborcza” 2005, nr 237, s. 3.
7 Ibidem.
8 Idem, Dlaczego nie chcq spopielarni?, ,,Gazeta Wyborcza — Krakéw” 2005, nr 252, s. 1.

° Idem, Niczym kotlownia...
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Analizujac postawe wladz miasta mozna zauwazy¢ wiele bledow. Wskazat
je Cezary Ulasinski, socjolog z Centrum Doradztwa Strategicznego:

Jak zwykle podjgto decyzje sadzac, ze dobre rozwigzania same si¢ thumacza, co niestety
nie zawsze si¢ sprawdza w praktyce. Urzednicy maja tendencj¢ do naktaniania ludzi do
zmiany zachowan. Ale w przypadku drazliwych spotecznie kwestii nie jest to proste. [...]
Mieszkancy dzielnicy odbieraja teraz powr6t do pomystu budowy spopielarni jako osobista
zniewagg [ ...] i czuja si¢ oszukani. Mysla tak: pojawili si¢ niedobrzy ludzie, probuja zrobié
co$ innego, niz nam obiecywano, a skoro tak, to trzeba walczy¢, nie rozmawiac'®.

Wydaje sig, ze na ostry charakter protestu spotecznego mieszkancow Prad-
nika Czerwonego w pierwszej kolejnosci wplynat fakt ztamania przez wladze
Krakowa publicznej obietnicy. Potwierdzit to Roman Pado, pierwszy przewodni-
czacy Zarzadu Dzielnicy I1I i cztonek komitetu protestacyjnego z roku 1993:

[...] kilkanascie lat temu wywalczyliSmy, Ze spopielarni nie begdzie. Zagwarantowata to
owczesna wiadza samorzadowa. Tymczasem spopielarnia wraca i to pod nasze progi''.

Stosunek witadz dzielnicy do sporu nie byt od poczatku jednoznaczny.
Dzielnica zorganizowala spotkanie przedstawicieli Zarzadu Cmentarzy Komu-
nalnych z protestujacymi mieszkancami osiedla, ktére zakonczyto si¢ fiaskiem.
Urzednicy nie byli w stanie przekona¢ do swoich racji mieszkancoéw. Ostatecznie
wsrdd radnych przewazyta decyzja o udzieleniu poparcia protestujacym miesz-
kancom, Uchwala nr XLL1/327/2005 z 25 pazdziernika 2005 r. Rada Dzielnicy II1
zaopiniowata negatywnie proponowana lokalizacje spopielarni na terenie Prad-
nika Czerwonego, wnioskujac jednoczesnie do prezydenta Krakowa o wskazanie
innych lokalizacji, poza spornym miejscem!?,

Stanowisko Rady Dzielnicy III wpisywato si¢ w syndrom NIMBY i bylo
zgodne z postulatami protestujacych mieszkancoéw, przeciwstawialo si¢ nato-
miast wladzom Miasta Krakowa, zaréwno radnym miejskim popierajacym budo-
we spalarni, jak i przedstawicielom Zarzadu Cmentarzy Komunalnych, bedacych
urzednikami mianowanymi przez prezydenta miasta. Jakie argumenty przeko-
naty radnych dzielnicy do podjecia takiej uchwaty? Wydaje sie, ze czynnikiem
decydujacym w tej kwestii byta skala protestu spotecznego, w ktéorym udziat
wzieto kilka tysiecy osdb, radni nie chcieli wigc wystepowac przeciwko swoim
wyborcom, chociaz przyznawali, iz wiele argumentéw mieszkancow Pradnika
jest natury emocjonalnej: ,,Na Pradniku mieszka wielu starszych ludzi. Wsrdd
nich spopielarnia wciaz budzi skojarzenia z wojna, obozami, zaglada. To jest
cze$¢ naszej historii 1 nie da si¢ tego tak tatwo wymaza¢” — thumaczyla na ta-

10 Ibidem.
" Idem, Dlaczego...

12 Uchwata nr XL1/327/2005 Rady Dzielnicy 111 z 25 pazdziernika 2005 r., w sprawie opinii lokalizacji
spopielarni na terenie Cmentarza Pradnik Czerwony.
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mach ,,Gazety Wyborczej” Agnieszka Litewka, radna Dzielnicy IIT'. Ponadto
do radykalizacji stanowiska przyczynilo si¢ tez zaangazowanie potencjalnych
konkurentéw wyborczych, czesto bylych radnych dzielnicy, oséb o pogladach
wyrazistych, posiadajacych przy tym pewien autorytet spoteczny (do tego grona
nalezat chociazby cytowany powyzej Roman Pado).

Réwnie waznym czynnikiem przemawiajacym na korzy$¢ podjetej przez
Radge Dzielnicy III decyzji byta postawa wiadz miasta, ktorym nie zalezato na zor-
ganizowaniu w tej sprawie faktycznych konsultacji spotecznych, ale na realizacji
zamierzonej inwestycji. Dziatania miejskich urzednikow i cze$ci radnych miasta
charakteryzowat mechanizm DAD. O wystapieniu tego mechanizmu $wiadcza
chociazby wypowiedzi zwolennikéw budowy spopielarni, np. radnego Kajetana
d’Obyrna, ktéry poréwnujac na tamach ,,Gazety Wyborczej” spopielarni¢ zwlok
do osiedlowej kottowni stwierdzil, ze argumenty przeciwnikow spopielarni maja
tylko emocjonalny charakter'*. Gdy zatem pojawit si¢ jedyny argument racjonal-
ny przeciwko budowie spopielarni na Pradniku Czerwonym (a byla nim wcze-
$niejsza deklaracja wladz miasta o zaniechaniu budowy tego typu obiektéw na
cmentarzu komunalnym w Batowicach), sprawa stanowiska wladz dzielnicy zo-
stala przesadzona. Poprawnos$¢ powyzszego toku rozumowania potwierdza uza-
sadnienie uchwaty Rady Dzielnicy III, wyrazajacej negatywna opini¢ w sprawie
lokalizacji spopielarni na terenie Pradnika Czerwonego:

Pod wptywem protestow Gmina Krakoéw wycofata si¢ ze swoich projektow [dot. budowy
spopielarni]. Zarazem mieszkancom ztozono deklaracj¢, ze inwestycja ta nigdy nie po-
wstanie na Batowicach. Dzi§ powrot do tego pomystu jest odbierany przez obywateli tej
czgsci miasta Krakowa jak ztamanie danego im slowa, dlatego decyzja wladz miasta w tej
materii powinna by¢ starannie uzasadniona przez wladze miasta Krakowa. Tak si¢ jednak
nie stato. Brak przejrzystosci dziatan wtadz miasta musi skutkowaé negatywna opinia Rady
Dzielnicy IIT".

Ostatecznie na skutek protestow spolecznych i negatywnej opinii rady
dzielnicy, prezydent Krakowa Jacek Majchrowski zrezygnowat z budowy spo-
pielarni na cmentarzu Batowice.

Powyzszy przyklad ukazuje typowy mechanizm dziatania rad dzielnic
w przedmiocie protestow spotecznych skierowanych przeciwko inwestycjom
miejskim. Dzielnice najpierw staraja si¢ posredniczy¢ pomigdzy organami wiadz
miasta Krakowa a protestujacymi, przyjmujac przy tym pozycj¢ przychylna po-
stulatom mieszkancow, a w przypadku braku porozumienia lub przejawdw igno-
rancji ze strony urzednikow, czgsto przytaczaja si¢ do protestu.

Bardziej jednoznaczne stanowisko rady dzielnic zajmuja w kwestii pro-
testow spotecznych skierowanych przeciwko inwestycjom realizowanym przez

13 J. Jatowiec, Dlaczego...
4 Idem, Niczym kottownia...
15 Uchwata nr XLI/327/2005 Rady Dzielnicy III...



WPLYW RAD DZIELNIC NA POLITYKE WEADZ SAMORZADOWYCH... 47

podmioty prywatne. Postanowienia statutowe (§ 4 pkt 5, lit. j) przyznaja dziel-
nicom prawo do wydawania opinii dotyczacych planéw inwestycyjnych na eta-
pie ustalania warunkéw zabudowy i zagospodarowania terenu, traktujac je jak
opinie wewngtrzne'®, Opinie te nie sa jednak wiazace dla organu wydajacego
decyzje o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu — Wydzialu Archi-
tektury i Urbanistyki Urzedu Miasta Krakowa, a w przypadku wydania przez
dzielnice opinii negatywnej czgsto, niestety, ignorowane. Stosunkowo nieduzy
obszar miasta objety miejscowymi planami zagospodarowania przestrzennego
nie sprzyja zachowaniu tadu architektonicznego i jest zrodlem napie¢ oraz kon-
fliktow spotecznych. Sytuacje t¢ opisat na tamach ,,Kuriera Podwawelskiego”,
gazety Dzielnicy VIII, Krzysztof Jakubowski:

Wobec braku [...] wielu planéw miejscowych, nader czgsto dochodzi do drastycznego na-
ruszenia czego$, co zwykliSmy nazywacé przestrzenia publiczna. W miejscach, zdawatoby
si¢ dotad, zarezerwowanych pod budownictwo jednorodzinne — najbardziej spektakularny
przyktad to Wola Justowska — jak grzyby po deszczu zaczynaja wyrasta¢ szeregowe, wiel-
kogabarytowe bloki. W innych przypadkach dochodzi do naruszenia dobrosasiedzkich sto-
sunkow poprzez spontaniczne nadbudowy — czego jaskrawym przyktadem jest wstrzymana
inwestycja przy ul. Szerokiej'”.

Brak regulacji prawnych na poziomie miejscowych planéw zagospodaro-
wania przestrzennego skutkuje czgstym nieprzestrzeganiem przez inwestorow
zasad tadu przestrzennego i przyjmowaniem dowolnych zalozen urbanistycznych
w opracowywanych koncepcjach. Nierzadko podmiot wystgpujacy o warunki
zabudowy dla zamierzenia inwestycyjnego celowo zwigksza gabaryty planowa-
nych budynkow, aby w toku postgpowania administracyjnego moéc je zmniejszy¢
na wniosek urzedu albo na zadanie protestujacych mieszkancow lub wiadz dziel-
nicy. Postgpowanie o wydanie warunkow zabudowy i zagospodarowania terenu
przypomina czgsto swoiste przecigganie liny pomigdzy inwestorem a mieszkan-
cami. Taki stan przektada si¢ na duza liczbg protestow spotecznych. Z uwagi na
fakt opiniowania przez rady dzielnic wnioskow o wydanie warunkow zabudowy
i zagospodarowania terenu, jednostki te czgsto szybciej niz pozostali mieszkancy
dzielnicy dowiaduja si¢ o planach inwestorow. Charakter prawny wydawanych
przez dzielnice opinii zmusza jednostki pomocnicze gminy do inicjowania pro-
testow spotecznych jako jedynej skutecznej drogi zmierzajacej do zablokowania
zamierzenia inwestycyjnego. Sytuacj¢ taka mozna opisa¢ na przyktadzie protestu
na osiedlu Wola Justowska w Dzielnicy VII Zwierzyniec.

Wiadze tej dzielnicy zorganizowaly protest przeciwko budowie galerii
handlowej na przedpolu zabytkowej strzelnicy na Woli Justowskiej, w trakcie
ktérego zebrano ponad 1200 podpiséw przeciwnikow planowanej inwestycji. Ze-
brane podpisy wraz z petycja zostaty przekazane prezydentowi J. Majchrowskie-

16 Uchwata nr CXXII1/1157/02 Rady Miasta Krakowa...
17 K. Jakubowski, ,,Kurier Podwawelski” 2005, nr 121, s. 1.
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mu przez mieszkancow dzielnicy i radnych. Ponadto wtadze Dzielnicy VII wnio-
sty o szczegdtowe omdwienie sprawy na Komisji Planowania Przestrzennego
i Ochrony Srodowiska Rady Miasta Krakowa'® oraz podjely uchwate negatywnie
opiniujaca te inwestycje'”.

Innym przyktadem protestu spolecznego popartego przez wtadze dzielnicy,
byt sprzeciw mieszkancow Grzegdrzek wobec planow budowy nowego osiedla
na dawnych wojskowych terenach migdzy ulicami Wandy i1 Skrzatow. Mieszkan-
cy zorganizowali protest w sklepach, szkotach, kioskach ruchu, gdzie zbierane
byly przez nich podpisy pod petycja do Rady Miasta Krakowa, domagajaca si¢
wykupu spornego terenu i zorganizowania na nim ogdélnodostepnego parku re-
kreacyjnego. Protest poparta réwniez Rada Dzielnicy II Grzegoérzki, w imieniu
ktorej wypowiedziala si¢ jej przewodniczaca, Magdalena Bassara:

Teren jest wojsku zbedny, nie powstang tam zadne inwestycje zwigzane z obronnos$cia. Czy
wigc grunty nie powinny wroci¢ do samorzadu? Przeciez to spoleczenstwo zgodzito sig
kiedys na przekazanie terenow wojsku®.

Aktywno$¢ dzielnic w zakresie wspierania protestow spotecznych ma
swoje dobre i zle strony, trudno wigc jednoznacznie ja oceni¢. Z jednej strony
dzielnicom mozna zarzuci¢ zbyt czgste podejmowanie dzialan nakierowanych na
hamowanie rozwoju przestrzennego miasta przez utrudnianie realizacji nowych
inwestycji, kierowanie si¢ w swoich dzialaniach przestankami natury emocjonal-
nej oraz zbytnia ustgpliwos¢ wobec protestujacych grup spotecznych. Z drugiej
jednak dzielnice sa samorzadem mieszkancow i maja za zadanie obrong intere-
sOw spotecznosci lokalnych, wspieranie ich celow i postulatow. Radni dzielnic
wybierani sa w wyborach powszechnych i otrzymuja mandat spoleczny do repre-
zentowania mieszkancéw wobec dziatan urzedéw oraz wladz samorzadowych
miasta, trudno im si¢ zatem dziwi¢, ze wykorzystuja to narzgdzie takze do wpie-
rania protestujacych wyborcow.

Mozna zatozy¢, ze dopoki sama kwestia wydawania decyzji o warunkach
zabudowy lezy w gestii strony trzeciej — Urzedu Miasta Krakowa, a nie dzielnic
lub samego inwestora, sytuacja wydaje si¢ poprawna. Dzielnice zapewniaja bo-
wiem spoleczna kontrolg nad procesem otrzymywania decyzji administracyjnych
przez podmioty pragnace realizowa¢ inwestycje. Kontrola ta jest wprawdzie nie-
doskonata i czgsto oznacza wspieranie protestow, ale uwrazliwia przedstawicie-
li wladz samorzadowych na problemy spotecznosci lokalnych i sprzyja zacho-
waniu tadu architektonicznego w miescie. Sytuacja taka bedzie istnie¢ dopoki

18 Strona internetowa Dzielnicy VII Zwierzyniec, www.dzielnica7 krakow.pl.

19 Uchwata nr VII/72/2007 Rady Dzielnicy VII Zwierzyniec z 13 marca 2007 r., w sprawie poparcia
protestu mieszkancow wobec planowanej inwestycji przy ul. Korzeniowskiego—boczne.

20 K. Janiszewska, Grzegorzki protestujq przeciwko nowym blokom, www.krakow.naszemiasto.pl.
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wickszo$¢ obszaru Krakowa nie zostanie objgta postanowieniami miejscowych
planéw zagospodarowania przestrzennego.

Podejmowanie decyzji z zakresu planowania przestrzennego, ktore jest
jednym z najwazniejszych zadan wtasnych gminy, winno przyczyni¢ si¢ do roz-
wiazywania problemow urbanistycznych. Do roku 2003 obowiazywata w Polsce
w tym zakresie ustawa o zagospodarowaniu przestrzennym z 1994 r.2! Umoz-
liwiata ona gminom korzystanie z ogdélnych planéw zagospodarowania prze-
strzennego, obejmujacych swym zasi¢giem cata gming, uchwalonych jeszcze na
podstawie przepisow z 1984 r. Ustawa z 1994 r. wyznaczyla czas pigciu lat na
zmiang starych planéw na nowe, miejscowe — uchwalane jedynie dla fragmentu
obszaru gminy. Niestety, wiele samorzadéw nie podjeto zadnych krokéw w tym
kierunku. Ostatecznie na mocy nowej ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu
przestrzennym??, ogolne plany zagospodarowania przestalty obowiazywac z kon-
cem 2003 r.%

Nowa ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym wyr6dznita
dwa rodzaje plandéw zagospodarowania: studium uwarunkowan i kierunkow za-
gospodarowania przestrzennego, oraz sporzadzane na jego podstawie miejscowe
plany zagospodarowania przestrzennego.

Studium uwarunkowan i kierunkéw zagospodarowania przestrzennego
gminy nie jest aktem prawa miejscowego, a wigc nie zawiera przepisow po-
wszechnie obowiazujacych i nie moze by¢ podstawa do wydania zadnej decyzji
administracyjnej, natomiast uznawane jest za akt kierownictwa wewngtrznego,
a wigc prawo wewngtrznie obowiazujace w systemie organdw gminy. Rozstrzy-
gnigcia przyjete w studium wiazg wojta, burmistrza, prezydenta miasta przy
sporzadzaniu miejscowych planéw zagospodarowania przestrzennego gminy.
Ponadto studium peni trzy funkcje: ksztattuje 1 wyktada polityke rozwoju prze-
strzennego gminy, koordynuje ustalenia planow miejscowych oraz promuje gmi-
ny na zewnatrz. Dokument sporzadzany jest dla catego obszaru gminy, w jej gra-
nicach administracyjnych, a podmiotem odpowiedzialnym za jego sporzadzenie
jest wojt, burmistrz badz prezydent miasta, uchwala zas rada gminy (miasta)?.

Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego jest aktem prawa
gminnego. Plan uchwala rada gminy na podstawie wcze$niej uchwalonego stu-
dium uwarunkowan i kierunkow zagospodarowania przestrzennego. Uchwalony
plan sklada si¢ z czesci opisowej, zawierajacej tres¢ uchwaly rady gminy, oraz
czesci rysunkowej, bedacej zatacznikiem do uchwaty. Najwazniejsze informacje
zawiera cze$¢ rysunkowa — mapa terenu objetego planem, zazwyczaj w skali

21 Dz.U. z 1994 Nr 89, poz. 415, Ustawa z 7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu przestrzennym.

22 Dz.U. z 2003 Nr 80, poz. 717, Ustawa z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym.

3 Projekt nowej ustawy o zagospodarowaniu przestrzennym, www.nieruchomosci.beck.pl.

24 Studium uwarunkowan i kierunkdéw zagospodarowania przestrzennego miasta stotecznego Warsza-
wy, www.um.warszawa.pl/wydarzenia/studium.
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1:1000. Obszary o réznorodnym przeznaczeniu, jak np. tereny pod zabudowe
mieszkaniowa, uzytki rolne, lasy itp., sa zaznaczone ré6znymi kolorami i opisami
literowymi. W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego ustala sig,
w zaleznos$ci od potrzeb:

— przeznaczenie terenéw oraz linie rozgraniczajace tereny o roznych funk-
cjach lub réznych zasadach zagospodarowania,

— linie rozgraniczajace ulice, place oraz drogi publiczne wraz z urzadzenia-
mi pomocniczymi, a takze tereny niezbedne do wytyczania §ciezek rowe-
rowych,

— tereny przeznaczone do realizacji celow publicznych oraz linie rozgrani-
czajace te tereny,

— granice i1 zasady zagospodarowania terendow lub obiektéw podlegajacych
ochronie,

— zasady obstugi w zakresie infrastruktury technicznej oraz linie rozgrani-
czajace tereny tej infrastruktury,

— lokalne warunki, zasady i standardy ksztaltowania zabudowy oraz zago-
spodarowania terenu, w tym réwniez linie zabudowy i gabaryty obiektow,
a takze maksymalne lub minimalne wskazniki intensywnosci zabudowy,

— zasady i warunki podziatu terenéw na dzialtki budowlane,

— szczegblne warunki zagospodarowania terenow, w tym zakaz zabudowy,
wynikajace z potrzeby ochrony srodowiska przyrodniczego, kulturowego
i zdrowia ludzi, prawidlowego gospodarowania zasobami przyrody oraz
ochrony gruntdéw rolnych i lesSnych,

— tereny, na ktérych przewiduje si¢ stosowanie systeméw indywidualnych
lub grupowych oczyszczania $ciekéw badz zbiornikéw bezodpltywowych,

— tymczasowe sposoby zagospodarowania, urzadzania oraz uzytkowania te-
renu,

— granice obszarow zorganizowanej dziatalno$ci inwestycyjnej, rehabilitacji
istniejacej zabudowy i infrastruktury technicznej, przeksztatcen obszaréw
zdegradowanych?.

Istotna zmiang w stosunku do ustawy o zagospodarowaniu przestrzennym
z 7 lipca 1994 r. stanowito wprowadzone na mocy ustawy z roku 2003 tzw. uspo-
lecznienie studium uwarunkowan i kierunkéw zagospodarowania przestrzennego
gminy. Wedlug poprzednio obowiazujacych przepisoéw, studium byto dokumen-
tem wewngtrznym urzedu gminy, opracowywanym bez udziatu mieszkancow.
Plany miejscowe miaty by¢ spojne z jego zapisami. Wedlug obowiazujacej usta-
wy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, ustalenia planu musza by¢
zgodne ze studium, co zwigksza range tego ostatniego dokumentu. Studium obe;j-
muje caty obszar gminy i okresla w sposob catosciowy polityke przestrzenna na
tym terenie. Sporzadzenie studium jest wymagane dla opracowywania planow

% Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego, www.dom.pl.
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miejscowych i wydawania decyzji lokalizacyjnych. Procedura sporzadzania stu-
dium w zakresie udziatu mieszkancéw jest identyczna, jak w przypadku planéw.
Jawnos¢ studium wymusza jako$¢ opracowania oraz jego szczegdtowos¢?.

Studium uwarunkowan i kierunkow zagospodarowania przestrzennego dla
Krakowa zostalo uchwalone przez Rade Miasta Krakowa 16 kwietnia 2003 1.2
W 2007 r. Rada Miasta Krakowa podjeta dwie uchwaty o przystapieniu do zmia-
ny studium. Prace nad nowymi zalozeniami zagospodarowania przestrzennego
miasta nie zostaly jeszcze zakonczone, wejScie w zycie znowelizowanego stu-
dium planowane jest na potowe 2013 r.8

W 2007 r. obszar Krakowa pokryty miejscowymi planami zagospodaro-
wania wynosit 4269 ha, czyli 13% og6lnej powierzchni miasta. Obowiazujacych
planéw byto 44, najwigcej w poludniowej czesci miasta, ale wciaz stanowilo
to procentowo najmniejsza powierzchni¢ objeta planami miejscowymi sposrod
najwigkszych polskich miast (Gdansk 57,0%, Lublin 43,7%, Wroctaw 32,0%,
Szczecin 19,9%, Katowice 15,8%, Warszawa 17,1%, Lodz 15,8%, Poznan
13,7%)*. Pottora roku p6zniej, w listopadzie 2009 r. powierzchnia miasta objgta
miejscowymi planami nieznacznie wzrosta i wynosita 16,8% (zob. ryc. 1)*, obo-
wiazujacych i uchwalonych miejscowych plandéw zagospodarowania przestrzen-
nego byto 60, a sporzadzanych 55.

Sposrod 60 sporzadzonych plandw miejscowych, tylko osiem uchwalo-
nych zostalo przed rokiem 2003, czyli przed wejSciem w zycie nowej ustawy
o planowaniu przestrzennym oraz nowego studium uwarunkowan i kierunkow
zagospodarowania przestrzennego dla Krakowa, pozostate 52 plany tworzone
byty wedtug nowych przepiséw planistycznych, przy czym ponad potowa z nich
uchwalona zostata przez Rad¢ Miasta Krakowa w latach 2007-2009. Na 55 miej-
scowych planéw zagospodarowania przestrzennego bedacych w fazie sporzadza-
nia, 26 byto na koncowym etapie prac (zakonczona zostata publiczna dyskusja
1 rozstrzygnigto uwagi zgtoszone do rozstrzygnie¢ planistycznych), pozostale 28
znajdowato si¢ w fazie poczatkowej. Wykresy zamieszczone powyzej szczegdlo-
wo obrazuja dynamike prac planistycznych w miescie.

% Ustawa o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym a udzial mieszkancow w planowaniu,
www.mojemiasto.org.pl.

27 Uchwata nr XI1/87/03 Rady Miasta Krakowa z 16 kwietnia 2003 r. w sprawie Studium uwarunkowan
i kierunkéw zagospodarowania przestrzennego Miasta Krakowa.

2 Uchwata nr XVII1/229/07 Rady Miasta Krakowa z 4 lipca 2007 r. w sprawie przystapienia do spo-
rzadzenia zmiany Studium uwarunkowan i kierunkéw zagospodarowania przestrzennego Miasta Krakowa;
Uchwata nr XXI111/280/07 Rady Miasta Krakowa z 10 pazdziernika 2007 r. w sprawie przystapienia do sporza-
dzania zmiany Studium uwarunkowan i kierunkow zagospodarowania przestrzennego Miasta Krakowa w rejo-
nie Sanktuarium Bozego Milosierdzia w Lagiewnikach oraz w sprawie zmiany niektorych innych uchwat.

» A. Gawronska, lle planéw zagospodarowania majq miasta?, www.rp.pl.

3% Biuro Planowania Przestrzennego Urz¢du Miasta Krakowa, www.planowanie.um.krakow.pl.
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Rycina 1. Obszar miasta Krakowa objety miejscowymi planami
zagospodarowania przestrzennego, stan na listopad 2009 r.

PLANY DBOWIAZUJACE
PLANY OPRACOWYWANE

1

GRANICE MIASTA KRAKOWA
RZEKA WISLA

* Plany uchwalone przez Rade Miasta Krakowa, ktore zaczna obowiazywac po uptywie 30 dni od dnia oglosze-
nia w ,,Dzienniku Urzgdowym Wojewodztwa Matopolskiego”.

Zrédto: Biuro Planowania Przestrzennego Urzedu Miasta Krakowa, www.planowanie.um krakow.pl.

Wykres 1. Miejscowe plany zagospodarowania przestrzennego Krakowa,
stan prac planistycznych na 10 listopada 2009 r.

25% '

= Blany uchwalona przady

m Plany uchwalone powejsciu w Zycie Studiumi obowiazujace

m Flany sporzadzane, po publicznej dyskusiji

Plany sporzadzane, przed publiczna dyskusja

Zroédto: opracowanie wiasne.
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Wykres 2. Liczba sporzadzanych miejscowych planéw zagospodarowania
przestrzennego, obowiazujacych lub procedowanych w listopadzie 2009 r.,
w rozbiciu na lata, w ktorych przystapiono do ich sporzadzania
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Zroédto: opracowanie wiasne.

Na mocy postanowien statutow dzielnic § 4, pkt 4 lit. g oraz § 4, pkt 5
lit. a%!, jednostki pomocnicze gminy moga wyraza¢ opinie i sktada¢ postulaty do
studium uwarunkowan i kierunkdw rozwoju przestrzennego miasta oraz projek-
tow miejscowych plandéw zagospodarowania przestrzennego. W praktyce, z uwa-
gi na przyjeta procedure przygotowywania dokumentow planistycznych gminy,
udziat dzielnic sprowadza si¢ do czterech elementow:

1) wnioskowania o przystapienie przez organy gminy do sporzadzania stu-
dium uwarunkowan i kierunkdéw rozwoju przestrzennego miasta i miejsco-
wych planéw zagospodarowania przestrzennego,

2) wystgpowania z wnioskami do sporzadzanych lub zmienianych miejsco-
wych plandéw zagospodarowania przestrzennego i studium uwarunkowan
1 kierunkdéw rozwoju przestrzennego miasta,

3) sktadania w ramach tzw. wylozenia publicznego wnioskoéw i uwag do pro-
cedowanych miejscowych planow zagospodarowania przestrzennego lub
studium uwarunkowan i kierunkdéw rozwoju przestrzennego miasta,

4) opiniowania projektow studium uwarunkowan i kierunkéw rozwoju
przestrzennego miasta i miejscowych planow zagospodarowania prze-
strzennego.

31 Uchwata nr CXXIII/1157/02 Rady Miasta Krakowa...
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Wykres 3. Liczba uchwalonych miejscowych planéw zagospodarowania
przestrzennego, obowiazujacych w listopadzie 2009 r., w rozbiciu na lata,
w ktorych je uchwalono
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Zrodto: opracowanie wlasne.

Najczgstsza forma aktywnosci dzielnic jest sktadanie wnioskow i uwag do
sporzadzanych przez wtadze gminy dokumentoéw planistycznych. Dla przykta-
du, w przypadku procedowanej obecnie zmiany studium, nastgpujace jednostki
pomocnicze gminy: Dzielnica II, II1, 1V, V, VI, VII, VIII, 1X, X, XI, XII, XIII,
XV, XVII i XVIII skierowaty tacznie 32 wnioski do tego dokumentu. Postulaty
rad dzielnic, czgsto krytyczne wobec zatozen nowego studium, koncentrowaly
si¢ na dwoch zagadnieniach: ochronie obszarow dzielnic przed nadmierna zabu-
dowa mieszkaniowa i uslugowa (ze szczeg6lnym naciskiem na ochrong terenow
zielonych), jak tez na wprowadzeniu rozwiazan majacych skutkowa¢ poprawa
uktadu drogowego i transportowego. Ta druga grupa postulatow jednostek po-
mocniczych cechowala sig przy tym szczegolnie silnym krytycyzmem wobec
przygotowywanej zmiany studium®.

32 Biuro Planowania Przestrzennego Urz¢du Miasta Krakowa, www.planowanie.um.krakow.pl.
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Wykres 4. Wnioski rad dzielnic uwzglednione przez prezydenta Krakowa
w studium uwarunkowan i kierunkéw rozwoju przestrzennego Krakowa, 2008 r.

i ni zgiednione czesciowo
Whioski dzielnic nieuwzglednione
Whioski dzielnic nie dotyczace probelmatyki Studium

Zrodto: opracowanie wiasne.

Prezydent Krakowa zarzadzeniem nr 1885/2009 z 28 sierpnia 2009 r. roz-
patrzyt wnioski dzielnic, uwzgledniajac 13 sposrdd nich w catosci, a kolejne
13 czg$ciowo. Prezydent nieuwzglednit jedynie dwoch wnioskow rad dzielnic
(Vi XI), a cztery kolejne uznat za niezwiazane z problematyka studium?.

Wykres 5. Udziat procentowy rad dzielnic przy zglaszaniu uwag do
miejscowych planow zagospodarowania przestrzennego, lata 2003—2009

®Plany uchwalone bez zgtaszania uwag ze strony dzielnic
& Flany uchwaione, do kidrych dzieinice zgiosity wagi | Whioski
Plany sporzadzane, po publiczne] dyskusji, bez zglaszania uwag ze strony dzielnic
j

BPlany sporzgdzane, po publiczne] dyslkusii, do ktdrych dzielnice zgtosity uwagi | wnioski
¥ sporzg Lpop )y N Y grosity g

Zrédto: opracowanie wlasne.

33 Zarzadzenie nr 1885/2009 Prezydenta Miasta Krakowa z 28 sierpnia 2009 r. w sprawie rozpatrzenia
wnioskow do zmiany Studium uwarunkowan i kierunkow zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa.
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Aktywnos$¢ jednostek pomocniczych gminy w obszarze planowania prze-
strzeni miejskiej Krakowa koncentruje si¢ jednak nie na studium, ale na miej-
scowych planach zagospodarowania przestrzennego. Analizujac procedure spo-
rzadzania miejscowych plandw zagospodarowania przestrzennego wida¢, ktore
zaczelty obowiazywac lub byly sporzadzane po wejsciu w zycie nowych przepi-
sow ustawowych i nowego studium, a wigc od kwietnia 2003 r. Przyjgcie takiej
cenzury czasowej wydaje si¢ uzasadnione z dwéch powodow: po pierwsze prze-
pisy rangi ustawowej zmienily w sposob diametralny procedurg sporzadzania
dokumentow planistycznych gminy, po drugie wprowadzily nowe mechanizmy
konsultacji spotecznych wymagane przy ich tworzeniu.

Lacznie w latach 2003-2009 dzielnice zlozyly 220 uwag i wnioskow
do 64% sporzadzanych planéw miejscowych (zob. wykresz 2 i1 3). Najwigksza
aktywno$¢ wykazaty jednostki pomocnicze gminy o najwigkszej powierzchni,
tj. Dzielnica VIII Debniki, Dzielnica IV Pradnik Bialy, Dzielnica XVIII Nowa
Huta, Dzielnica XIII Podgérze oraz Dzielnica X Swoszowice, sktadajac po kilka-
dziesiat wnioskow 1 uwag. Najmniej wnioskéw i uwag zlozyly z kolei dzielnice
najmniejsze, przy czym jedna z jednostek pomocniczych — Dzielnica VI Brono-
wice, w ogole nie wystapita z zadnym wnioskiem badz uwaga do sporzadzanych
na jej terenie planow.

Rycina 2. Uwagi rad dzielnic zglaszane do miejscowych planéw
zagospodarowania przestrzennego, lata 2003—-2009

AKTYWNOSC DZIELNIC PRZY

SPORZADZANIU PLANOW MIEJSCOWYCH
Il Powyzej 40 zgtoszonych uwag i wnioskow
I 30 - 39 zgloszonych uwag i wnioskow
Il 20 - 29 zgloszonych uwag i wnioskow
Il 12 - 19 zgltoszonych uwag i wnioskow
I 7 - 11 zgloszonych uwag i wnioskow

4 -6 zgloszonych uwag i wnioskow

1-3 zgloszone uwagi i wnioski

Brak zgtoszonych uwag i wnioskow

Zroédto: opracowanie wiasne.
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Whioski i uwagi rad dzielnic, podobnie jak w przypadku tych kierowanych
do studium uwarunkowan i kierunkd6w rozwoju przestrzennego miasta, dotyczy-
ty w wigkszo$ci przypadkoéw sposobu zagospodarowania terendw objetych spo-
rzadzanymi planami, a konkretnie ochrony zieleni publicznej i innych cennych
kulturowo obszaréw przed mozliwoscia ich zabudowy. Ponadto dzielnice propo-
nowaty w swoich uwagach i wnioskach rozwiazania komunikacyjne w zakresie
uktadu drég lokalnych i zbiorczych, a takze (rzadziej niz pozostate postulaty)
rozwiazania dotyczace rozwoju przestrzennego obszaréw objetych planowaniem
czy tez poprawe infrastruktury spotecznej. Reasumujac, postulaty sktadane przez
jednostki pomocnicze gminy w wigkszosci miaty charakter ochronny, nakiero-
wany na uwzglednienie postulatow spotecznosci lokalnych bez problematyki za-
gospodarowania obszaru planu w skali globalnej, ogdlnomiejskie;j.

Wrykres 6. Aktywnos$¢ poszczegolnych dzielnic w sktadaniu uwag do
miejscowych planéw zagospodarowania przestrzennego, lata 2003—2009
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Zrodto: opracowanie wlasne.

Rozpatrujac wnioski i uwagi rad dzielnic, wtadze Krakowa uwzglednity
W sposob catosciowy 64 sposrdd nich, 79 czesciowo, a 77 odrzuconych (zob.
wykres 7). Gléwnym argumentem przemawiajacym za odrzuceniem wnioskow
dzielnic byta ich niezgodno$¢ z obowiazujacym studium uwarunkowan i kierun-
kéw rozwoju przestrzennego miasta. Pomimo odrzucenia stosunkowo duzej licz-
by postulatow zgtaszanych przez jednostki pomocnicze, ich rola w sporzadzaniu
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planéw miejscowych jest niezwykle istotna. Aktywno$¢ dzielnic na tym polu
skutkuje wprowadzaniem do rozwiazan planistycznych postulatow mieszkancow
w skali lokalnej, czgsto pomijanych przez sporzadzajacych plany miejskich de-
cydentow. Dzigki temu plany miejscowe w lepszym stopniu odpowiadaja potrze-
bom mieszkancow Krakowa i sa zgodne z ich oczekiwaniami. Dzielnice, pomi-
mo nieposiadania kompetencji w zakresie planowania, potrafia wigc skutecznie
wptywac na rozwiazania planistyczne ustanawiane przez wladze gminy.
Rzadziej stosowana przez jednostki pomocnicze gminy forma aktywnos$ci
w obszarze planowania przestrzennego jest opiniowanie projektow planow miej-
scowych oraz wystgpowanie z wnioskami do organdw miasta o przystapienie do
sporzadzania kolejnych miejscowych planéw zagospodarowania przestrzennego.
Opiniowanie planow wydaje si¢ forma mniej skuteczna w realizowaniu swoich
postulatow niz sktadanie wnioskéw i uwag do planow, stad dzielnice korzystaja
z tej mozliwosci stosunkowo rzadko (najczesciej w formie uchwat czyni to Dziel-
nica X Swoszowice oraz Dzielnica XVIII Nowa Huta). Taki sposob dziatania
jednostek pomocniczych wynika z faktu, ze wystgpowanie z wnioskami i skta-
danie uwag do planéw miesci si¢ w procedurze ustawowej, co z kolei gwarantu-
je, iz postulaty zgtoszone przez te jednostki beda przeanalizowane i rozpatrzone
W sposob gruntowny. Natomiast wyrazanie swojego stanowiska w formie opinii
ma charakter pozaustawowy i nie musi by¢ rozpatrywane przez organ sporzadza-

jacy plan.

Wykres 7. Uwzglednione przez prezydenta i Rade Miasta Krakowa uwagi
rad dzielnic do miejscowych plandéw zagospodarowania przestrzennego, lata
2003-2009

m\\nioskii uwagi dzielnic uwzglednione w catosci
m\Wnioskii uwagi dzielnic uwzglednione czesciowo
= Whioskii uwagi dzielnic nieuwzglednione

Zrodto: opracowanie wiasne.
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Funkcja inicjujaca powstawanie miejscowych planéw zagospodarowania
przestrzennego okazuje si¢ czesto nieskuteczna, gdyz dzielnice zbyt czgsto trak-
tuja przystgpowanie do sporzadzania planu w sposob arbitralny i dorazny, jako
element przeciwdziatania budzacym protesty spoleczne inwestycjom. Przykta-
dem takiego dzialania jest fragment uzasadnienia do uchwaty Rady Dzielnicy VI
Bronowice w sprawie opracowania planu zagospodarowania przestrzennego dla
czesci dzielnicy, w ktorym mozna przeczytaé:

Teren ten [wnioskowany przez rad¢ dzielnicy do objgcia planem miejscowym] jest stabo
zurbanizowany i posiada niezbyt intensywna gesto$¢ zabudowy o charakterze wiejskim, co
powoduje, ze inwestorzy wynajduja wolne tereny i intensywnie je zabudowuja zabudowa
wielorodzinng. Powstaja zamierzenia inwestycyjne w zaden sposob nieprzystajace swoim
wygladem, wysokoscia i ggstoscia zabudowy do tego terenu’.

Podobnej tresci uzasadnienia mozna odnalez¢ w uchwatach innych rad
dzielnic, i tak, na przyktad w uzasadnieniu do uchwaty Dzielnicy VII Zwierzy-
niec, napisano:

[obszar wnioskowanego planu] stanowi wyjatkowo atrakcyjne miejsce dla inwestycji
mieszkaniowych, a ceny oferowanych przez deweloperow mieszkan (apartamentow) nale-
7a do najwyzszych w miescie. Sytuacja ta powoduje duze zainteresowanie inwestorow tym
terenem, co przy juz istniejacej do$¢ intensywnej zabudowie powoduje niebezpieczenstwo
zaggszczenia zabudowy ponad wszelki rozsadek. [....] Obecna procedura wydawania de-
cyzji ustalajacych warunki zabudowy nie chroni tego terenu przed nadmierna zabudowa,
a negatywne opinie Rady Dzielnicy dotyczace zamierzen inwestycyjnych nie sa wiazace
dla Urzgdu Miasta. W tej sytuacji jedynie uchwalenie planu miejscowego moze uratowaé
przed zeszpeceniem ten cenny fragment miasta®.

Z kolei Dzielnica IX Lagiewniki—Borek Falecki tak uzasadnita koniecz-
nos¢ przystapienia do sporzadzania miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego dla Borku Fateckiego po zachodniej stronie ul. Zakopianskiej:

Obecnie trwaja usilne proby ekspansywnej zabudowy w/w terenow i dlatego niezbegdnie
konieczne jest wprowadzenie takich regulacji prawnych, ktére pozwola na zachowanie
tego miejsca jako tereny zielone oraz rekreacyjne®.

Pomimo catego splotu niedoskonatosci w dziataniach, jednostki pomocni-
cze gminy staraja sig reprezentowaé swoich mieszkancow na forum wtadz miasta

3% Uchwata nr 111/37/2007 Rady Dzielnicy VI Bronowice z 30 stycznia 2007 r., w sprawie opracowania
Planu zagospodarowania przestrzennego dla czgsci obszaru Dzielnicy VI.

35 Uchwata nr V/48/2007 Rady Dzielnicy VII Zwierzyniec z 13 lutego 2007 r., w sprawie wniosku
o pilne przystapienie do sporzadzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru ,,Potwsie”
ograniczonego od wschodu al. Krasinskiego, od péinocy al. Focha, od zachodu rzeka Rudawa, od potudnia
rzeka Wista.

3¢ Uchwata nr VI/53/2007 Rady Dzielnicy IX Miasta Krakowa z 6 marca 2007 r., w sprawie przysta-
pienia do sporzadzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru Borku Fatgckiego po
zachodniej stronie ul. Zakopianskiej.
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takze poprzez dzialanie opiniodawcze i wnioskodawcze. Skutecznos¢ tych dzia-
tan jest krancowo rézna i trudno ja jednoznacznie oceni¢ bez odwolywania sig
do konkretnych przyktadéw. W dziataniach dzielnic czesto widaé konflikt inte-
resOw pomigdzy tymi jednostkami a wladzami miasta. Konflikt ten najjaskrawiej
przejawia si¢ wlasnie w obszarach zwiazanych z planowaniem przestrzennym
1 dotyczy w gldwnej mierze kierunkéw zagospodarowania wolnych przestrzeni
miejskich. Rady dzielnic staraja si¢ przeciwdziala¢ zbyt intensywnemu ich za-
gospodarowaniu, w szczegolnosci intensywnej zabudowie mieszkaniowej. Prze-
ciwdziatanie to jest zdecydowane, gdy dzielnica wspiera lub jest wspierana w tej
sprawie przez protestujacych mieszkancéw. Pomimo posiadania ograniczonych
kompetencji jednostki pomocnicze gminy potrafig przeforsowaé swoje postulaty,
a czesto nawet zmieni¢ konkretne decyzje wladz miasta (przyktad sporu o spo-
pielarni¢ na Pradniku Czerwonym).
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WYBRANE PROBLEMY REPREZENTAC]I
W SPOL.CE PARTNERSKIE]

Some problems of representation of the company’s partnership

Abstract: At the turn of the twentieth and twenty-first century, a partnership gained con-
siderable popularity in many jurisdictions. Adjusting the present company was different
in different national, but there is one thing in common. It is the responsibility of the other
limited partners for the obligations of professional partners arising out of the profession
in that performs in a joint partnership. Adoption of a partnership under Polish law is
a consequence of the work on the reform of the Polish commercial law and try to connect
it with the EU law, as a result of the adjustment process to the conditions of Polish EU.
Company law on the basis of the existing Commercial Companies Code of 2000 was
introduced to the company in legal partnership, bringing together representatives of the
professions, as a new type of company. Polish limited partnership structure has many of
the characteristics of originality and independence, but to a large extent is based on solu-
tions that come with French law, Austrian, Swiss, but most of all, you can find patterns of
German and American.

Key words: a partnership, accountability, representation, EU law, liabilities, partners

I.

Na przetomie XX i XXI w. spotka partnerska uzyskala znaczna popularnosé
w licznych systemach prawnych. Pomimo wyraznego zréznicowania poszcze-
golnych regulacji krajowych, omawiana instytucja posiada niezmiennie jedna ce-
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che wspdlna. Jest nig ograniczona odpowiedzialno$¢ pozostatych wspdlnikoéw za
zobowiazania zawodowe partnera, powstate w zwiazku z wykonywaniem przez
niego wolnego zawodu w ramach spotki partnerskie;j.

Instytucja spotki partnerskiej rozwingta si¢ w latach 90. XX w. w Stanach
Zjednoczonych, co miato zwiazek z nasileniem powo6dztw wnoszonych przeciw-
ko firmom prawniczym — zwlaszcza tym prowadzonym w formie spotek osobo-
wych — na skutek bledow popetianych podczas czynnosci doradztwa prawnego.
Odpowiedzialno§¢ wszystkich wspdlnikéw firmy prawniczej prowadzita nie-
rzadko do jej upadku w wyniku zaptaty odszkodowania. Efektem wywotanego
tym zjawiskiem zagrozenia dla bezpieczenstwa obrotu prawnego w USA, stalo
si¢ wyodrebnienie zasad odpowiedzialnosci wspolnikow swiadczacych ustugi
zawodowe w ramach tzw. spoltki partnerskiej. Jako pierwszy nowa forme spotki,
okreslanej nazwa Limited Liability Partnership, wprowadzit w 1991 r. amerykan-
ski stan Teksas. Z mocy The Revised Uniform Partnership Act nowa forme spotki
przyjeta wigkszos¢ standw amerykanskich'. Za wzorem amerykanskim konstruk-
cja spoiki partnerskiej w podstawowym zakresie upowszechnita si¢ w wielu sys-
temach prawnych na $wiecie, cho¢ ulegata licznym modyfikacjom w prawach
krajowych w stosunku do pierwowzoru?.

Przyjecie spoiki partnerskiej na gruncie prawa polskiego jest nastepstwem
prac nad reforma polskiego prawa handlowego i proby harmonizowania prawa
o spotkach z prawem unijnym, jako skutek procesu dostosowawczego Polski do
warunkow UE?. Zgodnie z zatozeniami polskiej reformy prawa spotek, na grun-

' M. Astanowicz, Charakter prawny spotki partnerskiej, ,,Panstwo i Prawo” [dalej PiP] 1998, nr 7,
s. 65 i nast.; A. Kidyba, Spotka partnerska w prawie niemieckim i w projekcie prawa spolek handlowych,
~Prawo Spotek” 1999, nr 9, s. 7; E. J. Krzes$niak, Spotka partnerska w systemie prawa niemieckiego i prawa
amerykarnskiego, Krakow 2003, s. 140—-156.

2 Mozliwo$¢ zrzeszania sig przedstawicieli wolnych zawodow w spotki istnieje od 1992 r. we Francji,
od 1992 r. w Niemczech. Spotka partnerska wprowadzona zostata takze w Holandii, Anglii, Walii, a w Hiszpanii
funkcjonuje sui generis spotka wolnych zawodow. Zob.: A. Kidyba, Spotka partnerska..., s. 7; E. J. Krze$niak,
Spotka partnerska w systemie..., s. 26 i nast.

3 W latach 80. XX w. prace legislacyjne nad reforma prawa o spotkach prowadzone byty w ramach
Rady Legislacyjnej przy Prezesie Rady Ministrow PRL i w Ministerstwie Sprawiedliwos$ci. W nastgpstwie
zmian politycznych projekty reform przygotowywane bylty przez Grupg Robocza ds. Reformy Prawa Spotek
Zarobkowych, dziatajaca w ramach Komisji ds. Reformy Prawa Cywilnego, w latach 1991-1994. J. Wiszniew-
ski: Problemy legislacyjne spotek handlowych, ,,Przeglad Ustawodawstwa Gospodarczego” [dalej PUG] 1988,
nr 5-6, s. 151; J. Jacyszyn, Projekty ustawy — prawo spotek handlowych (ogolna charakterystyka), ,,Rejent”
1999, nr 1, s. 26-27; T. Siemiatkowski, Kodeks spotek handlowych — nowa kodyfikacja prawa spoltek, ,,Palestra”
2000, nr 9-10, s. 7 i nast. Zgodnie z treScia wstgpnych warunkow integracji gospodarczej Polski ze wspolnota-
mi europejskimi, reforma prawa o spétkach byta jednym z podstawowych elementéw harmonizacji ustawodaw-
stwa polskiego (art. 69 Uktadu) i znalazta si¢ ona wsréd gtownych zadan natozonych na Komisje Kodyfikacji
Prawa Cywilnego, utworzonego uchwata RM nr 109/96 z 17 wrze$nia 1996 r. Powotany przez t¢ Komisjg
trzyosobowy Zespodt ds. Prawa Spotek Handlowych (prof. dr hab. S. Sottysinski, prof. dr hab. A. Szajkowski
i prof. dr hab. J. Szwaja — zastapiony pdzniej przez prof. dr hab. A. Szumanskiego), na podstawie wczesniej
przygotowanych ,,Zatozen reformy prawa spotek handlowych” z 1997 r., opracowat projekt ,,Prawo spotek
handlowych”, skierowany nastgpnie do Sejmu pod nazwa ,,Kodeks spotek handlowych”. Kodeks spotek han-
dlowych uchwalony zostat 15 wrzes$nia 2000 r. z moca obowiazujaca od 1 stycznia 2001 r. [dalej Ksh], zaste-
pujac Kodeks handlowy z 1934 r. [dalej Kh] (Dz.U. z 2000 r. Nr 94, poz. 1037 z p6zn. zm.]. Mimo stosunkowo
krotkiego czasu obowiazywania, Ksh byt juz wielokrotnie nowelizowany (Dz.U. z 1994 r. Nr 11, poz. 38). J. Ja-



WYBRANE PROBLEMY REPREZENTACJI W SPOLCE PARTNERSKIEJ 63

cie obowiazujacego Kodeksu spotek handlowych z 2000 r. wprowadzona zostata
do obrotu prawnego spotka partnerska, grupujaca przedstawicieli wolnych zawo-
déw, jako nowy typ spotki‘.

Polska konstrukcja spotki partnerskiej, cho¢ wykazuje wiele cech orygi-
nalno$ci i samodzielno$ci, w znacznej mierze oparta jest na rozwiazaniach za-
czerpnigtych z ustawodawstwa francuskiego, austriackiego, szwajcarskiego, ale
przede wszystkim na wzorach niemieckich i amerykanskich?.

Swoisty eklektyzm elementéw konstrukcyjnych spotki partnerskiej skut-
kuje jednak, w pewnym zakresie, brakiem spdjnosci uregulowan i szeregiem
watpliwosci interpretacyjnych pojawiajacych si¢ w toku ich stosowania. Do tego
rodzaju spornej problematyki, niejednoznacznie ocenianej w doktrynie, nalezy
regulacja dotyczaca reprezentacji spotki partnerskiej. Unormowanie w tym za-
kresie nawiazuje do zasad konstrukcyjnych przyjmowanych w ustawodawstwie
amerykanskim, wyraznie przetamujac ostre kryteria rozréznienia obowiazujace-
go dotychczas w polskim systemie prawa cywilnego spotek osobowych i spotek
kapitatowych®.

Niektére problemy zwiazane z funkcjonowaniem spotki partnerskiej i jej
reprezentowaniem wywotane sa watpliwosciami definicyjnymi, ujawniajacymi
si¢ na tle obowiazujacej regulacji prawa o spotkach, a takze zmianami dokonany-
mi w ramach zblizania regulacji spotek osobowych do spotek kapitatowych’.

cyszyn, Legislacyjny etap..., s. 145; idem, Czy potrzebne jest prawo spétek, ,,Rejent” 1999, nr 1, s. 164-168;
idem, Trzeba da¢ szanse nowemu prawu spolek, ,Prawo Spotek” 1999, nr 8, s. 57 i nast.; idem, Wydarzenia
prawne wokot integracji z Uniq Europejskq, ,Rejent” 1999, nr 5, s. 126 i nast.; M. Paluch, Kierunki reformy
prawa spotek handlowych, ,,Monitor Prawniczy” 1998, nr 8, s. 296-301; M. Tarska, Problemy polskiego prawa
handlowego okresu transformacji, ,,Studia Prawnicze” 1999, nr 3, s. 57 i nast.; Projekt ustawy Prawo spotek
handlowych, ,,Monitor Prawniczy” 1997, nr 4, s. 142 i nast.; M. Safjan, J. Okolski, J. Modrzejewski, J. Broll,
J. Krauss, W. Opalski, M. Modrzejewska, W sprawie projektu ustawy — Prawo spotek handlowych, ,,Kwartalnik
Prawa Prywatnego” 1998, z. 4, s. 665 i nast. Ostatnia wersja projektu opublikowana byta 27 stycznia 1999 r.
Szeroko o dyskusji nad projektem np. Z. Radwanski, Stowo wstepne, ,,Studia Prawnicze” 1998, nr 1-2, s. 5;
Uzasadnienie projektu ustawy, ,,Studia Prawnicze” 1998, nr 1-2, s. 147.

4 M. Astanowicz, Pozycja oraz znaczenie spotki partnerskiej w systemie prawa spotek, ,,Prawo Spotek”
1999, nr 7-8, s. 25 i nast.; idem, Tresci umowy spotki partnerskiej, ,,Przeglad Prawa Handlowego” [dalej PPH]
1998, nr 12, s. 20-27; J. Szwaja, Nowy kodeks spotek handlowych (Czesé 1), ,,Prawo Spotek” 2001, nr 1, s. 10—
—11; T. Siemiatkowski, R. Potrzeszcz, [w:] Komentarz do prawa spotek handlowych, Warszawa 2001, s. 157.

> M. Astanowicz, Instytucja spotki partnerskiej w wybranych europejskich systemach prawnych a pra-
wo polskie, ,,Prawo Spotek” 1999, nr 11, s. 40.

¢ S. Softysinski, [w:] A. Szajkowski, A. Szumanski, J. Szwaja, Kodeks spétek handlowych. t. 1: Ko-
mentarz do artykutow 1-150, Warszawa 2001, s. 480. Inaczej E. J. Krzesniak, Spotka partnerska adwokatow
(radcow prawnych) — wybrane zagadnienia, ,,Palestra” 2003, nr 1-2, www.palestra.pl; idem, Spétka partnerska
w systemie..., s. 186—187. Autor ten odr6znia zdecydowanie amerykanskie regulacje stanowe od rozwiazan pol-
skiego Ksh, przewidujacego mozliwo$¢ reprezentowania spotki przez zarzad. Niemniej mozna przyjaé, ze idea
uregulowan amerykanskich w tym zakresie jest zwigkszanie operatywnosci zarzadzania spotka, niezaleznie od
przyjmowania konkretnych rozwiazan w tym zakresie.

7 J. Szwaja, Nowy kodeks spotek handlowych (Czesé 1), ,,Prawo Spotek” 2001, nr 1, s. 10; A. W. Wi-

$niewski, Niektore problemy nowej regulacji prawnej handlowych spétek osobowych, ,,Palestra” 2001, nr 11—
-12,5.48-49, 51.
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II.

Na gruncie Ksh daje si¢ odczu¢ brak w ogoéle ustawowej definicji terminu ,,re-
prezentowanie spotki”. Wprawdzie ustawodawca postuguje si¢ tym okre§leniem
wielokrotnie, takze w przypadku spoétki partnerskiej, ale nie zostalo ono do-
okreslone. W tej sytuacji, zgodnie z powszechnie ugruntowanym i stosowanym
w praktyce stanowiskiem, wyjasnienie pojecia ,,reprezentowania spotki” wyma-
ga zastosowania regul wykladni jezykowej. Przede wszystkim nalezy badanemu
okresleniu nada¢ znaczenie, jakie ma ono w jezyku potocznym. Wedtug definicji
stownikowych, termin ,,reprezentowac” oznacza ,,dziata¢ w czyims zastgpstwie,
majac jego petnomocnictwa”, inaczej ,,by¢ przedstawicielem czego$, kogos$™.
W oparciu o reguly jezykowe, reprezentowanie spotki oznacza upowaznienie wy-
stepowania w jej imieniu w stosunkach z osobami trzecimi. Sa to inaczej wszel-
kie dziatania podejmowane w zastgpstwie spotki w obrocie cywilnoprawnym.

Nadanie znaczenia jezykowego pojeciu ,.reprezentacja” nie rozstrzyga
o zasadnos$ci kwalifikowania podejmowanych dziatan jako reprezentacji spotki,
zwlaszcza ze w doktrynie istnieja rozne koncepcje dotyczace podmiotu ja repre-
zentujacego. Zasadniczo poglady doktryny w tym zakresie mozna sprowadzi¢
do dwoch przeciwstawnych koncepcji. W sensie /argo reprezentacja spoiki obej-
muje zar6wno organy spoiki, jak i inne osoby dokonujace czynnosci w cudzym
imieniu, czyli przedstawicieli ustawowych i pelnomocnikow. W sensie stricto
pojecie ,.reprezentacja” obejmuje wylacznie przedstawicieli ustawowych i pel-
nomocnikow spotki, wykazujac podobienstwo do konstrukeji przedstawicielstwa
na gruncie przepisOw prawa cywilnego®.

W obowiazujacym Ksh, zgodnie z tradycja polskiego prawa handlo-
wego, termin ,,reprezentacja” stosowany jest zasadniczo w sensie /argo. Na
ogot obejmuje on zarowno przedstawicieli ustawowych i petnomocnikéw, jak
i organy spotki. Przyjete w tym zakresie reguty nie sa jednak adekwatne do
konstrukcji reprezentacji spotki partnerskiej. O reprezentacji w sensie /argo
tej formy spotki mozna mowi¢ wylacznie na gruncie art. 96 Ksh. Natomiast
w przypadku, gdy prawo reprezentacji powierzone zostaje zarzadowi zgodnie
z art. 97 par. 1 Ksh, reprezentacja wystepuje raczej w znaczeniu stricte, co bar-
dziej odpowiada znaczeniu nadawanemu temu pojgciu w prawie cywilnym niz
w prawie handlowym.

Nalezatoby wigc rozwazy¢€, czy pojecie ,,reprezentacja” nie powinno zo-
sta¢ zastapione innym okres§leniem, np. ,,prowadzenie spraw zewnetrznych spot-
ki”. Bytoby to spdjne z zastosowanym przez ustawodawce terminem ,,prowadze-
nie spraw wewnetrznych spotki” i mniej watpliwe z punktu widzenia znaczenia
jezykowego.

8 Stownik wspolczesnego jezyka polskiego, red. B. Dunaj, Warszawa 1996, s. 943.
> L. Moskwa, Status komplementariusza jako reprezentanta spotki komandytowe, PPH 1995, nr 5,
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Problematyka reprezentacji spotki partnerskiej nalezy do zakresu tzw. jej
,»Spraw zewnetrznych”. Co do zasady, podstawe do uznania odrgbnej podmio-
towosci prawnej spotek osobowych, do ktorych ustawodawca zaliczyt z mocy
art. 4 par. 1 pkt 1 Ksh spétke partnerska, daje przepis z art. 8 Ksh. Ponadto spotka
partnerska formalnie stanowi sui generis podtyp spoiki jawnej, gdyz przepisy
dotyczace spotki jawnej, w mysl art. 89 Ksh, stosuje si¢ odpowiednio do spotki
partnerskiej, o ile ustawa nie stanowi inacze;.

Zgodnie z unormowaniem z art. 8 Ksh, w zwiazku z art. 4 par. 1 pkt 1 Ksh,
spotka partnerska, nominalnie zaliczona przez ustawodawce do katalogu spot-
ek osobowych, moze we wlasnym imieniu nabywac prawa, w tym — wlasno$¢
nieruchomosci i inne prawa rzeczowe, zaciaga¢ zobowiazania, posiada réwniez
bierna i czynna zdolno$¢ sadowa. Nalezy przyjac, ze spotka partnerska jako spot-
ka osobowa ma status utomnej osoby prawnej i na tej podstawie moze ona by¢
podmiotem stosunkdéw cywilnoprawnych'®. Status utomnej osoby prawnej, w ro-
zumieniu art. 33! K¢, wyposaza spotke partnerska w zdolno$¢ prawna, zdolno$é
do czynnosci prawnych, zdolno$¢ sadowa i egzekucyjna. Odrebna podmiotowos¢
prawna tej formy spotki jest skuteczna zaréwno w stosunku do wspolnikow, jak
1 do 0s6b trzecich. Spotka w szczegdlnosci moze przez dzialania uprawnionych
do jej reprezentacji os6b wystepowaé w obrocie prawnym.

Na gruncie prawa polskiego spotka partnerska, stanowiaca jedna z form
prowadzenia dziatalno$ci zawodowej przez osoby wykonujace ustawowo okre-
slony wolny zawdd, moze by¢ zarzadzana zgodnie z wola wspolnikéw, w spo-
sob przyjmowany dla spotki jawnej lub spétki z 0.0.". Tak liczne elementy kon-
strukcyjne odrézniajace spotke partnerska od innych spoétek osobowych, sytuuja
te forme spotki miedzy spotka osobowa a kapitalowa. Regulacja normatywna
spoiki partnerskiej w Ksh w nowym $wietle stawia problem ewentualnego wyod-
rebnienia tej formy spolki od jej wspdlnikéw — partnerow'. Problem ten dotyczy
szczegoblnie sytuacji, gdy z mocy umowy zaden ze wspolnikow nie reprezentuje
spolki, a prowadzenie spraw spotki i jej reprezentacja powierzone zostaja od-
rebnemu organowi. W takim przypadku spotke mozna traktowaé w znacznym

10 Klasyfikowanie spotek osobowych, w tym spotki jawnej, ktorej hybrydalna formg stanowi spotka
partnerska, do tzw. utomnych os6b prawnych, nie byto powszechnie uznawane w doktrynie. Pod rzadami daw-
nego Kodeksu handlowego, niektorzy przedstawiciele doktryny przyznawali spolce jawnej pelng osobowosé
prawna. Zob.: A. Klein, Ewolucja instytucji osobowosci prawnej, [w:] Tendencje rozwojowe prawa cywilnego,
red. E. Lgtowska, Wroctaw—Warszawa—Krakow 1988, s. 54 1 nast.

'R, Astanowicz, Tres¢ umowy spotki partnerskiej, PPH 1998, nr 12, s. 20 i nast.; idem, Pozycja oraz
znaczenie spotki partnerskiej w systemie prawa spotek, ,,Prawo Spotek” 1999, nr 7-8, s. 25 i nast.

12 Dyskusja na ten temat prowadzona byla juz na tle poprzednio obowiazujacego Kodeksu handlowe-
go. Zwolennikiem petnego wyodrgbnienia spotek osobowych od wspolnikow byt J. Namitkiewicz. Zob.: idem,
Kodeks handlowy. Komentarz, t. 1, Warszawa 1934, s. 168—169. Dominowat jednak poglad oparty na doktrynie
niemieckiej, ze handlowe spotki osobowe sa utomnymi osobami prawnymi, np.: T. Dziurzynski, Z. Fenichel,
M. Honzatko, Kodeks handlowy. Komentarz, Krakéw 1936, s. 74 i nast. Na gruncie regulacji obowiazujacego
Ksh réwniez brak podstaw do pelnego wyodrgbnienia podmiotowego spotki osobowej od jej wspolnikow, tak:
A. W. Wisniewski, Niektore problemy..., s. 52 i nast.; M. Litwinska-Werner, Spotka partnerska, [w:] Prawo
handlowe, red. J. Okolski, Warszawa 2008, s. 154-156.
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stopniu jako podmiot odrebny od jej wspdlnikéw. Wobec tego nalezatoby rozwa-
zy¢, czy z punktu widzenia ochrony praw wspolnikow regulacja dotyczaca spot-
ek osobowych stanowi wystarczajaca gwarancje materialna. By¢ moze w takim
przypadku bardziej skuteczna ochrong zapewniatoby odpowiednie stosowanie
przepiséw dotyczacych spotek kapitatowych.

Prawo do reprezentowania spotki nalezy do kategorii podstawowych praw
o charakterze korporacyjnym wspolnikow spoétek osobowych'>. Uprawnienie
wspodlnika do wchodzenia w stosunki obligacyjne z kontrahentami spotki jest
gwarancja zabezpieczenia interesoOw kazdego ze wspdlnikdéw. W przypadku spot-
ki partnerskiej, co do zasady, kazdy ze wspolnikow ma prawo samodzielnie re-
prezentowac spotke, o ile jego prawo nie zostanie ograniczone umownie, badz
zarzadzanie spotka nie zostanie powierzone przez wspolnikdw organowi zarza-
dzajacemu. Z punktu widzenia takiej konstrukcji prawnej reprezentowania spotki
partnerskiej kontrowersje wywotuje sztywne zaliczenie jej do spotek osobowych.
Nalezy dodaé, ze w przypadku zarzadzania spotka przez powotany umownie or-
gan zarzadzajacy partnerzy nie maja mozliwosci sprawowania operatywnej kon-
troli nad czynnosciami zarzadu, jak ma to miejsce w przypadku spotek kapitato-
wych, co istotnie narusza korporacyjne prawa wspolnikow.

Jako btedne nalezy w tej sytuacji potraktowaé rozwiazanie legislacyjne
polegajace na rezygnacji podczas prac parlamentarnych nad Ksh z przyznania
partnerom w spotce, w ktorej powotany zostal zarzad, kompetencji rady nadzor-
czej, wzorem spolki z ograniczona odpowiedzialnoScia'®.

Werbalne odwotywanie si¢ przez ustawodawce do pojgcia reprezentacji
na gruncie regulacji dotyczacej spotki partnerskiej jest niewystarczajace i budzi
pewne watpliwosci. Celowe wydaje si¢ wobec tego dookreslenie przez usta-
wodawce tego pojecia poprzez legalne zdefiniowanie reprezentacji w spotce
partnerskiej. Jest to tym bardziej zasadny postulat, ze reprezentacja spotki jest
pojeciem ztozonym i mozna ja rozpatrywac w trzech aspektach. W prawie re-
prezentacji wyodrgbnia si¢ jej zakres podmiotowy, zakres przedmiotowy oraz
sposob reprezentacji.

I11.

Podmiotowo prawo reprezentowania spotki partnerskiej, zgodnie z zasada wy-
nikajaca z art. 96 par. 1 Ksh, przystuguje kazdemu partnerowi. W mys$l powota-
nego artykutu, jesli umowa spdéiki nie stanowi inaczej, kazdy partner ma prawo
samodzielnie dokonywa¢ czynnosci cywilnoprawne w imieniu spéiki. Stosuje

13 K. Kruczalak, Prawo handlowe. Zarys wyktadu, Warszawa 1997, s. 139; W. Pyziot, A. Szumafnski,
1. Weiss, Prawo spoltek, Bydgoszcz 1998, s. 127-130; S. Sottysinski, A. Szajkowski, J. Szwaja, Kodeks handlo-
wy. Komentarz, t. 1, Warszawa 1999, s. 664 i nast.

14 T. Siemiatkowski, Kodeks spotek..., s. 14.
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si¢ w tym zakresie przepisy o spoélce jawnej. Jest to rozwiazanie tradycyjnie
juz przyjmowane na gruncie prawa polskiego odnosnie reprezentowania spotek
osobowych®.

Nasuwa si¢ pytanie, czy partner reprezentujacy spotke ma status jej or-
ganu, czy jest przedstawicielem ustawowym lub pelnomocnikiem spétki. Skoro
ustawodawca sklasyfikowat spotke partnerska jako spotke osobowa, to tym sa-
mym, w $wietle unormowania z art. 96 par. 1 Ksh, ta forma spoétki nie posiada
osobowosci prawnej. Tym samym reprezentujacy ja partner nie jest jej organem,
gdyz przymiot organu przepisy prawa cywilnego zawsze tacza z osoba prawna'c.
W $wietle unormowania z art. 96 par. 1 Ksh, kazdy partner ma prawo reprezen-
towania spotki z mocy prawa. W sytuacji, gdy umocowanie wspolnika nie opiera
si¢ na o§wiadczeniu woli reprezentowanego, ale jego zrodtem jest wola prawo-
dawcy, partnera reprezentujacego spotke nalezy uznac za jej przedstawiciela usta-
wowego, w mysl przepisu z art. 96 Kc. Wspolnik jako przedstawiciel ustawowy
spoiki partnerskiej dokonuje samodzielnie czynno$ci prawnych w imieniu spotki
1 ze skutkiem bezposrednim na niej. Dokonujac czynnosci nie musi legitymowac
si¢ pelnomocnictwem. Nie dotyczy to pierwszej czynnosci procesowej podejmo-
wanej przez spotke w konkretnej sprawie. Wowczas bowiem na zasadzie z art. 68
Kpc, cztonek spotki musi wykazaé za pomoca ,,dokumentu” umocowanie do re-
prezentowania spotki'’.

Wyktadnia przepisu z art. 96 par. 1 Ksh prowadzi do wniosku, ze do re-
prezentowania spotki moze by¢ uprawniona inna osoba niz partner, o ile zostanie
wlasciwie umocowana, a umowa spo6iki nie stanowi inaczej. Kazdy ze wspol-
nikéw, ktéry ma prawo reprezentowania spotki partnerskiej, moze na ogdlnych
zasadach ustanowi¢ pelnomocnika lub prokurenta spéiki, chyba ze w umowie
zastrzezony zostal wymog reprezentacji tacznej. Pelnomocnikiem spéiki, co do
zasady, moze by¢ ustanowiona kazda osoba fizyczna i prawna. Powotanie pro-
kurenta nalezy przy tym uzna¢ za skuteczne nawet wowczas, gdy nastapito bez
wymaganej uchwaty wspdlnikdw'®, inaczej niz w przypadku spéiki jawnej, po-
dobnie jak i réwniez odwotanie prokury. Nalezy jednak przyjaé, ze nie moze zo-
sta¢ skutecznie ustanowiony pelnomocnikiem spoétki partner pozbawiony prawa
reprezentowania spétki z mocy uchwaty wspdlnikéw podjetej w trybie art. 96
par. 2 Ksh. Rozwiazanie przeciwne mogloby stanowi¢ obejscie prawa wspol-

15 A. Jakubecki, A. Kidyba, J. Mojak, R. Skubisz, Prawo spdtek. Zarys, Warszawa 1991, s. 96-97,
7. Zabinski, Spotka jawna jako podmiot prawa, ,,Przeglad Notarialny” 1949, nr 9-10, s. 311 i nast.

16 L. Moskwa, Status komplementariusza..., s. 8; W. Pyziot, A. Szumanski, 1. Weiss, Prawo spolek. ..,
s. 78.

17 Zgodnie z przyjeta zasada, dzialajacy w imieniu spotki osobowej wspolnik wykonujacy zawod ad-
wokata czy radcy prawnego, jest uprawniony do jednoosobowego samodzielnego reprezentowania interesow
tej spotki w postgpowaniu sadowym, w tym rowniez w postgpowaniu administracyjnym (postanowienie NSA
w Warszawie z 22 sierpnia 2008 r., sygn. akt I FSK 832/08, niepublikowane). W $wietle wyktadni prawa podat-
kowego, przychody z tytutu §wiadczenia obstugi prawnej odptatnej na rzecz spotki osobowej stanowia przycho-
dy i koszty spotki osobowej (MF PB4/AK-031-23/02).

18'W. Pyziot, A. Szumanski, 1. Weiss, Prawo spélek..., s. 136.
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nikéw do wykluczenia partnera od reprezentowania spotki, chociaz nie jest to
jednoznacznie oceniane w literaturze przedmiotu'®.

Z istoty spotki partnerskiej wynika zasada jednoosobowej jej reprezentaciji.
Przepisy Ksh przewiduja sytuacje, w ktorych moze nastapi¢ ograniczenie prawa
reprezentowania spotki przez partnera, co do zasady wynikajace z przepisu art.
96 par. 1 Ksh.

Ograniczenie prawa samodzielnego reprezentowania spotki wynika przede
wszystkim z tre$ci przepisu z art. 96 par. 1 in fine Ksh. Ograniczenie zasad re-
prezentowania spolki partnerskiej polega¢ moze na wprowadzeniu z mocy umo-
wy spotki reprezentacji tacznej. Ograniczenie prawa samodzielnej reprezentacji
spolki przez kazdego partnera moze wynikaé zar6wno z umowy erygujacej spot-
ke, jak rowniez moze zosta¢ wprowadzone w pozniejszej umowie zawartej przez
partnerow. Umowna modyfikacja prawa reprezentowania spotki przez kazdego
uprawnionego wspolnika moze naktada¢ obowiazek dokonywania przez niego
czynnosci wylacznie z innym partnerem lub kilku sposréd nich, albo moze po-
lega¢ na wprowadzeniu obowiazku reprezentowania spotki przez partnera spotki
tylko z jej prokurentem. Z tresci przepisu art. 93 par. 1 pkt 4 i 5 Ksh wynika
wprost, ze wszelkie ograniczenia dotyczace reprezentowania spotki przez kazde-
go z partneréw, jak rowniez ustanowienie prokury, obligatoryjnie podlega zgto-
szeniu do sadu rejestrowego, w celu ochrony oséb trzecich. Zgloszenie do reje-
stru nie dotyczy natomiast sytuacji, gdy zgodnie z ogdlna zasada kazdy partner
ma prawo samodzielnie reprezentowac spotke, a umowa spoétki nie przewiduje
ograniczenia tego prawa. Umowa spotki moze przewidywaé rézne rozwiazania
lacznej reprezentacji®. W praktyce, zwtaszcza w przypadku spotek prawniczych,
wprowadzanie jednoosobowej reprezentacji jest raczej rzadko stosowane. Mozna
przypuszczac, ze partnerzy moga wprowadza¢ w umowie inny sposob reprezen-
tacji kontrahentow wowczas, gdy wigcej niz jeden partner wykonuje czynnosci
zawodowe w konkretnej sprawie klienta. Brak umownego zastrzezenia repre-
zentacji lacznej bedzie wowczas skutkowat na podstawie zasady z art. 96 par. 1
Ksh prawem kazdego z partneréw do reprezentowania jednoosobowo wspdlnego
kontrahenta.

Partner z zasady reprezentuje jednoosobowo spotke, nie ma natomiast pra-
wa samodzielnie reprezentowaé poszczegolnych wspolnikow. Partner nie moze
wobec tego samodzielnie dokonywaé zmian umowy spotki, w tym zmian pod-
miotowych, pozbawienia innego wspolnika prawa reprezentacji, rozwiazania
umowy, decydowac o sposobie zakonczenia dziatalno$ci spotki w razie nastapie-
nia potrzeby jej rozwiazania i inne?.

19 Ibidem.

2 Jbidem. Na temat reprezentacji rozszerzonej spotek osobowych oraz samodzielnej i facznej prokury
zob. uchwata SN z 27 kwietnia 2001 r., sygn. akt III CZP 6/01 (OSNC 2001, nr 10, poz. 148).

2l M. Astanowicz, Zmiany w sktadzie wspdlnikéw spotek partnerskich oraz pozostatych osobowych
spotek handlowych, ,,Prawo Spotek” 2000, nr 1, s. 20 i nast.
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Podmiotowe zmiany prawa reprezentowania spotki partnerskiej moga po-
lega¢ na wykluczeniu partnera od jej reprezentowania. Partner moze by¢ pozba-
wiony prawa reprezentowania spotki z mocy umowy spoitki na zasadzie z art. 96
par. 1 Ksh. Z kolei pozbawienie partnera prawa reprezentowania spotki w trakcie
jej trwania moze nastapi¢ w trybie z art. 96 par. 2 Ksh, tj. ,,tylko z waznych po-
wodoéw”, czyli okoliczno$ci zaro6wno zawinionych, jak i niezawinionych przez
partnera, a nastepuje ono z mocy uchwaty wspolnikow. Pozbawienie wspolnika
prawa reprezentacji nastapi¢ moze nawet bez jego woli. Jest to czynnos¢ prawna
ze skutkiem dla osoby trzeciej, wobec ktorej staje si¢ ona skuteczna z chwilg wpi-
su uchwaty do rejestru sadowego, zgodnie z przepisem z art. 96 par. 3 Ksh.

Uchwatg w przedmiotowej sprawie, zgodnie z unormowaniem Ksh, wspoél-
nicy podejmuja kwalifikowana wigkszoscia trzech czwartych glosow, przy wy-
maganym kworum dwoch trzecich ogolnej liczby partneréw. Umowa spotki moze
zaostrza¢ kryteria dotyczace uchwaty o pozbawieniu partnera prawa reprezento-
wania spoiki??, zardowno o wymagany prog gtosow, jak i kworum. W odroznieniu
natomiast od regulacji dotyczacej wytacznie spotki jawnej, przepis z art. 96 par.
2 Ksh jako legi specialis nie warunkuje pozbawienia partnera prawa reprezen-
towania sp6iki uzyskaniem orzeczenia sadowego w tym przedmiocie. Rozwia-
zanie tego rodzaju pozostaje w sprzecznosci z dotychczasowa linia rozwojowa
polskiego prawa spdtek. Zarowno brak kontroli sadowej uchwaty wspolnikow
0 pozbawienia partnera prawa reprezentowania spotki, jak i inne szczegdtowe
rozwiazania w tym zakresie nasuwaja liczne watpliwosci 1 stanowia przedmiot
niejednolitej oceny w doktrynie®.

Nalezy podzieli¢ stanowisko tych przedstawicieli doktryny, ktorzy uregu-
lowania Ksh dotyczace dopuszczalnosci i przestanek wytaczenia partnera od pra-
wa reprezentowania spolki traktuja jako rozwiazania kontrowersyjne. Moga one
shuzy¢ razacemu pokrzywdzeniu wspolnika i pozostawac w sprzecznosci z celami
ochrony stabszych wspolnikow spoétki, ktore zapewne byly zrédlem przyjetego
unormowania z art. 96 par. 2 Ksh. Zliberalizowanie regulacji o dopuszczalnosci
wytaczenia partnera od prawa reprezentowania spotki moze takze przyczyniaé
si¢ do eliminowania partnerow od wspotdecydowania o funkcjonowaniu spotki
na zewnatrz w warunkach zachowania ich odpowiedzialno$ci za zobowiazania
spotki.

Wrylaczenie drogi sadowej w sprawach zwiazanych z uchwata wspolnikow
pozbawiajacych partnera prawa reprezentowania spotki uniemozliwia partnerowi
kontrolg nad ta czynno$cia prawna nawet wowczas, gdy oczywiscie szkodzi ona
interesom partnera i spotki. Rozwiazanie przyjete w Ksh narusza takze zasade

22 Prawo handlowe, red. J. Okolski..., s. 162-163.

2 [bidem; M. Allerhand, Kodeks handlowy. Komentarz, Lwow 1935, s. 152 i nast.; J. Namitkiewicz,
Kodeks handlowy, t. 1, s. 161, 171; A. Kidyba, Spotka partnerska w prawie niemieckim i w projekcie prawa
spolek, ,,Prawo Spotek” 1999, nr 9, s. 13; Prawo handlowe, red. J. Okolski..., s. 163. Stosunkowo liberalne
stanowisko w tej kwestii prezentuje M. Astanowicz. Idem, Charakter prawny spotki partnerskiej, PiP 1998,
nr7,s. 70.
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rownej ochrony prawnej wszystkich wspdlnikdéw i prawo kazdego z nich do sa-
dowej ochrony interes6w jednostki?*. Przestanka podjecia uchwaty jest, w swietle
przepisow Ksh, tylko uzyskanie przez wspdlnikéw kwalifikowanej wigkszosci
glosow przy zachowaniu przepisanego prawem kworum. Ocena uchwaty z punk-
tu widzenia jej zgodnosci z art. 5 i art. 58 Kc nie stanowi wystarczajacej gwa-
rancji ochrony praw wspolnika pozbawionego prawa reprezentacji*®. Literalna
wyktadnia przepisu z art. 96 par. 2 Ksh moze rowniez prowadzi¢ do wniosku,
ze mozliwo$¢ pozbawienia partnera prawa reprezentowania spotki istnie¢ bedzie
jedynie w przypadku spotek o wigkszej liczbie partnerdw, tj. przenoszacej co
najmniej 6 0sob. Wowczas tylko mozliwe jest uzyskanie kworum dwoch trze-
cich ogolnej liczby partnerow i progu gloséw, przynajmniej trzech czwartych,
wymaganych do powzigcia uchwaty wykluczajacej partnera od reprezentowania
spotki. Umowa spotki moze tylko zaostrzaé te kryteria, nie moze ich ztagodzi¢,
a zatem w przypadku spotek od dwu- do pigcioosobowych faktycznie pozostali
wspdlnicy nie beda mieli mozliwo$ci pozbawienia partnera prawa reprezentowa-
nia spéiki. Rozwiagzanie tego rodzaju nalezy uznac za btad legislacyjny. Powodz-
two 0 pozbawienie prawa reprezentacji partnera zapewniatoby w tym zakresie
zar6wno ochrong partnera pozbawianego reprezentacji, jak i umozliwitoby pozo-
stalym wspdlnikom w kazdym przypadku konfiguracji osobowej spotki podjecie
tego rodzaju uchwaly.

Zakres reprezentacji spotki partnerskiej okreslaja przepisy z art. 29 Ksh
dotyczace spotki jawnej, stosowane poprzez art. 89 Ksh. Jest on stosunkowo sze-
roki 1 w zasadzie dotyczy dokonywania w imieniu spotki i z bezposrednim dla
niej skutkiem wszelkich czynnos$ci sadowych i pozasadowych spoiki.

Przepis z art. 29 par. 2 Ksh okresla zakres umocowania wspolnika spotki
osobowej w sposob wezszy niz miato to miejsce w poprzednio obowiazujacym
przepisie z art. 84 par. 1 Kh. Ustawodawca w tresci obecnie obowiazujacego
uregulowania zachowal poczatek tresci uchylonej regulacji prawa handlowego,
okreslajac prawo wspolnika do reprezentowania spotki jako ,,dotyczace wszyst-

2 W literaturze podkresla sig, ze konieczna reforma regulacji dotyczacej skarg wspdlnikow powinna
zmierza¢ nie tylko do uzasadnionego ich ograniczania, ale rowniez odpowiedniego rozszerzania w celu uzy-
skania ,,systemowej konwergencji”. A. Radwan, Szantaz korporacyjny i sposoby jego ograniczania de lega lata
i de lega ferenda, PPH 2003, nr 11, passim. Oprocz funkcji gwarancyjno-egzekucyjnej, ochrona praw mniej-
szosci realizuje rowniez inne cele, w tym — przestrzeganie praworzadnosci, zasad uczciwego obrotu i innych.
P. Grzesiok, Zaskarzanie uchwat w kodeksie spotek handlowych na tle rozwiqzan kodeksu handlowego (Cz. 1),
»Prawo Spotek” 2002, nr 5, s. 2; E. Marszatkowska-Krzes, Uchwaly nieistniejqce, niewazne z mocy prawa oraz
wzruszalne wyrokiem sqdu w spétce z 0.0., PPH 1998, nr 7, s. 30; idem, Skutki zaskarzenia uchwaly wspolnikow
w spolce z 0.0., PPH 1999, nr 4, s. 31-32; J. Jacyszyn, S. Krze$, E. Marszatkowska-Krzes, Kodeks spotek han-
dlowych. Komentarz, orzecznictwo, Warszawa 2001, s. 520 i nast.; S. Sottysinski, A. Szajkowski, A. Szumanski,
Uzasadnienie projektu ustawy — Prawo spolek handlowych, ,,Studia Prawnicze” 1999, nr 1-2, s. 177; R. Reczek,
Przestanki zaskarzenia uchwal zgromadzenia wspolnikow spotki z o.o., ,,Prawo Spotek” 2003, nr 2, s. 27-28.

25 Zob. np.: W. Kubala, O niektérych kwestach zwiqzanych z praktycznym stosowaniem art. 5 k.c.,
,Palestra” 1998, nr 7-8, s. 64; A. Lyda, Klauzula generalna ,, spoleczno-gospodarcze przeznaczenie prawa”
(problemy interpretacji), PiP 1987, nr 7, s. 46; idem, Wzajemny stosunek klauzul: zasady wspotzycia spoleczne-
go i spoleczno-gospodarcze przeznaczenie prawa, ,,Przeglad Notarialny” 1988, nr 4, s. 3.
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kich czynnosci sadowych 1 pozasadowych”, ale zrezygnowat z dalszego zapisu
poprzednio obowiazujacej regulacji. Nalezy wobec tego postawi¢ pytanie, czy
jest to §wiadoma derogacja poprzednio obowiazujacego uregulowania w tej cze-
$ci, w ktorej zostala pominigta, a w zwiazku z tym, czy jest to celowy zabieg
legislacyjny ograniczajacy zakres reprezentacji w spotce osobowej, czy tez usta-
wodawca pominat czes$¢ zapisu tresci dawnego art. 84 par. 1 Kh bez zamiaru
uchylenia jego stosowania w praktyce. W tym ostatnim przypadku nalezatoby
positkowo stosowaé przy wyktadni zakresu reprezentacji spotki osobowej zapis
dawnego art. 84 par. 1 Kh, przyjmujac, ze wspolnik umocowany do reprezen-
tacji spotki moze dokonywac wszelkie czynnosci sadowej i pozasadowe, zwia-
zane z prowadzeniem kazdego przedsigbiorstwa handlowego, w tym roéwniez
moze zbywaé, obciaza¢ nieruchomosci oraz ustanawia¢ oraz odwotywac pro-
kure. W $swietle wyktadni funkcjonalnej przepisow Ksh nalezy jednak przyjac,
ze zakres umocowania partnera powinien by¢ szerszy nawet w stosunku do po-
przednio obowiazujacej regulacji prawa handlowego. Umocowanie partnera do
reprezentowania spotki obejmowaé powinno wszelkie czynno$ci sadowe i poza-
sadowe dokonywane w obrocie prawnym przez spotke w ramach jej zarobkowej
dziatalno$ci gospodarcze;.

IV.

Nowym rozwiazaniem przyjetym na gruncie Ksh jest mozliwos¢ reprezentowa-
nia spotki partnerskiej przez zarzad. Jest to unormowanie niestosowane dotad
w polskim prawie handlowym w przypadku spétek osobowych. Zgodnie z tre§cia
art. 97 par. 1 Ksh, z mocy umowy spéiki partnerskiej jej reprezentowanie moze
zosta¢ powierzone zarzadowi, co rownoczesnie z mocy prawa wyklucza prawo
partnerow do jej reprezentowania, zgodnie z przepisem z art. 96 Ksh. Przepisow
art. 96 Ksh w przypadku powotania zarzadu spoétki partnerskiej nie stosuje sie.
Do powotanego zarzadu spotki partnerskiej maja za to odpowiednie zastosowanie
przepisy o zarzadzie sp6iki z o.0., tj. art. 201, 211 Ksh oraz art. 293-300 Ksh.
Rozwazenia wymaga przede wszystkim ustalenie granic umocowania za-
rzadu do samodzielnego ksztattowania tresci o§wiadczen woli sktadanych w imie-
niu spotki. Na skutek powotania w spolce partnerskiej zarzadu, partnerzy traca
uprawnienia do reprezentowania spotki, wobec czego, zgodnie z art. 204 par. 1
Ksh poprzez art. 97 par. 2 Ksh, cztonek zarzadu uzyskuje prawo do reprezento-
wania spotki we wszystkich czynno$ciach sadowych i pozasadowych w takim sa-
mym zakresie, w jakim przyshuguje ono, co do zasady, partnerowi spotki. Z kolei
z art. 204 par. 2 Ksh poprzez art. 97 par. 2 Ksh wynika zakaz ograniczania prawa
zarzadu, ze skutkiem prawnym wobec o0séb trzecich, do reprezentowania spotki
partnerskiej. Partnerom przystuguje prawo do informacji na zasadzie z art. 38 par.
2 Ksh przez art. 97 par. 2 Ksh. Czlonkowi powolanego zarzadu spotki partnerskiej
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przystuguje natomiast prawo do reprezentowania spotki obejmujace wszystkie
czynnosci sadowe 1 pozasadowe zwigzane z prowadzeniem dziatalno$ci gospo-
darczej przez spotke, nie wylaczajac zbywania i obciazania nieruchomosci oraz
powolywania i odwolywania prokury. Nalezy przyja¢ wobec tego domniemanie
kompetencji zarzadu do prowadzenia spraw spoiki i jej reprezentowania. Co za
tym idzie, wszystkie sprawy niezastrzezone wprost ustawowo do kompetencji
innych organdéw spotki mieszcza si¢ w zakresie umocowania zarzadu spétki do
jej reprezentowania®. Tego rodzaju rozwiazanie pozwala na uniknigcie kolizji
kompetencyjnej pomigdzy partnerami, organami spotki a powotanym zarzadem,
zapewnia stabilno$¢ obrotu prawnego spotki, nie dezorganizuje jej dziatalnosci,
a przede wszystkim zgodne jest z ochrona praw oso6b trzecich.

Sktad osobowy zarzadu powotanego w spotce partnerskiej reguluja przepi-
sy dotyczace spotki z 0.0, tj. art. 201 Ksh poprzez art. 97 par. 2 Ksh. Zarzad moze
by¢ wobec tego jedno- lub wieloosobowy, moze sktada¢ si¢ zar6wno z partne-
row, jak i 0sob spoza grona spotki. Co do zasady, cztonek zarzadu powotywany
jest 1 odwotywany z mocy uchwaly wspolnikow, o ile umowa spotki nie stanowi
inaczej. Nalezy przyja¢, ze uchwata wspolnikow powotujaca czlonka zarzadu nie
wymaga kwalifikowanej wigkszosci ani kworum okreslane dla uchwaty pozba-
wiajacej partnera prawa reprezentowania spotki, gdyz art. 96 Ksh nie ma zasto-
sowania w przypadku powotania w spotce partnerskiej zarzadu.

Sposdb reprezentowania spotki, ktdrej powotano wieloosobowy zarzad,
okreslony jest umownie, a w razie nieokreslenia go w umowie spoétki, z mocy art.
205 Ksh poprzez art. 97 par. 2 Ksh, sktadanie oswiadczen woli w imieniu spot-
ki wymaga wspoéltdzialania co najmniej dwoch cztonkow zarzadu albo jednego
cztonka zarzadu i prokurenta?”.

Wydaje si¢ takze, ze w $wietle unormowania Ksh nie mozna wykluczaé
powolywania w sktad zarzadu spotek partnerskich oséb prawnych. W konse-
kwencji powotania zarzadu w spélce partnerskiej moze dochodzi¢ do szeregu

26 M. Astanowicz, Charakter i pozycja zarzqdu w spotce partnerskiej, PPH 1999, nr 8, s. 19-20; A. Ki-
dyba, Kodeks spotek handlowych. Objasnienia, Krakow 2001, s. 148; S. Sottysinski, A. Szajkowski; A. Szu-
manski, J. Szwaja, Kodeks..., s. 481. Przeciwne poglady, wedtug ktorych w sprawach niezastrzezonych wyraz-
nie organem umocowanym do prowadzenia spraw spotki nie jest zarzad, ale walne zgromadzenie wspolnikow,
na tle regulacji Ksh nalezy uzna¢ za nieuprawnione. Zob.: E. Ptonka, Umocowanie zarzqdu spotki kapitatowej
do jej reprezentowania, ,,Przeglad Notarialny” 1990, nr 4-6, s. 12. Domniemanie kompetencji zarzadu w spra-
wach zwiazanych z reprezentowaniem spoiki jest zgodne z charakterem prawnym spotki partnerskiej, wynika-
jacym z unormowania Ksh, co nie przekresla negatywnej oceny takiego unormowania. Pozostaje ono bowiem
w sprzecznosci z istota i charakterem prawnym spotek osobowych, do ktorych ustawodawca nominalnie zalicza
spolke partnerska. Poglebia to dysonans pomigdzy spotka osobowa a spotka partnerska, jaki powstat na gruncie
obowiazujacego Ksh, wbrew deklaracjom ustawodawcy. Na temat polemiki o zakresie kompetencji zarzadu
zob. tez: J. Naworski, K. Strzelczyk, T. Siemiatkowski, R. Potrzeszcz, Komentarz do kodeksu spotek handlo-
wych, Warszawa 2001, s. 243-244; R. Golat, Praktyczny komentarz porownawczy do kodeksu spotek handlo-
wych. Cz. I, Warszawa 2001, s. 74; T. Szmitkowski, Stosunki wewnetrzne w spolce partnerskiej posiadajqcej
zarzqd, PPH 2001, nr 10, s. 12.

27 A. Koch, J. Napierata, Prawo spétek handlowych. Podrecznik akademicki, Warszawa 2010, s. 47-49,
151 i nast.; M. Astanowicz, Charakter i pozycja zarzqdu..., s. 15 i nast.
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trudnosci 1 watpliwosci natury praktycznej. Dotyczy to przede wszystkim sytu-
acji, gdy w sklad zarzadu zostana powotani niektoérzy partnerzy, natomiast pozo-
stali partnerzy ipso iure traca prawo reprezentowania spotki. Efektem powotania
zarzadu, ktoérego cztonkami sa niektorzy partnerzy, jest mozliwo$¢ zaistnienia
konfliktu intereséw miedzy partnerami wchodzacymi w sktad zarzadu a pozosta-
lymi partnerami. Wobec mozliwosci pozbawienia partnera prawa reprezentacji
moca uchwaty pozostatych wspolnikéw, dopuszczalno$¢ powotywania zarzadu
z udziatlem partnerow wydaje si¢ by¢ rozwiazaniem zbednym. Wigcej argumen-
tow zdaje si¢ przemawia¢ za oderwaniem cztonkowstwa w zarzadzie od partner-
stwa w spotce. Rozwiazaloby to problem mozliwych kolizji intereséw dwoch
grup partneréw: czlonkow zarzadu i partnerow niebedacych cztonkami zarzadu.
Nadto w wigkszym stopniu odpowiadatoby ono celowi ustawodawcy, ktéry wpro-
wadzit regulacj¢ umozliwiajaca powolywanie zarzadu w spotce partnerskiej.
W doktrynie przewaza poglad, ze zarzad spoiki partnerskiej osd6b wykonu-
jacych zawody prawnicze moze skladac si¢ rowniez tylko z osdb nieposiadaja-
cych uprawnien do wykonywania tych zawodow?. W takim przypadku zachodzi
obawa kolizji pomiedzy stosowaniem przepisow Ksh a przepisami korporacyj-
nymi wolnych zawoddéw prawniczych. Specyfika §wiadczenia pomocy prawnej
przez adwokatow lub radcow prawnych nie koreluje z funkcjonowaniem spétki
partnerskiej, w ktorej zarzad wykonuja osoby nieposiadajace uprawnien do wy-
konywania zawodow prawniczych. Zarzad ztozony z 0s6b niezrzeszonych w kor-
poracjach prawniczych faktycznie rozstrzyga wowczas o przyjeciu przez spotke
zlecenia w konkretnej sprawie badz o odmowie jest przyjecia. Rozstrzygac tez
bedzie kwestie ewentualnych kolizji migdzy partnerami prowadzacym obstuge
prawng klientow, ktorych interesy moga by¢ sprzeczne. W istocie zarzad, po-
zbawiony uprawnien korporacyjnych, begdzie w takim przypadku wyposazony
w uprawnienia adwokata badz radcy prawnego, a nawet dziekana okrggowej rady
korporacji prawniczej*’. Uwagi te zreszta dotycza réwniez spotek partnerskich
ztozonych ze wspdlnikéw wykonujacych zawody medyczne wymienione w tresci
art. 88 Ksh. W przypadku spotek partnerskich oséb wykonujacych wolne zawody
prawnicze, w szczegolnosci adwokatéw i radcdw prawnych, problem ten staje si¢
tym bardziej istotny, ze przepisy Ksh dotyczace zarzadu spoiki partnerskiej nie
sa spdjne z unormowaniami z art. 87 par. 1 Kpc, oraz z przepisami korporacyj-
nymi, w tym — z art. 4a ust. 1 Prawa o adwokaturze. W konsekwencji, zgodnie ze
stanowiskiem organow wtadz korporacyjnych adwokatow i radcéw prawnych,
celowe jest przyjecie zasady, wedle ktorej zarzady spotek partnerskich adwoka-
tow i radcoéw prawnych powinny sklada¢ si¢ wylacznie z 0s6b wykonujacych te

2 S. Sotysinski, A. Szajkowski, A. Szumanski, J. Szwaja, Kodeks..., s. 480.
» [bidem.

30 Tak: E. J. Krze$niak, Spotka partnerska adwokatow...; J. Dzwoniarski, Spétka partnerska..., s. 43—
—44.
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zawody, a nawet ze cztonkami zarzadow tych spoétek powinni by¢ adwokaci badz
radcowie prawni z tej samej co partnerzy izby>'.

Dopuszczalno$¢ powotywania zarzadu w spotce partnerskiej nalezy do
najbardziej kontrowersyjnych rozwiazan jej konstrukcji prawnej®2. Celem wpro-
wadzenia omawianej regulacji miato by¢ umozliwienie partnerom skuteczniej-
szego wykonywania zawodu w ramach prowadzonej spotki i nieangazowanie ich
w zarzadzanie spotki. Menedzerski zarzad miatby z kolei stuzy¢ sprawniejszemu
zarzadzaniu spotka, podnies¢ jej konkurencyjno$¢ na rynku, a zwlaszcza utatwic
konkurencj¢ z duzymi firmami obcymi funkcjonujacymi na polskim rynku. Wat-
pliwosci moze wywolywaé natomiast, przynajmniej w przypadku spotek praw-
niczych, uzasadnienie dopuszczalnosci powotywania menedzerskiego zarzadu
spoltki sugerowanym brakiem umiejetnosci zarzadzania przedsigbiorstwem przez
partnerow>.

W istocie rzeczy w spotce, w ktorej powotany zostal zarzad, partnerzy nie-
powolani w sktad zarzadu lub wszyscy partnerzy, w sytuacji gdy cztonkowie za-
rzadu nie sa wspolnikami, tracg kontrolg nad zarzadzaniem spo6tka. Ponosza jed-
nak nadal odpowiedzialno$¢ za rezultaty prowadzenia przez spotke dziatalnosci
gospodarczej. Pozycja prawna partnerdw ulegla pogorszeniu, szczegolnie wobec
rezygnacji ustawodawcy z proponowanego w projekcie zapisu polegajacego na
przyznaniu partnerom niebedacym cztonkami zarzadu kompetencji rady nadzor-
czej w spblce z 0.0.%*. W tej sytuacji zarzad zasadniczo nie podlega biezacej kon-
troli ze strony partneréw, wyjawszy ich uprawnienia informacyjne na podstawie
art. 38 par. 2 Ksh przez art. 97 par. 2 Ksh*. Dodatkowo, powierzenie prawa repre-
zentowania spotki partnerskiej menedzerskiemu zarzadowi moze powodowac ten
skutek, ze zarzadzanie spotka bedzie kolidowaé z zasadami i potrzebami wyko-
nywania wolnego zawodu przez partnerow w ramach spotki*. Nawet przyjmujac
mozliwos¢ ingerowania w dziatalno$¢ zarzadu przez walne zgromadzenia wspodl-

31 P. Magnuski, A. Tomaszek, Czy zawéd adwokata i radcy prawnego moze wykonywaé komandy-
tariusz, ,,Palestra” 2001, nr 9-10, s. 9-10; J. Dzwoniarski, Spotka partnerska..., s. 43 i nast.; T. Erecinski,
J. Gudowski, M. Jedrzejewska, Komentarz do kodeksu postepowania cywilnego, red. T. Erecinski, t. 1, cz. 1:
Postepowanie rozpoznawcze, Warszawa 2001, s. 210.

32 Przeciwnikiem utraty przez partneréw uprawnien do reprezentowania spotki partnerskiej i powierze-
nia tego prawa wylacznie zarzadowi jest np. A. Kidyba. Zob. idem, Spotka partnerska w prawie niemieckim...,
s. 13.

33 S. Sotysinski, A. Szajkowski, A. Szumanski, J. Szwaja, Kodeks..., s. 480; E. J. Krzeéniak, Spdtka
partnerska adwokatow...; J. Dzwoniarski, Spotka partnerska..., s. 43—44; A. Koch, J. Napierata, Prawo spot-
ek..., s. 209 i nast.

3* T. Siemiatkowski, Kodeks spotek..., s. 14; E. J. Krzesniak, Spétka partnerska adwokatow...

3 J. A. Strzepka, W. Popiotek, A. Witosz, E. Zielinska, Kodeks spotek handlowych. Komentarz z orzecz-
nictwem, Warszawa 2001, s. 151.

3¢ Jednym z proponowanych sposobow rozwiazania pojawiajacych si¢ w tym zakresie problemow jest
postulat wyrazony m.in. w stanowisku Naczelnej Rady Adwokackiej, by w stosunku do spotek partnerskich
adwokatéw lub radcow prawnych wprowadzi¢ zasadg powotywania do zarzadu takiej spotki wylacznie ad-
wokatow lub radcow prawnych niebedacych nawet partnerami. S. Rymar, Swiadczenie stalej pomocy prawnej
w Polsce przez zagranicznych prawnikow, ,,Palestra” 2002, nr 7-8, s. 9; P. Magnuski, A. Tomaszek, Czy zawod
adwokata i radcy prawnego..., s. 9-10.
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nikéw spolki partnerskiej, co nalezy uznac za kontrowersyjne, i tak w zakresie re-
prezentacji bylaby to ingerencja nieskuteczna. Czynno$¢ prawna dokonana przez
zarzad nawet sprzecznie z uchwala zgromadzenia wspolnikow rodzitaby skutki
prawne wobec 0s6b trzecich, bez wzgledu na ewentualna odpowiedzialnos$¢ za-
rzadu przed wspdlnikami z tego tytutu. W tej sytuacji, wobec szerokiego zakresu
kompetencji zarzadu i ostabienia jego kontroli przez partnerow niepowotanych
w sklad zarzadu, celowe zdaje si¢ wprowadzenie mechanizmow ulatwiajacych
partnerom dokonywanie zmian w skladzie zarzadu, w sposob bardziej elastyczny
niz wynika to z przepiséw Ksh i praktyki w tym zakresie”.

V.

Odrgbnego rozwazenia wymaga problem reprezentacji spotki partnerskiej w spra-
wach zwiazanych ze stosunkiem pracy.

W $wietle przepisow prawa pracy i zgodnie z linig orzecznictwa, przymiot
pracodawcy na gruncie przepisow Ksh nalezy przyzna¢ spotce partnerskiej jako
jednostce organizacyjnej*. Za pracodawce bedacego jednostka organizacyjna,
zgodnie z tredcia art. 3! par. 1 Kp, czynno$ci z zakresu prawa pracy wykonuje
wyznaczona przez t¢ jednostke osoba fizyczna, organ zarzadzajacy ta jednostka,
badZ inna wyznaczona do tego osoba. Umocowanie podmiotu reprezentujacego
pracodawce opiera si¢ na o$wiadczeniu reprezentowanego®.

Nalezy przyja¢, ze w imieniu pracodawcy bedacego spotka partnerska
czynnos$ci prawne w sprawach z zakresu prawa pracy moze dokonywaé kazdy,
kto zostat upowazniony do ich wykonywania przez pracodawcg. Co do zasady
czynnosci z zakresu prawa pracy dokonywaé moze samodzielnie partner, ktory

37 M. Astanowicz, Charakter i pozycja zarzqdu..., s. 20. W doktrynie coraz czg$ciej podkresla sig
koniecznos¢ przewartosciowania ustawowych mechanizméw obrony praw mniejszosci w spotkach prawa han-
dlowego, np. stosujac odpowiednio art. 422 Ksh w stosunku do uchwal zarzadu wszystkich rodzajow spotek.
Np.: S. Sottysinski, A. Szajkowski, A. Szumanski, Uzasadnienie projektu..., s. 143; wyrok SN z 20 wrzesnia
2005 r., sygn. II PK 412/04 (niepublikowany); postanowienie SN z 14 maja 2001 r., sygn. I PZ 09/01 (niepu-
blikowany).

3% Prawo handlowe, red. J. Okolski..., s. 155-156. Na temat definicji pracodawcy w prawie pracy zob.
np.: L. Florek, T. Zielinski, Prawo pracy, Warszawa 1996, s. 41; W. Salwa, Prawo pracy i ubezpieczen spo-
lecznych, Warszawa 1996, s. 77; U. Jackowiak, W. Uziak, A. Wypych-Zywicka, Prawo pracy, Warszawa 2009,
s. 134 i nast.; A. Kisielewicz, Prawo pracy i prawo urzednicze, Przemysl-Rzeszow 2009, s. 77-78; Prawo
pracy, red. K. Jaskowski, Warszawa 2010, s. 28 i nast.; Kodeks pracy, oprac. J. Iwulski, W. Sanetra, Warszawa
1999, s. 17-18; wyrok SN z 6 listopada 1991 r.,  PRN 47/91 (Orzecznictwo Sadow Polskich 1992, z. 7-8, poz.
152); wyrok SN z 9 wrzeénia 1977 r., I PRN 115/77 (Praca i Zabezpieczenie Spoteczne 1977, nr 10, s. 78); wy-
rok SN z 10 pazdziernika 1983 r., I PR 84/83 (Stuzba Pracownicza 1984, nr 1, s. 25); wyrok SN z 19 wrze$nia
1996 r., 1 PRN 101/95 (Orzecznictwo Sadu Najwyzszego. Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spotecz-
nych 1997, nr 7, poz. 112); uchwata SN z 24 kwietnia 1992 r., I PZP 59/92 (Orzecznictwo Sadu Najwyzszego.
Izba Cywilna [dalej OSNCP] 1993, z. 4, poz. 49); uchwata SN z 23 lipca 1993 r., I PZP 30/93 (OSNCP 1994,
z. 6, poz. 123); postanowienie SN z 3 marca 1983 r.,  PRZ 11/83 (Stuzba Pracownicza 1983, nr 5, s. 40); posta-
nowienie SN z 12.03.1976 r., I PZ 1/76 (OSNCP 1976, z. 10, poz. 229).

3 M. Barzycka-Banaszczyk, Prawo pracy, Warszawa 1998, s. 18; A. Stefaniak, Kodeks pracy. Komen-
tarz, Warszawa 2003, s. 20; Z. Trzcinski, Prawo pracy, Warszawa 2005, s. 22.
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nie zostal pozbawiony prawa reprezentowania spétki. Do reprezentacji prawne;j
pracodawcy moze by¢ umocowania takze inna osoba, w tym — petnomocnik lub
prokurent spotki partnerskiej. W razie powolania w spotce zarzadu, do doko-
nywania czynnosci prawnych z reguty upowazniony jest zarzad. Moze on jed-
nak wyznaczy¢ inna osobe, zgodnie z przyjeta w art. 3! par. 1 Kp przyznajaca
pracodawcy swobodg reprezentacji w sprawach z zakresu prawa pracy. Spotke
partnerska jako pracodawce, w ktorej powotany jest zarzad, najczesciej powinno
reprezentowa¢ dwoéch cztonkéw zarzadu lub cztonek zarzadu tacznie z proku-
rentem, zgodnie z art. 205 par. 1 i art. 373 par. 1 Ksh. Spoéika jako pracodawca
moze jednak okresli¢ inny tryb reprezentacji z zakresu prawa pracy. Zasada re-
prezentacji pracodawcy doznaje jedynie ograniczen wynikajacych z przepisow
prawa. Reprezentacji dotyczy¢ beda w szczegdlnosci: zakazy zawierania umow
0 pracg z pracownikiem przez pracodawce reprezentowanego przez matzonka
wspdlnika spotki, wystepowania tej samej osoby po dwoch stronach czynnosci®,
takze zawarcie umowy w warunkach zakazanej konkurencji (art. 1012 Kp i art. 3!
par. 1 Kp).

VI

Wprowadzenie spoliki partnerskiej na grunt prawa polskiego stanowi rozwigzanie
nowe i w zatozeniu nowatorskie. In statu nastendi instytucja ta byta przedmiotem
zainteresowania przedstawicieli wolnych zawoddéw enumeratywnie wymienio-
nych w przepisie z art. 88 Ksh, zwtaszcza oséb wykonujacych wolne zawody
prawnicze. W praktyce stosowania Ksh zainteresowanie ta instytucja znacznie
zmalato, szczegdlnie wsrod prawnikow*', czego nie mozna taczy¢ wylacznie
z sytuacja na rynku pracy i w gospodarce kraju. Analiza regulacji dotyczace;j
spoiki partnerskiej wskazuje, ze jej konstrukcja w zakresie dotyczacym reprezen-
tacji wykazuje liczne ulomnosci.

Przyjeta w Ksh regulacje prawa reprezentacji nalezy oceni¢ jako niespoj-
na z konstrukcja spétek osobowych na gruncie prawa polskiego. Wprowadzajac
elementy konstrukcji spotek kapitatowych do konstrukcji spétki partnerskiej, sta-
nowiacej nominalnie podtyp spotki osobowej, ustawodawca nie zapewnit wspol-
nikom ochrony w takim zakresie, w jakim uczynit to dla spétek kapitatowych.
W efekcie przyjete rozwiazania pozbawiajq partnera wykluczonego od reprezen-
tacji z mocy uchwaty pozostatych wspolnikow stosownych gwarancji proceso-
wych, w szczeg6lnosci kontroli sadowej nad uchwala wspolnikow. Watpliwo-

4 Wyrok SN z 29 maja 2006 r., sygn. I PK 189/05 (niepublikowany); wyrok SN z 23 wrze$nia 2004 r.,
sygn. I PK 501/03 (niepublikowany); A. M. Swiatkowski, Polskie prawo pracy, Warszawa 2010, s. 127 i nast.;
wyrok SN z 4 pazdziernika 2007 r., sygn. I PK 127/07 (niepublikowany); Kodeks spotek handlowych. Ko-
mentarz do art. 157-300, t. 2, red. S. Sottysinski. A. Szajkowski, A. Szumanski, M. Tarska, Warszawa 2005,
s. 480.

4 E. J. Krze$niak, Spotka partnerska adwokatow...
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$ci moga rowniez wywotywaé przyjete parytety gtosow i kworum dla podjecia
uchwaty partneré6w o pozbawieniu wspolnika prawa reprezentacji.

Kontrowersyjnym rozwigzaniem jest rOwniez fakultatywne powolywanie
zarzadu w spoélce partnerskiej. Wspolnicy sa w znacznym stopniu pozbawieni
w takim przypadku prawa kontroli nad zarzadem w takim stopniu, w jakim jest
ona mozliwa w spotce z ograniczona odpowiedzialnos$cia. Nalezatoby wobec
tego rozwazy¢ zwigkszenie zakresu uprawnien partneréw nad zarzadem, na wzor
spotki z o.0., chociazby przez wprowadzenie rady nadzorczej lub zwigkszenie
uprawnien kontrolnych zgromadzenia wspolnikow. Zasadniczo jednak nalezato-
by rozwazy¢, czy nie jest celowym przyjecie regulacji wytaczajacej mozliwosé
powierzania zarzadowi spotki partnerskiej prawa jej reprezentowania w stosun-
kach zewngtrznych.

Dookreslenia wymaga rowniez samo pojecie ,,reprezentacji” spotki part-
nerskiej, ktore w §wietle obowiazujacego unormowania Ksh jest niejednoznaczne,
zaré6wno co do zakresu podmiotowego, przedmiotowego i sposobu wykonywania
prawa, jak tez z punktu widzenia znaczenia jezykowego. W tych okolicznosciach
termin ,,reprezentacja”, bedacy swoista kalka z jezyka angielskiego, powinien
zosta¢ zastapiony np. okre$leniem ,,prowadzenie zewngtrznych spraw spotki
partnerskiej”.
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W zwiazku z coraz czgstszym zjawiskiem instrumentalnego wykorzystywania
nagosci w reklamach przez reklamodawcow, nalezy blizej przyjrze¢ si¢ temu
problemowi. Aby sprobowac¢ zdefiniowac, czym jest reklama z wykorzystaniem
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seksu' 1 jakie sa jej granice, trzeba nie tylko postuzy¢ si¢ wicloma gat¢ziami
prawa, ale rowniez pokrewnymi dziedzinami nauki, takimi jak socjologia czy
psychologia. W XXI w. informacja otacza czlowieka ze wszystkich stron i od-
dziatuje nie tylko na jego umysl, ale réwniez na pod$wiadomos¢. Brak jedno-
znacznych regulacji prawnych w tym zakresie rowniez dowodzi ztozonosci tego
problemu. Ustawodawca zdaje sobie bowiem sprawe, ze jest to materia bardzo
trudna do zdefiniowania i okre$lenia. Debata na temat pornografii odbyta si¢
juz przy wprowadzaniu w 1997 r. kodeksu karnego i dopuszczeniu tzw. migk-
kiej pornografii w polskim systemie prawa. Przy probach rozréznienia migk-
kiej 1 twardej pornografii pojawil si¢ woéwczas problem, gdyz ustawodawca nie
wprowadzit zadnej definicji, a jedynie uznal, ze luke wypeini praktyka sadow,
co w demokratycznym panstwie prawa budzi watpliwosci. Tak, jak wielu byto
przeciwnikéw dopuszczenia migkkiej pornografii, tak duzo byto tez i zwolenni-
kow jej dozwolenia.

Podobne glosy moga si¢ rowniez pojawi¢ przy wyznaczaniu granic do-
puszczalnos$ci reklamy z wykorzystaniem seksu. Nie mozna jednak pozwoli¢ na
samowole reklamodawcodw przy uzywaniu seksu w reklamie, ktorzy réznymi
sposobami probuja oddzialywaé na decyzje klientdw, czgsto wykorzystujac ich
stabosci 1 intymna sfere zycia. Reklame z wykorzystaniem seksu mozna rozpa-
trywac¢ m.in. w nastepujacych kategoriach:

* naruszenie norm etycznych,

* naruszenie dobrych obyczajow,

* naruszenie dobr osobistych,

* naruszenie kodeksu karnego,

* naruszenie ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji,

* naruszenie ustawy o radiofonii i telewizji oraz prawa prasowego,
» naruszenie kodeksu dobrych praktyk w reklamie,

* naruszenie kanondéw estetycznych.

Niniejsze opracowanie poswigcone jest naruszeniom kodeksu dobrych
praktyk w reklamie. W artykule poruszono problem reklamy z wykorzystaniem
seksu w odniesieniu do religii, reklamy spotecznej i reklamy polityczne;.

Definicja seks-reklamy

Pojecie seks-reklamy moze by¢ rozumiane bardzo szeroko, gdyz jest nieostre,
a w polskim prawie nie ma jej definicji. Okreslenie linii demarkacyjnej miedzy
seks-reklama a klasyczna reklama jest bardzo trudne, poniewaz zalezy od odbio-
ru danego przekazu i stopnia odpornosci odbiorcy na okre§lonego typu przekazy.

' Zjawisko wykorzystywania seksu w reklamie mozna nazwac¢ seks-reklama; por: reklama szokujaca
— Ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Komentarz, red. J. Szwaja, Warszawa 2012, s. 698; stad tez:
reklama nierzeczowa, s. 751; reklama ukryta, s. 757; reklama ucigzliwa, s. 766-767.
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Probujac zdefiniowac seks-reklame nalezy pamigtac, ze jest to obszar delikatny
1 roznie rozumiany — w zaleznos$ci od wieku, przynaleznosci religijnej i plci od-
biorcy. Rozwdj technik audiowizualnych, srodkéw masowego komunikowania
oraz ich powszechna dostgpno$¢, wraz z relatywnie wysokim popytem na porno-
grafie, spowodowaty eskalacje opisywanego zjawiska.

Seks-reklama wyrasta z pojecia seksu i pornografii. Seks to ogdt spraw
zwiazanych z zyciem ptciowym, stowo pornografia pochodzi z jezyka greckiego:
porne — ‘nierzadnica’, oraz graphein — ‘skrobaé’, ‘rysowac’, ‘pisa¢’. Pornografia
zatem to ,.,teksty lub wizerunki o tresci nieprzyzwoitej, obscenicznej, przedsta-
wiajace sceny erotyczne, aby podnieci¢ seksualnie czytelnika badz widza™. To
pisma, druki, filmy, wizerunki i inne przedmioty wykonywane lub rozpowszech-
niane w celu wywotania podniecenia seksualnego?®. Dzieli sie ja na miekka — fa-
godna, pozbawiona agresji i patologii oraz twarda — pelng agresji, przedstawia-
jaca czesto patologiczne stosunki ptciowe*. Tak wiec pojecie seksu jest szersze,
swoim zakresem obejmuje rOwniez pornografie.

Seks jest wykorzystywany nie tylko w reklamie gospodarczej, ale takze
w spolecznej i politycznej. Najprosciej mozna powiedzie¢, ze zachgca ona do
nabywania danych produktow lub do okreslonego zachowania przez epatowanie
seksem — w slabszy (np. odstoniecie ndég, ramion, odpowiedni stroj), badz silniej-
szy sposéb (np. dwuznaczne pozycje czy znaki). Pozostaje problem, co odbiorca
reklamy rozumie przez epatowanie seksem; to sprawa indywidualna i trudna do
zdefiniowania, cho¢ trzeba przyznaé, ze przeci¢tny odbiorca odroznia reklame
od seks-reklamy. Jest uodporniony na pewne zachowania, ale skoro producenci
reklam przescigaja si¢ w seks-reklamach oznacza to, ze nadal jest to sprawne
narzedzie marketingowe. Reklama z wykorzystaniem seksu ma pobudzi¢ zmysty
odbiorcy, sprowokowaé do okre§lonego zachowania, zwrdci¢ uwage na okreslo-
ne towary lub ustugi.

Za R. Skubiszem mozna przyjac, ze seks-reklama to wypowiedz (dziata-
nie) dotyczaca towarow (ustug) zachecajaca do nabywania tych towaréw (ustug),
okreslonego zachowania (reklama spoteczna i polityczna) poprzez teksty lub
wizerunki o tre$ci nieprzyzwoitej, czasem obscenicznej, przedstawiajace sceny
erotyczne, naruszajace obowigzujace normy obyczajowe’.

Seks w reklamie

Seks towarzyszyl reklamie od jej zarania. W starozytno$ci pojawialy sig¢ rzezby
w drewnie z postaciami rozneglizowanych kobiet. W czasach nowozytnych juz

2 'W. Kopalinski, Stownik wyrazow obcych i zwrotéw obcojezycznych, Warszawa 2000, s. 399.
> Encyklopedia popularna PWN, red. J. Kofman, Warszawa 1994, s. 670.
4 S. Dubisz, Uniwersalny..., Warszawa 2006, s. 387.

5 R. Skubisz, [w:], Ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji..., s. 642.
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powszechnie uwazano, ze seks w reklamie zwigksza zainteresowanie danym pro-
duktem i przyczynia si¢ do wzrostu sprzedazy. W 1800 r. obrazy nagich kobiet
zdobity reklamy wyrobow tytoniowych. W 1885 r. firma W. Duke & Sons zaczgta
umieszczaé w paczkach swoich papierosow karty kolekcjonerskie z wizerunkami
kobiet. Producent mydet Woodbury’s zaprezentowat w 1911 r. reklam¢ mydta
dla kobiet z catujaca si¢ para i sloganem reklamowym ,,Skéra, ktora kochasz
dotyka¢”. Wzbudzila wielkie zainteresowanie, co przetozyto si¢ na wzrost sprze-
dazy podupadajacej firmy. Seks-reklame wykorzystala réwniez firma Jovane Inc.
wprowadzajac do sprzedazy w 1971 r. nowy zapach ,,Musk Oil Perfume” z ha-
stem ,,Sex Appeal. Now you don’t have to be born with it” [Sex appeal. Teraz
nie musisz si¢ z nim urodzi¢]. W rezultacie jej przychody wzrosty z 1,5 min
w 1971 r. do 77 mln dolaréw w 1978 1. W 1980 r. kolejny krok w zastosowaniu
seks-reklamy wyznaczyla marka Calvin Klein reklamujac swoje jeansy i nowy
zapach ,,Obsession”. Kolejne lata, az do czaséw wspotczesnych, przyniosty szyb-
ki rozwo6j seks-reklamy, jest ona wykorzystywana w kazdej postaci, nie tylko
graficznej, ale i werbalne;.

Kodeks etyki reklamy

Miedzynarodowy kodeks etyczny reklamy, przygotowany przez Izbe Handlowa
w Paryzu w 1939 r. i obowiazujacy z pewnymi zmianami do dzi$, jest najstar-
szym kodeksem regulujacym dziatalno$¢ reklamowa. Na jego podstawie przy-
gotowano polski Kodeks postepowania w dziedzinie reklamy’, ktory od 1993 r.
jest podstawowym aktem regulujacym dziatalno$¢ srodowiska reklamowego.
W 1997 r. utworzono Rad¢ Reklamy (pelna nazwa Zwiazek Stowarzyszen Rada
Reklamy), ktora zajmuje si¢ rozstrzyganiem sporow z zakresu reklamy i jej zgod-
nosci z polskim Kodeksem. Rada Reklamy jest cztonkiem EASA (European Ad-
vertising Standards Alliance), stowarzyszenia skupiajacego organizacje tego typu
z 26 krajow $wiata. Istotng role w utrzymaniu standardéw etycznych w reklamie
pei takze Migdzynarodowe Stowarzyszenie Reklamy — IAA (International Ad-
vertising Association). Wedhug IAA, dobra reklama powinna by¢ uczciwa, rze-
telna i profesjonalna.

W 1997 r. wprowadzono ,,Zasady etyki w reklamie politycznej™®, ktore
zabraniaja m.in. naduzywania zaufania odbiorcy i wynikoéw badan, uzywania tre-
$ci naruszajacych normy obyczajowe, zache¢cania do przemocy i dyskryminacji.
W tym samym roku réwniez Papieska Rada ds. Srodkéw Spolecznego Przekazu

¢ T. Reichert, Erotic History of Advertising, New York 2003, s. 35.

" Kodeks postepowania w dziedzinie reklamy, www.iaa.org.pl/oreklamie kodeksy dziedzina rekla-
my.htm [12.02.2013].

8 Zasady etvki w reklamie politycznej, www.iaa.org.pl/oreklamie kodeksy zasady etyki.htm
[12.02.2013].
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wydata o$wiadczenie na temat etyki w reklamie®, w ktorym zwrécita uwage na
role dziatalnos$ci reklamowej we wspotczesnym swiecie i odpowiedzialnos$¢ twor-
cow reklam za wspomaganie rozwoju oraz budowanie dobrobytu spoteczenstwa.
W 2004 r. Rada Reklamy uchwalita ,,Kodeks etyki dziatalnosci marketingowej,
reklamowej, dystrybucyjnej, sponsoringowej oraz promocji sprzedazy”!?. Zawie-
ra on zbidr zasad etycznych i dobrych obyczajow oraz stanowi, ze tre$¢ i forma
reklamy nie powinna obraza¢ norm obyczajowych i religijnych jej odbiorcow!!.
Kolejnym kodeksem postepowania w zakresie reklamy jest ,,Dobrowolny ko-
deks postepowania w zakresie reklamy i promocji piwa”'?, przyjety przez polskie
browary w 1998 r. 4 czerwca 2008 r. w Warszawie uchwalono ,,Kodeks etyki re-
klamy” (w skrocie KER)'. Stat sie on podstawowym dokumentem Rady Rekla-
my. Przestrzeganiem kodeksu i rozpatrywaniem skarg zajmuje si¢ Komisja Etyki
Reklamy, w ktorej sktad wchodza eksperci z zakresu medidow i reklamy. ,,Kodeks
etyki reklamy” reguluje wszystkie aspekty przekazu reklamowego. Odnosi si¢ do
catej reklamy z wyjatkiem kampanii spotecznych i politycznych, propaguje od-
powiedzialne praktyki w dziedzinie reklamy, zawiera tez szczegotowe przepisy,
zakazujace m.in. dyskryminacji ze wzgledu na rase, przekonania religijne ptec
czy narodowos¢'.

W artykule 2 KER podkresla si¢, ze dziatania objgte jego postanowie-
niami beda wykonywane zgodnie z dobrymi obyczajami, w poczuciu odpo-
wiedzialno$ci spolecznej oraz zgodnie z zasadami uczciwej konkurenciji.
,Kodeks...” chroni rowniez zwierzegta, reklama nie moze propagowac postaw
kwestionujacych prawa zwierzat, a reklamy wykorzystujace wizerunek zwie-
rzat nie moga ich przedstawia¢ w sposob sugerujacy mozliwo$¢ nichumanitar-
nego traktowania'>. Rozdziat IV po§wiecony zostat reklamie skierowanej do
dzieci i mtodziezy i zawiera przepisy pomagajace je ustrzec przed niebezpiecz-
nym dziataniem reklamy.

KER chroni gléwnie przed nieetycznym i nieuczciwym przekazem rekla-
mowym. Jest dokumentem organizacji samoregulujacej, jego wigc decyzje obo-
wiazuja organizacje zrzeszone w zwiazku, dlatego maja ograniczona skutecz-
nos¢. Zgodnie jednak z zaleceniami Unii Europejskiej, kazde panstwo powinno
mie¢ odpowiedni kodeks regulujacy kwestie reklamy.

9

www.iaa.org.pl/oreklamie kodeksy etyka w_reklamie.htm [12.02.2013].

10 Kodeks etyki dziatalnosci marketingowej, reklamowej, dystrybucyjnej, sponsoringowej oraz promo-
¢ji sprzedazy, www.medialine.pl/forum_wiedzy/akty/kodeks_etyki reklamy.pdf[12.02.2013].

' Ibidem, art. 10.

12 Dobrowolny kodeks postepowania w zakresie reklamy i promocji piwa, www.iaa.org.pl/oreklamie
kodeksy_reklama piwa.htm [12.02.2013].

13 Kodeks etyki reklamy, www.radareklamy.org/kodeks-etyki-reklamy.htm [12.02.2013].
4 Ibidem, art. 4.
5 Ibidem, art. 21.
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Samoregulacja branzy reklamowej

Narzedziem, ktore zastuguje na uwage jest samoregulacja branzy reklamowe;.
Pozwala ono bowiem stosunkowo latwo i bezplatnie ztozy¢ skarge do Rady. Sa-
moregulacja branzy reklamowej w Polsce funkcjonuje dzigki systemowi certyfi-
katow, ktore potwierdzaja zobowiazanie do przestrzegania ,,Kodeksu etyki rekla-
my”. Zainteresowani uczestnictwem w systemie samoregulacji podpisuja umowe
licencyjna na uzywanie znakow ,,Reklamujg etycznie” oraz ,,Sygnatariusz KER”.
Umowa zawierana jest na 12 miesigcy z mozliwo$cia automatycznego przedtuze-
nia i szczegdtowo okresla prawa i obowiazki sygnatariuszy. Posiadacze certyfika-
tow moga umieszczac¢ logo na swoich reklamach. Zgodnie z § 8 Statutu Zwiazku
Stowarzyszen Rada Reklamy'®, czlonkostwo w Radzie ustaje m.in. przez wy-
kluczenie z powodu razacego lub uporczywego naruszania postanowien Statu-
tu, uchwat lub regulaminéw przyjetych przez organy Rady. Partnerem systemu
samoregulacji moze zosta¢ kazda firma, ktora zobowiaze si¢ do przestrzegania
zapisow KER oraz do wykonywania uchwat Komisji Etyki Reklamy. Samoregu-
lacja to przepisy dobrowolnie przyjmowane przez srodowisko reklamowe, dzigki
czemu sa one respektowane. Jej atutami sa tez elastyczno$¢ dziatania i mozliwo$¢
szybkich zmian — wraz z rozwijajaca si¢ Swiadomoscia spoteczenstwa.

,Kodeks etyki reklamy” podlega corocznej analizie i stanowi dobrowolne
srodowiskowe uzupelienie przepisow prawa. W krajach o wieloletniej trady-
cji samoregulacji, orzeczenia niezaleznych organizacji sa respektowane réwniez
przez wtadze publiczne i sady powszechne!”.

Podstawowa sankcja stosowana przez Komisjg Etyki Reklamy jest poin-
formowanie skarzonego o toczacym sig przeciwko niemu postepowaniu i w uza-
sadnionych przypadkach zwrocenie si¢ z prosba o dokonanie zmian w przekazie
reklamowym, aby byt zgodny z ,,Kodeksem etyki reklamy”. W przypadku, gdy
sygnatariusz dopusci si¢ powaznego naruszenia, Komisja Etyki Reklamy wy-
daje opinig, ze emisja okre§lonego przekazu reklamowego powinna zosta¢ jak
najszybciej wstrzymana. W ramach wspolpracy z EASA istnieje tez mozliwos¢
rozpoznawania spraw na forum mig¢dzynarodowym. Komisja Etyki Reklamy nie
jest wiec sadem polubownym ani mediatorem w znaczeniu prawnym, ale jedy-
nie organem organizacji zrzeszajacej zwiazki samorzadu gospodarczego, ktérego
zadaniem jest wyrazanie opinii na temat zgodnosci dziatan reklamowych z przy-
jetym przez srodowisko ,,Kodeksem etyki reklamy”8,

W 2007 r. do Rady Reklamy wplyngto 121 skarg i wigkszo$¢ dotyczyta
reklam telewizyjnych. W 2008 r. bylo juz 460 skarg, z czego az 283 dotyczy-

16 Statut Zwiazku Stowarzyszen Rada Reklamy, www.radareklamy.org/statut.htm [14.02.2013].
17 W Wielkiej Brytanii dziata np. Advertising Standards Authority, ktora jest odpowiednikiem wyste-
pujacej w Polsce Rady Reklamy.

18 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 09/07 z 30 maja 2007 r., przeciwko LPP S.A. z siedziba
w Gdansku, www.radareklamy.org/uchwala,5.html [16.02.2013].
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ly kampanii reklamowej Virginity firmy House. W 2009 r. wptynelo 627 skarg,
w tym 105 skarg na reklame internetowa. W 2010 r. zanotowano 1429 skarg,
w wigkszosci na reklame¢ zewnetrzng. W 2011 r. skarzono 1053 razy — mniej
niz w 2010 r. Najwigcej skarg (756) dotyczyto reklamy na billboardzie centrum
handlowego Maximus z hastem ,,Opuszczamy na Maxa”!. Dane te pokazuja, jak
preznie rozwija si¢ samoregulacja w Polsce i ro$nie swiadomos$¢ spoteczenstwa,
ktore chce mie¢ wplyw na reklamy. Polscy odbiorcy reklam zwracaja uwage
przede wszystkim na kwestie religijne oraz obyczajowe. Wigkszos¢ skarg do-
tyczyta nagosci, rzadziej zwracano uwage na stereotypowy wizerunek kobiety
w rodzinie®.

Jak wspomniane liczne skargi dotyczyly kampanii reklamowej firmy
House, odwotujacej si¢ do dziewictwa. Firma wykorzystata rowniez elementy
religijne, np. koraliki przypominajace rézaniec, pozycje modlitewna czy hasto
,»Strzez mnie, Ojcze”. Na bannerach te same postaci przedstawiano w wyzywaja-
cych pozach o wyraznej konotacji seksualnej, zas slogan reklamowy brzmiat: ,,69
sposobOw na zachowanie dziewictwa”. Firma w ten sposob reklamowata swoja
wiosenno-letnia kolekcje¢. Billboardy z reklama pojawily si¢ w wielu polskich
miastach, rowniez blisko kos$ciotéw. Komisja Etyki Reklamy uznata, ze kampa-
nia Virginity narusza normy etyczne, m.in. poprzez niecodpowiednie wykorzysta-
nie symboli religijnych. Oskarzona firma Artman, w odpowiedzi na skarge za-
znaczyla, ze nalezaca do niej marka House nie chciata nikogo obrazi¢, a jedynie
sprowokowa¢ do dyskusji na tematy wazne dla mtodych ludzi. Komisja uznata
rowniez, ze w reklamach internetowych powinny by¢ wprowadzone zmiany po-
legajace na usunigciu z reklamy przedmiotu kojarzonego z rézancem oraz odwo-
tania si¢ do Boga przez pisanie stowa ,,0jcze” z wielkiej litery. Zespot orzekajacy
uznat, ze reklama zewnegtrzna i internetowa zawieraty tresci dyskryminujace ze
wzgledu na przekonania religijne, co jest sprzeczne z Kodeksem Etyki Reklamy
oraz przepisami prawa. Komisja zaznaczyta rowniez, ze reklamy prezentowane
na billboardach w miejscach dostepnych powszechnie, takze dla dzieci, naruszaja
dobre obyczaje oraz ze kampania nie byta prowadzona w poczuciu odpowiedzial-
nosci spolecznej. Reklamodawcy powinni, powstrzymacé si¢ od wyrazania tresci,
ktore w sposob bezposredni godza w uczucia religijne?!. Przekonania religijne
naleza bowiem do kategorii dobr osobistych, ktore znajduja si¢ pod szczegdlnag
ochrona prawa, w tym wynikajaca z Konstytucji RP (art. 53).

W kolejnych uchwatach — dotyczacej reklamy zewngetrznej filmu ,,Idealny
facet dla mojej dziewczyny”, skarzacy podnosili, ze reklama przedstawia naga
kobiete w otoczeniu 2 osob, wulgarnie §ciskang za piersi, zagraza rozwojowi psy-

19 Statystki dostarczone przez Zwiazek Stowarzyszen Rada Reklamy.
2 Eatwa dziewczyna najbardziej nielubiang reklamq, ,,Gazeta Wyborcza”, 9 marca 2011, s. 30.

2l Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 19/08 z 29 kwietnia 2008 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,68.html [18.02.2013], wigcej przyktadow naruszenia uczy¢ religijnych w § 4.
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chicznemu, fizycznemu i moralnemu dzieci®, natomiast w sprawie firmy United
International Pictures sp. z 0.0., ktora przygotowata reklame billboardowa filmu
,HLatwa dziewczyna”, z epitetami ,,wywtoka, zdzira, dziwka, sucz”, stwierdzili,
ze uzywanie wulgarnego jezyka w reklamie jest sprzeczne z art. 3 ust. 1 pkt. 1
1 2 ustawy z 7 pazdziernika 1999 r. o jezyku polskim (Dz.U. z 1999 r. Nr 90,
poz. 999). Komisja Etyki Reklamy dziatajaca przy Zwiazku Stowarzyszen Rada
Reklamy dopatrzyta si¢ tez naruszenia dobrych obyczajow i uznata, ze reklama
nie mie$ci sie w ramach przyjetych norm etycznych?.

Uchwaty Komisji nie zawsze sa spojne, na przyktad w sprawie przeciwko
Gellwe sp z o.0., skarzacy podniost, ze reklama zagraza psychicznemu i mo-
ralnemu rozwojowi matoletnich. Przez wigkszos¢ reklamy stycha¢ bowiem od-
glosy pary uprawiajacej seks, ktéra przywotuje u maloletnich wyobrazenie aktu
seksualnego. Komisja stwierdzita jednak, ze reklama nie postuguje si¢ obrazem,
ktory pozwalalby dzieciom na bezposrednie skojarzenia z ewentualnym seksu-
alnym motywem przekazu, dlatego nie mozna moéwic o zagrozeniu dla zdrowia
psychicznego i norm moralnych matoletnich?. Natomiast w p6zniejszej uchwale
przeciwko Grupie Onet.pl SA, dotyczacej reklamy radiowej lokalizatora inter-
netowego Zumi.pl, skarzacy podnidst, ze podczas reklamy stycha¢ krzyki i jeki
pary odbywajacej stosunek. Na koniec reklamy stuchacz dowiaduje sig, ze cho-
dzi o najblizszy zlobek. Komisja stwierdzila, ze reklama, w ktorej wykorzysta-
no tematyke erotyczna moze wywolywac zazenowanie u stuchaczy, dlatego tez
narusza kodeks etyki reklamy. Mitos$¢ fizyczna nie jest czyms, czego nie nalezy
przedstawia¢ w reklamie, ale istotne jest, aby nie ukazywaé w sposob wulgarny,
a ze wzgledu na pore emisji stuchaczami radia moga by¢ dzieci, dlatego reklama
narusza art. 25 KER i moze by¢ emitowana wylacznie w godzinach nocnych?.

W uchwale dotyczacej billboardow firmy Cropptown przedstawiajacych
zwierzeta w sytuacji sugerujacej akt kopulacji, ze sloganem reklamowym ,,Zu-
pehie inna jazda”, Komisja orzekta, ze odwotanie si¢ do takiego obrazu jest dzia-
taniem niezgodnym z art. 16 ust. 1 pkt 1 ustawy z 16 kwietnia 1993 o zwalczaniu
nieuczciwej konkurencji (Dz.U. z 2003 r. Nr 153, poz. 1503 z pézn. zm.), gdyz
narusza dobre obyczaje, a tym samym tamie postanowienia art. 2 ust. 1 KER?,
W sprawie przeciwko Spoice P4, dotyczacej reklamy billboardowej, na ktorej
przedstawiono naga kobiete trzymajaca na rekach jak niemowle, uformowana

2 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 16/09 z 16 marca 2009 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,133.html [16.02.2013].

2 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 10/11 z 27 stycznia 2011 r., www.radareklamy.org/uchwa-
1a,294.html [23.02.2013].

2 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 02/07 z 27 lutego 2007 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,18.html [15.02.2013].

» Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 50/08 z 2 wrzesnia 2008 r., www.radareklamy.org/uchwa-
1a,97.html [26.02.2013].

26 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 09/07 z 30 maja 2007 r., www.radareklamy.org/uchwala,5.
html [23.02.2013].
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odpowiednio bryle w biato-fioletowe pasy i nagiego mezczyzne, skarzacy zarzu-
cil, ze reklama epatuje nagos$cia i seksualnos$cia oraz pokazuje w sposdb wyna-
turzony macierzynstwo i nadaje mu negatywny charakter. Jednak wedlug Komi-
sji, reklamodawca moze $§wiadomie tamaé konwencje, w szczegolnosci pragnac
zwroci¢ uwage odbiorcow reklamy na nowy towar, ustuge i wyrdzniajace je zna-
ki stowne lub graficzne, dlatego tez uznat, ze reklama bedaca przedmiotem skargi
nie jest sprzeczna z dobrymi obyczajami, ani nie uchybia godnosci cztowieka?’.
W sprawie dotyczacej billboardu, na ktérym przedstawiono dwéch popular-
nych prezenteréw radiowych lezacych obok siebie w 16zku, uzyte zostato hasto
,»W dobrej formie od rana Wojewodzki i Figurski w ESCE ROCK”, skarzacy
podniost, ze ,,na reklamie radia Eska Rock widnieje dwoch mezczyzn lezacych
w t6zku, a utozenie poscieli wskazuje jednoznacznie na erekcje obu pandow”. Ze-
spot orzekajacy nie podzielit jednak zarzutow uznajac, ze przedmiotowa reklama
jest utrzymana w humorystycznym stylu i nie narusza KER ani obowiazujacych
przepisow prawa®. W sprawie dotyczacej reklamy zewnetrznej na billboardach
,,Opengsm”, skarzacy podnosil, ze reklama stanowi naruszenia kultury i estetyki
przez pokazywanie uzywania toalety meskiej przez dwoch mezczyzn i kobiete.
Zespot orzekajacy uznal, ze reklama narusza dobre obyczaje z powodu miejsca
ekspozycji reklamy oraz, ze zle zostalo dobrane medium do tak kontrowersyjne-
go przekazu®. W uchwale dotyczacej reklamy zewnetrznej napoju Egoo, Komisja
orzekta, ze umieszczenie w przestrzeni publicznej zdjecia ubranego mezczyzny
protekcjonalnie obejmujacego naga kobiete (dton na posladku), powiela obraz
relacji mesko-damskich w formie ,,pana i niewolnicy” albo ,,samca i jego kocia-
ka”. Kobieta zostata w tym przypadku sprowadzona do roli erotycznego gadze-
tu, zabawki w rekach mezczyzny*®. W sprawie dotyczacej reklamy telewizyjne;j,
w ktorej piosenkarka Dorota Rabczewska — Doda, sigga do lodowki i w pongtny
sposob spozywa lody, skarzacy podnosit, ze lody firmy Koral sa reklamowane
W sposob silnie nawiazujacy do zachowan seksualnych. Zespot orzekajacy uznat
jednak, ze cho¢ reklama zawiera wyrazne skojarzenia erotyczne, to biorac pod
uwage pore emisji (po godz. 22.00), moze by¢ emitowana w programie telewi-
zyjnym. Jednocze$nie zauwazono, ze ochrona dzieci przed niewlasciwymi dla
nich tre$ciami emitowanymi w programie telewizyjnym w pdznych godzinach
wieczornych jest zadaniem rodzicéw i opiekunow?!.

27 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 11/07 z 30 maja 2007 r., www.radareklamy.org/uchwala,7.
html [20.02.2013].

28 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 43/08 z 31 lipca 2008 r., www.radareklamy.org/uchwala,90.
html [10.02.2013].

¥ Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 22/09 z 25 marca 2009 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,143.html [18.02.2013].

3% Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 102/12 z 4 wrzeénia 2012 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,471.html [26.02.2013].

31 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 29/08 z 17 czerwca 2008 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,76.html. [16.02.2013]
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W skardze dotyczacej spotu telewizyjnego, w ktorym zel pod prysznic re-
klamuje péinaga nastoletnia dziewczynka skarzacy podniost, ze nieetyczne jest
wykorzystanie w tego typu reklamach osob nieletnich. Jednakze wedhug Komisji
nie mozna zarzuci¢ reklamie jakiejkolwiek wulgarnosci, poniewaz przedstawio-
ne w nim scenki cechuje subtelno$¢ i harmonia. Ponadto reklamowany produkt
jest produktem, ktory w sposob oczywisty kojarzy si¢ z nagoscia, dlatego tez ko-
misja skarge oddalita’?. W sprawie dotyczacej reklamy telewizyjnej dezodorantu
Axe, w ktorej przedstawiono kobiete rzucajaca si¢ na manekina spryskanego wy-
zej wymienionym dezodorantem, skarzacy zarzucit, ze reklama jest ponizajaca
dla kobiet, sprowadzajac ich rolg¢ do obiektéw seksualnych podazajacych Slepo
za 7adza. Zespot orzekajacy uznal, ze przedmiotowa reklama nie zawiera tresci
dyskryminujacych, w szczegdlnosci ze wzgledu na rase, przekonania religijne,
pte¢ lub narodowos$¢, oraz ze reklama nie zawiera scen lub tre$ci mogacych mie¢
negatywny wplyw na prawidlowy rozwdj matoletnich®. W skardze dotyczacej
reklamy telewizyjnej antyperspirantu Rexona, skarzacy podnidst, ze reklama an-
typerspirantu zawiera obrazliwe poréwnania i sugestie, ze ludzie $mierdza jak
swinie. W opinii zespolu orzekajacego, zar6wno reklama, jak i jej tres¢ i wy-
dzwigk nie ograniczaja niczyich praw, ani tym bardziej nie maja na celu dyskry-
minowania kogokolwiek ze wzgledu na pte¢.

W sprawie przeciwko Przedsigbiorstwu Produkcji Farmaceutycznej Ha-
sko-Lek SA, w ktorej przedmiotem skargi byta telewizyjna reklama srodka far-
maceutycznego dostepnego w sprzedazy bez recepty o nazwie Penigra, skarzacy
zarzucil, ze reklama jest do§¢ obsceniczna, a zawarty w niej tekst ,,wskocz na
byka” niesie przekaz erotyczny, a byla emitowana w porze dostepnej dla dzieci.
W opinii powolanego prze Komisje, eksperta do spraw psychologii stwierdzono,
ze reklama Byk 2, mimo Ze nie zawiera elementow bezposrednio szkodliwych dla
rozwoju fizycznego, spotecznego, emocjonalnego i moralnego matoletnich (scen
przemocy i pornografii, uzywania substancji uzalezniajacych), to moze wptywac
negatywnie na rozwoj psychospoteczny matoletnich, prowadzac przez ciag sko-
jarzen do ksztattowania si¢ nieadekwatnych, uproszczonych wizji seksualnosci
cztowieka i relacji migdzy kobieta a mezczyzna, dlatego tez Komisja stwierdzi-
la, ze reklama narusza KER*. W sprawie przeciwko Solinea sp.j., dotyczacej
reklamy radiowej produktu Clavin, skarzacy podnidst, ze Clavin jest srodkiem
na potencj¢ i w reklamie emitowanej przez caly dzien wielokrotnie pojawia sig
stowo ,,erekcja”. Komisja nie stwierdzila jednak naruszenia dobrych obyczajow

32 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 12/07 z 11 czerwca 2007 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,8.html [16.02.2013].

3% Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 28/07 z 2 pazdziernika 2007 r., www.radareklamy.org/
uchwala,33.html [13.02.2013].

3 Uchwale Komisji Etyki Reklamy nr ZO 49/10 z 28 lipca 2010 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,246.html [16.02.2013].

3% Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 20/07 z 31 lipca 2007 r., www.radareklamy.org/uchwala,25.
html [16.02.2013].
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1 uznata, ze reklama miesci si¢ w ramach przyj¢tych norm etycznych oraz ze byta
prowadzona w poczuciu odpowiedzialnosci spotecznej. Z kolei w sprawie doty-
czacej reklamy prasowej tapet do telefonow komorkowych, skarzacy podnosit,
ze na ostatnich stronach wielu ogdlnodostepnych czasopism telewizyjnych sa re-
klamowane tapety i filmy na komérki ,,tylko dla dorostych”. W opinii skarzonego
dzieci nie powinny mie¢ zadnej mozliwosci ogladania tych reklam. Zespot orze-
kajacy uznat jednak, ze reklamy byty zamieszczane w prawidlowy sposob (tresci
erotyczne byly zaciemniane szarymi prostokatami i opatrywane napisem ,,tylko
dla dorostych’). Natomiast komisja ponownie zwrdcita uwage na aspekt kontroli
rodzicielskiej, gdyz to rodzice powinni decydowac, ktéra prasa kolorowa jest
odpowiednia do czytania przez dzieci®.

W sprawie dotyczacej reklamy serwisu www.fotka.sex.pl, prezentujacego
wykonywanie zdje¢ pornograficznych na ogoélnodostepnej stronie internetowe;j
www.sterweb.pl, skarzacy podnosil, ze moze ona wptywaé¢ demoralizujaco na
mtodziez i utrwala¢ przekonanie, ze seks jest tylko czynnos$cia przeciwdziataja-
cej nudzie, bez potrzeby istnienia intymnego i uczuciowego zwiazku partneréw.
Zdaniem Komisji, reklama internetowa serwisu dla dorostych, majaca charakter
erotyczny, narusza normy KER, gdyz zostata zamieszczona na ogélnodostepne;j
witrynie internetowe;j’’.

W uchwale dotyczacej reklamy zewnetrznej tygodnika ,,Wprost” umiesz-
czonej na przystankach, na ktorej naga kobieta opleciona jest monstrualnej
wielkosci plemnikiem, Komisja uznata, ze narusza ona Kodeks Etyki Reklamy
z powodu niedostosowania tresci przekazu reklamowego do miejsca ekspozy-
¢ji reklamy. Reklama prezentowana byta na przystanku autobusowym, a wigc
w miejscu powszechnie dostepnym, takze dla dzieci, co bylo niezgodne z zasada-
mi odpowiedzialnosci spotecznej®®. Rowniez interesujaca byta sprawa reklamo-
wania czasopism tylko dla dorostych. W uchwale dotyczacej reklamy zewngtrz-
nej czasopisma ,,CKM” ze zdjeciem nagiej kobiety na oktadce, umieszczonej
m.in. na przystankach tramwajowych, Komisja uznata, ze skoro reklama byta
adresowana wytacznie do os6b dorostych — nabywcow magazynu ,,CKM?”, jej
eksponowanie na przystanku autobusowym, a wigc w miejscu powszechnie do-
stepnym takze dla dzieci, nie byto zgodne z zasadami odpowiedzialno$ci spotecz-
nej*. W sprawie dotyczacej reklamy na billboardach pisma ,,Playboy”, skarzacy
podnosit, ze reklama ukazuje prawie naga kobietg, co moze zagraza¢ rozwojowi
dzieci. Zespot orzekajacy stwierdzit jednak, ze reklama nie demoralizuje dzie-

36 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 23/08 z 14 maja 2008 r., www.radareklamy.org/uchwala,71.
html [19.02.2013].

37 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 32/09 z 14 maja 2009 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,168.html [16.02.2013].

3% Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 54/09 z 22 wrzeénia 2009 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,187.html [16.02.2013].

% Uchwala Komisji Etyki Reklamy nr ZO 03/09 z 20 stycznia 2009 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,123.html [20.02.2013].
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ci i mtodziezy oraz nie narusza dobrych obyczajow*’. Jak wiec wida¢, Komisja
w podobnych przypadkach orzekata odmiennie.

Zdarzaja si¢ tez sytuacje nieoczywiste, przyktadowo, w jaki spos6b mozna
reklamowac bielizng, aby nie narusza¢ dobrych obyczajéw? W uchwale dotycza-
cej reklamy zewngetrznej bielizny marki Intimissimi, Komisja uznata, ze rekla-
ma jest estetyczna, a uzyte w reklamie srodki wyrazu nie przekraczaja granicy
dobrych obyczajow. W przypadku reklamowania takiego produktu, jak bielizn,
charakter reklamowanego artykutu determinuje w znacznym stopniu stosowane
sposoby reklamy*!. W uchwale dotyczacej reklamy prasowej bielizny marki Al-
les, uznano, ze przedmiotowa reklama bielizny nie poniza kobiet*.

Sprawa, ktora wywolata w 2011 r. najwigcej skarg, dotyczyta wspomnia-
nej juz reklamy centrum handlowego. W uchwale dotyczacej reklamy billbo-
ardowej Centrum Handlowego Maximus, zawierajacej hasto ,,Opuszczamy na
maxa!”, Komisja uznata, ze reklama przedstawiajaca kobiete opuszczajaca majt-
ki i opatrzona wspomnianym hastem narusza dobre obyczaje. Zachowanie przed-
stawione na plakacie ma bowiem wyrazny podtekst erotyczny, ktéry dodatkowo
wzmocniony jest hastem®. Interesujace jest to, ze w uzasadnieniu zesp6t uznat
przedstawienie wizerunku kobiety opuszczajacej majtki za niezwiazane z rekla-
mowang akcja, a hasto reklamowe pozostajace bez zwiazku z przekazem wizual-
nym. Niestety, takiego braku zwiazku pomiedzy hastem a reklama, Komisja nie
dopatrzyta si¢ w podobnej sprawie, dotyczacej reklamy na billboardach urzadze-
nia do nawigacji o nazwie NavRoad ze sloganem ,,Wymien stara na nowa”, na
ktorym wida¢ naga kobiete. Wedlug skarzacego, taka reklama jest przyktadem
przedmiotowego wykorzystania wizerunku kobiety i jej ciata w reklamie. Skar-
zacy dowodzit réwniez, ze posta¢ nagiej kobiety nie ma zadnego zwiazku z rekla-
mowanym produktem i jej wykorzystanie jest nieuzasadnione. Komisja uznata
jednak, ze przedmiotowa reklama nie przedstawia instrumentalnego traktowania
kobiet, nie dopatrzyta si¢ rowniez naruszenia dobrych obyczajow i orzekla, ze
reklama miesci si¢ w ramach przyjetych norm etycznych*.

Na podstawie wyzej wymienionych przyktadow uchwat Komisji Etyki Re-
klamy wida¢, ze Komisja wciaz nie wypracowata jednej utrwalonej linii orzecz-
nictwa, poniewaz w podobnych sytuacjach orzeka odmiennie. Z analizowanych
uchwat Rady Reklamy, przyjetych od poczatku jej istnienia, trudno jednoznacz-

4 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 65/09 z 25 listopada 2009 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,188.html [19.02.2013].

4 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 65/09 z 25 listopada 2009 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,127.html [16.02.2013].

4 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 28/11 z 24 lutego 2011 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,312.html [16.02.2013].

4 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 62/11 z 4 sierpnia 2012 roku, www.radareklamy.org/uchwa-
la,342.html [05.02.2013].

4 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 55/10 z 11 sierpnia 2010 r., www.radareklamy.org/uchwa-
la,252.html [16.02.2013].
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nie okres§li¢ dominujace stanowisko w podejsciu do problemu seks-reklamy.
W niektorych uchwatach uwidocznit si¢ nurt liberalny, a w innych bardziej kon-
serwatywny. Natomiast w kwestiach uczu¢ religijnych, Komisja w wigkszos$ci
przypadkow stwierdzita naruszenie Kodeksu Etyki Reklamy.

Prawne granice dopuszczalnos$ci reklamy wykorzystujacej seks

Swoboda prowadzenia reklamy jest jedna z zasad wolnosci gospodarczej. Regu-
1a jest mozliwo$¢ reklamy w tych dziedzinach gospodarki, ktére sa dozwolone.
Brak legalnosci pewnego rodzaju dziatalnosci produkcyjnej, handlowej czy ustu-
gowej, uniemozliwia rowniez jej reklamowanie®. Ustawodawca ze wzgledow
spotecznych wprowadzit catkowity lub cze$ciowy zakaz reklamy okreslonych
produktow lub ustug. Wprowadzenie zakazéw ma swoje uzasadnienie w przeko-
naniu, ze brak reklamy okreslonych produktow spowoduje obnizenie spozywania
szkodzacych produktéw. Przyktadem moze by¢ zakaz reklamy alkoholu, ktoérego
konsumpcja, mimo znacznych ograniczen w reklamie, pozostaje duza. W Euro-
pie nadal utrzymuje si¢ tendencja do szerszego ograniczania reklam spolecznie
,»wrazliwych” produktow, takich jak produkty tytoniowe czy alkoholowe.

Seks-reklame cechuje wykorzystywanie wizerunku kobiety, ktora zwykle
nie ma zadnego zwiazku z reklamowanym produktem. Przyciagnigcie uwagi po-
tencjalnego klienta to gléwny cel reklamy. Zdjecia, ktore moga by¢ wykorzysty-
wane w seks-reklamie sg réznorodne. Seks w reklamie opiera si¢ na zatozeniu,
ze ludzie sa ciekawi seksualnosci. Reklamodawcy moga wigc wykorzystywac
rozne aspekty seksualnosci, dlatego pewne warto$ci i postawy wobec seksu sa
sprzedawane wraz z produktem.

Seks-reklama kieruje si¢ w duzej mierze skandalem obyczajowym i pro-
wokacja, poniewaz przynosza one duza popularno$¢ — prawie kazdy, kto zobaczy
taka reklame, cho¢ jej nie akceptuje, zapewne si¢ nia w jakis sposéb zainteresu-
je*. Seks-reklama o wiele cze$ciej wykorzystuje kobiety niz mezczyzn, jednakze
zdarza si¢, ze w celu wigkszego szoku, wykorzystuje si¢ rowniez aspekty homo-
seksualne. Seks-reklama spetnia podobne funkcje, jak reklama zwykta. W litera-
turze przedmiotu wymienia si¢ funkcje: stymulujaca (zwigkszona sprzedaz), in-
formacyjna (ksztatltowanie popytu) oraz wspotksztattujaca styl zycia jednostki*’.
Bodziec seksualny silnie oddzialuje na emocje, szczegodlnie na poped, dlatego
przykuwa uwage.

4 R. Skubisz, R. Sagan, Prawo..., s. 23.

4 Uchwata Komisji Etyki Reklamy nr ZO 28/11 z 24 lutego 2011 r., www.radareklamy.org/uchwa-
1a,312.html [16.02.2013].

47 B. Jaworska-Debska, Wokdt pojecia reklamy, ,,Przeglad Ustawodawstwa Gospodarczego” 1993,
nr12,s.21.
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Juz Zygmunt Freud podkreslal, ze jedna z gldéwnych sit napedowych w zy-
ciu czlowieka jest poped erotyczny, ktory stuzy przetrwaniu jednostki. Psycholo-
gowie sa zgodni, ze poped seksualny jest tez jednym z najsilniejszych czynnikow
motywujacych ludzi do dziatania®. Jednak istnieje ryzyko, ze uzywajac elemen-
tow erotycznych w reklamie, odciagnie si¢ uwage odbiorcy od tego, co w niej
najistotniejsze, a mianowicie od produktu i jego cech uzytkowych oraz marki
1 znaku towarowego. Teze te potwierdzili psychologowie Ellie Parke i Adrian
Furnham z University College London, ktorzy dowiedli, ze seks nie sprzedaje ni-
czego poza samym soba®. Tre$ci seksualne ,,wyssaty” uwage odbiorcow, dlatego
naukowcy nazwali to zjawisko ,,efektem wampira”. Wysoki poziom pobudzenia
emocjonalnego powoduje, ze uwaga odbiorcy zaweza si¢ i skupia na bodzcach,
ktore pobudzenie wywotuja. Eksperyment londynskich psychologow pokazat
rowniez, ze mezczyzni nieco lepiej zapamigtywali reklamy o charakterze seksu-
alnym, podczas gdy na kobiety dziataty odstraszajaco. Jak stwierdzita Kathleen
Vohs z University of Minnesota, reklamy przesycone erotyzmem dzialaja na ko-
biety pozytywnie pod warunkiem, ze znajda si¢ w nich informacje o przywiaza-
niu i zaangazowaniu uczuciowym mezczyzny>. Bodzce seksualne w reklamach
pobudzaja neurony lustrzane, dzieki czemu odbiorca identyfikuj sig z atrakcyjny-
mi seksualnie bohaterami reklam i wierzy, ze bedzie taki jak oni, a reklama obie-
cuje, ze to mozliwe®'. Z wnioskami Parker i Furnhama nie zgodzit sie jednak Tom
Reichert z University of Georgia. Wedtug niego, btad badaczy polegat na tym, ze
w eksperymentach dotyczacych skutecznosci reklamy badani widza zazwyczaj
reklame tylko raz, a w prawdziwym zyciu jest inaczej>?. Czeste pokazywanie
zachowan objetych tabu, takze w sferze seksualnej, sprzyja tamaniu zakazow
i moze rodzi¢ popetnianie przestgpstw™. Niemal 20% wspotczesnych reklam wy-
korzystuje jawne tresci erotyczne do sprzedawania swojego produktu®*. Reklama
W prezentacji tre§ci powinna jednak szanowa¢ godnos¢ cztowieka i podstawowe
prawa innych, a zwtaszcza nie powinna by¢ sprzeczna z dobrymi obyczajami
(W tym nie zawiera¢ tre$ci pornograficznych), ani pokazywaé przemocy lub wy-
wotywac nienawis¢ rasowa>’.

Problem przy okreslaniu dobrych obyczajow polega jednak na tym, ze brak
jest jednoznacznej granicy, co jest dopuszczalne, a co zdecydowanie moralnie na-
ganne. W przypadku braku ustalonej linii orzecznictwa sadéw i jednoznacznego

4 R. Gerrig, P. Zimbardo, Psychologia i zycie, Warszawa 2006, s. 343.

4 www.spring.org.uk/2007/06/sex-doesnt-sell-neither-does-violence.php. [16.02.2013].

0 T. Reichert, J. Lambiase, Sex in Advertising. Prespective on the Erotic Appeal, London 2003, s. 43.
I M. Lindstrom, Zakupologia, Krakow 2009, s. 156.

52 T. Reichert, J. Lambiase, Sex ...op.cit., London, 2003, s. 50.

53 J. Kilbourne, Can 't buy My Love. How Advertising Changes the Way we Think and Feel, New York
2001, s. 28.

3 T. Reichert, J. Lambiase, Sex..., London 2003, s. 50.
5 C. Mik, Reklama w Prawie... op. cit., s. 121.
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stanowiska doktryny prawnej, takiej granicy nie sposob przeprowadzi¢*®. Stoso-
wanie seks-reklamy jest nie tylko obrazliwe, ale rowniez nieprzyzwoite. Nie ma
jednak zadnej definicji tego, co jest nieprzyzwoite, a co obrazliwe. Seks-reklama
ma specyficzny charakter, poniewaz jej idea opiera si¢ na niedomdwieniach i po-
zornym humorze. Wydaje sig, ze w przypadku seks-reklamy w aspekcie godnosci
cztowieka nalezatoby przyja¢ zasade, ze to, co nie jest zakazane, wcale nie ozna-
cza, ze jest dozwolone.

Naruszenie natomiast bezwzglednego zakazu reklamy ustanowionego
przez zasady etyki lekarzy, adwokatow, radcow prawnych badz notariuszy, moze
by¢ uznane za reklame sprzeczna z dobrymi obyczajami. Nie uznaje si¢ takiej
reklamy za sprzeczna z przepisami, poniewaz powyzsze zasady nie sa przepisa-
mi prawa, a jedynie ustanawiaja zasady dzialania cztonkéw pewnej korporacji,
organizacji czy profesji, podobnie jak ma to miejsce w przypadku samoregulacji
reklamy?®’.

Reklama, ktora budzi jedynie niesmak nie moze zosta¢ uznana za sprzecz-
na z przepisami prawa. Trudno bytoby zakazywa¢ reklamy tylko z tego powodu,
ze jej tworcom zabraklo dobrego smaku. Dlatego przynalezno$¢ firm do ré6znego
typu zwiazkéw samoregulujacych reklame, moze ograniczy¢ liczbe takich re-
klam, poniewaz ich czlonkowie zobowiazuja si¢ przestrzega¢ réznego rodzaju
kodeksy. Niekiedy reklamujacy si¢ §wiadomie tamia obowiazujace w danej spo-
lecznosci zasady, szokujac odbiorcg podjetym tematem, zestawieniem pewnych
elementow.

W wielu przypadkach przepisy regulacji odwotuja si¢ do ocen zawartych
w normach pozaprawnych, dlatego tez odwotuja si¢ przy ocenie okre§lonego sta-
nu do ,,wspotzycia spolecznego”, ,,ustalonych zwyczajow” czy wystepujacych
w ustawie o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji ,,dobrych obyczajow’ . Stoso-
wanie jednak poje¢, ktére nie ma jednoznacznych definicji powoduje rozbieznosé
w ich rozumieniu i czgsto jest pozostawione do oceny sadu.

Juz Kodeks karny z 1969 r. zabraniat wszelkich form produkcji i rozpo-
wszechniania pornografii®®. Jednakze wyrokow za to przestepstwo bylo rocz-
nie zaledwie kilka. Obecnie zgodnie z art. 202 KK § 1, nie mozna publicznie
prezentowac tre$ci pornograficznych w sposéb, ktéry moze narzuci¢ ich odbidr
osobie, ktora tego sobie nie zyczy. Odpowiada wigc karnie tylko ten, kto przymu-
sza innych do ogladania okreslonych przekazow. Wyzsza kara jest przewidziana
za prezentacje lub udostepnianie tresci pornograficznych matoletniemu, ponizej
15 roku zycia®. Catkowicie zabronione jest rozpowszechnianie tzw. pornografii
twardej, czyli przedstawiajaca seks z udzialem dziecka ponizej 15 lat, ze zwierze-

56 K. Woryna, Reklama uchybiajqca godnosci czlowieka, ,Monitor Prawniczy” 2001, nr 16, s. 825.
57 R. Skubisz, R. Sagan, Prawo reklamy, Lublin 1999, s. 24.

8 E. Nowinska, Zwalczanie nieuczciwej reklamy, Krakow 2002, s. 44.

3 Art. 173 KK.

% Art. 202 §2 KK.
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ciem lub z uzyciem przemocy®'. Ludzie z reguly akceptuja prezentacje seksu ta-
kiego, ktory sami uprawiaja i uznaja za spotecznie normalny, odrzucaja natomiast
inny seks, doznajac przy tym nieprzyjemnych odczué¢ psychicznych w postaci
strachu lub obrzydzenia®.

Reklama internetowa rézni si¢ zasadniczo od tradycyjnej, poniewaz jest
innym kanatem komunikacji. Internet pozwala precyzyjnie dotrze¢ z przekazem
do grupy docelowej, ma zasigg globalny oraz cechuje si¢ trwato$cia, w przeci-
wienstwie do publikacji prasowej. Gléwna zaleta reklamy internetowej jest bez-
posredni kontakt reklamodawcy z odbiorca. Regulowanie kwestii zwiazanych
z reklama opublikowana w internecie powinno takze odbywac¢ si¢ wedtug prze-
piséw odnoszacych sie do reklamy publikowanej w prasie drukowanej®. Kwestia
reklamowania w internecie zajmuje si¢ rowniez Rada Reklamy.

Ograniczanie reklamy jest jednak uciazliwe. Narusza dzialalnos¢ przedsig-
biorcy i dlatego moze prowadzi¢ do zachwiania réwnowagi na rynku. Decyzje
dotyczace dobrych obyczajow lub naruszenia ludzkiej godnosci w reklamie po-
winny cechowac si¢ rozwaga, aby zbytnio nie ingerowa¢ w wolna konkurencje.
Nalezy zaznaczy¢, ze kazdy ma prawo do swoich pogladow, dlatego tez stworze-
nie katalogu dobrych obyczajow w sferze dotyczacej obyczajowosci jest trudne.
Dodatkowo katalog ten ulega zmianom czasowym, poniewaz zmienia si¢ row-
niez podejscie np. do nagosci.

Podsumowanie

Okreslenie granicy dopuszczalnosci uzywania seksu w reklamie jest trudne. Jak
wspomniano na poczatku, seks towarzyszy reklamie od dawna, a reklama z wy-
korzystaniem seksu wystepuje we wszystkich no$nikach reklamowych. Czgsto
jej charakter zdefiniowany jest przez reklamowany produkt, np. bielizng. Trudno
jednoznacznie orzec, czy reklama z wykorzystaniem seksu dobrze sig¢ sprzedaje,
poniewaz rozbiezne sa oceny tej materii. Po wprowadzeniu seksu do reklamy
uwazano, ze tak jest, jednak w miar¢ rozwoju reklamy niektorzy badacze doszli
do wniosku, ze seks-reklama w zasadzie niczego nie sprzedaje, poniewaz uwage
odbiorcow przykuwa np. naga kobieta, a nie reklamowany produkt czy marka.
Zastosowanie seksu w reklamie balansuje tez na granicy moralnosci, do-
brych obyczajow i przyjetych w spoteczenstwie zachowan. Sa to pojgcia nieostre,
dlatego tez trudno wyznaczy¢ granice migdzy seks-reklama naruszajaca zasady
moralne a seks-reklama neutralng. Z drugiej strony, tworzenie kazuistycznych
przepiséw, w ktérych wskazywatoby si¢ na przyktady seks-reklamy byloby nie-
pozadane, gdyz takie normy nie wytrzymuja proby czasu — jak to miato miejsce

o Art. 202 §3 KK.
2 M. Filar, Polowanie na ,, swierszczyki”, ,,Wprost” 1999, nr 19, s. 45.
% 'W. Bryc, Naruszenie dobr osobistych w reklamie, ,,Palestra” 2001, nr 5-6.
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z kazuistycznymi przepisami karnymi. Stworzenie normy ogolnej, ktéra w jed-
noznaczny sposob pozwala rozrézni¢ dozwolona seks-reklame od zakazane;j, jest
jednak mozliwe, cho¢ skomplikowane. Wskazuje na to niespojna linia orzeczni-
cza Rady Reklamy. W wielu uchwatach orzeka ona odmiennie w podobnych przy-
padkach. W jej uchwatach mozna jednak zauwazy¢ dominacje nurtu liberalnego,
ktory pozwala na wykorzystywanie seks-reklamy w praktyce gospodarcze;.

Seks-reklama stanowi zagrozenie dla normalnego rozwoju dzieci i mto-
dziezy, jednak mimo licznych przepisow w tej materii, wigkszo§¢ z nich nie
jest przestrzegana. Z kolei naruszeniem dobrych obyczajow jest uzywanie seks-
reklamy w reklamie spotecznej i polityczne;.

Wyznaczenie granicy dopuszczalnosci omawianej reklamy na gruncie
obowiazujacych przepisow w Polsce nie wydaje si¢ mozliwe. Wigkszos$¢ z nich
zawiera pojecia nieostre i uznaniowe. Nalezatoby wigc stworzy¢ jednolite prze-
pisy, uwzgledniajace uwagi i do§wiadczenia zwiazkdéw samoregulacyjnych w re-
klamie. Powinno si¢ takze przewidzie¢ okreslone sankcje prawne, ktore obecnie
sa znikome. Dotkliwe kary moze jedynie naktada¢ KRRiT, jednak rzadko korzy-
sta z tego uprawnienia.

Problem stanowi takze wykorzystywanie seks-reklamy z elementami re-
ligijnymi. Temat ten preferuja srodowiska dziennikarskie i czgsto naglasniaja
skandale obyczajowe. Wydaje sig, ze wskazany bylby calkowity zakaz uzywania
reklamy z uzyciem seksu w potaczeniu z religia. Niestety rowniez orzecznictwo
W tej materii jest bardzo ubogie i1 niejednolite. Prostym a skutecznym rozwiaza-
niem wydaje si¢ tez wstepna i obowiazkowa kontrola reklamy, np. przez dzia-
tajaca Komisje Etyki Reklamy, w oparciu o nowe i jasne zasady. Kontrola taka
pozwolitaby na wycofanie potencjalnie skandalizujacych reklam jeszcze przed
ich publikacja.
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Robotnicza Spotdzielnia Wydawnicza ,,Prasa—Ksiazka—Ruch” (RSW) bytla istot-
nym elementem monopolistycznego systemu politycznego w okresie Polski Lu-
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dowej. Zmiany ustrojowe wprowadzone po obradach Okraglego Stotu sprawity,
ze w nowych realiach istnienie tej struktury tracito racj¢ bytu, a co wigcej, unie-
mozliwiato postep demokratyzacji. Logicznym nastgpstwem rozpoczecia trans-
formacji systemowej w Polsce bylo wigc przystapienie do likwidacji Spétdzielni.
Nie bytly to oczywiscie jedyne przyczyny tej decyzji, krylo si¢ za nia réwniez
podtoze finansowe!, a takze ogromne mozliwo$ci informacyjne i ideologiczne,
zwiazane z wplywami na rynku prasowym i wydawniczym. Przedmiotem owe-
go opracowania nie beda jednak przyczyny likwidacji, lecz analiza wybranych
aspektow pozniejszego okresu, gdyz w literaturze przedmiotu niewiele jest ba-
dan poswigconych temu zagadnieniu, a mialo ono znamienny wplyw na ksztatt
wspotczesnego rynku medialnego. Wykorzystano informacje uzyskane podczas
spotkan z ostatnim prezesem RSW, Stawomirem Tabkowskim oraz jego prywat-
nych dokumentow?.

Formalnie proces likwidacji rozpoczat sie w marcu 1990 r.%, kiedy pre-
mier Tadeusz Mazowiecki przestat marszatkowi Sejmu rzadowy projekt usta-
wy*. W artykule 1 napisano, ze ,,Robotnicza Spotdzielnia Wydawnicza «Pra-
sa—Ksigzka—Ruch», zwana dalej «Spotdzielnia», przechodzi w stan likwidacji
z dniem wejScia w zycie ustawy”. Poniewaz pkt 2 tego samego artykutu prze-
widywat, ze do postepowania likwidacyjnego stosuje si¢ odpowiednio przepisy
ustawy z 16 wrzesnia 1982 r. ,,Prawo Spotdzielcze”, catos¢ procedury likwida-
cyjnej stawata si¢ bardzo zlozona i skomplikowana. Z tego wzgledu zapropono-
wano, zZe ,,z dniem wejscia w zycie ustawy ulegaja rozwiazaniu statutowe organy
Spoétdzielni oraz wygasaja udzielone przez nie pelnomocnictwa”. W nastepnym
artykule méwiono o powotaniu przez prezesa Rady Ministréw specjalnej Komisji
Likwidacyjnej, ktorej beda powierzone zadania likwidatora. Przewodniczacego
tej komisji mial wyznaczy¢ prezes Rady Ministréw i to wiasnie przewodnicza-
¢y, wraz z jednym z cztonkow, byl upowazniony do sktadania oswiadczen woli
w imieniu komisji. Artykul 4 méwit o udziale Rady Ministréw i ministra finan-
sOw w postepowaniu likwidacyjnym. Rada Ministréw miata zatwierdza¢ plan

' RSW dysponowata ogromnym majatkiem, mozliwo$¢ wigc rozdysponowania tych srodkéw okazata
si¢ atrakcyjnym kaskiem takze dla podmiotow dotychczas pozbawionych dostgpu do rynku wydawniczego
i prasowego, czyli opozycji antykomunistyczne;j.

% Spotkania odbywaty si¢ na przetomie 2010 i 2011 r. i na poczatku roku 2012. Wsroéd materialow
zrodlowych znalazly si¢ maszynopisy cytowanych dalej dokumentow, np. Raport NIK z kontroli w trakcie
likwidacji czy korespondencja prezesa Rady Ministrow Tadeusza Mazowieckiego z marszatkiem Sejmu Mi-
kotajem Kozakiewiczem.

3 W niniejszym opracowaniu pominigto kwesti¢ wewngtrznych prob ratowania koncernu. Poprzedzaty
one bowiem ustawowe wprowadzenie RSW w stan likwidacji i byty dziataniami doraznymi, ktore miaty na celu
nie tyle rozbior Spotdzielni, ile uratowanie jej niektorych elementow i utrzymanie nadzoru. Proces poprzedzaja-
cy likwidacjg ustawowa zostat opisany w przygotowywanej do druku publikacji M. Polaczek-Bigaj, ,,Rola Ro-
botniczej Spotdzielni Wydawniczej «Prasa—Ksiazka—Ruch» u schytku okresu PRL i przyczyny jej likwidacji”.

4 Pismo Prezesa Rady Ministrow, Tadeusza Mazowieckiego do Marszatka Sejmu Mikotaja Kozakiewi-
cza, zawierajace przyjety przez Radg Ministrow na posiedzeniu 19 marca 1990 r., projekt ustawy o likwidacji
Robotniczej Spotdzielni Wydawniczej ,,Prasa—Ksigzka—Ruch” wraz z uzasadnieniem, Druk nr 291, Warszawa
19 marca 1990 r.
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zagospodarowania majatku Spoétdzielni, w tym takze poszczegdlnych zaktadow
1 innych wyodrebnionych jednostek organizacyjnych, a ,,plan finansowy likwida-
cji, plan zaspokojenia zobowiazan oraz bilans na dzien zakonczenia likwidacji’
miat zatwierdzi¢ minister finansow.

Omawiane wyzej rozwiazania z drobnymi zmianami redakcyjnymi weszty
do ostatecznej wersji ustawy, przyjetej 22 marca 1990 r. Od przedtozenia pro-
jektu do uchwalenia ustawy mingty zaledwie 3 dni, co wyraznie §wiadczy o du-
zym pospiechu rzadu®, gléwnie dlatego, ze konieczne bylo utrzymanie biezacej
dziatalno$ci RSW, migdzy innymi poligraficznej, wydawniczej i kolportazowe;,
ale przy dostosowaniu do form wtasnos$ci oraz struktur odpowiadajacych plu-
ralistycznemu systemowi panstwa. Proces tych przeobrazen wymagat nalezytej
starannosci. Juz w projekcie znalazty si¢ odpowiednie zapisy:

w tym celu przewiduje si¢ zagospodarowanie dotychczasowego potencjatu RSW przez
przekazanie go na wlasno§¢ innym podmiotom gospodarczym jak: spotdzielniom zakta-
danym przez pracownikow zaktadow i innych jednostek organizacyjnych RSW, przedsig-
biorstwom panstwowym, spotkom, a takze dotychczasowym cztonkom RSW i Skarbowi
Panstwa (bezptatnie)’.

Brano tez jednak pod uwagg interesy zwiazane z ochrona wierzycieli RSW
jako catosci. Dla ich bezpieczenstwa, Spotdzielnia do czasu zakonczenia likwi-
dacji miata odpowiadaé za zobowigzania caltym swoim majatkiem, solidarnie
z nabywcami jego kolejnych czgsci, jednak ci ostatni odpowiadali tylko do wy-
sokosci nabytego dobytku.

Ostateczna wersja tekstu, przyjetego w formie Ustawy z 22 marca 1990 r.
o likwidacji Robotniczej Spotdzielni Wydawniczej ,,Prasa—Ksiazka—Ruch™®, zo-
stata rozbudowana do 9 artykutow. Jesli chodzi o procedurg przekazywania ma-
jatku, kluczowe znaczenie miat art. 5, warto wigc mu si¢ przyjrze¢ dokladnie;.

Aby zachowa¢ kontynuacj¢ licznych wydawnictw i innych jednostek or-
ganizacyjnych Spoldzielni, miaty one zosta¢ przekazane spoétdzielniom pracy,
zalozonym przez co najmniej potowe pracownikoéw tych jednostek. Postawiono
jednak $cisle okreslone warunki, przede wszystkim zapis o wkladzie pienigz-
nym, kwote t¢ okreslono na poziomie minimum trzykrotnos$ci $redniego wyna-
grodzenia miesigcznego pobieranego przez pracownikow zatrudnionych w tych
wydawnictwach lub jednostkach w roku 1989. Nie byt to jednak wygoérowany
warunek.

5 Art. 4, pkt 2 zaro6wno projektu, jak i ostatecznego brzmienia ustawy.

% Na szybko$¢ decyzji zwrdcit rowniez uwagg Michat Kaczmarczyk: ,,W tej sytuacji 19 marca 1990 r.
pierwszy niekomunistyczny rzad Tadeusza Mazowieckiego przyjal projekt ustawy o RSW. Trzy dni pdzniej
Sejm uchwalit zgloszona przez Radg Ministrow ustawg, a 6 kwietnia 1990 r. premier powotat Komisjg Likwi-
dacyjna”. M. Kaczmarczyk, Od kaszty do notebooka. Transformacja technologiczna organizacji prasowych
w Polsce po 1989 roku, Sosnowiec 2013.

" Pismo Tadeusza Mazowieckiego do Marszatka Sejmu Mikotaja Kozakiewicza..., s. 3.

8 Ustawa z 22 marca 1990 r. o likwidacji Robotniczej Spotdzielni Wydawniczej ,,Prasa—Ksiazka—
Ruch”, Dz.U. z 1990 r. Nr 21, poz. 125.
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Drugim warunkiem bylto zlozenie wniosku do likwidatora Spoétdzielni
w terminie nie pdzniejszym niz 3 miesiace od wejscia w zycie ustawy. Mialo to
na celu usprawnienie catego procesu i jak najszybsze zatatwienie sprawy. Wy-
dhuzenie tego okresu zahamowatoby proces likwidacji i umozliwito ewentualne
roszczenia, gdyby majatek zostat rozdysponowany w inny sposob majatek, a pra-
cownicy pominigci.

Ostatnim obostrzeniem byto ,,przyjecie przez spotdzielni¢ pracy zobowia-
zan zwiazanych z dziatalno$cia przekazywanej jednostki organizacyjnej oraz
czesci innych zobowiazan Spotdzielni, okreslonej przez likwidatora™. Bylo to
naturalny element dziatan zmierzajacych do zapewnienia trwatosci i ciagtosci
istniejacym wczesniej elementom RSW. W przypadku wydawnictw i jednostek
organizacyjnych, ktore nie zostaly przekazane spoldzielniom pracy w trybie
okreslonym w art. 5, podlegaty one sprzedazy wedlug zasad okreslonych w art. 4
ustawy z 20 stycznia 1990 r. o zmianach w organizacji i dzialalnosci spétdziel-
czosci'”.

W pazdzierniku 1990 r. przyjeto szczegdtowy plan zagospodarowania ma-
jatku RSW. Wedtug Kathariny Schliep

Wiasciwe rozwiazanie koncernu RSW i zwigzana z tym restrukturyzacja polskiej prasy
rozpoczely si¢ pézna jesienia 1990 r. Chodzito w tym przypadku o najwigksza operacjg
prywatyzacji w gospodarce polskiej, co oczywiscie zwiazane bylo z gwaltownymi sporami
i wywolywalo mnéstwo protestow. Stara kadra nie chciala si¢ tak szybko rozstawaé ze
swoimi intratnymi posadami, rdwnoczesnie nowe partie, zwiazki zawodowe 1 zagraniczni
inwestorzy starali si¢ wej$¢ na polski rynek prasowy i wykazywali duze zainteresowanie
przejeciem gazet i czasopism RSW. Zainteresowanie to wynikato przede wszystkim z fak-
tu, ze przejgcie istniejacych juz i znanych pism wydawato si¢ w tym czasie prostsze niz
zakladanie nowych gazet i czasopism'!.

Wiarygodnym zrodlem informacji na temat pierwszych dwoch lat likwida-
cji moze by¢ raport Najwyzszej [zby Kontroli z lipca 1992 r. Zostal on opracowa-
ny w oparciu o wyniki kontroli przeprowadzonej w pierwszym poiroczu 1992 r.
na zlecenie Prezydium Sejmu RP. Celem kontroli bylo zbadanie zgodno$ci dzia-
fania Komisji Likwidacyjnej z przepisami ustawy z 22 marca 1990 r. oraz ocena
prawidlowosci zagospodarowania majatku Spotdzielni. Aspekt finansowy jedno-
znacznie goérowal bowiem nad politycznym'?, co potwierdzity wyniki kontroli.

W ostatnim okresie poprzedzajacym rozpoczgcie likwidacji, czyli na
przelomie roku 1989 i 1990, RSW wydawata 244 tytuty prasowe, w tym az
219 jej wilasnych (45 dziennikéw i 174 czasopisma). Byto to 90% sSredniego

% Art. 5 par. 3 pkt 3 wspomnianej wyzej Ustawy.

10Dz.U. z 1990 r. Nr 6, poz. 36; Nr 11, poz. 74.

K. Schliep, Prywatyzacja prasy, [w:] Media i dziennikarstwo w Polsce 1989-1995, red. G Kopper,
1. Rutkiewicz, K. Schliep, Krakow 1996, s. 132.

12 Stanowisko to szerzej opisano w: M. Polaczek-Bigaj, ,,Rola Robotniczej Spétdzielni Wydawni-
czej”...
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polskiego naktadu dziennikow i 42% czasopism. Ponadto RSW to takze zakta-
dy graficzne, a trzeba tu nadmienié¢, ze Spotdzielnia drukowata w tym okresie
56,692 tysiecy ksiazek i broszur. Poniewaz jednak znaczna cz¢$¢ wydawanych
tytutéow prasowych byta deficytowa's, dlatego w ogdlnej strukturze obrotow,
ponad 87% stanowit przychdd ze sprzedazy innych towarow, takich jak: wyro-
by tytoniowe, artykuty przemystowe, a takze kolportaz prasy, ksiazek i innych
wydawnictw'4. W sktad majatku RSW wchodzity takze nieruchomosci, w tym
liczne budynki uzytkowe, domy wypoczynkowe, stanowiace zaplecze socjalne
dla rozbudowanej rzeszy cztonkéw Spotdzielni. Juz na wstepie byto wigc wia-
domo, ze proces likwidacji nie bedzie tatwy, cho¢ nie spodziewano si¢ tez, ze
przekroczy dekade.

Zasady przebiegu likwidacji zostaly okre§lone we wspominanej wyzej
ustawie'’, a zatem w mysl art. 1, Spotdzielnia przeszta w stan likwidacji z dniem
6 kwietnia 1990 r., za§ obowiazki likwidatora zostaly powierzone specjalnie po-
wotanej Komisji Likwidacyjnej. Po wejsciu ustawy w zycie, prezes Rady Mini-
strow powotal wspomniang Komisjg¢, na czele ktorej stat Jerzy Drygalski, a po-
tem, od 16 listopada 1990 r. Kazimierz Strzyczkowski. Pozostali czlonkowie
to: Jan Bijak, Andrzej Grajewski, Alfred Klein, Krzysztof Poklewski-Kozielt,
Maciej Szumowski oraz Donald Tusk. Sktad Komisji ulegt jednak catkowitej
zmianie w 1992 r., najpierw nowym przewodniczacym zostal Leszek Jacek Hof-
man, a nastgpnie wymieniono cztonkéw komisji i powotano: Katarzyng Pietrzyk,
Andrzeja Smirnowa, Eugeniusza Aleksandrowicza, Ryszarda Czarneckiego, Bar-
tlomieja Kotodzieja, Janusza Piechocinskiego, Andrzeja Rosciszowskiego oraz
Kazimierza Michata Ujazdowskiego. W ramach likwidacji przewidziano naste-
pujace formy zagospodarowania majatku RSW:

» Zakltadano przekazanie wydawnictw oraz innych jednostek organizacyj-
nych Spoétdzielni, wraz z ich wyodrgbnionymi czg$ciami, na rzecz spot-
dzielni pracy, ktére miaty by¢ zakladane przez minimum potoweg pracow-
nikéw tychze jednostek;

* Zgodnie z art. 6, wydawnictwa i jednostki organizacyjne, ktore nie wzbu-
dzity zainteresowania we wczesniejszym trybie, mozna byto sprzedac
w drodze przetargdéw nieograniczonych. W tym zakresie, wedle art. 4
pkt. 1-3 ustawy z 20 stycznia 1990 r. o zmianach w organizacji i dzia-
falnosci spétdzielczo$ci'®, organizowaniem przetargéw na sprzedaz wy-
dawnictw oraz innych jednostek organizacyjnych Spoétdzielni, jak rowniez
poszczegdlnych sktadnikéw wyposazenia zaktadow, mial zajac si¢ likwi-
dator. Pierwszenstwo nabycia przystugiwato osobie, ktora zaoferowata sig

'3 Byla to pokazna liczba, bo 168 tytutdow, czyli 77% ogélnie wydawanych, co w roku 1989 dato
25 mld zt straty.

14 Stanowity one 37% obrotu i 21% kolportazu.
15 Ustawa z 22 marca 1990 r. o likwidacji Robotniczej Spotdzielni Wydawniczej. ..
1©Dz.U. z 1990 r. Nr 6, poz. 36 z pdzn. zm.
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tylko najwyzsza ceng 1 zarazem najkorzystniejsze inne warunki nabycia,

ale w sytuacji, gdy oferta ztozona przez spéldzielni¢ byla jednakowa, to

ona wilasnie miata pierwszenstwo nabycia. O prawie nabycia decydowat
ostatecznie kazdorazowo likwidator'’;
» Nastepny wariant zaktadat przejecie przez Skarb Panstwa nieprzekazanych

i niesprzedanych sktadnikéw majatku oraz §rodkow finansowych, ktore

zostaly uzyskane z transakcji sprzedazy, jednak po zaspokojeniu wierzy-

cieli Spotdzielni. Moglo to nastapi¢ z dniem zakonczenia likwidacji Spot-
dzielni. Realia byty jednak odmienne.

Opisane powyzej unormowania nalezaloby uzna¢ za mato precyzyjne
1 majace w zasadzie tylko charakter ramowy. Wszelkie braki wynikaty z sytuacji
w jakiej powstawata ustawa dotyczaca likwidacji. Po pierwsze pospiech, ktory
towarzyszyl procesowi legislacyjnemu nie mogt pozosta¢ bez wptywu na jego
jakos¢. Wptywalo tez jednak wiele innych czynnikéw. Zmiany ustrojowe i nowe
realia polityczno-spoteczne sprawity, ze konieczne stato si¢ zbudowanie podwa-
lin pod nowy, pluralistyczny rynek prasowy, a to stwarzato koniecznos¢ likwi-
dacji monopolu Robotniczej Spoétdzielni Wydawniczej ,,Prasa—Ksiazka—Ruch”.
Oczywiste bylo tez, ze stronie rzadowe;j, ktora podjela si¢ tego zadania, zalezato
na zachowaniu majatku oraz jego elementow sktadowych w ksztatcie mozliwie
nieuszczuplonym, stad narzucenie takiego zawrotnego tempa. Widaé¢ réwniez
byto, ze RSW sama prébuje wybrnaé z sytuacji, w ktorej si¢ znalazta i ktora wy-
raznie nie dawata Spéldzielni zbyt wielkich szans na przetrwanie, dlatego chcia-
no zahamowac ten proces wewngetrznych przeksztatcen, by poprzez tworzenie
si¢ nowych podmiotoéw gospodarczych w formie spotek, majatek nie wyptywat
z RSW.

Na utomnosci ustawy, wielokrotnie stwierdzane przy realizacji jej posta-
nowien, miato tez przypuszczalnie niewystarczajace rozpoznanie zakresu i skali
probleméw zwiazanych z likwidacja tak ogromnej i skomplikowanej struktu-
ry. Nalezy podkresli¢, ze ramowe i malo precyzyjne unormowania w ustawie
stwarzaty potrzebe uscislania tych sformutowan, jednak podejmowane préby
w tym zakresie budzity zastrzezenia co do ich legalno$ci'® Przyktadem moze by¢
uchwata Rady Ministrow z 29 pazdziernika 1990 r.'° oraz jej p6zniejsza zmiana?,
wydane jako przepis wykonawczy do ustawy, mimo ze przepis ten nie pozosta-
wiat takiej delegacji. Zapisem tym wprowadzano dodatkowe warunki dotyczace

17 Jak opisuje E. Ciborska, do czerwca 1991 r. tytuly nalezace do RSW, ktore zostaty wystawione
na przetarg, przeszly w rece nowych wiascicieli. Zostaly zakupione przez prywatne przedsigbiorstwa, partie
polityczne, organizacje spoteczne oraz inwestorow zagranicznych, gtéwnie z Niemiec, Francji i Skandynawii.
E. Ciborska, Transformacja prasy bylej PZPR, ,,Zeszyty Prasoznawcze” 1992, nr 1-2.

'8 Informacja o wynikach kontroli dziatalno$ci Komisji Likwidacyjnej Robotniczej Spotdzielni Wy-
dawniczej ,,Prasa—Ksiazka—Ruch”, sporzadzonej przez dyrektora Zespotu Edukacji, Nauki i Kultury, Stefa-
na Lubiszewskiego i zatwierdzonej przez prezesa Najwyzszej Izby Kontroli Lecha Kaczynskiego, Warszawa,
29 lipca 1992 ., 5. 9.

19 Monitor Polski” z 1991 r. Nr 3, poz. 13.

2 Monitor Polski” z 1991 r. Nr 32, poz. 226.
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przekazania spotdzielniom pracy majatku nalezacego do Spotdzielni, takie jak
obowiazek wykazania si¢ wiarygodnymi zrodtami finansowania dziatalno$ci wy-
dawniczej, zawarcia odpowiednich umow czy tworzenia spotek z okreslonymi
podmiotami. Kolejne naruszenie ustawy mialo tez miejsce w kwestii przejecia
nie zagospodarowanych sktadnikow Spoétdzielni przez Skarb Panstwa. Poniewaz
ustawa zaktadata, ze moze to nastapi¢ dopiero z dniem catkowitego zakoncze-
nia, a w niektérych przypadkach bytoby to niekorzystne dla catoksztaltu procesu
likwidacyjnego, Rada Ministrow wielokrotnie dokonata nacjonalizacji mienia
Spoétdzielni jeszcze w trakcie procesu likwidacji. Efektem byta wiec, po pierw-
sze, zmiana zapisu aktu prawnego wyzszej rangi, czyli ustawy, aktem nizsze-
go stopnia — uchwata Rady Ministrow, nastapito zatem bezposrednie naruszenie
prawa. Ponadto nie wskazano, jakie organy miatyby dziata¢ w imieniu Skarbu
Panstwa, a to doprowadzito do kolejnych niejasnosci.

Nalezy wspomnie¢ réwniez o niespdjnosci omawianej ustawy z istnieja-
cym systemem prawnym:

[...] brak spdjnosci uregulowan zawartych w ustawie z przepisami Kodeksu handlowego
uniemozliwit wykonanie zapisu dotyczacego sprzedazy w trybie przetargu nieograniczo-
nego udziatbw RSW w spotkach powstalych przed dniem 31 sierpnia 1989 r. Ustawa nie
wylaczyta w tym zakresie przepisow Kodeksu handlowego, a zawarte na jego podstawie
umowy spolek z reguly zastrzegaly prawo pierwszenstwa nabycia udziatéw przez dotych-
czasowych wspolnikow. Na tle opisanej sytuacji nalezy krytycznie oceni¢ brak inicjatywy
w kierunku nowelizacji ustawy?'.

Ustawodawca twierdzit, ze gtdwnym celem ustawy byto zniesienie mono-
polu RSW, gdyz

[...] polityka przejmowania, koncentrowania i zagrabiania prasy i wydawnictw doprowa-
dzita do stworzenia prawdziwego koncernu, monopolizujacego przeszto 90% rocznego
naktadu prasy polskiej, zatrudniajacego okoto 100 tys. osob, w tym 60% dziennikarzy
polskich, posiadajacego 16 drukarn (w istocie najwigkszych i najlepszych) oraz 34 tys.
punktéw sprzedazy prasy i innych towarow. Istotne jest nie tylko monopolizowanie rynku
prasowo-wydawniczego, ale i to, Zze prawa tego koncernu ukrytego pod nazwa spoétdzielni
sa w znacznej mierze niestusznie nabyte. Tylko przyczynkowa ilustracja moze by¢ fakt,
ze w samym 1988 r. ulgi podatkowe dla RSW wynosity 25 mld zt. Stan zwiazany z RSW
Prasa—Ksiazka—Ruch” wymaga szybkiego uporzadkowania nie tylko ze wzgledu na za-
wlaszczenia dokonane w ciagu minionych lat ponad czterdziestu oraz zmonopolizowanie
dziatalno$ci prasowej i wydawniczej. Rowniez i z tego powodu, iz obecnie pod grozba
likwidacji koncernu dokonuje sig licznych przeksztalcen organizacyjnych i majatkowych
pod katem intereséw waskiej grupy ludzi. W sposob niekontrolowany przypisuje si¢ kosz-
ty utrzymania koncernu jego jednostkom organizacyjnym wedlug dowolnego kryterium.
Uporzadkowanie tego stanu komplikuje fakt, iz z formalnego punktu widzenia koncern jest
spotdzielnia®.

2! Informacja o wynikach kontroli dziatalnosci Komisji Likwidacyjne;j..., s. 10.
2 Ibidem.
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Pomimo trafnie wskazanych przyczyn, realizacja zatozonego wariantu
likwidacji okazala si¢ mocno wadliwa. Wptywu na ten fakt mial wspominany
wczesniej pospiech przy tworzeniu ustawy, ale i rozbieznos$ci interesOw i ocze-
kiwan wobec catego procesu, ktore zawazyly na jego przebiegu. Kolejna kwe-
sti¢ bylo naruszanie przepisow, czyli wspomniane famanie zapiséw ustawowych
w kwestii przejecia czesci mienia przez Skarb Panstwa. Inne wskazane w rapor-
cie bledy, ktoére trudno uznaé za uchybienia proceduralne, mialy zwiazek z nieod-
platnym przekazaniem ré6znym organom dzialajacym w imieniu Skarbu Panstwa
wydzielonych jednostek, planowanych do zagospodarowania w tym trybie we
wszystkich pionach RSW. W okresie poprzedzajacym kontrole, czyli do kwietnia
1992 r., dotyczylto to 31 sposroéd 36 wydzielonych do tego jednostek. Szczegol-
ne zastrzezenia budzily przejecia ,,Literatury na Swiecie” i ,,Nowych Ksiazek”
przez spotke z 0.0. Agencja Autorska, majaca zaledwie upowaznienie ministra
kultury 1 sztuki do pelienia roli wydawcy, a dodatkowo nastapito to przed za-
twierdzeniem planu likwidacji przez Rade Ministrow.

Istotne nieprawidlowosci niosace wyrazne straty dla Skarbu Panstwa,
mialy tez miejsce przy przejmowaniu przez ministra kultury i sztuki, Krajowe;j
Agencji Wydawniczej (KAW) oraz Centrali Handlu Zagranicznego ,,Ars Polona”
(CHZ ,,Ars Polona™). Zostato zawarte porozumienie mi¢dzy Komisja Likwida-
cyjna a Ministerstwem Kultury i Sztuki, w mysl ktoérego do czasu zakonczenia
likwidacji RSW, miaty one by¢ przekazane w nieodptatne uzytkowanie dwom
przedsigbiorstwom panstwowym, utworzonym przez ministra kultury 1 wrzesnia
1991 r. W trakcie kontroli okazalo sig, ze porozumienie to nie zostato zrealizo-
wane. Faktycznie funkcjonowaly réwnolegle dwa przedsigbiorstwa panstwowe
— KAW i CHZ ,,Ars Polona”, ktore posiadaty osobowos$¢ prawna, lecz nie mialy
zadnego kapitalu zalozycielskiego oraz majatku, a takze w oparciu o te same
sktadniki kadrowe i zaplecze organizacyjne, dwa przedsigbiorstwa spotdzielcze
— KAW i CHZ ,,Ars Polona”, niemajace wprawdzie osobowosci prawnej, ale
dysponujace majatkiem, ktéry formalnie byt jeszcze wtasnoscia RSW w trakcie
likwidacji. Dodatkowo wykryto, ze przedsigbiorstwa te nie rozliczaty si¢ z bu-
dzetem panstwa z tytutu dywidendy, gdyz nie posiadaly formalnie majatku, nie
lozyty tez zadnych wplat na cele ogdlnospodtdzielcze, co powinno by¢ rozliczane
z Komisja Likwidacyjna.

W podsumowaniu raportu z kontroli wskazano, ze uchwalony w pazdzier-
niku 1990 r. przez Komisj¢ Likwidacyjna plan zagospodarowania majatku byt
zasadniczo zgodny z postanowieniami ustawy, mimo dos¢ licznych jego niedo-
skonatosci. Do tych ostatnich nalezal migdzy innymi brak jednolito$ci metodolo-
gicznej czy nieuwzglednienie w petni stanu organizacyjnego Spotdzielni w mo-
mencie otwierania likwidacji.

Zgodnie z prawem, do Komisji Likwidacyjnej i Rady Ministrow (ktora
ustawowo zostata zobowiazana do zatwierdzania planu zagospodarowania majat-
ku Spoétdzielni) nalezaty decyzje dotyczace wyboru jednostek i spotdzielni pra-
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cy. Zanotowano, ze wnioski ztozone przez przeszio 65 spotdzielni pracy, zostaty
odrzucone. Jak ustalono, decydujacy wptyw na te decyzje mialy zastrzezenia co
do stabych wynikéw ekonomicznych jednostek wydawniczych oraz brak spo-
lecznego i ekonomicznego uzasadnienia dla nieodptatnego przekazania majatku
o tak duzej wartosci.

W trakcie rozpatrywania wnioskow, na liScie zatwierdzonej przez Rade
Ministréw znalazty si¢ 74 jednostki i juz na pierwszym etapie likwidacji, czy-
li do kwietnia 1992 r., Komisja Likwidacyjna przekazala nieodptatnie sktadniki
majatkowe RSW az 71 spotdzielniom wyznaczonym w planie. Niestety, nawet
skutecznos¢ w postaci imponujacego wyniku liczbowego, stabo przetozyla sie
na jako$¢ tych poczynan. Zaniedbania i naruszenia proceduralne Komisji Likwi-
dacyjnej istotnie wplynety na stabe wyniki dzialalnosci przekazanych tytutow
1 ich szybkie upadanie. Ztamanie postanowien art. 5 ust. 2, ktéry zobowiazywat
cztonkow spotdzielni do wniesienia udziatow cztonkowskich w wysokos$ci co
najmniej trzykrotnego $redniego wynagrodzenia miesiecznego®, miato miej-
sce w przeszto jednej czwartej spdldzielni objetych kontrola. Nie przestrzegano
rowniez termindow skladania wymaganej dokumentacji, szczegolnie takiej, jak
whnioski o przejecie majatku, w zwiazku z tym az 14% zostato ztozone po termi-
nie ustawowym, czyli 6 lipca 1990 r., a niektore ztozone o czasie miaty liczne
uchybienia formalne.

Wymienione wyzej btedy doprowadzily do sytuacji, ze znaczna czgsé
z kontrolowanych bezpo$rednio spétdzielni®* nie byta w stanie wydawaé samo-
dzielnych tytuléw prasowych. Przyktadem moze by¢ proba reaktywacji ,,Zycia
Literackiego”. Wydawnicza Spotdzielnia Pracy ,,Nowe Zycie Literackie”, ktora
na mocy umowy z 10 pazdziernika 1991 r. uzyskata nieodptatnie wszelkie prawa
do tytutu prasowego ,,Zycie Literackie” (bez majatku redakcji), do lutego 1992 1.
nie podje¢ta zadnej dziatalnosci gospodarczej. Ponadto ustalono, ze spotdzielnia ta
(zarejestrowana w sierpniu 1990 r.) nie posiadala rowniez rachunku bankowego,
a jej cztlonkowie zalozyciele wobec braku realnych szans na wznowienie pisma,
nie wniesli wymaganych i zadeklarowanych udziatéw cztonkowskich?. Pozosta-
fe z niedziatajacych spotdzielni?® przeniosty prawa do pozyskanych sktadnikoéw
RSW na rzecz roznych spotek, co zrodzito kolejne zastrzezenia wobec skutecz-
nosci dziatan Komisji Likwidacyjne;.

W trakcie kontroli NIK, zwrdcono réwniez uwage na wykonanie zapisow
art. 4 ustawy z 20 stycznia 1990 r. o zmianach organizacji i dzialalnosci spot-
dzielczosci, zobowiazujacych do sprzedazy jednostek organizacyjnych RSW

2 Nalezato tego dokona¢ jeszcze przed przekazaniem spétdzielni okreslonej jednostki RSW.

2 W pierwszym kwartale 1992 r. sposrod 30 skontrolowanych jednostek, tylko 16 wydawato samo-
dzielne tytuty.

» Informacja o wynikach kontroli dziatalnosci Komisji Likwidacyjne;j..., s. 16.
26 Czyli 13 sposrod 30 kontrolowanych.
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wytypowanych przez Komisj¢ Likwidacyjna, a zatwierdzonych przez Rade Mi-
nistrow w drodze przetargéw niecograniczonych. Zgodnie z tym zapisem,

[...] pierwszenstwo nabycia przystuguje osobie, ktdra zaoferowata najkorzystniejsza ceng
i inne warunki nabycia; w razie zaoferowania przez spotdzielni¢ jednakowej ceny i wa-
runkow nabycia z zaoferowanymi przez inng osobg — pierwszenstwo nabycia przystuguje
spoldzielni; prawo nabycia przyznaje likwidator?’.

Powstat tu jednak problem niescistosci wynikajacych z faktu, ze Komisja
Likwidacyjna nie sprecyzowata okreslenia ,,inne warunki nabycia”, co pozosta-
wiato spora dowolno$¢ interpretacji dla Komisji Likwidacyjnej, bedacej rowno-
cze$nie Komisja Przetargowa. Dowolno$¢ ta zaktocita merytoryczna oceng:

[...] z ustalen kontroli wynika, ze wpltywy ze sprzedazy w tych przetargach bylyby wyzsze
o 72 mld zt gdyby wylaczne kryterium wyboru ofert stanowita najwyzsza cena. Doda¢
nalezy przy tym, ze Komisja Likwidacyjna rozstrzygata niekiedy przetargi na korzys¢ pod-
miotow nieposiadajacych jeszcze osobowosci prawnej (np. w przypadku ,, Tygodnika Za-
mojskiego”); niektore decyzje budzity zastrzezenia z uwagi na dalsze konsekwencje ekono-
miczne [...]. W odniesieniu do 30% jednostek pionu wydawniczego sprzedanych w drodze
przetargu nieograniczonego ztozono tylko po jednej ofercie, przy tym oferenci deklarowali
niejednokrotnie gotowo$¢ nabycia przedmiotu sprzedazy (z reguly byt to tytut prasowy
rozumiany jako prawa wydawnicze) za symboliczna ztotowke badz nie proponowali Zadnej
ceny nabycia, a ostateczna cena sprzedazy byla ustalana w toku negocjacji®®.

Sytuacja taka skutkowata oczywistymi stratami dla Skarbu Panstwa i dla
preznosci i sprawnos$ci pozniejszego rynku medialnego, ktorego prawidtowy roz-
w0j zostat zaburzony.

Wrykazane wyzej btedy formalne, finansowe i inne zastrzezenia, wptywaly
znaczaco na oceng kontrolowanego procesu. W podsumowaniu raportu zazna-
czono jednak jeszcze jeden czynnik. Ot6z, jak zauwazono,

[...] ustawa z dnia 22 marca 1990r nie precyzowata terminu zakonczenia likwidacji RSW.
W $wietle zapisu art. 8 ust. 1 sadzi¢ mozna, ze ustawodawca zaktadal zamknigcie likwidacji
do 31 lipca 1991 r., bowiem do tej wlasnie daty przewidziano zwolnienie, dokonanego na
podstawie ustawy, przeniesienia wlasnosci rzeczy i innych praw majatkowych od podat-
koéw, optat skarbowych oraz optat sadowych i notarialnych (z wylaczeniem optat kancela-

ryjychy?.

W wyniku kontroli zaznaczono, ze termin ten ulegl znacznemu wydtuze-
niu ze wzglgdu na skomplikowana struktur¢ RSW oraz towarzyszace temu sto-
sunki wlasno$ciowe oraz istotne niedoskonatosci ustawy*’ i uchybienia w pracy

27 Art. 4 pkt 2 i 3 wspomnianej Ustawy.
* Informacja o wynikach kontroli dziatalnosci Komisji Likwidacyjne;j..., s. 23.
2 Ibidem, s. 35.

3% Na co, jak wielokrotnie zwracano uwage, wymierny wptyw miat pospiech towarzyszacy procesowi
legislacyjnemu.
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Komisji Likwidacyjnej. To wtasnie w odniesieniu do tej ostatniej podkreslono,
ze brak uregulowania zasad i trybu dziatania w przypadku funkcjonowania cia-
la kolegialnego, jakim bez watpienia owa Komisja byla, jest nie do zaakcepto-
wania. Brakto podziatu obowiazkéw pomigdzy pracami wykonywanymi przez
przewodniczacego a w pelnym sktadzie. Dodatkowo zastrzezenia budzit fakt,
ze od konca 1990 r. Komisja dziatata rownocze$nie jako Komisja Przetargowa
1 przy tak ztozonych i istotnych obowiazkach, w pelnym wymiarze czasu pra-
cy zatrudniony byt wylacznie jej przewodniczacy. Kolejne uchybienia zwiazane
byly z samowolnym dziataniem Komisji w odniesieniu do kwestii zwiazanych
z pelnomocnictwami udzielanymi do kierowania biezaca dziatalnoscia elemen-
tow Spotdzielni®!.

Wszystko to doprowadzito do wydania opinii, w ktorej stwierdzono, ze:

[...] zdaniem Najwyzszej Izby Kontroli przyjete w ustawie rozwiazania nie zapewnialy
podstaw do stworzenia w petni pluralistycznego rynku prasowego przy jednoczesnym prze-
prowadzeniu koniecznych przeksztalcen wlasnosciowych. W szczegdlnosci przyjecie tzw.
opcji spotdzielczej polegajacej na stworzeniu preferencji w nabywaniu przez spotdzielnie
tytutow prasowych i innych sktadnikéw majatkowych RSW utrwalito (przynajmniej w po-
czatkowym okresie) istniejace stosunki wlasnosciowe i ograniczyto proces prywatyzacji*2.

Ponadto w wielu przypadkach sytuacja finansowa nowo utworzonych jed-
nostek byla na tyle trudna, Ze niemozliwe byto samodzielne kontynuowanie dzia-
falnosci wydawniczej. Dlatego tez dalej w raporcie stwierdzono, ze

[...] tworzenie w tej sytuacji nowych podmiotow (spotek), do ktorych spotdzielnie wnosity
uzyskane nieodptatnie tytuty i sktadniki majatkowe, czg¢sto z rdwnoczesnym zaniechaniem
wilasnej dziatalno$ci statutowej spowodowalo, iz przestaly mie¢ znaczenie wszelkie racje,
przestanki i kryteria tak obszernie i mocno podkreslane w momencie przekazywania tytu-
16w prasowych przez Komisje Likwidacyjna®.

Zastrzezenia budzil réwniez fakt, ze sktad Komisji Likwidacyjnej byt uza-
lezniony od zmian politycznych, gdyz Rada Ministrow powotywata i odwotly-
wata wszystkich cztonkow. Wedhug kontrolerow NIK, moglo by¢ to odbierane
jako mozliwos$¢ nacisku na proces tworzenia si¢ nowego rynku medialnego, kté-
rego niezalezno$¢ miata by¢ gtowna cecha. Od obsady personalnej wiele moglo
zaleze¢, gdyz Komisja Likwidacyjna w bardzo wielu kwestiach podejmowata
autonomiczne, nie kontrolowane przez nikogo wiecej, decyzje*, ktére budzity

3! Przykladowo, niezglaszanie zmian do odpowiedniego rejestru sadowego czy doprowadzanie do
sytuacji, w ktorych dwie osoby posiadaly jednakowe lub bardzo zblizone uprawnienia do kierowania dana
jednostka RSW.

32 Informacja o wynikach kontroli dziatalnosci Komisji Likwidacyjne;j..., s. 38.

3 Ibidem, s. 39.

34 Brak bylo jasnych i statych kryteriow, ktorymi mogtaby si¢ ona postugiwac przy rozstrzyganiu roz-
patrywanych ofert i wnioskow.
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nierzadko kontrowersje i dawaty podstawy do spekulacji na temat popierania
okreslonych opcji politycznych.

W oparciu o opisane wczesniej sytuacje, za naganne nalezy uznac¢ wigc
brak dziatan w kierunku nowelizacji ustawy. Jej liczne niedoprecyzowania i nie-
scisto$ci doprowadzity do sytuacji, w ktérej doszto do dziatan majacych cechy
nacjonalizacji mienia. Bezprawne bylo bowiem przejecie przez Skarb Panstwa
licznych elementéw RSW przed zakonczeniem procesu likwidacji Spétdzielni,
czego przeciez wymagaly zapisy ustawowe.

Wspomniany brak dziatan nowelizacyjnych wyraznie wida¢, gdy przesle-
dzi sig, jakie akty prawne byly wydawane w sprawie RSW. Zaskakujaca bowiem
moze by¢ ich wyjatkowa skromna liczba®. Ponadto pierwotny ksztalt ustawy no-
welizowany byt tylko raz, 26 czerwca 1997 r. i nowelizacja®® ta nie miala raczej
na celu poprawy jakosci, przedtuzajacego si¢ w nieskonczonos¢ procesu likwi-
dacji, ale zostala wowczas okrzyknigta jako ,,skok na kase”. Ot6z dzigki dodaniu
zapisu w postaci art. 6a pkt. 1 i 2, ktore mowity, iz

[...] nie podzielny zysk finansowy Spoldzielni wedtug stanu na dzien 31 grudnia 1996 .
podlega, po zatwierdzeniu sprawozdania finansowego za 1996 r., wptacie do budzetu pan-
stwa [...] wptaty dokonuje Komisja Likwidacyjna sukcesywnie, po uptywie terminéw lo-
kat bakowych dokonywanych ze $rodkdéw uzyskanych w toku prowadzonej likwidacji, nie
p6zniej jednak niz do 30 listopada 1997 r., a w przypadku lokat terminowych — po uptywie
terminu ich zapadalnosci.

Na skutek tej nowelizacji, do budzetu panstwa przekazano przeszito
34 mln zt. W 1999 r., czyli blisko dekadg od rozpoczegcia si¢ zmudnego procesu
likwidacji, ukazat si¢ w tygodniku ,,Polityka” artykut Konto specjalne®. Odnie-
siono si¢ w nim do kwestii pieni¢dzy, ktore nadal pozostawaty na koncie Komisji
Likwidacyjnej. Rozgorzata wtedy dyskusja w mediach, co z owymi pienigdzmi
nalezy zrobi¢. Aby zasility one budzet, trzeba byloby znowu nowelizowa¢ usta-
we, tak jak zrobiono to w 1997 r., a to wymaga procesu legislacyjnego. Z drugiej
strony podniosty sig¢ glosy, ze nalezaloby sig zaja¢ likwidowaniem samej Ko-

3% Nalezy tu je wymienié, rozpoczynajac od wielokrotnie cytowanej ustawy z 22 marca 1990 r. o li-
kwidacji Robotniczej Spotdzielni Wydawniczej ,,Prasa—Ksiazka—Ruch”, nastgpnie 6 kwietnia 1990 r. Rada
Ministrow wydata Zarzadzenie w sprawie powotania Komisji Likwidacyjnej do przeprowadzenia likwidacji
RSW. Kolejny dokument to obwieszczenie prezesa Rady Ministrow z 3 lipca 1990 r. o sprostowaniu bigdu
we wczesniejszym zarzadzeniu, dotyczacego biedu w nazwisku jednego z cztonkow. 29 pazdziernika 1990 r.
wydana zostata istotna dla procesu likwidacji Uchwata nr 172 Rady Ministrow w sprawie zatwierdzenia planu
zagospodarowania majatku RSW. 16 listopada 1990 r. prezes Rady Ministrow zmienit przewodniczacego Ko-
misji Likwidacyjnej i w miejsce Jerzego Drygalskiego, powotano Kazimierza Strzyczkowskiego. Nastgpny akt
prawny wydano dopiero 30 wrzes$nia 1991 r. — byta to Uchwata Rady Ministrow zmieniajaca uchwatg w sprawie
zatwierdzenia planu zagospodarowania majatku RSW. Zmiany dotyczyty tylko pionu poligraficznego i inwesty-
cji. Kolejny dokument to zarzadzenie prezesa Rady Ministrow z 5 marca 1992 r. mianujace przewodniczacego
Leszka Jacka Hofmana, oraz zarzadzenie z 8 kwietnia 1992 r. zmieniajace pozostaty sktad. Za: Internetowa
Baza Aktow Prawnych, www.isap.sejm.gov.pl.

3¢ Ustawa z 26 czerwca 1997 1. o zmianie ustawy o likwidacji Robotniczej Spotdzielni Wydawniczej
Prasa—Ksiazka—Ruch”, Dz.U. z 1997 r. Nr 101, poz. 630.

37 Polityka”, 27 listopada 1999, s. 24-26.
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misji Likwidacyjnej, bo jak shusznie zauwazyli autorzy artykutu, niewiele juz
byto w jej posiadaniu, wigc podtrzymywanie jej istnienia dla samej zasady bylo
absurdem. Juz w raporcie NIK w 1992 r. znalazt si¢ zapis, ze znaczna wigkszo$¢
mienia zostala juz zagospodarowana, a proces uznano za zblizajacy si¢ ku kon-
cowi. Co zatem sprawito, ze minglo kolejne 7 lat i sprawa nie zostata do konca
rozwiazana? Jak napisano w tym artykule:

[...] dzisiaj Komisja administruje dziewigcioma nieruchomosciami: 6 budynkami w War-
szawie (ale tylko w przypadku posesji przy ul. Marszatkowskiej 3/5 stan prawny jest ure-
gulowany, Komisja posiada wtasno$¢ budynku i prawo do gruntu), 5 dziatkami gruntu na
Augustowce, magazynem-wiata na dziatce dzierzawionej od Ruchu SA oraz osrodkiem
wypoczynkowym w Wildze. I tak naprawdg te obiekty sa pretekstem dla podtrzymywania
Komisji przy zyciu. W pewnym sensie organ powotany w celu zlikwidowania RSW stat si¢
niezalezny od czynnikdw zewngtrznych. Moze wrgcz poszcezyci¢ sig faktem, ze nie naraza
budzetu na straty, a nawet przynosi zyski. Posiada konto liczace ok. 60 mln zt, co daje
rocznie kilka milionéw odsetek?®.

Nie byly to jedyne przyczyny przedtuzania si¢ procesu likwidacji. Wpraw-
dzie ze wspomnianymi nieruchomosciami byt problem, cho¢by z powodu nie-
jednoznacznej podstawy wlasnosciowej, ale rowniez proces $ciagania naleznych
wierzytelno$ci przeciagat si¢ w nieskonczonos¢. Niektorym nabywcom rozto-
zono splatg na raty, ktore splacano przez wiele lat, a wartosci te nie byly w za-
den sposob waloryzowane. Taka sama sytuacja byta widoczna przy odroczonych
terminach platnosci, co w oczywisty sposob komplikowalo sytuacje, nie wspo-
minajac o oczywistym naruszeniu interesow Skarbu Panstwa. Kres Komisji Li-
kwidacyjnej polozyta dopiero ustawa z 11 pazdziernika 2002 r. o uchyleniu usta-
wy o likwidacji Robotniczej Spotdzielni Wydawniczej ,,Prasa—Ksigzka—Ruch”.
Datg t¢ mozna wigc uznac¢ za zakonczenie procesu likwidacji, trwajacego ponad
12 lat.

Robotnicza Spoétdzielnia Wydawnicza stanowita istotny element monopo-
listycznego systemu komunistycznego. Rozpoczecie jej likwidacji byto wyda-
rzeniem przetomowym, wregcz symbolicznym i dalo poczatek nowemu rynkowi
medialnemu. Ze wzgledu na szeroki wachlarz jednostek — od tytulow prasowych,
przez drukarnie, po kolportaz i poligrafi¢ — ktore byly elementami sktadowy-
mi RSW, ich uwtlaszczenie dalo podstawy do rozwoju pluralistycznego $wiata
wspotczesnych medidw w Polsce.

38 Ibidem.
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Jesli pomina¢ popularnosé stowianskich watkéw w dobie romantyzmu, nalezy
stwierdzi¢, ze neostowianizm wkroczyt na sceng polskiej polityki dopiero w okre-
sie migdzywojennym, gltdwnie za sprawa Stanistawa Szukalskiego i stworzonej
przez niego grupy Rogate Serce.
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Stanistaw Szukalski urodzit si¢ 13 grudnia 1893 r. w Warcie koto Sieradza'.
Uczeszczat do szkolty w Gidlach, gdzie juz wowczas zajat si¢ rzezbieniem. Los
zetknal go ze znakomitym rzezbiarzem, Tadeuszem Cieslewskim, ktory stat si¢
jego pierwszym nauczycielem i wzorem. Jednak w 1907 r. rodzina Szukalskich
wyemigrowata do Standéw Zjednoczonych za chlebem, i to Ameryka wkroétce zo-
stala druga ojczyzna Szukalskiego.

Do Polski Szukalski powrdcit jako szesnastoletni chtopiec i podjat studia
na Akademii Sztuk Picknych w Krakowie. Tam tez miata miejsce jego pierwsza
wystawa, co prawda jeszcze nie samodzielna, ale jego prace znalazty si¢ pomig-
dzy dzietami artystow tej miary, co Olga Boznanska, Julian Falat czy Xsawery
Dunikowski?. Po ponownym powrocie do Stanéw kontynuowat prace nad rzezba,
wystawiat w Art Institute of Chicago i juz wowczas dal si¢ pozna¢ jako skan-
dalista krytykujacy bez umiaru tradycjonalistyczne nauczanie akademickie. To
zapewne rowniez z tego powodu nazwisko Szukalskiego stalo si¢ Stanach bardzo
znane.

W 1923 r. Szukalski przyjechat do Polski ze §wiezo poslubiona zona, aby
wystawi¢ prace w stynnej warszawskiej Zachecie. Opinie krytykow okazaly sig
jednak niepochlebne. Sztuki Szukalskiego nikt nie zrozumiat, a dodatkowo upoér
i ekscentryczne zachowanie Szukalskiego przysporzyto mu wrogéw?. Szukalski
startowat rowniez w konkursach na projekty pomnikéw, m.in. Adama Mickiewi-
cza w Wilnie, jednak bezskutecznie.

Niewatpliwie pojawiaty si¢ glosy o geniuszu Szukalskiego, nie byto ich
jednak zbyt wiele. Trudno bylo dopatrzy¢ si¢ rodakom talentu w dzietach orygi-
nalnych, innych, inspirowanych ludowoscia, charakteryzujacych si¢ ostra, kan-
ciasta linia i masywnoscia nawiazujaca do fizycznej t¢zyzny. Jednak najbardziej
charakterystycznym rysem sztuki Stacha z Warty bylo nieustajace nawiazywanie
do motywow mitologicznych, postaci znanych z legend i mitoéw czy wartosci
przez nie wyrazanych.

Stach z Warty zaistniat w §wiadomosci polskich tworcéw réwniez jako in-
spirator grupy artystycznej, do ktorej porwat mtodych, zachwyconych nim mala-
rzy. Szczep Rogate Serce — gdyz tak nazwat swoich mtodych uczniéw — narodzit
si¢ bezposrednio po wystawie w Patacu Sztuki w Krakowie, ktéra Szukalski za-
prezentowat w 1929 r. Podczas tej wystawy bezpardonowo zaatakowal profeso-
row krakowskiej ASP oskarzajac ich o miernote, zty stosunek do uczniow, a przy
tym rozbit mlotkiem jedna z rzezb. W Krakowie zawrzato, rowniez na tamach
prasy*. Wiekszo$¢ studentéw Akademii byta oburzona, jednak znalazto sie kilku,

' L. Lamenski, Stach z Warty Szukalski. Szczep Rogate Serce, Lublin 2007, s. 25.
2 Ibidem, s. 32.

3 M. Wallis, Sztuki plastyczne — Wystawy w ,, Zachecie” (Listopad—Grudzien 1923), ,,Robotnik™ 1923,
nr 332, s. 2; Wiadomosci biezqce, ,,Kurier Warszawski” 1923, nr 321, s. 5; L. Lamenski, op. cit., s. 43.

* Po zamknieciu kroniki. Zajscie na otwarciu wystawy ,,Jednoroga” w Krakowie, ,Ilustrowany Kurier
Codzienny” 1929, nr 133, s. 15.
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ktorzy zachwyceni pracami Szukalskiego, ztozyli kwiaty pod jedna z jego rzezb,
przedstawiajaca legendarnego krola Kraka. Byli to Czestaw Kielbinski, Jerzy
Makarewicz i jeden z wybitniejszych uczniéw Szukalskiego — Marian Konarski.

Kiedy w stosunku do studentéw wiladze Akademii zaczely wyciagaé kon-
sekwencje, Szukalski zaproponowatl im stworzenie grupy i edukacje artystyczna
we wilasnym zakresie, niepoddajaca si¢ wzorcom akademickim. Nazwa Szczep
Rogate Serce wzigta si¢ z anegdoty Szukalskiego, w ktorej twierdzil, ze to jego
herb duchowy. Do grupy szybko dolaczyli inni: Franciszek Fraczek, Wactaw Bo-
ratynski, Antoni Bryndza, Stanistaw Gliwa, oraz uczniowie Panstwowej Szkoty
Sztuk Zdobniczych i Przemystu Artystycznego w Krakowie. Mtodzi artysci za
ide¢ przewodnia przyjeli hasto Szukalskiego o odrzuceniu nauk akademii i uzna-
nych autorytetow, a szczegodlnie wzorca Paryza, wszechobecnego w polskiej
sztuce 1 kulturze. Mieli ksztalci¢ si¢ sami, bo tradycja akademicka zabija talent,
z ludzi tworczych czyni odtworczych. Za Szukalski twierdzili, ze podazanie za
obca maniera zabija si¢ wartosci, ktore moze stworzy¢ narod.

Na poczatku 1930 r Rogate Serce zostato formalnie zarejestrowane jako
stowarzyszenie — statut i korespondencja z wladzami Krakowa zachowaty si¢
do dzis§ w Archiwum Panstwowym w Krakowie’. Grupa postanowita réwniez
wydawac¢ pismo programowe ,,Krak”. Zawarto ponadto umowe¢ z Muzeum Na-
rodowym, dotyczacym wolnych wstepow dla grupy w okreslone dni tygodnia,
z zapisem, ze w przypadku rozwiazania grupy, jej majatek przejmie wlasnie Mu-
zeum Narodowe w Krakowie®. Na czele grupy miat sta¢ tzw. szczepowy, a kazdy
cztonek nosi¢ odznake, czyli emblemat z sercem z rogami’. Szukalski probowat
wprowadzi¢ wsérod czlonkoéw stowarzyszenia piastowski styl ubierania si¢: dhu-
gie wlosy, Iniane koszule — aby mozna odrézni¢ ich w thumie, nie znalazt jednak
odzewu. Nawiazujac do idei Stowianszczyzny, starat si¢ stworzy¢ nowa jako$¢
1 typowo polski styl, nawiazujacy do polskich korzeni w kulturze. Twierdzit, ze
przez sztuke wiedzie droga do przemiany polskiego spoteczenstwa, a przynaj-
mniej jej najwazniejszej warstwy, czyli mtodych.

W 1930 r. grupa miata wystawe w Krakowie i réwnoczesnie rozpoczeta
wydawanie czasopisma ,,Krak” (edycja wygasta po dwunastu numerach), nato-
miast w 1931 r. Rogate Serce ponownie si¢ wystawiato w Zachecie. Krytyka byta
miazdzaca. Pisano ,,W Zachecie straszy, dostownie straszy!”*

Wobec takiego przyjecia, frustracja wsrod miodych artystow rosta. Sytu-
acje¢ pogorszyt fakt, ze Stanistaw Szukalski ponownie wyjechat do Stanéw, zosta-
wiajac ucznidw samych sobie. Przysytal wprawdzie dtugie listy ze wskazowkami

5 Archiwum Panstwowe w Krakowie, Starostwo Grodzkie Krakowskie [dalej APKr, StGKr], t. 214,
s. 1195, List Starostwa Grodzkiego w Krakowie do Czestawa Kielbinskiego z 24 maja 1938 r.

¢ APKr, StGKr, t. 214, s. 1177, Statut Grupy Rogate Serce.

7 Ibidem.

8 M. Treter, Otwarcie sezonu w Zachecie warszawskiej. (Malarz japonski S. Kirigaya — Rzezbiarka

H. Natkowska-Bickowa — Malarz B. Bartel z Poznania — W Zachecie straszy — Przedmowa i ,,rzeczospis”),
llustrowany Kurier Codzienny” 1931, nr 243, s. 3.
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w kwestiach sztuki i organizacyjnych, jednak przewodnictwo w stowarzyszeniu
przejat Marian Konarski jako lokalny autorytet, wdal si¢ tez w spory programo-
we z Szukalskim, a po kolejnych wystawach w 1934 r. grupa praktycznie si¢
rozpadia.

Szukalski natomiast, poza uprawianiem sztuki, zajat si¢ tworzeniem coraz
smielszych teorii, nie tylko kulturowych, ale i spoteczno-politycznych. W trakcie
wystawy w Instytucie Propagandy Sztuki w Warszawie w 1936 r., Szukalski po-
wiedzial o Jozefie Pilsudskim, ze godno$¢ marszatka nadali mu jego wrogowie,
zaatakowal tez kardynata Stefana Sapiehe, Kosciot katolicki i Rzym?®.

Przeobrazenie polskiego spoleczenstwa miato nastapi¢ przez przebudowe
polskiego charakteru narodowego. Szukalski uwazal, ze nalezy wyda¢ walke Ko-
sciotowi katolickiemu, bo chrzescijanstwo zostato nam narzucone i thumi praw-
dziwe cechy narodowe. Ko$cidt katolicki — zdaniem Szukalskiego — narzucit na-
rodowi polskiemu obca kulture, chrzescijanska, ktora nie dos¢, ze odcigta go od
korzeni, to jeszcze przyczyniala si¢ do szerzenia szkodliwych postaw. Nalezalo
odwota¢ si¢ do tych pierwotnych i1 najbardziej zywotnych wartosci, ktére lezaty
u podstaw i poczatkoéw polskiej kultury, narodowosci i spotecznosci — do Sto-
wianszczyzny.

W 1937 r. Szukalski wznowit ,,Kraka”, ktorego ukazat si¢ tylko jeden nu-
mer. Podkreslat, ze celem pisma nie jest atakowanie kogokolwiek, zadnej partii
ani ugrupowania, ale dzialalno$¢ ponadpartyjna.

,.Krak” to przede wszystkim narzgdzie i symbol walki mtodych przeciwko reprezentantom
starego pokolenia, rzadzacego Polska. Precz z komunizmem ze $wiata, ze starymi z zycia
spotecznego, z Zydami z Polski, z klerem z polityki'.

Marzyta mu si¢ wielka Stawia, federacja wszystkich panstw stowianskich
z Polska na czele!!. L. Lamenski tak skomentowat te artykuty

Mozna odnie$¢ wrazenie, ze autor nie jest artysta rzezbiarzem, lecz przywodca duzego
stronnictwa politycznego opracowujacym dalekie plany kampanii wyborczej'2.

Pod koniec lat trzydziestych Szukalski wyraznie skoncentrowal si¢ na
kwestii narodu, zywotnych jego sokow upatrujac w Stlowianszczyznie.

Narodem jest ta masa ludzka, ktora posiada Bohaterow. Nawet podczas bezbohaterza ma
ona dalsze mozliwos$ci pozostawania Narodem, jesli darzy ona uwielbieniem pamigé ode-
sztych bohaterow.

? Po antyreligijnym wystgpieniu zamknieto wystawe malarza bezboznika, ,,Goniec Warszawski” 1936,
nr 151,s. 7.

10S. Szukalski, Tedy droga, ,,Krak” 1937, nr 1, s. 7.
" Idem, Dlaczego Krak, ,,Krak” 1937, nr 1, s. 10.
12 L. Lamenski, op. cit., s. 223.
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Wyraznie nawiazat tu do koncepcji Dmowskiego o trwaniu w szeregu po-
kolen w jednej organizacji panstwowej, na jednej ziemi, pod jednym imieniem,
z jedna wladza na czele®. Tej ostatniej nadat range szczego6lna:

Nic nie dzieje si¢ w $wiecie ludzkich spraw, co nie byloby zaczgte przez jakas samodzielna
ludzka jednostkg. [...] wypgdzenie i wywlaszczenie z historii naszej patrona Mtodych Pol-
ski II-¢ej, t.j. Bolka Prawego (pierwszego krola piastowskiego) byto dokonane z inicjatywy
manipulantéw Kosciota.

Mysl Szukalskiego oparta na Stowianszczyznie wykazywata ewidentne
cechy nacjonalistyczne. Szukalski wykraczat o wiele dalej poza apologie sto-
wianskich poczatkow narodu polskiego i poza sztukg. Nie tylko marzyta mu sig
wielka Stawia i unia narodow stowianskich, co przeciez kilkadziesiat lat wcze-
$niej (aczkolwiek rozpatrywane z innej perspektywy i w innych warunkach) byto
udziatem Romana Dmowskiego. Szukalski pozadat rasowej czystosci, w ktorej
upatrywat zdrowia fizycznego i psychicznego narodu'®.

Tworczy pierwiastek ludzi rolniczej rasy ma zdolnos$¢ zgodliwosci, [...] Niezgodno$é Po-
lakéw jest o tyle prawda, o ile dotyczy miejskich sfer inteligenckich, z ktorych sig sktada
nasze martwe spoleczenstwo. Ta niezgodnos$¢ jest dziedziczna cecha negrycko-semickiej
domieszki. Twierdzg, Ze ta cz¢$¢ naszego spoteczenstwa mimo polskich nazwisk, jasnego
owlosienia niebieskich oczéw i dokumentowania si¢ katolicyzmem, jest spaskudzona czg-
$cig rasy przez domieszke negroidalnej krwi koczowniczej Semitow!'s.

Szukalski widzial wyraznie jednoczenie si¢ Germanow, ich najezdzczego
potopu na $wiat — jak to okreslat — jego koncepcje odrodzenia narodowego wy-
ptywaty wiec z przekonania o wzrastajacej sile innych narodow!'®. Nomen omen
w przypadku ,,Germandéw”, nazistowska doktryna powstata w lwiej czesci w od-
wotaniu do mitologii starogermanskie;j.

Warto zada¢ pytanie, czy na Szukalskiego, na jego koncepcje polityczne
oddziatywata sztuka? Oczywiscie, istniaty tu wzajemne relacje pomiedzy sztuka
a polityka, bo to przeciez artysta rzezbiarz zaczatl tworzy¢ koncepcje polityczne,
ale pytanie brzmi: w jakim stopniu mozna mowi¢ o wplywie sztuki na polityke
1 polityki na sztuke, o wzajemnym przenikaniu si¢ tych i dyscyplin i sfer intelek-
tualnych.

W przypadku mysli politycznej Szukalskiego miaty wplyw jeszcze inne
koncepcje, romantyczne — Stowianszczyzna Mickiewicza i romantykow, za-
czerpnigte z mlodzienczych lektur, mit tezyzny fizycznej, zakopianszczyzny, bli-
ski i innym twdrcom, rzezbiarzom i malarzom (W. Potworowski, R. Malczewski,
Z. Stryjenska). Potrzeba i polityczne motywy, dla ktorych tworzono tezy histo-

13 R. Dmowski, Mysli nowoczesnego Polaka, Lwow 1907, s. 232.
14 S. Szukalski, Dlaczego Krak..., s. 10.

15 Idem, Mieszarcy, ,,Krak” 1937, nr 1, s. 11-12.

16 Idem, Ku Stawii przez Uni¢ Mlodych, ,.Krak” 1937, nr 1, s. 5.
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ryczne dotyczace Stowianszczyzny i poczatkdw ziem polskich przebrzmiaty juz
nieco w dwudziestoleciu migdzywojennym, ale mozna je bylo tatwo ,,odgrzac”,
co zapewne skonstatowat Szukalski.

Nowatorstwo tworczosci artystycznej zarowno Szukalskiego, jak i grupy
Rogate Serce bylo kwestionowane juz w okresie dzialalno$ci grupy. Niemnie;j,
jesli mowiono o Szukalskim i Rogatym Sercu, to gtéwnie rozpatrywano ich dzia-
falnos¢ artystyczna.

Zdecydowanie mniej uwagi poswigcano koncepcjom dotyczacym narodu
1 panstwa samego Szukalskiego. Po pierwsze dlatego, ze byly one marzycielskie,
nierealne i dalekie od rzeczywistos$ci, a po drugie, ze dalekie byly od oryginalno-
Sci, ktorg tak reklamowat Szukalski.

Poréwnujac definicj¢ narodu Szukalskiego, ukarza si¢ rozliczne paralele
z czolowymi ideologami nacjonalizmu polskiego, np. z Romanem Dmowskim,
oraz typowe, XIX-wieczne, romantyczne podejscie charakterystyczne dla lite-
ratury i nauki, tworzacej woéwczas pojecia narodéw ,,chtopskich”, ,,ludowych”
,rolniczych” itp.

Kazda epoka ma swoje prawa i swoja moralnos¢. Dzi$ obowiazuje moralnos¢ poganskiej
tezyzny samowierczej, a nie chrzes$cijanskiej ustgpliwosci i semickiego jeczenia wobec
Ligi Narodow i sentymentalizméw uniwersalnych serc.

Gdzie§ w tych zdaniach zdaje si¢ pobrzmiewaé, sformutowana daleko
wczesniej przez Romana Dmowskiego, teza o konflikcie etyki chrzescijanskiej
1 etyki narodowej w polityce, jedynej wlasciwej etyce, ktora powinien kierowac
si¢ nar6d'’. Etyka chrzescijanska, jako zbyt uniwersalna, nie dba o narodowe
interesy.

Obok etyki chrzescijanskiej istnieje etyka narodowa, ktorej istot¢ moga zrozumie¢ tylko
ludzie, nalezacy do jakiegos$ narodu i mocno z nim zwigzani [...] I tak etyka narodowa jest
podstawa etyki miedzyludzkiej'®

Doskonatg intuicja wykazala si¢ jedna z czotowych polskich artystek Ka-
tarzyna Kobro, ktéra na tamach ,,Gtosu Plastykow” tak wypowiedziata si¢ o Szu-
kalskim:

Czy mam mowic o rzezbie narodowej [...], o rzezbie, ktdra przypomina wspotczesna rzezbg
hitlerowska. O rzezbie bioracej swe sktadniki z dobrze zapomnianej secesji. W zadziwiaja-
cy sposob sztuki narodowe wszystkich krajow sa do siebie podobne. [...] Tupet Szukalskie-
go znalazt dobrze przygotowany grunt przez andrusowska bezmy$lnos¢ ONR'.

17 R. Dmowski, op. cit., s. 234-237.
18 Ibidem, s. 232, 240-241.
19 K. Kobro, Odpowiedz? na ankiete rzezby Katarzyny Kobro, ,,Gtos Plastykow” 1937, nr 1-7, s. 43.
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Nie wahata si¢ wskaza¢ na ideologiczna wspdlnote. Nie chodzito tylko
o wiele punktéw stycznych z nacjonalizmem endecji, ONR czy samego Dmow-
skiego. Stowianszczyzna zostala wykorzystana do celéw narodowych na po-
czatku XX w. przez archeologi¢. Badania Biskupina dowodzone przez stawe
archeologiczna mig¢dzywojnia, prof. Jozefa Kostrzewskiego, prowadzone byty
pod katem udowodnienia tezy o nieprzerwanej od wiekow, od pradziejow, bytno-
sci ludnosci rdzennie stowianskiej na ziemiach polskich, czyli w dorzeczu Odry
1 Wisty. Biskupin wedtug teorii autochtonicznej Kostrzewskiego, nazywano ,,pra-
stowianska osada tuzycka”?. Nie trzeba dodawac, jaki walor mialy takie teorie
dla walczacego o niepodlegtos¢ z obcymi mocarstwami narodu polskiego, czy
w pierwszych latach niepodleglego bytu. Nie dziwi fakt obecnosci w Biskupinie
1 czynnego udzialu w ekspedycji wykopaliskowej Antoniego Bryndzy, cztonka
szczepu Rogate Serce. I mimo, ze kiedy Bryndza przebywat w Biskupinie, drogi
Szukalskiego i Szczepu juz si¢ rozchodzily, musiata istnie¢ pewna zbieznos¢ in-
spiracji i przenikanie si¢, albo przynajmniej poznanie teorii.

Zwolennicy Szukalskiego nie kryli, ze sami najch¢tniej widzieliby sig jako
spadkobiercy Wyspianskiego. Szukalski natomiast przyznawat, ze za najwigk-
szego polskiego pisarza i artyst¢ uwazat zawsze Adama Mickiewicza. A to za
jego sprawa przeciez romantyzm polski wytyczyt swoj nowy mit poczatku, juz
wowczas kiedy w College de France wyktadat:

Stowianie znaczy lud stowa, a raczej stowa bozego. Stowo u Stowian zawiera w sobie po-
jecie $wiatobliwosci 1 tworczej potegi®!.

,Romantycy mieli intuicj¢ zjawiska, ktore pozniej stato si¢ przedmiotem
refleksji naukowej, mianowicie kultury ludowej”?2. Cztonkowie stowarzyszenia
w wizji Stowianszczyzny bardziej bliscy byli os§wieceniowego mysliciela Johan-
na Gottfrieda Herdera, niz sami przypuszczali, z jedna wazng wszakze r6znica
— Stowianie Szukalskiego to rasa silna i tworcza, u Herdera to niewolnicy®. Her-
derowscy pogodni mito$nicy wiejskiej swobody byli gos$cinni az do rozrzutnosci,
tkali ptotna, warzyli sol, sycili midd, sadzili drzewa owocowe, wiodac na swoj
sposob radosne zycie wypelnione muzyka. Herder wyobrazat sobie, ze whasnie
w takiej spotecznosci moze si¢ spehnic¢ jego idea czystego cztowieczenstwa?,

Motyw sity i tgzyzny fizycznej, w polaczeniu z ptynaca stad sita psy-
chicznag, odnalez¢ mozna w kulturze polskiej szczegodlnie wyraznie w tworczosci

2 J. Kostrzewski, Wielkopolska w czasach przedhistorycznych, Poznan 1913. Wspotczednie przeciw-
stawne teorie glosza: K. Godlowski, Z badan nad zagadnieniem rozprzestrzeniania Stowian w V-VII w. n.e.,
Krakéw 1979; M. Parczewski, Poczqtki kultury wczesnostowianskiej w Polsce. Krytyka i datowanie zZrodet
archeologicznych, ,,Prace Komisji Archeologicznej Oddzialu PAN w Krakowie”, nr 27, Krakow 1988, s. 300.

2l A. Mickiewicz, Dzieta. Wydanie rocznicowe, t. 11, red. nacz. Z. J. Nowak, Z. Stefanowska, C. Zgo-
rzelski, Warszawa 1998, s. 76.

22 M. Janion, Niesamowita Stowiarnszczyzna, Krakow 2007, s. 27.
3 Ibidem, s. 24.
24 Ibidem.
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zwanej ,,zakopianszczyzna” — a ktora przeciez odegrata istotna role u progu nie-
podlegtosci, trzeba przyznaé, z rdéznych, ale w tym i z powyzszych wzgledow.
Zofia Stryjenska, artystka gar§ciami czerpiaca z zakopianskiej sztuki ludowej,
byta jedna z tych nielicznych artystek polskich, ktorej sztuka zyskala aprobate
1 ewidentne uznanie Szukalskiego.

Okrzyknigty przez wielu geniuszem, a przez innych wariatem, Szukal-
ski tworzyl koncepcje charakterystyczne, lecz na pewno nie w petni oryginalne,
czerpiac z romantyzmu, nacjonalizmu i1 innych nurtéw intelektualnych mysli pol-
skiej, aczkolwiek — czego nie mozna wykluczy¢ — robit to nieSwiadomie. Orygi-
nalno$ci mozna upatrywac w fakcie, ze zrodta swoich inspiracji zdotat przetozy¢
na dwie plaszczyzny: artystyczna i polityczna. Ale to z pewnos$cia nie sztuka
inspirowala ,,Stacha z Warty” do refleksji natury politycznej. Stowianszczyzna,
romantyzm, Wyspianski, Mickiewicz i trendy ludowe w kulturze polskiej, réw-
nolegle z watkami nacjonalistycznymi i szowinistycznymi inspirowaly poglady
polityczne Szukalskiego, a sztuka pethic rolg stuzebna wobec jego koncepcji po-
litycznych. Miata edukowac spoteczenstwo, formowac je, tworzy¢ glebe kulturo-
wa dla realizacji tychze koncepcji.

Szukalski planowat stworzy¢ w Krakowie, historycznym miejscu, centrum
sztuki tworczej wspotczesnego Swiata 1 przebudowac polskie spoteczenstwo od-
suwajac ludzi starych od urzedow. Przejgcie wiadzy przez mtodych miato spowo-
dowa¢ zmiang panstwa. Proponowat nazwac je Polska II, odrodzong po 1918 r.
Za duchowego przywodce uwazat Jozefa Pistudskiego. Miejsce kultu narodowe-
go bylo konieczne i miat by¢ nim nie zamek na Wawelu, ale Wawel podziemny
(kryje wiele pozostatosci archeologicznych po czasach wczesnostowianskich),
a doktadnie Smocza Jama. Chciat zbudowaé tam tzw. Duchtyni¢ (duch i §wia-
tynia), ktorej centralnym punktem Dychtyni miat by¢ posag Swiatowida (daw-
ny Bog stowianski o czterech twarzach®), a twarzami Pitsudskiego, Koperni-
ka, Mickiewicza i Kazimierza Wielkiego®®. Dawne godto Polski — Orla Bialego,
chciat zastapi¢ Toportem (Toporzet) od stow topor i orzet. Miat on by¢ jedynym
godtem dla calej Stowianszczyzny, znakiem, w imi¢ ktérego inne narody zawie-
ratyby umowy miedzynarodowe. Nowy system ksztalcenia artystow, i w ogdle
ludzi twérczych, polegajacy na odrzuceniu zabijajacego talent tradycjonalizmu
miat dotrze¢ do wszystkich panstw Europy i przyczynic si¢ do stworzenia nowe-
go spoteczenstwa, mtodego i tworczego, zaowocowac powstaniem ,,Neuropy”
— Europy silnych, zdrowych, narodéw stowianskich.

Mozna zaryzykowaé twierdzenie, ze kazus Szukalskiego, to ,,sztu-
ka w shuzbie mysli politycznej”. Miata by¢ ona elementem tejze mysli, petnié
w koncepcjach politycznych wazna rolg, by¢ elementem edukacji narodowej, ale

25 Szukalski przyjat interpretacje posagu Swiatowida zgodnie z ustaleniami 6wczesnej archeologii,
wigcej na temat dawnej 1 wspolczesnej interpretacji symboliki tego posagu zob.: A. Gieysztor, Mitologia Sto-
wian, Warszawa 2006, s. 307, 320.

20 S. Szukalski, Waweliada. Obywatelskosé a batagan, ,,Krak” 1937, nr 1, s. 59-61.
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tez miata pelnié¢ funkcje¢ symboliczna, mityczna, ksztattujaca poczucie jednosci
narodowej, by¢ czynnikiem konsolidujacym, okreslajacym spoteczenstwo, jego
korzenie i1 tozsamo$¢. Sztuka poganska i stowianska miata sta¢ si¢ ,,dniem co-
dziennym” narodu polskiego, jego cecha charakterystyczna i wyr6znikiem wsrdd
innych nacji.

Wspotczesny Szukalskiemu Antoni Stonimski, w swych Kronikach tygo-
dniowych poswigcit mu parg¢ uwag:

Sama osoba ,,Stacha z Warty” zastuguje na baczniejsza uwagg. Jest to rzezbiarz niewatpli-
wie utalentowany, ktory niestety, nie poprzestaje na rzezbieniu. Szukalski pisze i przema-
wia. Szukalski zaktada ,,szczep Rogate Serce” i do swoich prac rzezbiarskich dorabia met-
na ideologi¢ mistyczno-pogansko-rasistowsko-poganska. Bardzo to typowy dla nas rodzaj
artysty, ktoremu nie wystarcza, ze pracuje dobrze w swoim fachu. Nizej proroka nie sia-
dzie. Sa w tym dymy po wieszczach narodu, par¢ deka mgtnego rasizmu i duzo megaloma-
nii. Wszystko — i ta swada awanturnicza, i ten amerykanski impet reklamy — byloby tylko
zabawne, gdyby to nie byl jeszcze jeden przyktad zatgania i fatszu. Okoliczno$¢ tagodzaca
stanowi, ze ,,Stach z Warty” wyrzezbil Mussoliniego z wielkim ogonem jaszczurzym, ale
cata jego sztuka ma znacznie mniej wspolnego z kultura polska niz z cywilizacja Aztekow,
Majow i sztuka Wschodu. Jesli istnieja pierwiastki narodowe w sztuce, Szukalski nie tyl-
ko nie jest artysta narodowym, ale nawet nie jest artysta europejskim. Mnie osobiscie nie
przeszkadza to bynajmniej w podziwianiu jego zrecznos$ci technicznej i bogatej fantazji az
do chwili, kiedy z Szukalskiego robi si¢ sztandar wojujacego nacjonalizmu. Wtedy cata bu-
fonada zaczyna by¢ juz zbyt groteskowa. ,,Stach z Warty” w swoich elukubracjach snobuje
si¢ na stowianskos¢ stylu, przekreca stowa, sadzac, ze przywraca im rdzenno$¢ pierwotna.
Niestety, jego ,,duchtynie” sa typowymi kiczami jezykowymi, dowodzacymi az nazbyt do-
bitnie, ze ,,Stach z Warty” nie ma znajomosci ani wyczucia mowy polskiej*’.

Stonimski, jak wida¢, rowniez uznal, ze to dosy¢ sztuczna odmiana nacjo-
nalizmu, uleganie politycznej modzie, a sztuka Szukalskiego jedynie aspiruje do
sztuki stowianskiej, usituje nig by¢, cho¢ wigcej wspdlnego ma ze sztuka amery-
kanskich Indian.

Warto tez poruszy¢ inna wazna kwestig. Nie tylko — jakze fascynujacych
wzajemnych relacji pomigdzy sztuka i polityka, czy szerzej — pomigdzy przeni-
kaniem si¢ dziedzin nauki, sztuki i aktywnosci spotecznej. Kwestia ta jest rzeko-
ma nierealno$¢ koncepcji Szukalskiego. Czy faktycznie nie miaty one zadnych
szans powodzenia? Przeciez w sasiedztwie Polski w podobny sposob rozpoczela
swa tragiczng karierg ideologia nacjonalistyczna, faszystowska, wywodzaca sig
z kuluarowych spotkan mito$nikéw legendy o zaginionej Atlantydzie. O innych
losach mitu zadecydowaty uwarunkowania historyczne i polityczne. Z cala pew-
noscia jednak tatwos¢, z jaka przychodzi krytykom okreslanie koncepcji Szukal-
skiego mianem mrzonki jest pochopna. Rowniez Julian Tuwim pisat:

By¢ moze przeceniamy tu polityczne znaczenie wystapien ,,Stacha z Warty”, ale czy sa
rzeczy wielkie i mate tam, gdzie chodzi o niezbadane instynkty thumu??

27 A. Stonimski, Kroniki tygodniowe 1936—1939, Warszawa 2001-2003, s. 51-52, 278.
28 Ibidem, s. 52, 278.



Na szczescie sa to juz dywagacje retrospektywne. W 1934 r. Szczep Roga-
te Serce nie istniat juz formalnie. Cztonkowie wystawiali jeszcze razem jako gru-
pa artystyczna, ale w miar¢ nasilania si¢ indywidualizmu w grupie i ujawniania
roznic pogladowych z Szukalskim, kazdy z artystow obierat mniej lub bardziej
wilasng droge®.

Szukalski — niewatpliwie najbardziej z nich oryginalny artysta i twoérca po-
litycznych koncepcji, zostat zapomniany i z duza doza lekcewazacej ironii zba-
gatelizowany. Cho¢ z pewnos$cia odstawianie na boczny tor Szukalskiego zarow-
no w sztuce, jak i w historii nie grozi ,,bezbohaterzem”, to jednak jego miejsce
w polskiej kulturze i pigtno, jakie wywieral na wspotczesne mu czasy, wymagaja
zauwazenia.

2 APKr, StGKr, t. 214, s. 1251 (1217), List Wactawa Boratynskiego do Starostwa Grodzkiego Kra-
kowskiego informujacy o zaprzestaniu dziatalnosci przez grupg w roku 1934 z powodu klopotéw finansowych
i r6znic pomigdzy cztonkami.
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STACH FROM WARTA SZUKALSKI AND THE TRIBE
OF THE HORNED HEART: THOUGH THIS BE MADNESS,
YET IS THERE METHOD IN IT

Stach z Warty Szukalski i Szczep Rogate Serce,

czyli w tym szalenstwie jest metoda

Abstrakt: Dwie dekady migdzywojnia miaty w Polsce charakter wyjatkowy. Rados¢
z odzyskanej wolno$ci ostabiaty problemy kraju — zniszczonego wojna i podzielonego
przez zabory. Budowa II Rzeczypospolitej nie miata tylko charakteru politycznego czy
gospodarczego. Grupa artystow, m.in. Marian Wawrzeniecki, Stanistaw Jakubowski,
Zofia Stryjenska czy Stanistaw Szukalski, kontynuujac dziewigtnastowieczne tradycje
stowianofilskie, przestawila wizj¢ odrodzonej polskiej kultury narodowej. Pragngli oni
odrodzenia ,,prawdziwe;j” polskiej kultury i sztuki, dominujaca bowiem przed zaborami
kultura sarmacka zbankrutowata — zwlaszcza, ze jej gtownym rysem byta swoista trauma,
manifestujaca si¢ poczuciem nizszosci wobec narodéw zachodnich. Ten uraz mial by¢
wynikiem przyjgcia przez Polske chrztu — fakt ten zlamat polska dumg, zniszczyt po-
ganski porzadek Stowian, wprowadzajac chrzescijanski tad zachodni. Wérod niektorych
polskich myslicieli, do ktorych nalezeli tez neopoganie, dominowat poglad, ze uwolni¢
si¢ od tego poczucia mozna poprzez powrot do wyklgtej przez wieki stowianskiej kul-
tury i religii. Stowianski, poganski kontekst byt tez stata cecha tworczosci Stanistawa
Szukalskiego — pojawiat si¢ w kazdym numerze redagowanego przez niego czasopisma
,,Atak Kraka”. Cecha wyrozniajaca tworczos¢ Szukalskiego byt rowniez jego negatyw-
ny stosunek do kleru i chrzescijanstwa oraz pochwata stowianskiej kultury poganskiej,
ktora powinna sta¢ si¢ fundamentem wolnej Polski, tzw. Polski II. Byto to spojrzenie
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kontrowersyjne, czasami ocierajace si¢ o absurd — swego rodzaju stowianska wersja to-
talitaryzmu — nie budzi jednak zdziwienia, bo teoria formowata si¢ w latach wzrastajace;j
popularnosci hitleryzmu, wloskiego faszyzmu, komunizmu, ktore to ruchy silnie fascy-
nowaly autora tejze koncepcji.

Stoewa kluczowe: neopoganstwo nacjonalistyczne, panstowianskie i panteistyczne, na-
cjonalizm

Two decades between World Wars had an exceptional character in Poland. The
euphoria of freshly regained freedom meddled with problems of a country dev-
astated by war, torn by annexations and dramatically divided. The matter of re-
construction of the II Republic was not of only political or economic character.
Contemporary elites dealt also with Polish culture and art. It was invested into the
reconstruction of relics, museums, galleries, monuments and the places of memo-
ry. Theatres re-start their activity, putting pressure on the patriotic repertoire. Edu-
cation, higher universities, scientific circles are organized. Poles in this time stand
up before the question about the character of Polish culture —during the century
of annexations the Sarmatian culture went bankrupt. The unconscious problem,
even the stigma, according to Maria Janion was the peculiar trauma manifesting
in the inferiority towards others, especially western nations. This trauma was the
outcome of the baptism, which in savage way broke the Polish pride, demolished
the denominational order of things and enforced foreign, meaning better, culture
and religion. Those feelings of inferiority, inherited from generation to genera-
tion, were recognized by some polish thinkers among whom were the neo-pagans
whose means of setting free from this enslavement was via the return to revalu-
ated Slavic pagan culture and religion.' The regained freedom obliged to making
the next step ahead of Romanticism and the following 19" century epochs, which
developed in completely different historical conditions.

A group of artists, continuing slavophile traditions in Polish art of the 19*
century?, it advocates their own vision of new Polish national culture. Marian
Wawrzeniecki, Stanistaw Jakubowski, Zofia Stryjenska or Stanistaw Szukalski
were not only inspired by pagan Slavdom, but also they wanted to take an ac-
tive part in the reconstruction of Polish country by the resurrection of the proto-
Slavonic culture and the inclusion of its spirit into the new national culture. The
idea of creation of the new, strong, truly Polish national art become the aim of
prominent artists, who found the pattern in pagan, legendary Slavdom. Moreover
their activity became the inspiration for Polish neo-pagans, who still use the sym-
bols and works of art created between wars.

' M. Janion, Niesamowita Stowianszczyzna. Fantazmaty literatury, Krakow 2006, p. 15-19, 27-29.

2 See: A. Gajda, Pogariska Stowiarszczyzna w literaturze polskiej, ,,Pafistwo i Spoteczenstwo” 2008,
No. 4; eadem, XIX-wieczne korzenie polskiej mysli rodzimowierczej: stowianofilstwo, gminowtadztwo, pogan-
stwo, [in:] Mysl i polityka. Ksiega pamiqtkowa dedykowana profesorowi Jackowi Marii Majchrowskiemu, ed.
B. Szlachta, Krakow 2011, p. 205-224.
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A major meaning for Polish neo-paganism was held (and still is held) by
Stach z Warty (Stach from Warta) that is the sculptor Stanistaw Szukalski (1893—
1987). In 1913 r. after two years of studies, as a result of financial problems and
the misunderstandings with lecturers, he left Academy of Fine Arts in Krakow
claiming, that it makes it impossible for the young, free artists to develop freely
and it imposes on them decadent (that is French and Semitic-Muscovite) notions
of art. “Tworcownia’ was to be the solution, based on true, native culture. To
achive his aim, Szukalski started the Tribe of Horned Heart, which was even
against the mainstream culture, criticizing the establishment. The motto of the
Tribe was “Loving and Fighting”. Since the half of the 1930” “Krak™ appeared
which was the press organ of group. All members were young — Szukalski claimed
that the “old” did not have the strengths to fight for one’s ideals. Members were
taking “miana” (names), that is Slavic pre-Christian names which were often
neologisms (eg. Krasowid, Marzyn, Kurhanin, Ziemitrud, Pracowit, Szczepowid,
Ziemin).

Our emblem: The “Horned Heart”, and the call the order of loving and the fight. Because
love and fight is needed for the engine of idea to give not only whirr of words but also speak
and speed.’

Skipping revolutionary, as for those times means of creation (which
“Tworczyn” was to end in Art), promoted by Szukalski, more essential for us are
his not artistic ideas. At Witold Bunikiewicz writings the Tribe “is not the acci-
dental assemblage of men depicting or carving similarly, but the bound of people
sharing the common idea, that is the »reconstruction of Polish consciousness«.””
And also the beginning the period of Polish national art with the Slavic spirit®.

As Zorian Dotgga Chodakowski’, Szukalski notices the dualism of Polish
culture as well as the society which he divides into the Youth (M1t6dz), the People
— the Nation and the Old, the Society — the Poland I. A fight with the destructive

3 ‘Tworcownia’ is a neologism created from the compilation of words ‘tworzy¢’ (to create) and ‘pra-
cownia’ (atelier). All neologisms in this article were translated by Agnieszka Gajda.

4 Krak, Krakus or Grakch, was a legendary Polish prince and founder of Krakow, the ruler of the tribe
of Lechitians (Poles). Krak is also credited with building Wawel Castle.

5 S. Szukalski, Szczep ,, Rogate Serce”, ,,Krak” 1930, No. 2 [June], p. 5.

& “Tworczyn’ is a neologism created from words ‘tworczo$¢’ (to create)/‘twor’ (creation) and ‘czyn’
(an act, action).

7 W. Bunikiewicz, Wystawa ,, Rogatego Serca”, ,,Kurier Warszawski” 1936, No. 176, p. 17-18; L. La-
menski, Stach z Warty Szukalski i Szczep Rogate Serce, Lublin 2007, p. 159-160.

8 S. Zechowski, Na jawie. Wspomnienia z mtodosci i rysunki, £6dz 1981, p. 90.

% Zorian Dotega Chodakowski (Adam Czarnocki) — pioneer of the romantic current of folksiness and
Slavic culture. In 1813/1814 he began expeditions to investigate folklore. In his 1818 pamphlet O Stawiarisz-
czyznie przed chrzescijanstwem (About the Slavs before Christianity) Chodakowski concentrated on the ancient
religious feelings of the Slavs, seeking in them the soul of the nation and the fundamental distinction between
the Slavs and the peoples of Western Europe. He also introduced the conviction of a duality of culture in Poland,
a native Slavic culture and an imported Latin culture, which would later become an important trope in Polish
literature and art as the notion of “Two Civilisations”.
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caste of the Old is the idée fixe of the artist. Initially concentrated on the decay of
Polish art by “old” professors and “former” artists, so that later widen the genera-
tion conflict on.

Nation falls down by inertia, biological inertia of this racially depleted this social caste,
coming from the social group of townspeople. [...] All disasters of human nature, — such as
the weakness of the spirit [...] the partitions, the captivity, emigrations, banishment, thou-
sands of executives in prisons, the whole Siberia and the unpredictable drag of the Nation =
all of the fault of these scoundrels who before the partitions the Society were, [...] the lords,
covered with laurels, sitting behind desks, from the pulpit and in university desks.!°

Szukalski claimed, that the break of contact between the old and the young
generation is necessary (even with the use of violence'') because only in this way
can the poisoning of the Young with the destructive, “slavish” influences be pre-
vented, in order to keep the youthful idealism and “dziewiczyn'? towards eternal
racial youthfulness”". Szukalski sees the Zorian duality also in its classic form
that is the duality of Polish culture or rather in the division on “the Poland Art”
and the “Art in Poland”™:

Up till now we had Art in Poland, but Polish Art was not there yet, unless we turn our faces
towards the forgotten, or rather never studied mother, the folk Art. [...] We are, as we were
beforenot grown up enough as society to see value in the resin of our race, gushing with the
folk Art, more we hungered for the easy acquired foreign cultures [...], rather than for the
liberation of our spirit knocking to let it go from the undergrounds of our subconsciousness.
The Spirit driven under the ground in the first days of Christianity, was being locked down
again and again when the new strange style was invading Polish culture in its own way.'*

Therefore the pagan past of Poland, not contaminated with strange traces,
should be the most important source of inspiration for Polish artists. The Slavic
context of Szukalski thought is his solid feature —already appears in first number
of the Tribe’s periodical “Atak Kraka” (“the Krak’s Attack™) and it occupies the
artist till the end of his days (the monumental work about Zermatism and the
Macimowa — Mother tongue). The distinguishing feature of Szukalski’s medita-
tions is also his negative relation towards the clergy and Christianity and gener-
ally the praise for Slavic pagan culture which should stand as foundation for new,
free Poland II'*:

Since the beginning of our well-known history, since the baptism, our nation light hearted
accepted every fashion. We helped invaders slimily [...], to murder our fathers’ Gods in

10°S. Szukalski, Nardd a Polska, ,,Krak” 1937, No. 1 [December], p. 34.

" 1dem, Ku Stawji przez Unje Miodych, ,,Krak” 1937, No. 1 [December], p. 3.

12 ‘Dziewiczyn’ is a neologism created from words ‘dziewiczy’ (virgin) and ‘czyn’ (an act, action).
13°S. Szukalski, Ku Stawji przez Unje Mlodych..., p. 3.

14 1dem, Atak Kraka. Tworcownie czy Akademie?, Krakow 1929, p. 7-8.

15 Poland II should not be identified exactly as the Second Polish Republic (the post-first world war
Poland). It was ideal, better Poland distinct from the earlier one (Poland I).
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holy groves. To gain mercy in the other heaven we splitted foreheads of our carved pagan
Gods so that almost nothing left among us to provide for us, to testify that we had fore-
fathers at all. [...] Led by Krak we communicate among us, lying one hand down on the
ground, and the second on the heart; we — will advocate its tremble, as holy indication.
We’re ready for fight!'®

We are young, so we clung our hearts to revolution and we live with it; all
our strengths and abilities we lie on the crank, having to pull and to push Slavic
art and culture.!” “Our race and nation is our religion, a proof of our citizenship
let our work and usefulness be”.'8

Plaiting these two plots together Szukalski drew his vision of so called Po-
land II, vision that is innovatory, controversial and sometimes within borders of
absurdity even. It is important as far as if came into being, it would be the Slavic
version of a totalitarian system (which should not surprise because it was created
in years of growing popularity of pre-war Hitlerism, Italian fascism, communism,
to fascination by which Szukalski admits'). Although little is in that practical
indications of the functioning of the country in the future.

First of all Szukalski aimed at the creation of the Union of Youyh — the
independent organization which aim was the defence of “businesses of creative
youth against the old generation”. The union was to contribute to the reconstruc-
tion of the socio-national system of Poland, to create so called Poland the Second
in which the Young will hold power. In Szukalski’s plans the Union of Youth
was to become “the utterer of the whole average covering the common ideologi-
cal kinship of the whole Mtodarmja?'.” Yet Mtodarmia, also called the “Army
of Resurection”, later also called the army of the Defenders of Motherland, as
the social organ of the Union of Youth in time of war was to protect the Moth-
erland and in time of peace to decide about matters of Progress, the prosperity
of the country and the readiness for war. Szukalski demanded for the leadership
of Mlodarmia because it were it members who were dying for the Nation in mil-
lions — those who make the highest sacrifices need to have voice in time of peace.
It was the first-class feature of the Union of Youth that is its pre-Slavic blade.
Szukalski advocated loftily:

Facing the unification of German nations and the invasion of Mongol Russians on the
world, we stand with great circle to Union of Youth to tie. Seizing the palms extended, we
begin tuning defenders’ horrendous circle of Indivisible Stawia.?

16°S. Szukalski, ,,Krak” 1 1930, No. 2 [June], p. 1.
17 1dem, Szczep ,, Rogate Serce” ..., p. 5.

18 Szukalski’s letter to Tribe members (probably from 1930), in L. Lamenski, Stach z Warty Szukal-
ski...,p. 211.

19°S. Szukalski, Kiedy przemoc jest prawem, ,,Krak” 1937, No. 1 [December], p. 26-30.
2 L. Lamenski, Stach z Warty Szukalski..., p. 187.

21'S. Szukalski, Um a Armja — W obronie Nieznanego Zotnierza, ,,Atak Kraka” 1939, No. 1, p. 20.
‘Mlodarmia’ is a neologism created from words ‘mtodos¢’ (the youth) and ‘armia’ (an army).

2 Idem, Ku Stawji przez Unje Miodych..., p. 5.
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Szukalski did not introduce any concrete project of Poland II system
nor the political programme. For example he mentioned about Rada Osrodka
Zamierzen — ROZ UMu [the Council of the Centre of Intentions of the Union
of Youth], but its description was closed in one sentence: “it will be the mouths
of racial Will of young generation and the beginning of the new Society, that is
Poland II”2. He specified only the division of competences: “Older generation
was left with just mundane the policy, that is internal, and younger generation the
external policy.”?* He told only openly about what the Union of Youth directly
protested: “Away with communism — from world! With the Old — from social
life! Jews — from Poland! Clergy — from policy!”> The Emblem of Poland I was
to be Toporzel?, the main place of cult — the Duchtynia?’.

Conception of Great Stawia?® — despite that turbid and devoided of con-
cretes — projected by Szukalski as a federation of all Slavic states with Poland as
a leader was an answer to the growing power of neighbouring states®. Szukalski
was aware of the threat that Nazi Germany and the Soviet Union were (first of
all their ideologies, being the driving force for the young, strong nations), there-
fore the decided to oppose ideology®. In his article “Towards Great Stawja” he
names three dangerous universalisms for Slavdom: Germanism of the “nomadic
descendants of Atilla”, communism joining descendants of Czingis as well as
Catholicism. He calls simultaneously: ““We have to begin co-operation under the
name of our own Universalism, Slavs, and this is Great Stawia.”! Concentrating
of all Slavic nations and the creation of one Stawia will restore Slavs their size
and — in contemporary political reality —it will make the survival and the conquest
of the imperial position possible. Szukalski claimed that

[...] our map should unite at least the whole of Ruthenia, Lithuania, Romania and at least
the half of Black Sea, but not as a result of conquest but the effectiveness of influences of
our ideology and voluntary connection of these nations with ours®.

He proposed that the national names should fulfill the function of terri-
torial and tribal redenomination, and to create “internally national and outside

2 Idem, Um a Armja..., p. 21.

24 1dem, Ku Stawji przez Unje Miodych..., p. 4.

» Idem, Dlaczego Krak, ,,Krak” 1937, No. 1, p. 10.

26 “Toporzel is a neologism created from words ‘top6r’ (an axe, hatchet) and ‘orzet’ (an eagle).

2 ‘Duchtynia’ is a neologism created from words ‘duch’ (spirit) and ‘$wiatynia’ (temple).

% Stawia or Stawianszczyzna is literally: ‘Slavdom’, but emphasising an etymology from stawa (fame,
glory). The common forms of ‘Slav’ and its cognates are spelled with an ‘0’ in Polish, reflecting a probable ety-
mology from *slovo, meaning ‘those who speak (an intelligible Slavic dialect)’. Another possible etymology is
from *slava, thereby meaning ‘those who are famous and glorious.’ The use of a form that emphasised ‘Glory’
had great ideological value. The glories of the past help salve the wounds of the present.

» L. Lamenski, Stach z Warty Szukalski..., p. 223.

30 S. Szukalski, Naréd a Polska..., p. 50.

3! Idem, Ku wielkiej Stawyi, ,,Atak Kraka” 1939, nr 1, p. 4.
32 1dem, Naréd a Polska..., p. 51.
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Rodostawiansko®, one Union of Youth, regardless the age and membership’34.
His conception was polono-slavic®®, Poland thanks to the spiritual domination
was to fulfill the leading part among remaining Slavic nations:

“Krak™ aims at this, that the future Poland should stop calling itself Poland, and in close
future begin to define itself a universal name, Stawia. [...] we want Poland which would
change its name into Stawia, to keep its original name for territorical qualification of its
geographical position only, meanwhile with its spiritual superiority in leadership among
Slavs’ family.*

Szukalski distanced himself from projecting socio-political programme of
future Slavic federation, because programmes are “good on paper”. He proposed
that initially Great Stawia would accept a programme modeled on the American
one, which would be gradually modified in accordance with needs. dependence.
Durability of that creation, except “the relation of blood and the Rodostawianstwa”
was to guarantee the political, economic, cultural and strategic correlation.

Unusually essential part, which Szukalski gave to the Union of Youth “on
the road towards Wielkunja®” Stawji” (the Great Union of Stawia) was the task
of reconstruction of Polish — and wider Slavic — national character. This should
be the ground to start creating the ideology of Polish nation. “The defence of
Young nations of the whole Stawia, the start of new spirit and the building the
Slavic Tworczyn, these three leading signs are the aim of our historic pilgrim-
age, towards the horizons of happiness.”* This “duty of introduction of spiritual
changes is by conjuring new Spirit”, is indispensable for construction of strong,
“truly Polish” Poland II is possible by the appeal to the common, chaste Slavic
heritage only. Pagan heritage. This was the task for the Mlodarmia (Youth Army),
“tough men in uniforms”, who were to teach future generations forgotten chiv-
alry®. Szukalski draws from symbolism of pagan times with full hands, when
Slavs were free, great and united for the last time:

After crushing the statue of Swiatowied* our historical unity was torn. Great blocks of
statue are hidden in different nations, meanwhile small particles in our own hearts. We are
broken and spilled like him, and the time is coming to rebuild him. [...] When through the
Union of Youth we will concentrate all our nations in one Slavic Nation, in one inseparable

3 It’s a neologism created from words ‘r6d’ (family, clan, line) and ‘Stawianszczyzna’ (Slavdom).
3% Idem, Ku wielkiej Stawyi..., p. 5-6.

35 The conviction of a leading role of Poland among other Slavic nations became popular on the 19th
century slavophilia and among polish neo-pagans of the first half of the 20th century.

3¢ Idem, Mieszaricy, ,,Krak” 1937, No. 1 [December], p. 12.

37 “‘Wielkunja’ is a neologism created from words ‘wielka’ (great) and ‘unia’ (union).
3% Idem, Mieszarcy..., p. 12.

% Idem, Um a Armja..., p. 19.

% Swigtowit (also Swiatowid, Sventevith etc.) is the Slavic deity of war, fertility and abundance. The
most famous sculpture of this God is the Zbruch Idol from 9th century — one of the rarest monuments of pre-
Christian Slavic beliefs. The statue is now on display in the Archaeological Museum in Krakéw, Poland, with
exact copies located in a number of museums, including the State Historical Museum in Moscow.
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Stawia then our ancestors’ God, Swiatowied will appear and lead us towards the sun of his-
tory. By the Union of Youth, towards Great Stawia!*!

“The morality of pagan self-appointed vigour is in force today, and not the
Christian compliance and the Semitic groan”.*> Szukalski was offended by the
praise of weakness, suffering, humility, poverty, the order of loving the enemies
or the condemnation the eroticism in Christianity, in which he saw the creative
phenomenon and the motor of working for a man*. Generally he reconciled
in reigning Christian order not only appealing to pagan Slavic symbolism and
sharply criticizing the clericalization of contemporary Poland, but also denying
the parenniality and the perfection of Christian morality:

What weak shall fall, morality is beyond parenthesis of history, and plays part only there
where winter drops, and bezdzieje* begins. Man created God himself with his mind, there-
fore nowadays let him build his own history. Otherwise other people’s Gods he will love
and other people’s history he will cultivate.*

Szukalski claimed he did not deny Christianity, however he underlined
distinctly, that it was “tragedy of ours”, both in Catholic and orthodox version*.
Szukalski presented his conceptions of international policy as well. He claimed
that the economic powers of England, France, Italy and Germany should be de-
stroyed (because they are only interested in military conquests) by the interna-
tional boycott, and later removed from Europe. In this way Neuropa would be
born, free from wars, in which cultural life in accordance with the Tworcownia’s
methods would bloom. The Symbol of Neuropa was to be “the Gamadion” — dou-
ble, turned swastika. Szukalski was also fascinated by the “youthful” diplomatic
impertinence of Nazi Germans, Russians, Italians and also by the unusual accom-
plishments of Mustafa Kemal Atatiirk in Turkey. He enthusiastically advocated
that “the epoch is made by those who dare hold the Providence by the muzzle
[...] and to go where the benefits for their own race are.”* He presented his
anti-Semitic opinions, he even designed “G.0.J.” labels, where G. O. J. stood for
“Gospodarcza Organizujemy Jedno$¢” [“We organize economic unity”’], which
were meant to label Christian shops (as the law forbade to do this with Jewish
premises). Political conceptions by Szukalski were turbid, often derived from re-
ality and — as L. Lamenski writes — both in artist’s abnormal psyche*®, which did
not gain followers to his ideas.

4 1dem, Ku Stawji przez Unje Mlodych..., p. 5-6.
4 Idem, Kiedy przemoc jest prawem..., p. 29.
4§, Zechowski, Na jawie..., p. 88-89.

4 ‘Bezdzieje’ is a neologism created from words ‘dzieje’ (history) and ‘bez’ (without, also lack, scar-
city). It was often used by Jan Stachniuk to describe the history of Poland under the Christian rule with no sign
of truly Polish culture.

4 S, Zechowski, Na jawie..., p. 30.

4 S. Szukalski, Stawianie!, ,,Atak Kraka” 1939, No. 1, p. 3.
47 Idem, Kiedy przemoc jest prawem..., p. 29.

4 L. Lamenski, Stach z Warty Szukalski..., p. 223.
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In the artistic property of Szukalski Toporzet and the conception of Duch-
tynia bears special meaning for Polish Native Faith groups. Toporzet is a com-
bination of a symbol of Polish eagle and double-edged carpenters’-military axe,
which Szukalski designed as an emblem of Poland II.

Since we are in the need of moral, ethical, disciplinary and psychical rebirth, therefore the
symbol of double-edged carpenter’s axe, the tool of building and ancient equipment of our
Nation in the hand war, it is the most appropriate.*

Toporzet gave name to a present publishing house®, propagating works
of Zadruga®! and other important for neo-pagan environment figures. Toporzet
with a crown was the symbol of Unia Spoteczno-Narodowa [the Socio-National
Union]. It also appears in neo-pagan magazines (“Lechia Stragona”, “Zywiol”)
and is used by Nacjonalistyczne Stowarzyszenie “Zadruga” (the Nationalist As-
sociation “Zadruga”) or Stowarzyszenie na Rzecz Tradycji i Kultury “Niklot”
(the Association for Tradition and Culture “Niklot”). What may be interesting it
can also be found in “Szczerbiec” by Narodowe Odrodzenie Polski [National Re-
vival of Poland], because despite all Szukalski can’t be recognized as a “classic”
native pagan. It is certain that he was an open anti-clericalist and even for a short
period of time he co-operated with Jan Stachniuk and Zadruga, however he did
not agree on the denial of the Catholic system of value and tried to connect it with
the conception of Swiatowid?2.

Duchtynia by Szukalski was to be built over and in the Dragon’s Cave in
Wawel and was to be made the necropolis of “Poland II” as the equivalent of
the Cathedral in Wawel where the rulers and heroes of “Poland I rest. What’s
more the idea of Duchtynia had a clear anti-catholic undertone — Szukalski in-
dignant with the controversies connected with Commander Pitsudski funeral, de-
signed the Dragon’s Cave as a necropolis “where those who served the Nation
would be worshipped, and the Cathedral for these, who served the Church™,
The cave was to be opened to the sky, walls cleaned up and lighted with acid.
Inside, there was supposed to be a sculptured memorial commemorating Com-
mander Pilsudski. The Liberator’s statue, representing the Commander, was to
stand at the entry to the cave. Inside the tombs of prominent Poles were to sur-
round the statue of Swiatowid. This sculpture, representing figure of four faces,

4°S. Szukalski, Projekt zbudowania Duchtyni, [in:] Wykaz prac Stanistawa Szukalskiego i Szczepu
Rogate Serce, Warszawa 1936, p. 37.

5 Founded in 1990 in Wroctaw by Zdzistaw Stowinski.

31 Zadruga — Polish nationalist, anti-clerical organization, founded in 1935 by Jan Stachniuk. It refered
to native Slavic culture and beliefs. Zadruga became the biggest and most resilient neo-pagan movement in
interwar Poland.

52 S. Simpson, Native Faith. Polish Neo-Paganism at the Brink of the 21* Century, Krakow 2000,
p. 62-63.

33 Poland I was the pre-partition Poland.

3+ S. Szukalski, Waweljada. Obywatelskos¢ a batagan, ,,Krak” 1937, No. 1 [December], p. 61.
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eight hands, sitting on a splendid, white stallion, was to reach the opening in the
roof of the cave. Face turned South was to represent Kazimierz Wielki (Kazimi-
erz the Great) and to symbolise: afternoon, Summer, the Rise of power, Build-
ing of the country, Peace, Wealth and the Prosperity. Face turning West was to
represent Mikotaj Kopernik (Nicolaus Copernicus), and symbolise: Evening, the
West, the Harvest, Culture, Saving the Knowledge, Atrophy of National Sense,
Pacifism and the Oversight the Physical Side of Life. Northern face belonged to
Adam Mickiewicz, it incarnate: the Night, the North, Winter, Slavery, Dying of
the Will, Freezing of the Life Juices, the Day-dreaming, the Martyrdom and the
Prophetic Foresight of the Arrival of Spring — the Independence. However face
turned eastwards, the same side that stallion’s, belonged to Marshal Pitsudski and
symbolised: the Morning, Spring, Awakening of political sense, Krwizna (the
Revolution), War for freedom, the Liberation. Pitsudski was to hold Toporzet
and to whet him with his heart - the whetstone. The whole construction was to be
placed on a marble pole, inside which, one and only Swigtoporzel*s was to be put
and lit with “eternal, electric light”*. To this trunk, “in Commander’s Pitsudski
presence” Poles would give oaths, both private (eg. engaged, faithfulnesses) and
public, political, international.’’

Szukalski after leaving Poland with the explosion of world war II dedicated
himself towards scientific activity: for over 50 years he worked over the theory of
Zermatism and Macimowa (Mother tongue). He was unusually controversial and
charismatic artist, whom people could either adore or hate. Despite his prominent
works, he was not put in charge of the realization of projects of monuments (be-
yond Katowice) — towards which he contributed with his shocking and offensive
tirades. His pupil Stefan Zechowski’s words describe him accurately:

It would be a mistake to call this man a sane person whilst he possessed that madness
which appears in brilliant men, men faithful to their own ideas till the end and often ready
to give their lives for those. Though we would judge him even most severely his legacy
will remain, free of negation and ensure him immortality — his sculptures and drawings, his
extraordinary work of Art.?

Horned Heart Tribe stopped existing in autumn 1936. The former members
of the group tried to develop their careers in a way — often in contradiction with
their Master teachings.

55 “Swigtoporzel’ is a neologism created from words ‘§wigty” (holy) and ‘Toporzet.

¢ Idem, Projekt zbudowania Duchtyni. .., p. 37-38.

57 Ibidem, p. 36-38; S. Simpson, Native Faith..., p. 60-63; J. Majchrowski, Szkice z historii polskiej
prawicy politycznej lat II Rzeczypospolitej, Krakow 1986; L. Lamenski, Stach z Warty Szukalski..., s. 187—
191.

58 S. Zechowski, Na jawie. .., p. 91. Szukalski’s art was again appreciated after his death. To this fact
contributed famous actor Leonardo di Caprio, metal band Tool and many more. Szukalski is now quite popular
in USA — mainly his art, not political beliefs.
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Jan Hempel: leftist neo-paganism

Abstract: Polish Neo-Paganism is a wide cultural and social movement with clear reli-
gious features, referring to the pre-Christian Slavic culture and religion of Polish ances-
try. In its mainstream it is nationalist, proslavic and pantheistic. The biggest influence on
the Polish Neo-Paganism had Zadruga group and Jan Stoigniew Stachniuk. The achieve-
ments of this environment, as well as of a group of Stanistaw Szukalski, determined
the perception of Polish Neo-Paganism as nationalistic. However, this intellectual cur-
rent contains a much broader spectrum of political and social views. A prime example
is Jozef Niecko’s “stowianizm”, which can be described as a peasant Neo-Paganism and
Jan Hempel’s “no-god religion” (“religia bezboska™), which is a left-wing trend in Polish
neo-paganism.

In “The Piast’s Sermons” (Kazania Piastowe, 1912) Hempel sketched his concept of
a new religion and a new morality — religion without the God, religion of the freedom,
religion of the human “I”. He found its model in the Slavic pagan religion. Mythic Piast
was for Hempel the desired ideal of man — free, acting in accordance with his own will
(harmonious with the tendencies of the Universe), strong, heroic, hospitable, respectful
of others, working. This Piast’s dignified ethics of freedom was recognized by Hempel as
exemplary and contrasted with its anthithesis, which degrades human being — the Chris-
tianity.

Key words: Jan Hempel, neo-paganism, leftist neo-paganism, the no-god religion
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Neopoganstwo na gruncie polskim to szeroki, kulturowo-spoteczny ruch o wyraz-
nych rysach religijnych, odwotujacy si¢ do przedchrzescijanskiej kultury i religii
stowianskich przodkéw Polakdéw. W swoim gléwnym nurcie jest nacjonalistycz-
ne, prostowianskie i panteistyczne!. Najwickszy wptyw na polskie neopoganstwo
miata grupa Zadruga, z Janem Stoigniewem Stachniukiem? na czele. Dorobek
tego $Srodowiska, ale tez i grupy Stanistawa Szukalskiego®, zdeterminowal po-
strzeganie neopoganstwa polskiego jako nurtu nacjonalistycznego. Jednak ten
prad intelektualny zawiera w sobie o wiele szersze spektrum pogladéw politycz-
nych i spotecznych. Dobitnym przyktadem jest stowianizm Jozefa Niecki, ktory
mozna okresli¢ jako neopoganstwo ludowe, czy religia bezboska Jana Hempla,
ktora stanowi lewicujacy nurt w polskim neopoganstwie.

Przedstawicielem lewicowej odmiany polskiego neopoganstwa jest Jan
Hempel*, publicysta, filozof, dziatacz spétdzielczosci. Koncepcje Hempla pod-
legaty ewolucji — od swoistego romantycznego idealizmu i mesjanizmu, poprzez
odmiany nietzscheanizmu, anarchizmu, syndykalizmu, empiriokrytycyzmu, az
do marksizmu®. Przez caty jednak okres jego tworczo$ci przewijata sig ostra kry-
tyka chrzescijanstwa i Kosciota katolickiego oraz dazenie do zastapienia religii
,hiewolniczej” religia uwznios$lajaca, wyzwalajaca cztowieka. Najbardziej inte-
resujace watki w jego mysli zawiera praca z 1912 r. Kazania Piastowe, rozwija-
jaca idee z wezesniejszych Kazan polskich (1907 1.).

W Kazaniach Piastowych Hempel w obliczu odczucia zalamywania sig
form starego §wiata kreslil swoja koncepcje nowej religii i nowej moralnosci —
religii ,,bezboskiej”, religii wolnosci, religii ludzkiego ,,Ja”. Jej wzor odnajduje
w stowianskiej religii poganskiej, jak to okreslatl — ,,w religii i etyce Piastowe;j”.
W mitycznym Piascie widzi pozadany ideal czlowieka — wolnego, ,,bezpanskie-
g0”, dziatajacego zgodnie z wlasna wola (zgrana z tendencjami ,, Wszech§wiata”),
silnego, bohaterskiego, goscinnego, szanujacego bliznich, chlebodajnie pracuja-
cego, ,,cztowieka, dla ktorego religia jest kazdy czyn tworczy, kazdy obrzadek
zyciowy, kazde uniesienie ducha — a bogiem zywioty natury’®. Ta Piastowska
,dostojna etyka wolno$ci” uznana zostaje przez Hempla za wzorcowa i prze-

' A. Gajda, ,,Nowe poganstwo polskie. Neopoganstwo stowiafiskie w Polsce: migdzy historig a wspot-
czesnoscig”, Krakow 2012, maszynopis pracy doktorskiej, s. 22.

2 B. Grott, Religia, cywilizacja, rozwdj. Wokol idei Jana Stachniuka, Krakow 2003; J. M. Majchrow-
ski, Szkice z historii polskiej prawicy politycznej lat Drugiej Rzeczypospolitej, Krakow 1986; S. Potrzebowski,
Zadruga eine vélkische Bewegung in Polen, Bonn 1982.

3 L. Lamenski, Stach z Warty Szukalski i Szczep Rogate Serce, Lublin 2007. Patrz rowniez artykut
Anny Kargol, Miedzy sztukq a politykq. Zrédla mysli politycznej Stanistawa z Warty Szukalskiego, w niniejszym
tomie.

4 Jan Hempel (1877-1937) — pseud. Jan Bezdomny, od 1911 r. dziatacz PPS-Lewicy, pozniej PPS, od
1921 r. w KPP. Wspotzatozyciel i wieloletni dziatacz Stowarzyszenia Wolnomyslicieli Polskich. Zginat w wyni-
ku czystek stalinowskich w 1937 r., zrehabilitowany w 1955 r. (Encyklopedia popularna PWN, Warszawa 1996,
s.293).

5 J. Szmyd, Jan Hempel. Idee i wartosci, Warszawa 1975, s. 9.

¢ [bidem,s. 21.
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ciwstawiana jest, stanowiacej niejako jej antyteze, chrzescijanskiej, ponizajacej
cztowieka.

Koncepcja religii ,,bezpanskiej” Hempla opierata si¢ na gleboko huma-
nistycznych podstawach. Podkresli¢ nalezy, ze mimo iz mysliciel uzywat tu
okreslenia ,,religia”, to trafniej bytoby mowi¢ o postawie metafizycznej. Nie-
chetny religii 1 opresyjnym systemom jej towarzyszacym, de facto uciekatl od
konstruowania religii w klasycznym rozumieniu tego pojgcia’. Autor wigkszo$c¢
dotychczasowych systeméw religijnych, z chrzescijanstwem na czele, oceniat
bardzo negatywnie z powodu pozycjonowania przez nie jednostki — cztowiek jest
w nich niedoskonaty, niegodny, zty, zalezny od Pana i ustanawianych przez niego
praw. Tylko niewolnicze podporzadkowanie si¢ wyrokom Pana — Boga, umoz-
liwia cztowiekowi wyjscie ze stanu zezwierzecenia, ucztowieczenie si¢. Wedlug
Hempla chrzescijanstwo nie tylko uniemozliwia rozwdj cztowieka, petryfikujac
ewolucje Swiata przez wprowadzenie niezmiennych zasad, ale ponadto stuzy nie-
sprawiedliwym spotecznie ustrojom, dzielacych ludzi na panow i niewolnikoéw.
Bog chrzescijanski® — pan, kapry$ny witadca, prawodawca panuje nad wiernymi —
niewolnikami, rabami wyzutymi z godnosci, woli zycia, radosci. Hempel kryty-
kowat chrzescijanstwo z pozycji radykalnych spotecznie — twierdzil, ze poprzez
swoje zasady, prawa, moralnos$¢ ksztattuje ono mase¢ niewolnikéw, doskonale
urobionych, aby stuzy¢ klasie posiadajace;j.

Jednak krytyka chrzescijanstwa Hempla nie ograniczata si¢ jedynie do
haset antyklerykalnych®, ale dotykata przede wszystkim jego tre$ci etycznych,
teologicznych i funkcji moralno-spotecznych. Jest takze zbiezna z podejs$ciem in-
nych polskich neopogan (przede wszystkim Stachniuka i Niecki), ktorzy podkre-
slali negatywny wplyw chrze$cijanstwa na charakter polskiego narodu, co z kolei
miato by¢ gléwna przyczyna stabosci politycznej panstwa.

Réwnoczesnie Hempel postulowat religie ,,bezpanska”, ktora bedzie w sta-
nie nada¢ cel i rozmach ludzkiemu zyciu.

Taka religia, religia ,,bezboska”, zwiaze si¢ z moralno$cia oparta na przeciwstawnych
etyce chrze$cijanskiej zasadach: z moralnoscia, w ktorej ludzkie ,,Ja”, jego wolnos¢, nie-

7 Jako struktury ztozonej z doktryny, kultu oraz organizacji (Encyklopedia popularna PWN...,
s. 718).

8 Hempel niezwykle negatywnie przedstawial Boga chrze$cijanskiego: ,,Byt pewien stary bog; nazy-
wat si¢ Pan. — Jak wszyscy bogowie, tasy byt na dym spalonego thuszczu ofiar, lubit pochwaly i pochlebstwa.
Gniewliwy byl i srogi nadzwyczajnie, a przytym w wymaganiach swoich dziwnie tajemniczy, ztosliwi mowili
nawet, ze niedorzeczny. Jesli dawat rozkazy, nigdy nie powiedziat wprost, czego chce, jeno kryt si¢ za kalam-
burami, za zastonami; umy$Inie wprowadzal swych wiernych w zasadzki, a gdy go nie poznano i czci naleznej
mu nie oddano, lub gdy mylnie pojgto zagadkowe jego rozkazy, wpadat w dzika wsciektos¢ i z wyszukanym
okrucienstwem karat wyznawcow swoich — przez diugie szeregi pokolen. Juz taki dziwny byt bog. Raz przyszta
mu ochota posta¢ na ziemig syna swego jednorodzonego. — Pytacie sig, po co? — Alboz ja wiem. — Jasniepano-
wie dziwaczne nieraz miewaja pomysty” (J. Hempel, Kazania Piastowe, Bielsk 1912, s. 154-155).

° Przyzna¢ trzeba, ze krytyka Kosciota katolickiego jako instytucji przez Hempla byta daleko posu-
nigta. Nazywal go m.in. najsilniejsza na $wiecie organizacja ucisku i wstecznictwa a kler tworem zasadniczo
bezreligijnym, czcicielem tylko wlasnych chuci wstecznych (J. Hempel, Kazania Piastowe..., s. 181-193).
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zawisto$¢, daznosci $miale, sita, sytuowaé si¢ bgdzie na najwyzszym szczeblu warto$ci
i w ktorej takie zalety, jak heroizm, godno$¢, rozmach tworczy, duma, ofiarno$é¢, uzna sig
za najwyzsze cnoty'’.

Ta religia wolno$ci miata by¢ kwestia przysziosci, jednak jej zaczatki i do-
skonate wzorce mozna odnalez¢ w zamierzchtej przesztosci — wérod poganskich
Stowian, ale takze w mysli greckiej (ideat Herkulesa i Prometeusza), czy w ksig-
gach braminskich (Rhama). Hempel wiazat ja z Aryjczykami, jednak takie po-
dejscie nie mialo wymiaru rasowego. Gigboko humanistyczne idee Hempla nie
miaty si¢ zamkna¢ ,,w wylacznosci rodowej czy jezykowej”, a stac si¢ powszech-
ne. ,,Bo¢ braciasmy w cnotach wolnosci, braciaSmy réwni w naszej rzeczy po-
spolitej” bez wzgledu na mowg, kolor skory czy ksztatt nosa''. Co wigcej, obo-
wiazkiem Stowian jest walka za wolno$¢ wszystkich ludzi, o zbawienie $wiata,
czyli zniszczenie starego porzadku i starych religii panskich oraz zaprowadzenie
nowego, idealnego tadu. Hempel jest wigc zwolennikiem XIX-wiecznych idei
o prometejskiej roli Stowian w historii ludzkosci.

Religiaietyka,,Piastowa” naznaczona byta stereotypowym XIX-wiecznym
spojrzeniem na poganska kulturg¢ stowianska. Widoczne sa takze anarchistycz-
ne inklinacje Hempla, typowe dla tego etapu jego tworczosci. Zderzat on (na
przyktadzie legendy ugoszczenia przez Piasta dwoch przybyszow) stowianski
przedchrzescijanski §wiatopoglad z chrzescijanskim, wkraczajacym do Polski.
Podstawowe roznice migdzy nimi, wedlug Hempla, rysuja si¢ w pozycjonowa-
niu jednostki: w chrzedcijanstwie cztowiek jest nieskonczenie gorszy i nizszy od
Boga, w mentalnosci Piastowej — cztowiek jest Bogiem. Tym samym Hempel
wyzwala czlowieka — staje si¢ on doskonale wolny i bezpanski. Takim byt wia-
$nie poganski Stowianin: nie miat nad soba wtadcow, postgpowat wedlug wlasnej
woli, a nie rozkazoéw'?, szanowat swojego blizniego uwazajac go za rGwnego so-
bie, nie znat kary ani nagrody, bo nikt nie stat nad nim, ani nikt mu nie podlegat,
podobnie nie wiedzial, co to ofiara, bo nie znal Pana, ktéremu ten wiernopod-
danczy dar si¢ nalezy, ani co to jest grzech, czyli wystgpek przeciw prawom pan-
skim. Drugi cztowiek byt mu bratem, dlatego Stowianie nie znali mitosierdzia
— pomagali sobie z potrzeby serca, a nie z litosci. Tym samym kazdy cztowiek
mial swoja godnos¢ i byt rowny innym. Takie poszanowanie drugiego cztowieka
najpetniej wyraza¢ si¢ mialo w legendarnej stowianskiej go§cinnosci. Taka miata
by¢ ,,aryjska Piastowa religia i taka etyka Piastowa dostojna. Bezpanska religia
wolnosci. Bezprawna etyka wolnosci”".

10°]. Szmyd, op. cit., s. 20.

1" J. Hempel, Kazania Piastowe..., s. 111-112.

12— Nigdym nie styszat rozkazu.

— Wedlug czego wigc czynisz postgpki swoje?

— Wedtug wiasnej woli: wedhug por roku, wedtug wschodu i zachodu stonca. Wedlug porzadku tego
przedwiecznego, w ktorym zyje ja caty i ktory w moich wtasnych wyraza si¢ cheeniach” (J. Hempel, Kazania
Piastowe..., s. 57-58).

3 Ibidem, s. 76.
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Hempel glosit teze o negatywnych skutkach wkroczenia chrzescijanstwa
do Polski i wyparcia przez niego kultury i mentalno$ci ,,Piastowej”'*. Dwaj chrze-
Scijanscy przybysze w domu Piasta mieli zapowiedzie¢:

Jakie$ obce nam, chlebne i miodowe cnoty ma ten lud i dostojenstwo jakie$, rabowi nie-
przystojne, promieniuje z niego. Wypleni¢ trza bedzie te poganskie cnoty i podeptaé to
dostojenstwo, zanim wladanie panskie utrwali¢ sig tu da'>.

Hempel w taki sposob opisuje nastgpstwa przyjecia chrzescijanstwa przez
Stowian (przypowies¢ t¢ nazwal Objawienie si¢ grzechu Piastowi):

Pan przyszed! na Piastowa ziemig, Pan ziemig Piastowa zawtadnat, a wraz z Panem Grzech
wpelznat i cala grzechowa plugawa rodzina. [...] I znikta rado$¢ z Piastowej ziemi, znikta
pogoda i zycia ukochanie. Jako wilki, ludzie nawzajem patrzeli na siebie, Lask panskich
jeden drugiemu zawidzac. — I mito$¢ rozrodcza, grzechem pokalana, cierpieniem juz tylko
byta, a m¢ka niewystowiona, albowiem w niewoli to bylo rozmnazanie si¢. — Praca nawet
przeklenstwem si¢ stata, wolno$¢ utraciwszy. [...] Piast popadl w rabstwo i odtad juz po-
pelniat grzechy, albowiem odtad nie swoj, jeno panski byt'.

Mpysliciel zarzuca chrzescijanstwu przede wszystkim spetnienie negatyw-
nej roli w ksztaltowaniu charakteru narodowego i s$wiadomosci spotecznej Po-
lakéw. Badacz mys$li Hempla wymienia kilka punktéw, wokot ktorych ten sie
koncentrowat:

a) zaszczepienie chrzedcijanstwa w umystowosci naszych przodkéw wptyngto nieko-
rzystnie na ich stowianska kultur¢ moralng i obyczajowa, doprowadzito do wyrugowania,
a nawet w pewnej mierze do wyniszczenia szlachetnego i wielkiego ethosu ,,Piastowego”;
b) ostabilo niektére pozytywne wlasciwosci naszego charakteru, np. dume, dostojnosc,
rozmach tworczy, ofiarno$¢ itp.; c¢) obnizyto wzloty mysli narodowej, np. mysli naszych
wieszczow; d) ostabito energi¢ do walki o wolno$¢ i niepodlegtos$é narodu'”.

Zarzuty Hempla wobec chrzescijanstwa plynety co najmniej z trzech stron:
mialo ono zniszczy¢ glgboko humanistyczng mentalnos¢ Stowian, wprowadzi¢
obcy 1 gleboko niesprawiedliwy uktad spoleczny, a ponadto ponizy¢ godnosé
pracy i cztowieka pracujacego. Hempel tym samym jawi si¢ jako neopoganin
(krytykujac chrzescijanstwo postulowat przywrocenie duchowosci poganskiej)
o tendencjach anarchistycznych i socjalistycznych. Panstwo i prawo postrzegat
jako narzedzie w regkach panow, stuzace niewoleniu rzesz ludzkich. Wszelkie
prawa czy instytucje panstwowe pojawi¢ si¢ miaty tam, gdzie jeden czlowiek
wywyzszat si¢ ponad innych. Chrzescijanstwo z kolei miato petryfikowa¢ taki

14 I aby dumne ich karki w rzymskie sktoni¢ jarzmo, zawczasu katolicka zarazono ich zaraza. Z boha-
terow, w jutro ludzkosci tgskniacych, pijakow i awanturnikéw uczyniono, co dla wodki kieliszka lub dla pustego
rozglosu jednako — na wielki gotowi sg czyn lub w bloto twarza si¢ potoza” (ibidem, s. 126).

15 Ibidem, s. 60.
16 Ibidem, s. 60-61.
17']J. Szmyd, op. cit., s. 144.
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uktad poprzez ustalenie wiecznych, niezmiennych zasad. Hempel w poganskiej
Stowianszczyznie odnajduje wigc wzorzec doskonatego uktadu spotecznego,
opartego na wolnosci, rownos$ci i braterstwie, gdzie niepotrzebny byl witadca
czy prawa'®, Neopoganstwo przybiera wiec kolejna, odmienna od dominujacej
nacjonalistycznej, forme. Ponadto sigga radykalnych postaw spolecznych — ma
by¢ wyrazem mentalno$ci ludu pracujacego (tak jak chrzescijanstwo klasy po-
siadajacej). Hempel, podkreslajac swicto$¢ pracy ludzkiej, zauwaza, ze w Biblii
przybiera ona wymiar kary i udreki. A to wlasnie ,,chlebna” praca, szczegdlnie
ta na roli, stanowi tajemnicg rozmnozenia chleba. Pracujac, stajac si¢ ,,kaptanem
ludzkiej $wigtosci”, , Kaptanem Zycia”, czlowiek staje si¢ wolny i niezalezny.
Nie musi prosi¢ o aske i jatmuzne — tak czesto wymieniane w Pismie Swietym.
Jezus, rozmnazajac chleb i rozdajac gtodnym, nie wyjawit im tajemnicy rozmna-
zania chleba, czyli jego wypracowania. Tym samym skazat ich na wieczny gtdd
1 wieczna taske Pana. Piast z kolei wiedzg o uprawie ziemi przekazuje kazdemu,
pomagajac zrzuci¢ kajdany.

Hempel nawotywat do odrzucenia chrzescijanskich wartosci i powrotu do
,,chlebnych 1 miodowych” Piastowych cnot.

Galilejskie cnoty — mitosierdzie i jalmuznictwo i win odpuszczenie — potrzebne sa wlad-
com i niewolnikom, lichwiarzom i dtuznikom, ale nam wolnym potomkom piastowym na
co one? — To¢ mamy wiasne swe cnoty — dostojne”.

Co wigcej, twierdzit, ze warunkiem odrodzenia oryginalnych, stowiansko-
polskich tresci §wiadomosci narodowej, rdzennie narodowego charakteru jest
walka i pokonanie zakorzenionego w mentalnosci Polakow chrystianizmu®.

Hempel, obok cnét Piastowych, wymienit takze cnoty herkulesowe. Mo-
wit o ,,cnotliwosci herkulesowo-piastowej” — cnotliwosci jutra: ,,Mocny on
1 nieustgpliwy, jak Herkules — a, jak Piast, serdecznie braterski, kochajacy, jasny
i dostojny”?!. Wyodrebniony pierwiastek herkulesowy ma uosabia¢ walecznosc,
bohaterskos¢, dazenie cztowieka do odkrywania nowego. Jest jednak przynalez-
ny do tej samej mentalnosci aryjskiej, co pierwiastek Piastowy — przenikaja sig

18 Piast nie zna obowiazku, ni rozkazoéw niczyich nie spelnia: — najwyzszym prawodawca wilasne
chcenie mu jest. — Ja tak chcg — powiada Piast — i to, czego on chce, z dazeniami Wszechswiata zgodne jest,
po drogach stapa Wszech§wiata; albowiem Piastowe pozadania, Piastowe potrzeby, najbardziej osobiste nawet,
wyrazem sa doskonalym potrzeb i pozadan Wszech$wiata w danym czasie i miejscu. [...] Cele Wszechswiata
i cele Cztowieka i cele Piastowe tozsamoscia sa” (J. Hempel, Kazania Piastowe..., s. 62—63).

19 Ibidem, s. 109. Hempel pisat szerzej o swoim rozumieniu charakteru cnét chrzescijanskich i po-
ganskich. Te pierwsze dzielit na cnoty panow (wilcze) i raboéw (baranie i psie), uznajac je za przeciwienstwo
cndt piastowo-herkulesowych. Krytykowat rowniez koncepcjg Fryderyka Nietzschego — wedtug Hempla, jego
etyka antychrze$cijanska byta tylko odwzorowaniem etyki panskiej: ,,nie potrzeba nam chrystusowych ani tez
antychrystowych cnét, bo¢ wlasne swoje, wolne cnoty mamy; — nie raby my i nie pany, jeno wolne piastowe
potomstwo” (ibidem, s. 116—120, 195-200).

2 J. Szmyd, op. cit., s. 145.

21 J. Hempel, Kazania Piastowe..., s. 111. Uwidacznia sig tu stereotypowe XIX-wieczne postrzeganie
Stowianina jako fagodnego, go$cinnego rolnika, ktory za bron chwyta tylko w obronie. Stad zapewne uzupet-
nienie cnét piastowych o herkulesowe.
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one nawzajem i uzupelniaja, dajac doskonaly wzér etyczny dla cztowieka wspot-
czesnego. Przeciwstawit dwa wielkie prady ideowe, ktére miaty ksztattowac
ludzkosé: ,,Jeden jasny, pogodny, wolny i serdeczny — aryjsko-stowianski drugi
wiezienny, ponury, grozny, panstwowy i teologiczny — semicko-egipski”?. Ario-
wie, wedtug Hempla, nigdy nie dazyli do utworzenia silnego panstwa czy nie-
zmiennego kodeksu prawnego. Nie znali teologii ani agresji militarnej. ,,W piesni
byty ich prawa i pie$nia Indostan dla idei swojej aryjskiej podbili”?. Przeciwnie
ksztaltowaly si¢ spoteczenstwa semickie: ubdstwo ducha miata zastapi¢ silna or-
ganizacja panstwowa, prawna, wojskowa oraz spajajacy wszystko hierarchiczny
system teologiczny. ,,Narodu, narodowej rzeczy pospolitej niemasz tam nigdzie —
zamiast niej jest krol-bog i prawa jego kamienne, batogami siepaczy strzezone”*.
Przyktadem aryjskiego systemu spotecznego byta Grecja i Stowianszczyzna, se-
mickiego — Babilon, Egipt, Jeruzalem, Persja, Rzym, Bizancjum, monarchie eu-
ropejskie. Réznice miedzy tymi dwoma wielkimi pradami rysuja si¢ takze w po-
strzeganiu §wiata. Nadaja one kompletnie rézne znaczenia tym samym pojgciom.
Przyktadowo,

Cztowiek u nas — po aryjskiej stronie — to istota najdostojniejsza, najpigkniejsza i najdosko-
nalsza. Czlowiek u chrzescijan — to podty rab panski, istota plugawa i krnabrnie buntowac
si¢ tylko umiejaca®.

Te roznice dotycza tak podstawowych kwestii, jak dazenie do wolnosci,
wola ludzka, czlowiecze ,,Ja”, mitos¢, braterstwo. Dlatego pogodzenie tych
dwoch systemow myslowych jest praktycznie niemozliwe. Stad tez wyptywaé
ma tragedia narodu polskiego, ktory podporzadkowany zostal obcemu, ,,semic-
kiemu” katolicyzmowi.

Co nasze, a co wasze placze si¢ nieustannie [...] i nie wiadomo, co dobre, a co zte — co
nasze mocne, a co obce przybtedne. — I na zamgcie tym korzystaja tylko wsteczne, wrogie
zyciu potegi®.

W tym miejscu ponownie podkresli¢ nalezy, ze Hempel nie rozumiat tych
dwoch kategorii, aryjskiej i semickiej w sposob rasowy: ,,jesli chodzi tu o jaka
rase, to tylko o rase etyczng”?, do ktdrej przynaleznos¢ zalezna jest tylko od ak-
ceptacji tych samych wartosci.

Postulowana przez Hempla religia jest ze swej natury niedookreslona, nie
posiada sztywnej, niezmiennej teologii ani dekalogu. Mysliciel nie przyblizat tez

22 Ibidem, s. 113.
3 [bidem.

24 Ibidem, s. 115.
% [bidem, s. 206.
2% [bidem, s. 209.
27 Ibidem, s. 211.
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zadnego panteonu bostw (wymienit tylko Zywie jako narratorke drugiego kaza-
nia) — zgodnie z zatozeniem religia bezpanska ma si¢ bez nich oby¢. Czy w takim
przypadku mozna mowic jeszcze o religii? Hempel twierdzit, ze tak?® — ze potrze-
ba religii jest wrecz gatunkowa potrzeba cztowieka (homo religans), a religijne
podejscie do zycia nie wymaga Pana Boga ani jego nakazéw i zakazéw. Czlo-
wiek wolny tozsamy jest z Wszech§wiatem — Wiecznos$cia, Boskos$cia, Natura®.
Kazdy jego czyn jest religijny, kazdy obrzadek §wigty. Nie ma tu rozdziatu na
sacrum 1 profanum. Niepotrzebni sa zawodowi kaptani ani instytucje ko$cielne,
dystrybuujace §wigtos¢. Hempel jednak pokusit si¢ o stworzenie nowych tablic,
»g2dzie wytyczne zywych cnét na dzien dzisiejszy zapisano”.

Nie bedziesz mial bogéw cudzych procz siebie samego.

Zycie twoje cate ku jednemu skupisz celowi i nad cel ten nic $wietszego mieé nie
bedziesz. [...]

Niczyjej wtadzy nad soba nie uznasz i nikomu nie przyrzeczesz $lepego postuszen-
stwa.

Wyrzutkiem z pochodu ludzkiego sam siebie nazwiesz, jesli nie wzniesiesz si¢ wy-
zej niz ojciec twoj i matka twoja.

Godno$¢ twa ludzka nosi¢ bedziesz bardzo wysoko, pamigtajac, ze jesli ty sam jej
nie ponizysz, nikt nie jest mocen tego uczynic.

Blizniego twego do jarzma nie zaprzggniesz i rozkazywaé¢ mu nie bedziesz, bo¢
jeno spolny i dobrowolny wysitek ludziom przystoi.

Bedziesz mitowat blizniego twego i zwierzeta i rosliny i gory i rzeki i ziemie i ston-
ca — bedziesz mitowat wszech§wiat caly, jak siebie samego, albowiem ,,ja” i Wszech$wiat
to tylko dwie strony tozsamosci*®.

Sa to nowe, czastkowe zasady moralnosci wspotczesnego cztowieka wol-
nego. Dominuja wsrod mich apoteoza ludzkiej godnosci, niezawistosci, rozwo-
ju. Na rowni stawiane jest umitowanie Natury, ktorej ludzie sa czastka®'. Tym

2 Jan Szmyd twierdzi jednak, ze to, co Hempel nazywat religia, jest raczej postawa metafizyczna
(J. Szmyd, op. cit., s. 213).

¥ Hempel do$¢ mgliScie rysowat swoja naturalistyczno-ewolucjonistyczna koncepcjg rzeczywistosci:
za byt pierwotny uznat Naturg, Przyrodg, Ziemig, ktorej gtowna cecha jest rozwoj. Uwage koncentrowat tez na
rozwoju Zycia, ktére wytonito si¢ z Ziemi. Zycie jest nieskonczone, zmierzajace do osiagania coraz doskonal-
szych form — z ktorych jedna jest cztowiek. Pojawia si¢ on w momencie, gdy przyziemnos¢ zostaje wyczerpana,
a zycie zaczyna torowac sobie droge do wyzszego, ,,nadziemskiego”, czysto duchowego rozwoju. W cztowieku,
homo religans, obecne sa dwa pierwiastki: przyziemny, zwierzecy (to ostabienie, potrzeba pomocy, opieki, lito-
$ci, zastoj, znuzenie), ktorego wyrazem jest Ciato, oraz odziemny, duchowy (to sita, odwaga, rozmach tworczy),
ktorego wyrazem jest Duch. Na tej podstawie Hempel podzielit ludzkos¢ na dwie ,,rasy” duchowe: na ludzi
duchem stabych i ludzi duchem silnych, osobowosciowo wybitnych, ,.bojownikéw Zycia i Wolnoéci” — maja
oni stanowi¢ mniejszosé, ale by¢ awangarda rozwoju cztowieczenstwa (J. Szmyd, op. cit., s. 87-90). W takim
ujeciu zycia i cztowieka wida¢ duzo zbieznos$ci z homo creans Jana Stachniuka.

30 J. Hempel, Kazania Piastowe..., s. 202-203.

3U'W Kazaniach polskich Hempel poszedt jeszcze dalej, kreslac swoista ,,naturalng” obrzgdowosc,
kult przyrody. Pisat: ,,Widzg takie uroczysto$ci w podniostych przeméwieniach pod jasnym niebem, na fakach
ukwieconych, na szczytach gor, nad brzegami morz; widzg pochody uroczyste o wschodzie i zachodzie stonca
Iub w $wietle ksigzyca; widzg dni $wigte w przetlomowych momentach ruchéw ziemi; dni §wigte wtedy, gdy
kwiaty kwitna¢ zaczynaja, gdy liscie z drzew opadaja; widzg uroczystosci przy wybuchach wulkanow, przy
huku piorunéw i wyciu wichrow” (J. Jastrzgbiec-Hempel, Kazania polskie, Kurytyba 1907, s. 18). Hempel
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wartosciom Hempel pozostal wierny przez cate zycie, mimo ze jego mysl ewo-
luowata poprzez ludowe, ateistyczne wolnomyslicielstwo do marksistowskiego
materializm32. W latach 20. i 30. odszedt od propagowania koncepcji religii ,,bez-
boskiej”, zawsze jednak podkreslajac aktualno$¢ i wage ludzkiej wolnosci i god-
nosci, czerpanej z ,,chlebnej i miodowej”, poganskiej przesztosci.

krytykowat takze chrzescijanstwo za oderwanie od natury i pozwolenie na jej bezkarne wyzyskiwanie i nisz-
czenie.

32 J. Szmyd, op. cit., s. 318-339.
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The Roman Catholic Church in the United States

Since its foundation, the United States has been a Protestant country, famous for
its unique religious liberty. The reason why the USA has been free of state reli-
gion is not — as many claim — the enlightenment of the Founding Fathers, but the
variety of Protestant denominations in which the majority of American inhabit-
ants believed. The first Catholics came to North America with the Spaniards in
1513 and started missions for the aboriginal inhabitants. After the Reformation
in Europe, British colonists, who were usually Anglicans and Puritans, brought
their anti-Catholicism to America; members of the Roman Church started being
persecuted; some Protestants claimed that this activity could unite Protestant
sects. The Roman Catholic Church was not a main religious institution in North
America: at the beginning of the American Revolution, Catholics constituted
only 1% of citizens and Maryland was the only Catholic State. The Church in
America was developing rapidly and the number of faithful was rising due to
conversions and immigration from Catholic countries in Europe — at the begin-
ning of the 20th century, one sixth of the population was Catholic. In 1928, Al
Smith became the first Catholic presidential candidate, whilst John F. Kennedy
was the first President of the United States who was a member of the RCC. His
cadence stopped discrimination against Roman Catholic Christians in the public
sphere on suspicion of being agents of the pope and Vatican. In 1973, Catholics
played a big role in the discussion about abortion against the background of the
Rhode vs. Wade case, as the most committed defenders of prenatal life amongst
the American public.

Nowadays, the culture war in the USA also influences Americans’ religious
life and theological discussions. The fragmentation of American Protestantism
has made the RCC the largest church and the discussion on abortion a few years
ago showed us that it is also the most vital and orthodox.!

On the other hand, looking at the condition of the Church in the USA and
the life of the typical, ordinary Catholic, we can say that this condition could be
described as good only in comparison to liberal religious communities. Today’s
(after 1965) post-Council Catholicism has lost much of what was characteristic
of it in the past, such as:

The arcanery of decorations on albs and chasubles, the processions of Holy Water bless-
ings, the grottos with their precarious rows of fire-hazard candles flickering away in little
red cups, the colored seams and peculiar buttons that identified monsignors, the wimpled
school sisters, the tiny Spanish grandmothers muttering prayers in their black mantillas,
the First Communion girls wrapped up in white like prepubescent brides, the mumbled
Irish prejudices, the loud Italian festivals, the Holy Door indulgences, the pocket guides to

' J. Bottum, The Death of Protestant America: A Political Theory of the Protestant Mainline, www.
firstthings.com/article/2008/08/001-the-death-of-protestant-america-a-political-theory-of-the-protestant-
mainline-19 [accessed April 10, 2013].
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Thomistic philosophy, the Knights of Columbus with their cocked hats and comic-opera
swords, the tinny mission bells, the melismatic chapel choirs....>

Since the reforms, it has a new image. Joseph Bottum claims that these
changes were important and necessary for the Church, but also admits that new
tendencies in theology and the reforms of the Vatican Il have contributed to the
decline of the authority of American bishops, the hemorrhaging of priests, nuns
and parishioners, and divisions among hierarchs, who are uncertain of what is
correct in Catholic doctrine, because the Council changes have shown us that
every element of it is changeable.

In recent years, we have observed the emergence of Catholics in American
public debate — magazines, television and universities. A coalition has sprung
up, made up of Catholics, conservative Protestants and Jews against some lib-
eral conceptions like legalization of abortion, euthanasia and gay marriage; an
example of this coalition is some neoconservative communities, €.g., ones con-
nected with the magazine “First Things”. Although in my opinion, such a coali-
tion is conservative only when compared to the left-wing mainstream, and leads
to syncretism, which is not good for Catholic identity and could make the Roman
Church more and more similar to liberal Protestantism and Judaism, I still con-
sider that Catholicism could become the most influential power in America and
the whole world but it has to overcome the crisis which occurred after the Second
Vatican Council (however, the bad tendencies had been developing even earlier)
and make today’s teachings appropriate to its centuries-old Tradition. The main
theme of this article is describing the “reformative” tendencies which resulted in
changes in Catholicism after 1965 and how they could be linked with the contem-
porary condition of the USCC.

Introduction

As modern philosopher Nicolas Gomez Davila said: “At the thought of the cur-
rent Church (clergy, liturgy, theology), an old Catholic first becomes indignant,
then astonished, and finally he just bursts out in laughter. ” In fact, each of us is
a witness of the crisis of the Roman Catholic Church, but if somebody is not con-
vinced that the church is in a bad situation, they can look at some statistics. For
example, in the United States, where — on the one hand — the number of Catholics
(62 million or 23% of the general population) went up by 454 668 people last
year,’ other information doesn’t look so optimistic. This growth is caused mainly
by immigration, especially from Latin countries. The number of priests, which in

2 Idem, When the Swallows Came Back to Capistrano, www.firstthings.com/article/2009/01/002-
when-the-swallows-come-back-to-capistrano-catholic-culture-in-america-40.

3 S. Flis, Kosciél amerykanski w statystyce, www.opoka.org.pl/biblioteka/Z/ZD/usa.html [accessed
April 10, 2013].
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the years 1930-1965 doubled to 65 thousand, in the years 1965-2003 decreased
to 45 thousand. In the year 2020, it will amount to only 31 thousand (and half
of them will be over seventy). The percentage of parishes without a priest grew
from 1% in 1965 to 15% in 2002. In that period of time, the proportion of clerics
decreased by 90% and existing seminaries by two thirds. Nowadays, the amount
of people going to mass regularly has decreased from three quarters to a quarter;
moreover, the number of Catholics getting married is now smaller by two thirds
than in the past. Only 10% of religious instructors accept an ecclesial attitude to
contraception and 53% of them think that you can remain a good catholic despite
abortion. 77% of Catholics believe that they have the right to divorce and a sec-
ond marriage; 78% of believers don’t see anything wrong in being absent from
Sunday mass. Members of the RCC don’t know the Christian definition of holy
mass; 70% of them think that it is only the commemoration of the Last Supper.*

After looking at these statistics, we should ask a question: Why is the situ-
ation of the Church so bad? What are the reasons? And, on the other hand, why is
the condition of the Roman Church in the world still relatively better than that of
other Protestant and Christian communities?

Today, the consensus is that the process of secularization is an ineluctable
result of modernity and progress. This thesis now has the status of a classical
statement and the only explanation for this process. However, we can’t agree with
this thesis, because it tells us nothing about the real reasons for the laicization,
nor can it explain the growth in religiousness in most parts of the world, espe-
cially Asia, Africa and South America. However, the process of secularization is
occurring, but it is diversified in its geography (especially “Western” countries —
America and Europe), religion (for example, among Protestant communities only
the more “liberal” ones are noting a decrease in number of worshippers, while
the more “conservative” ones are not recording such a phenomenon®) and time.
This secularization has its sources in a doctrine of the Catholic Church, which
separated religious from state power. Such a procedure was carried out in our
civilization in the past, but it doesn’t mean the same as what we understand as
secularization today. Nowadays, we can see that the religious sphere is becoming
less and less “religious”; the Christian Church is giving up its Christian heritage,
and that is the quiddity of laicization.®

No one doubts that the biggest change in the modern — or indeed in the
whole — history of the Church was ushered in by the Second Vatican Council,
which took place in 1962—1965 during the pontificates of Popes John XXIII and

4 All statistics from: Index of Leading Catholic Indicators: The Church since Vatican II, ed. K. C.
Jones, www.fsspx.org/en/teaching-of-the-faith/the-crisis-in-the-church/a_statistics-of-catholicisms-decline-in-
the-us [accessed April 10, 2013].

5 The Yearbook of American & Canadian Churches, www.ncccusa.org/news/100204yearbook2010.
html teologiapolityczna.pl/kilka-uwag-o-sekularyzacji....

¢ A. Kotakowska, Kilka uwag o sekularyzacji w XXI wieku, www.teologiapolityczna.pl/kilka-uwag-o-
sekularyzacji... [accessed April 10, 2013].



THE SECOND VATICAN COUNCIL AND TODAY’S ROMAN CATHOLIC... 145

Paul VI. The slogan of this council was aggiornamento — “open the windows
of the Church to let in some fresh air”,” as Pope John said. This means that the
Church wanted to accommodate the modern world and communities which are
beyond it. After the last (Second) Council, the Church started to proclaim new
doctrines such as ecumenism, religious freedom, collegialism, and a change in
rites of sacrament. Looking at statistics in the “Yearbook” we can see that some
bad tendencies began at the time when the Church was implementing the changes
of the Vatican II Council. The majority of Catholics who defend the achievements
of the Council say that traditionalists — people who have criticized the reforms as
damaging and incompatible with catholic doctrine — are making a post hoc, ergo
non propter hoc error, which means that the crisis of the Church is not a result
of changes made before, but of today’s secularization. However, the same people
affirm that the “new spring of the Church”, which — according to them — is to
take place in the modern Church, is regarded as being a result of reforms made
in the years 1962-1965. Many Catholics doubt whether new ideas proclaimed
commonly by today’s hierarchy have a good influence on the Church and are in
accordance with its doctrine.

Now, I would like to describe the ideas of the last council, their relations to
the traditional teaching of the Roman Church, indicating their sources and trying
to characterize their influence on the situation of Christianity today.

The Tradition

The ideas preached by representatives of the Roman Catholic Church after the
Second Vatican Council are in many meaningful points discordant with the doc-
trine that was taught before, which we can term “traditional”. Firstly, we have to
ask the question: ‘What does the Tradition mean for the Catholic?’ and describe
its sources and beginning, which will help us to understand the problems with
the church’s doctrine today. Answering the question, the Tradition does not only
mean being attached to old customs and ideas, but also to a second source of the
Divine Revelation, which is close to the Holy Scripture. As the definition says:

The Tradition is passed down from generation to generation by the word of mouth doctrines
or rules of faith, which have not been written; it is an evidence of the earliest customs,
thanks to them various practices, truths of faith, moral teaching of Christianity and facts
from life and times of Christ became known; it is a teaching of the Church given orally and
announced as true and free from errors in passing, a source of the Revelation or faith®.

The Trident Council and the First Vatican Council tell us that it is the de-
posit of faith given to the Apostles by Jesus Christ and passed down to our times,

7 M. Sullivan, 101 Questions and Answers on Vatican II, New York 2002, p. 17.
8 The Concise Catholic Dictionary, Kansas City 1992, p. 334.
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accepted by the Church under the inspiration of the Holy Spirit.” These word
are compatible with a statement by the Apostle Paul: “Therefore, brethren, stand
fast, and hold the traditions which ye have been taught, whether by word, or our
epistle.”!® The Church, when it defines dogmas, doesn’t create them, but reveals
them from its sources to those concerned and explain a dogma of faith.

The beginning of the Tradition took place in the times of the first parents,
who had a broad knowledge of revelation (e.g. about the dogma of the Holy Trin-
ity). After the first sin, man broke the covenant with God, but the Holy Father
decided to redeem the human race by his Son. To prepare people for his coming,
He chose the Nation of Israel and gave them his Revelation. Until the times of
Moses (1280 BC), it was passed down orally and a large part of it was deformed
by the Nation of Israel; meanwhile, the Israelites deformed the Revelation and
Tradition.

Judaism

According to Polish philosopher priests, Michael Poradowski and Felix Konec-
zny, at a certain time, two branches of religion can be differentiated in Israel
— Judaism and Mosaism (Jahvism). Mosaism was a religion revealed by God to
patriarchs and prophets to prepare Jews for the coming of the Messiah. Judaism
was a complex of beliefs created by Israelites under the influence of Middle East-
ern polytheism, based on the Cabala — a deformed Tradition which superseded the
Torah and commentaries on the Torah.

Sources of Christianity are to be found not in Judaism, but in Mosaism and
Hellenism. In Greek-Roman culture, as St. Augustine mentions, there were ele-
ments of faith in Providence, and metaphysics — created by this culture — helped
Mosaistic Jews (e.g. Apostles and disciples) to understand the dogmas of the
Holy Trinity, Incarnation of Jesus and accept Him as a Messiah. Christ often criti-
cized the faith of Judaists (e.g. in the “Acts of Apostles” 4: 26-27), who didn’t
recognize him as a saviour and crucified him.

Since the beginning of the existence of the Church, after the Ascension and
Pentecost, many Jews have harmed Christianity, either attacking it directly or in-
directly by the introduction of traditional Jewish customs into the new religion by
proselytes (called judaisantes). All of the first heresies had their source in Juda-
ism, like Ebionitism — a sect which considers Jesus only as a notable man, not the
Son of God. It is very similar to a later religious movement — Arianism, which

° The Council of Trent, The Fourth Session. 8 April 1546, Decree regarding the Sacred Books and
the Traditions that need to be received; The First Vatican Council, Constitution Dei Filius, www.vatican.va/
holy_father/paul_vi/apost_constitutions/documents/hf p-vi_apc_19670101_indulgentiarum-doctrina_en.html
[accessed April 10, 2013].

102 Thes 2: 15.
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negates Christ’s divinity and the conception of the Holy Trinity. The doctrine of
Bishop Arius gained control over the majority of the Christian world until the
times of St. Athanasius and the Council of Nicaea.

Reformation

In the Middle Ages, the Roman Catholic Church had to combat many crises and
opposing ideas, but the most serious problem was the Reformation of Martin
Luther, which took place in 1517. His movement was, at the beginning, a reaction
to the bad situation of the church in the period of the Renaissance. This time is
connected with a revival of paganism and Greek-Roman culture, which became
popular amongst the then elites. But in the second phase, due to the pope’s nega-
tive reaction to Luther’s thesis, the reformer had to ask German princes — who
were very keen on becoming independent from the papacy — for help. The po-
litical situation and the many anti-Catholic views of the former monk led to the
formation of a new religion, which attracted almost half of Europe.

The new heresy has its sources mainly in the personal problems of Martin
Luther, but the spreading of Protestantism can be attributed to local German mon-
archs. In brief, the principles of Protestantism were common priesthood, self-
interpretation of the Bible, salvation by faith and predestination. When Luther
attacked the Catholic doctrine of Mass, he claimed that it was not the sacrifice of
Christ and that the real existence of Christ and Eucharist made the existence of
the priesthood inconvenient. People who can read and interpret the Bible don’t
need the Church, the Pope and the magisterium; their judgment has supremacy
over every rule of faith. Protestants have always said that they based their con-
ceptions on the authority of the Bible, against the lies of Rome, but — in fact —
there are many excerpts in Scripture legitimizing papal power, 7 sacraments, and
Apostolic Tradition as a second source of Revelation. These ideas could easily
legitimize cuius regio illius religio, by which princes in Germany became, in
fact, religious leaders in their countries in opposition to Rome. The distraining of
Church and monastic property by lay power become possible. The new religion
was anthropocentric, deprived of metaphysics: it was a return to German Pagan-
ism, but retaining Christian symbols and nomenclature.!" Moreover, Protestant-
ism abandoned the achievements of Christian civilization in theology, philoso-
phy, art (it was a new form of iconoclasm) and Latin. The reformers denied the
divine provenance of the Church; their movements destroyed its unity — today we
can differentiate thousands of Protestant sects in the world.

' Swedish King Gustav I Vasa, who as one of the first monarchs to become Protestant, said: “Coming
back to the faith of our predecessors — that’s what we want to do.” M. Poradowski, Kosciot od wewnqtrz zagro-
zony, Wroctaw 2001, p. 56.
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Martin Luther, who was personally a zealous anti-Semite, created a new
confession, which has many confluxes with Judaism. In it, the minister has a func-
tion similar to that of a Jewish rabbi: not a priest, but only learned in scripture.
Protestantism is dominated by texts from the Old Testament — the concept of
scary Jehovah from Jews’ visions replaces the merciful Christian God. Neither
religion accepts art presenting images of God and the saints. We can say that
Protestantism is a judaisantes movement of modern times.

One of Luther’s ideas condemned by Leo X in Exsurge Domine is very
significant :

9. A way has been made for us for weakening the authority of councils, and for freely con-
tradicting their actions, and judging their decrees, and boldly confessing whatever seems
true, whether it has been approved or disapproved by any council whatsoever.!?

This means that the essence of Protestantism is the creation of an autono-
mous subject whose subjective judgment is above any authority; in the political
sphere, the consequence of such thinking is state independence from the Church’s
authority, in fact dominating the Church as an institution and hence monopoliz-
ing the religious sphere in the given country — so it is a return to Caesaropapism.

Freemasonry

The second biggest threat to Christianity in its history was freemasonry. This
organization, which has its origins in Medieval masons’ associations, from the
18th century on started being active in the philosophical sphere as well. There are
many theories concerning masonry; no one knows exactly what this organization
is. Some people claim that their aim is to destroy the Church and faith, others
make light of this accusation. But we can find some quotes which are related to
the topic. Albert Pike, mason of the 33" degree and founder of Scottish rite ma-
sonry said:

Around altars of Masonry Christian, Jew, Muslim, Buddhist, adherent of Confucius or Zo-
roaster, can unite as brothers in common prayer to one God over all of gods; Masonry has
to let everyone analyze the basis of his faith.!?

In the masonry magazine Le Symbolisme we can read: “Brothers, you can’t
let say that Masonry is anti-Church. It was merely a circumstantial term. In prin-
ciple, Masonry wants to be super-Church, in which all other religions will be
united.”™ and: “religion of masonry should be a clear doctrine of Luciferism”'>.

12 Leo X, Exsurge Domine, www.papalencyclicals.net/Leo10/110exdom.htm [accessed April 10, 2013].

13 A Pike, Instructions, [in:] R. Amerio, K. Stehlin, Ekumenizm grzechem przeciwko mitosci, Warsza-
wa 2002, p. 15.

4 Ibidem.
15 Ibidem.
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Another prominent mason, Bronistaw Trentowski, claimed that the aim of his
organization is the deifying of man, building a temple which contains everyman
without regard to his belief. According to him masonry has to spread the concep-
tion of a universal and humanistic god — “The Great Architect Of The World” and
man as a new savior.'® The main concept of Masonry is encapsulated in a sen-
tence from Genesis: “to be as God” and thus replace the Roman Church as an
institution uniting people.

In the 18" and 19* centuries, Masonry gained popularity among the ar-
istocracy and elites. The first Church’s reaction was condemnation and excom-
munication of members of lodges in its document /n Eminenti issued by Pope
Clemens XIV in 1738. From then on, Masonry was criticized by all popes until
the Second Vatican Council'”. The Holy See in those documents in the beginning
deflected attacks on Papal States, and later dispraised Masonry as an anti-Catholic
movement and warned against Masonic influence on theology. After the French
Revolution, Masonic lodges became more powerful and increasingly infiltrated
and attacked the Church.

Liberal Catholicism

At the beginning of the 19" century, some Catholic intellectuals claimed
that to prevent progressive laicization, the Church needed to desist from its con-
frontational attitude and accommodate the ideals of 1789; this approach is termed
‘liberal Catholicism’. Liberalism, according to the encyclopedic definition,

may also mean a political system or tendency opposed to centralization and absolutism.
In this sense Liberalism is not at variance with the spirit and teaching of the Catholic
Church. Since the end of the eighteenth century, however, the word has been applied more
and more to certain tendencies in the intellectual, religious, political, and economical life,
which implied a partial or total emancipation of man from the supernatural, moral, and Di-
vine order. Usually, the principles of 1789, that is of the French Revolution, are considered
as the Magna Charta of this new form of Liberalism. The most fundamental principle as-
serts an absolute and unrestrained freedom of thought, religion, conscience, creed, speech,
press, and politics. The necessary consequences of this are, on the one hand, the abolition
of the Divine right and of every kind of authority derived from God; the relegation of
religion from the public life into the private domain of one’s individual conscience; the
absolute ignoring of Christianity and the Church as public, legal, and social institutions;
on the other hand, the putting into practice of the absolute autonomy of every man and
citizen, along all lines of human activity, and the concentration of all public authority in
one ‘sovereignty of the people’. This sovereignty of the people in all branches of public
life as legislation, administration, and jurisdiction, is to be exercised in the name and by
order of all the citizens, in such a way, that all should have share in and a control over it.
A fundamental principle of Liberalism is the proposition: ‘It is contrary to the natural, in-

16 A. Nowicki, Bronistaw Trentowski (1808—1869) w niemieckich tygodnikach masonskich z lat 1862—
1865, Nomos 2006, No. 55-56.

17 We could count 18 papal documents condemning masonry.
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nate, and inalienable right and liberty and dignity of man, to subject himself to an authority,
the root, rule, measure, and sanction of which is not in himself”. This principle implies the
denial of all true authority; for authority necessarily presupposes a power outside and above
man to bind him morally.'

A pioneer of liberal Catholicism was French Priest Felicite de Lammenais
(1782—1854). He stated that the intellectual progress of humanity made us create
a new order of relations between the state and the Church, which had to be inde-
pendent and to give equal rights to every religion.'” The Church has to give up
claiming to be the only way to know the Revelation. The teaching of Lammenais
had the support of Pope Gregory X VI, who named the liberal thesis as “delirium”
and “absurd”. In 1854, Pius IX issued a very important document, Syllabus erro-
rum, attached to the encyclical Quanta Cura. It is a list of errors of modern times.
The most significant condemnatory points were:

77. In the present day it is no longer expedient that the Catholic religion should be held as
the only religion of the State, to the exclusion of all other forms of worship. 78. Hence it
has been wisely decided by law, in some Catholic countries, that persons coming to reside
therein shall enjoy the public exercise of their own peculiar worship. 79. Moreover, it is
false that the civil liberty of every form of worship, and the full power, given to all, of overt-
ly and publicly manifesting any opinions whatsoever and thoughts, conduce more easily to
corrupt the morals and minds of the people, and to propagate the pest of indifferentism. 80.
The Roman Pontiff can, and ought to, reconcile himself, and come to terms with progress,
liberalism and modern civilization.?

Americanism

Meanwhile, on the American continent, the tendencies to reform Catholicism in
the spirit of modernity also began to bear fruit. The young Church in the United
States of America had been progressing on slightly different terms than on the Old
Continent. In Europe, on the one hand, there were tendencies like Gallicanism in
some countries, but on the other hand, popes from Pius IX to Pius XII were bol-
stering the centralism of their power. Americans, on the basis of the Rhode Island
Bill Of Rights, implemented “institutional apportionment™ of state and religion
into their Constitution, as well as equal rights for all religious communities. This
system had to conduce the “interacting” of the state and religions.?! The majority
of American settlers were Protestants from the Netherlands or Great Britain, and
Catholics were a small group of people who were, in spite of legal tolerance and
equality, often discriminated against. However, Catholicism exhibited significant

'8 Liberalism, [in:] The Catholic Encyclopedia, www.newadvent.org/cathen/09212a.htm.
19 F. de Lammenais, Oeuvres completes de F. de Lammenais, t. 10, Paris 1836, pp. 317-318.
20 Pius IX, Syllabus errorum, www.papalencyclicals.net/Pius09/p9syll.htm [accessed April 10, 2013].

2l M. Novak, The Truth about Religious Freedom, www.firstthings.com/article/2007/01/the-truth-
about-religious-freedom-3.
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and impressive development during the 19" century.?? There was a common be-
lief that American freedom was what helped the Church beyond the ocean.

At the end of the 19% century we could see in the American Church tenden-
cies which would be termed “Americanisms” in the future. Its beginnings were
linked with the coming of immigrants to the USA who wanted to adapt the Roman
Catholic Church to North American values. Americanism is an idea, according to
which if the Church wanted to attract believers, it should stop being dogmatic in
moral cases and delete from its teaching everything which looks unmodern and
constricts man’s freedom and rights more than secular law. Americanists said that
in modern times the direct influence of the Holy Spirit on believers was powerful
enough to disengage from the authority and mediation of the Church.”* Among
the clergy and monks, they promoted the attitude of activism oriented to the tem-
poral sphere. Joseph Sebastian Pelczar — a bishop at that time and today a saint
— wrote about this conception:

Americanism found enough followers among the American clergy and lay society that had
too much liking for individualism and material progress. Especially, it proclaimed ‘ Anglo-
Saxon Catholicism’ as the ‘Catholicism of act and freedom’ as compared to ‘Roman Ca-
tholicism’ as more passive, absolute and external.>*

The main Americanists’ ideologist was the founder of the “Paulist Fathers”,
Redemptorist Father [saac Thomas Hecker. Other adherents to this ideology were
notable American churchmen like Archbishop Michael Augustine Corrigan,
Archbishop John Ireland and Cardinal John Gibbons. He was an author of the
idea that today’s human could achieve excellence. Father Hecker considered that
the future of the Church in the United States lay with American values inherited
from the “Puritan Myth”. At the time of his activities, we can find the beginnings
of ecumenical conceptions of truth divided between various Christian denomina-
tions and postulates of democratization of the Church. He claimed that his ideas
were accepted by Pope Leo XIII.

The Pope reacted to errors which he found in Americanism and sent two
letters to the hierarchs of the USCC — Longinqua oceani (in 1894) and Testem
benevolentiae (1899). In the first, the Holy Father wrote that he recognized the
advantages of the American model and praised the Church in North America.
However, he simultaneously mentioned that the model of absolute equality of

22 In 1750 in a 3-million person nation, there were 30-40 thousand Catholics, only one bishopric and
one church. At the beginning of the 20th century, out of 65 million people, there were 10 million Catholics
(one-seventh of the population), 74 dioceses, 14 archdioceses, 8 thousand priests, 3 thousand monks, 6 thousand
churches and also 10 catholic universities, 25 seminaries and 82 cloisters. New York had become the third big-
gest Catholic city in the world (A. Szlagowski, Leon XIII, Warszawa 2002, p. 120).

3 J. Perszon, Ecclesia semper reformanda. Kolegialnos¢é Kosciola w posoborowej eklezjologii amery-
kanskiej, Torun 2009, pp. 53-54, 57.

24 J. S. Pelczar, Obrona religii katolickiej, vol 2: Jak wielkim skarbem jest religia katolicka i dlaczego
ma dzisiaj tak wielu przeciwnikow, Przemys$l 1920, pp. 356-359.
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every religion and religious freedom cannot be affirmed as desirable for the
whole Church and as a model for other countries. In the year of sending Longin-
qua, the apostolic delegate resisted Catholics taking part in interreligious “ecu-
menical” congresses organized by Protestants in the USA.? Testem benevolentiae
pertained to Hecker’s and his colleagues’ ideas. The Pope wrote that their con-
cepts, such as evolution of dogmas, postulates of changing moral teachings, the
primacy of natural virtues, activism, contempt for monasticism and deinstitution-
alization of the Church “wrapped minds in darkness” and declared Americanism
as a new heresy. The Holy Father, looking at the European experience with the
French Revolution, was afraid of the reception. He condemned the Americanists’
postulates, because they could support belligerent atheism.?® American bishops
complied with the Pope’s Pecci admonitions, but their attitude wasn’t candid. At
that time, many people said that Leo XIII was fighting a “phantom”. Today, we
could say that he was right and this heresy was a real danger.

Modernism

Ideas from the New World appalled the majority of the clergy in Europe, but
for some of them, the Americanists’ concepts seemed interesting. They had an
influence on the birth of a new idea called Modernism, which was very signifi-
cant for present Catholicism. Modernism wasn’t one, consistent idea, but rather
a collection of various attitudes occurring in the Church at the turn of the 19" and
20™ centuries, the common denominator of which was the willingness to orient
Catholicism towards the spirit of modern times. Modernists, in contrast to sup-
porters of Americanism, working not only on a defined territory and being near
to the heart of the Roman Church, had the ability to influence the hierarchy and
theology.

The sources of modernism can be found in modern German philosophy
(Kant’s cognitive agnosticism, Hegel’s evolutionism), which in the 2" half of
the 19" century gained strong significance in Europe together with the military
successes of the German Empire. Likewise, Neoromanticism in culture and the
decadent climate of the fin de siecle impacted on the fact that the reforming of Ca-
tholicism became a kind of fashion in those times. Famous pioneers of modern-
ism were under the influence of German thought — the author of the blasphemous
“The Life Of Jesus”, Ernest Renan, and his disciple, Alfred Loisy. His book, “The
Gospel and the Church”, wasn’t an open attack on Catholicism; similarly to oth-
ers supporters of modernism, he presented a new perspective on Christianity. The
Gospel is not a certain source of Revelation, because the words of Jesus are only
quoted. The (Apostolic) Tradition constitutes a needless commentary” on the

2 J. Hennessey SI, American Catholics, New York 1981, p. 199.
26 M. M. Reher, Pope Leo XIII and “Americanism”, Theological Studies 1973, No. 34, p. 686.
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Scriptures, and the only facts that we can be sure of are those that it is possible to
verify empirically — in fact, it’s agnosticism.

After the announcement of the dogma of papal infallibility, the Popes were
perceived as the main interpreters of the Christian tradition. St. Pius X, after inci-
dents connected with Loisy’s teaching, decided to start a “war’ with the concep-
tions of modernists, which had started gaining popularity. In the Lammentabili
decree published in 1907, the Holy Office drew up a list of condemned statements
(a form similar to Syllabus: that’s why it is called a “second Syllabus’), which
began with the words:

With truly lamentable results, our age, casting aside all restraint in its search for the ultimate
causes of things, frequently pursues novelties so ardently that it rejects the legacy of the
human race. Thus it falls into very serious errors, which are even more serious when they
concern sacred authority, the interpretation of Sacred Scripture, and the principal mysteries
of Faith. The fact that many Catholic writers also go beyond the limits determined by the
Fathers and the Church herself is extremely regrettable. In the name of higher knowledge
and historical research (they say), they are looking for that progress of dogmas which is, in
reality, nothing but the corruption of dogmas.?”’

Thereafter, the pope criticized modernism in the encyclical Pascendi Do-
minic Gregis, in which he said that it “reeks of heresy” and is a “synthesis of
all heresies”, because it is a collection of opinions of some theologians, who
— although they don’t attack any concrete dogma — preach conceptions misrep-
resenting the teaching of the Church. Pius X listed a few aspects of modernists’
claims: theological, religious, philosophical, historical, apologetic, reformative
and critic. A common feature of the ideas of all modernists is the rule /ibre exa-
men — the right to free judgment of the Tradition and dogmas, which a source
of the next three features — agnosticism (God is not a subject of knowledge
— clear rationalism), immanentism (the image of God is a projection of in-
dividual perceptions of man) and evolutionism (the truth about God changes
over time). The Pope saw sources of this heresy in haughtiness, ignorance,
contempt for the Tradition, scholasticism and Magisterium of the authors, and
also in modern philosophy and Protestantism. Pope Sarto warned that it can
lead to atheism and pantheism and began to fight it. He decided to continue the
renaissance of Thomism, begun by Leo XIII, raising the quality of teaching
of theology and making every new priest take an Oath Against Modernism.*

27 These errors are: depriving the Church of right to define the Tradition (points 1-8 and 20-26), deny-
ing the authenticity of the books of the New Testament (9—19), impossibility of the cognition of life and teaching
of Jesus (27-28), contesting the character of sacraments (39-51), negation of the whole apologetic ecclesiology
(57-65). Holy Office, Lammentabili decree.

28 It reads: “I ... firmly embrace and accept each and every definition that has been set forth and de-
clared by the unerring teaching authority of the Church, especially those principal truths which are directly
opposed to the errors of this day. [...] And I sincerely hold that the doctrine of faith was handed down to us
from the apostles through the orthodox Fathers in exactly the same meaning and always in the same purport.
Therefore, I entirely reject the heretical misrepresentation that dogmas evolve and change from one meaning
to another different from the one which the Church held previously. [...] I also condemn every error according
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However, this great Pope was convinced that modernism would be reborn in
the future.

The Church before the day of revolution

Modernism, in spite of being condemned and combated to some degree, was
infiltrating the Church, especially universities and seminaries, as a “new theol-
ogy”. After the death of Pius X and the short pontificate of Benedict XV, there
followed the pontificate of Pius XI. This Pope — in spite of his dogmatic firmness,
announcement of the encyclical Quas Primas about the social kingship of Christ,
and the unequivocal condemnation of both totalitarianisms — was to succumb to
the influence of the progressivists. In 1939, Eugenio Pacelli took over the leader-
ship of the Roman Catholic Church as Pius XII. Pius had to definitely combat the
dangerous tendency in theology — modernism, which was reborn according to the
predictions of Pius X. Pope Pacelli criticized neomodernism and some tendencies
in philosophy in the encyclical Humani Generis, called the “third Syllabus”. In
this document, the Church stood against the teaching of such theologians as (but
not mentioned by name) Yves Congar, John Courtney Murray, Karl Rahner, Hen-
ri de Lubac, Hans Kueng, Pierre Teilhard de Chardin and Edward Schillebeeckx;
they were to play a big role in the years 1962-65. The Pope warned against errors
inside the Church which could destroy Catholicism. Ideas like Pyrrhonism, evo-
lutionism, sentimentalism, historicism tear away the truth from the divine abso-
lute and from atemporality, objectivity and universality.

Father Congar OP, whose books were censored by the Holy Office in 1952,
came back into favor after the death of Pius XII to become a cardinal and a coun-
cil expert. Congar named himself “a prophet of the new Church” and announced
“the end of the Counter-Reformational Church”. His view of Catholicism was of
a democratic institution without the power of the Pope, based on a community
encompassing gentiles.?

to which, in place of the divine deposit which has been given to the spouse of Christ to be carefully guarded by
her, there is put a philosophical figment or product of a human conscience that has gradually been developed by
human effort and will continue to develop indefinitely. Fifthly, I hold with certainty and sincerely confess that
faith is not a blind sentiment of religion welling up from the depths of the subconscious under the impulse of the
heart and the motion of a will trained to morality; but faith is a genuine assent of the intellect to truth received
by hearing from an external source. [...] Furthermore, with due reverence, I submit and adhere with my whole
heart to the condemnations, declarations, and all the prescripts contained in the encyclical Pascendi and in the
decree Lamentabili, especially those concerning what is known as the history of dogmas. I also reject the error
of those who say that the faith held by the Church can contradict history, and that Catholic dogmas, in the sense
in which they are now understood, are irreconcilable with a more realistic view of the origins of the Christian
religion [...] Finally, I declare that I am completely opposed to the error of the modernists who hold that there
is nothing divine in sacred tradition; [...] rather, that the absolute and immutable truth preached by the apostles
from the beginning may never be believed to be different, may never be understood in any other way [...]. Thus
I promise, this I swear, so help me God.” Pius X, Oath against Modernism, www.papalencyclicals.net/Pius10/
plOmoath.htm [accessed April 10, 2013].

2Y. Congar, Rozmowy jesienne, Warszawa 2001, p. 8; idem, Vraie et Fausse Reforme dans I'Eglise,
Paris 1950, pp. 40, 45.
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In the teaching of John Courtney Murray, we can find a willingness to im-
port American ideas condemned by former popes, like the separation of the state
and Church, freedom of religion and conscience of the whole Church, because
they would have been appropriate to the level of political and social awareness
of people. In 1955, he was forbidden to write about the relations of Church and
state®.

Priest Karl Rahner was a German theologian who postulated abandoning
Thomism and scholasticism and all of the old philosophy and theology. He was
in favor of the reorientation of theology to the human and the building of a demo-
cratic and collegial Church. Pius XII reproved his thoughts concerning the liturgy,
and the Holy Office was close to doing so with his statements about Mariology,
such as negation of the Virginity of Mary.

In the cited encyclical, Pius XII wrote:

Some say they are not bound by the doctrine, explained in Our Encyclical Letter of a few
years ago, and based on the Sources of Revelation, which teaches that the Mystical Body
of Christ and the Roman Catholic Church are one and the same thing. Some reduce to
a meaningless formula the necessity of belonging to the true Church in order to gain eternal
salvation. Others finally belittle the reasonable character of the credibility of Christian faith.
These and like errors, it is clear, have crept in among certain of Our sons who are deceived
by imprudent zeal for souls or by false science. To them We are compelled with grief to
repeat once again truths already well known, and to point out with solicitude clear errors
and dangers of error.”!

The last popes before Vaticanum II had propositions and thoughts about
convoking a council to condemn the new theology, laicization and totalitarian-
ism. Pius XII knew that it would have been very difficult because of technical
problems and claimed that Humani Generis was sufficient to criticize the threats
to the Church. He was also afraid of the rising influence of neomodernists, who
could try to dominate the council. However after his death, the new successor of
St. Peter — the elderly John XXIII, who was perceived as an interim Pope who
was not too restrictive for the Soviets, announced he would convene a new coun-
cil three months after the election.

The Council

Preparations for the Second Council: Pope John asked a group of several hundred
people, both ecclesiastic and lay, to prepare appropriate schemes. The effects
of their work were rated as the most valuable material in the whole history of
the Church and absolutely compatible with previous teachings. However, a very
strong and active reformative wing during the council managed to change them,

30 J. C. Murray, Theological Studies, Vol. 25, New York 1964, p. 520.

31 Pius XII, Humani Generis..., pars. 27-28, www.vatican.va’holy_father/pius_xii/encyclicals/docu-
ments/hf p-xii_enc_12081950 humani-generis_en.html [accessed April 10, 2013].
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and force through their own conceptions. The book “The Rhine Flows into the
Tiber”,* written by Father Ralph M. Wiltgen SVD excellently describes the oper-
ations of a group of theologians from the countries bordering the Rhine (Germa-
ny, Netherlands, Switzerland and France) who were steeped in liberal philosophy
and wanted to practise their beliefs in moral, doctrinal and liturgical theology. As
one of them said:

“I like thinking that man is not under any authority except himself”. The progressive wing
was acting very ably. They rapidly took control over council commissions, changed pro-
cedural instructions, superseded appointed schemes by new — created ad hoc and slightly
different. As one of the most liberal council experts stated: “a dream of avant garde of the
Church is diffusing and thanks to the merits of the Council saturating the whole atmosphere
of the Church®.

The successor of John XXIII, who died during the Council, Paul VI, ac-
cepted changes in procedures and allowed “European tribute” free rein. Non-
Catholic experts were also allowed to take part in Vatican II proceedings.

The slogan of the Vaticanum Il — aggiornamento

The councils preceding Vaticanum I were convoked for 3 reasons: matters of
faith, unity and to make reforms. The Catholic Church organized them because it
wanted to unite people of other faiths, define new dogmas or solve internal prob-
lems. In a speech opening the Second Vatican Council of 11 October 1962, Pope
John XXIII said that the Church would desist from condemning errors, preferring
to “use the medicine of mercy”.* In this oration, Pope Roncalli also stated that
the Catholic doctrine should be present in a new form appropriate to modernity.
According to the decree Presbyterium ordinis, the above three aims could also be
found, but in a different form, signaling the pastoral rather than dogmatic aim of
the council. Adapting Catholicism to modernity as an aim of the Second Vatican
Council was reaffirmed by Paul VI, when he was opening the second session of
the Council.>* The Popes’ pronouncements and the Council’s document tell us
that the aim of Vaticanum Il was adaptation to the world, the brotherhood of men
and attention to civil life. This was admitted in the closing speech, when Paul VI
said:

A feeling of boundless sympathy has permeated the whole of it. The attention of our council
has been absorbed by the discovery of human needs (and these needs grow in proportion
to the greatness which the son of the earth claims for himself). But we call upon those who

32 R. M. Wiltgen, Ren wpada do Tybru. Historia Soboru Watykarnskiego 11, Poznan 2001, p. 23.
33 T. Molnar, Christian Humanism, Chicago 1978, p. 50-51, 73.

3% John XIII, The opening speech of the Second Vatican Council, www.ourladyswarriors.org/teach/
v2open.htm [accessed April 10, 2013].

3 R. Amerio, lota Unum, Komordéw 2009, pp. 83, 85.
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term themselves modern humanists, and who have renounced the transcendent value of the
highest realities, to give the council credit at least for one quality and to recognize our own
new type of humanism: we, too, in fact, we more than any others, honor mankind.*

During the Second Vatican Council, 4 constitutions, 3 declarations and
9 decrees were issued. Today, there are more and more doubts about their accord-
ance with the Magisterium. One of the constitutions tells us:

[This Vatican Council] searches into the sacred tradition and doctrine of the Church-the
treasury out of which the Church continually brings forth new things that are in harmony
with the things that are old. [but another:] For as the centuries succeed one another, the
Church constantly moves forward toward the fullness of divine truth until the words of God
reach their complete fulfillment in her?’,

which suggests that the Apostle’s Tradition could be erroneous and evolving.
Now, we analyze the main points of Vatican II’s teaching.

Religious freedom

The dignity of the human person was the main idea of a large part of the Council’s
documents. In the declaration Dignitatis Humanae it is the basis for allowing man
a fundamental right to religious freedom, which should be guaranteed in civil law
by every country. Church-state relations built on freedom and equality of the Ro-
man Catholic Church and other religious communities are presumed as a basic
value.*® The Church and the political state should be independent and autono-
mous, building their relationship on noncommittal cooperation. There is nothing
about the obligations of states towards the Church, but the Church is enjoined to
accept the customs of nations. Political communities have to be organized on the
basis of human values like justice, friendliness and the common good.

Every human has the right and duty to make appropriate judgments for
themself according to their conscience and to find the truth by “teaching, think-
ing and dialogue”. That is a freedom of conscience which would help people of
different religions to adapt to “objective moral norms” for the “good of the whole
of humanity”.

Freedom of religion and conscience was a postulate of the French Revolu-
tion** and then liberal Catholics. The Church had always been tolerant, to a cer-

3¢ Paul VI, Addresses of pope Paul VI during the last general meeting if the Second Vatican Council.

37 Second Vatican Council, Declaration of Religious Freedom Dignitatis Humanae, par. 1; Second
Vatican Council, Dogmatic Constitution on Divine Revelation Dei Verbum, par. 8.

3% Second Vatican Council, Dignitatis..., pars. 4, 13 and 73.

3 “Art. X: No one shall be disquieted on account of his opinions, including his religious views, pro-
vided their manifestation does not disturb the public order established by law.” (Declaration of the Rights of

Man and of the Citizen, www.historyguide.org/intellect/declaration.html); condemned by Pius VI in encyclical
Adeo nota.
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tain extent, of people believing in different religions, but had never given people
freedom to err.** Freedom, in the Christian sense, could be used only when a hu-
man aimed at good and the only real good could be God. People are free from
being coerced into faith, but not to believe in what they want to. That’s why Pius
VII was against writing this rule in the French Constitution in 1814. Gregory
XVI in Mirari vos radically criticized it and warned that religious freedom could
lead to indifferentism, which was repeated by Pius IX.*! Pius XI stated in the 20"
century that this rule deprives Jesus Christ of his kingly dignity.

The main author of Dignitatis Humanae, John Courtney Murray SI, was
forbidden to write about these issues by Pius XII. Another council expert, Yves
Congar, admitted that the text of this document was contrary to the cited sentence
from the Syllabus. The postulates of the American Jesuit are a repeat of the ideas
of the condemned Americanism; their contrariness to the teaching of Leo XIII
and Pius XI was explained by him (Leo XIII) by the changing context of history.
Leo XIII in Libertas:

Wherefore, civil society must acknowledge God as its Founder and Parent,
and must obey and reverence His power and authority. Justice therefore forbids,
and reason itself forbids, the State to be godless and in Immortale Dei:

For God alone is the true and supreme Lord of the world. Everything, without exception,
must be subject to Him, and must serve him, so that whosoever holds the right to govern
holds it from one sole and single source, namely, God, the sovereign Ruler of all. ‘There is
no power but from God.’#

Pius IX in Quas Primas:

Nor is there any difference in this matter between the individual and the family or the State;
for all men, whether collectively or individually, are under the dominion of Christ. In him
is the salvation of the individual, in him is the salvation of society.*

The result of the proclamation of this idea after 1965 was the end of the
Church’s wish that all countries should be catholic, and it also led to some coun-
tries deleting such words from their constitutions (e.g. Columbia, Spain and the
Swiss Canton of Vaud).

40 Before the Council,. Cardinal Ottaviani’s scheme about tolerance for heterodoxies understood in
a traditional way, was first drawn up, but it was changed by a new contrary document advocating freedom for
all religions, written by Cardinal Bea.

4 Condemned sentence from Syllabus: “15. Every man is free to embrace and profess that religion
which, guided by the light of reason, he shall consider true.”

4 Leon XIII, Immortale Dei, www.vatican.va/holy father/leo_xiii/encyclicals/documents/hf 1-xiii
enc_01111885_immortale-dei_en.html [accessed April 10, 2013].

$ Pius IX, Quas Primas, www.vatican.va’holy father/pius_xi/encyclicals/documents/hf p-xi_
enc 11121925 quas-primas_en.html [accessed April 10, 2013].
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Ecumenism

The liberal spirit present at Vatican II pervaded the vision of relations between the
Roman Catholic Church and other religions. The most significant principle for
the new role which the Church would play was encapsulated in a sentence from
Lumen Gentium that truth only “subsists in” (not “is”) the Catholic Church and
that non-Catholic communities are perceived “as capable of giving access to the
community of salvation”.* This issue was developed in two documents — Nostra
Aetate and Unitatis Reintegratio. The new idea — “ecumenism” — is a quite dif-
ferent perception of the unity of people of different religions than the traditional
otkumene:* heterodoxes now should not be converted (it is even forbidden*¢), but
the Catholic Church has to take care of cooperation, dialogue and agreement.

The Council announced the “brotherhood of all men”, which would evince
itself in common “harmony and apostolic cooperation” and joint ecumenical
prayers. Non-Catholic Christian communities were given the name “Churches”,
which equated their position with the Roman Church. Differences in their doctrine
were omitted, and similarities in the teaching of the Gospel were emphasised.

According to non-Christians, the last Council commonly stated their belief
in the same God-Creator (even pantheists such as Buddhists and Hindus, or Jews
and Muslims who do not recognize dogmas of the Holy Trinity and Incarnation).
All religions contained a beam of truth. In spite of the absolutely different charac-
ter of Oriental religions, their aims were considered the same as Christian.

Holy Father John Paul II stated that “At the Second Vatican Council, the
Catholic Church committed herself irrevocably to following the path of the ecu-
menical venture”.*’” Nowadays, ecumenism is a main aim of the majority of the
Catholic clergy, as demonstrated at three meetings in Assisi.

Leo XII in the former document about the unity of Christians emphasised
that this question should be understand as unity in only one Catholic Church
according to the willingness of Christ. Likewise, Pius XI in Mortalium Animos
legitimized conversion to papacy as the only road to unity. He criticized “ecu-
menical” conventions and meetings as leading to indifferentism and atheism and

4 Second Vatican Council, Decree on Ecumenism Unitatis Redintegratio, par. 3., www.vatican.va/
archive/hist_councils/ii_vatican_council/documents/vat-ii_decree 19641121 unitatis-redintegratio_en.html
[accessed April 10, 2013].

4 The traditional understanding of Christian unity was the union between Rome and the Armenian
Church and also the announcement of the return of the Byzantine Church (however, it was not successful) at the
Council in Florence in 1439. There was a union in Brzes¢ from 1569 with some part of the Russian Orthodox
Church in Poland. Pius IX before Vatican I summoned Orthodox Christians and Protestants to take part in it and
return to the Catholic Church in the lam vos omnes letter.

4 As in the Declaration of Balamand in which “Pope John Paul Il and Ecumenical Patriarch Dimitrios
I together stated clearly: We reject every form of proselytism, every attitude which would be or could be per-
ceived to be a lack of respect” (December 7th, 1987). Joint International Commission ,the Theological Dialogue
Between The Roman Catholic Church and the Orthodox Church, Seventh Plenary Session.

47 John Paul II, Ut Unum sint, par. 3, www.vatican.va/holy father/john_paul ii/encyclicals/documents/
hf jp-ii_enc 25051995 ut-unum-sint_en.html [accessed April 10, 2013].
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forbade Catholics to take part in them. His successor repeated this in the encycli-
cal about the doctrine of the mystical body of Christ. Up till Pius XII, the Church
had professed the rule extra Ecclesia nulla salus (but its strict meaning had been
changed and toned down); other communities had never been admitted as a way
to salvation.

The controversies surrounding the ecumenical dialogue conducted after
1965* do not result from discussions with representatives of other religions, but
discussions about their errors and the unceasing finding of “truths which link us”.
This must lead to a relativization of truth, justify errors and imply indirect con-
sent for these errors by Catholics and — in effect — deform the Catholic faith.

Ecumenism negates the mission of the Church (“Therefore go and make
disciples of all nations, baptizing them in the name of the Father and of the Son
and of the Holy Spirit, teaching them to observe all that I have commanded
you™®) and divests other people of knowing the truth, which is a sin against
love understood in the way of St. John Apostle. It is tantamount to contempt for
thousands of martyrs who died for refusing conversion and defending their faith.
After the Council, the Church forbade missionaries from converting people to the
Christian religion.

During the ecumenical dialogue, it has not been observed that other re-
ligions have adapted to Catholicism, whereas the Roman Church has still been
doing this (adapting to other religions), since receiving the teaching of the last
Council. What’s more, it has been also limited in defining its doctrine, an ex-
ample of which was a lack of an announcement of the new Marian dogma (Co-
Redemptrix, Mediatrix of all Graces and Advocate), despite the fact that it had
the wide endorsement of cardinals, clergy and Catholics, simply due to ecumeni-
cal reasons (it would not be accepted by Protestants and Orthodox Christians).
‘What’s more, John XXIII desisted from the aim of the Council — which looked
the most obvious at that time — condemnation of material communism. The Pope
wanted to invite Orthodox “bishops” to deliberations of the Vaticanum II, but
Moscow demanded that this condemnation not be issued, and John XXIII and the
next Pope, Cardinal Montini ordered the hierarchs to desist.

Collegialism

A subsequent aim of Vatican II was collegialism, decentralization and democrati-
zation of the Apostolic Church. After the Lumen Gentium and Christus Dominus
lectures, we can come to the conclusion that the authority of the Holy Father was
legitimized not by God, but the Code of Canon Law. The last document, prom-

* The conception of dialogue with other religions and the world was first put forward by Paul VI in
Ecclesiam Suam in 6 August 1964.

4 Mt 28: 18-19.
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ulgated by John Paul II, clearly stated that power in the Church is exercised by
the pope together with the bishops, which is contrary to the teaching of the coun-
cils in Vatican and Florence. The Council stated that the institution of the Synod
governs the Church with the Roman pontiff “as the subject of supreme, plenary
power over the universal Church”. This system is praised by progressive Catho-
lics as a “new discovering of collegialism”. The Pope, since the last Council has
been seen as primus inter pares amongst other hierarchs; this belief is similar to
that of Eastern schismatics. On the level of particular local churches, the power
of the papacy and individual bishops is restricted; new institutions — Conferences
of Episcopates of each country dominate them, in which respect, the Catholic
Church conforms to Orthodox autocephalies. Parsons now have this problem as
well - they are limited by the voice of parish councils.

Jesus Christ gave his power to Peter personally, not to all the Apostles
together. Collegial conceptions appeared in the scriptures of Y. Congar and in
the pre-Council schemes of K. Rahner. The teaching of dividing papal power is
contrary to documents of councils in Florence and the Vatican. Leo XIII warned,
after St. Thomas, that it could be a danger for the unity of the Church. Vaticanum
I clearly defined the highest authority of the pope and the sovereign power of
bishops in their dioceses. Such a teaching was repeated by Pius XII in 1943:

[the bishop] rules it [their dioceses] in the name of Christ. Yet in exercising this office they
are not altogether independent, but are subordinate to the lawful authority of the Roman
Pontiff, although enjoying the ordinary power of jurisdiction which they receive directly
from the same Supreme Pontiff>

and by John XXIII. Moreover, the traditional vision of bishops’ power was pre-
sented in many more documents, such as Pius VI’s constitution Super Solidiate
and the letter Deesemus, Leon XIII’s Satis Cognitum and the allocution of John
XXIII of 15 December 1958.

Collegialism has weakened the institution of the Church. A strong liberal
wing can resist all changes in an undesirable way, as it was in the instance of the
conservative encyclical in moral questions: Humane vitae of Paul VI or motu
proprio “Summorum Pontificum” of Benedict XVI, which “has freed” the Old
Mass. This new doctrine is quite similar to the heresies of Conciliarism and Gal-
licanism.

Mass and sacraments

We cannot omit to write something about changes in sacraments which are at the
heart of Christians’ lives. Although the core changes of the promulgated new rite

30 Pius XII, Mystici Corporis Christi, par. 42, www.vatican.va’holy_father/pius_xii/encyclicals/docu-
ments/hf p-xii_enc 29061943 mystici-corporis-christi_en.html [accessed April 10, 2013].
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of Mass were not introduced at the Second Vatican Council, it opened doors to
them.

The first modifications in the traditional Mass since the Council in Trent
were made in years 1955 and 1962 — before Vaticanum II. At the last Coun-
cil, a constitution was promulgated about the Sancrosanctum Consilium liturgy,
which in many points repeated the traditional teaching about Mass and no one
expected radical changes. However, Paul VI wanted to change something and
established a commission called Consilium led by Archbishop Hannibale Bugnini
(suspected of being a freemason) and in which 6 Protestant observers took part.
In 1965, a few “experimental” changes were implemented in the rite of Mass and
in 1969 we were able to see the effects of Consilium s work in the shape of Novus
Ordo Missae — the New Rite of Mass. Every rite — both eastern and western —
took its beginnings from one of the Apostles and was developed in an evolution-
ary way, but creating a new rite has been a precedent in the history of the Church.
We cannot count the concepts of heretics like Luther, Calvin or Cranmer, who
created his own rite appropriate to his condemned ideas.

The changes in rites of sacraments could be the subject of a separate book,
but we can briefly state that the theology of the New Mass is slightly different
from traditional Catholic doctrine. Not long after the promulgation of the new
rite, Cardinals A. Ottaviani and A. Bacci wrote a letter to the then pope, in which
the main points of the Novus Ordo Missae were criticized. Firstly, it did not ex-
press the propitiatory and sacrificial character of the Mass; it stressed that it is
a “supper” and “memorial” instead of a bloodless renewal of Christ’s Sacrifice on
the Cross. In the new rite, there are few elements and, furthermore, they do not
directly refer to the Holy Trinity, transubstantiation, the real existence of Jesus in
the Holy Sacrament and the mediation of saints. The role of the priest acting from
devotion in persona Christi is reduced to that of a man who only leads a congre-
gation. With the aim of returning to ancient times, the creators of NOM, omitting
elements that were considered to “improperly” add to the Mass, abandoned many
old points of the Mass and limited use of the Canon — its central point which had
developed in the 4"—-6" century. Use of national languages was allowed and in
effect, Latin — the traditional language of Western Christianity — is now almost
not used.’! The New Mass was deprived of aesthetics in liturgical actions, clothes,
music and in the architecture of the churches. Modern sacral art usually looks
strange, as it is devoid of what has always been characteristic for Catholic art and
could be considered similar to Judaist and Protestant iconoclasm. What’s more,
there were abuses like bite masses, masses in the rhythm of techno and dance or
liturgies of new communities like the Neocatechumenal Way.

5! The national language in the liturgy was an invention of protestant reformers. The correct language
for Greek and Russian Orthodox, Coptic and Syrian Christians, Muslims etc. is also an ancient language. Even
Jesus on the cross spoke to his Father in old liturgical Hebrew, which was not understand (Mt 27: 46).
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Compared to Eastern liturgy, from whose wealth the creators (of the new
rite) could have borrowed, the new rite of the western Church looked completely
different and even blasphemous.’ A friend and advisor of Pope Montini, Jean
Guitton, said:

The intention of Pope Paul VI with regard to what is commonly called the Mass, was to
reform the Catholic liturgy in such a way that it should coincide with the Protestant liturgy.
[...] There was with Pope Paul VI an ecumenical intention to remove, or at least to correct,
or at least to relax, what was too Catholic in the traditional sense, in the Mass, and I, repeat,
to get the Catholic Mass closer to the Calvinist mass®.

If we compare Novus Ordo with Cranmer’s rite and traditional Mass, be-
tween the first and the second there are more similarities than between the second
and third**. We can also observe that NOM is similar to the Judaic meal berakah.
Looking at today’s condition of Catholicism, we see a similar process to that
after the Reformation (today, Protestant countries such as those of the former
East Germany and Czech republic are totally laicized) — this heresy legitimized
changes in the liturgy, people taking part in it lose their faith after some time,
because it does not express Christian doctrine, according to the ancient Christian
rule Lex orandi, lex credendi. 1t is stated that the aim of the new mass was man
in the place of God, which is an expression of the doctrine of liberalism that is
common nowadays.

Other sacraments have also been changed. Baptism, like Mass, is not now
connected with exorcism. Today, in the West, confession is not said very often.
On the one hand, the institution of the nonexistence of marriage is abused, and on
the other hand, the Church allows marriages with non-Catholics in more cases.
Extreme unction has been replaced by the anointing of the sick.

Rank of the Second Vatican Council’s teaching

If during an analysis of documents of the last council, we can notice some dis-
crepancies with pre-Council teaching, which has been proven above, we should
ask a question about which of the contrary doctrines is obligatory and, if they
are, whether popes and the Council have a right to implement these changes. It is
obvious that John XXIII can convoke a council. But the council described in this
article, has from its beginning been recognized as “pastoral”, and did not want
to announce new dogmas, but only adapt the Catholic doctrine to modern times.

52 The Russian “patriarch” has praised the comeback of the Latin Mass, which could bring the two
communities closer together, www.catholicculture.org/news/features/index.cfm?recnum=53230 [accessed
April 10, 2013].

53 Apropos, “Christian Order” 1994, No. 17, p. 8.

3% M. Davies, Liturgical revolution; vol. 2: Pope's Paul New Mass, Dickinson 1980, pp. 513-519.
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Nevertheless, Paul VI said that despite the fact that the pronouncements of the
Vaticanum II were not binding, they had the rank of Ordinary magisterium.

Firstly, it is not part of Magisterium extraordinarium, the task of which is
to define what is infallible and announce it as the teaching of the Roman Catholic
Church. To give such rank to any announcement it should be defined as infallible
by the Pope. The Council rejected it from the beginning and popes after Pius XII
did not want to announce any statements ex cathedra, as in the case of dogmas
of the Immaculate Conception in 1854 and Assumption in 1950. Therefore, it
does not have the rank of an extraordinary Magisterium, but it has to be checked
if it has the rank of an ordinary one. It is owed supposing a statement which is
preached by the pope and bishops dispersed throughout the whole world. The key
is the fact of dispersion, which would guarantee independence and freedom from
external pressures and its authenticity would be apparent in its durability and ho-
mogeneity. We can state that a teaching is infallible only when it is proved that it
is unalterably and precisely connected with God’s Revelation.

Nonetheless, we cannot say that opinions voiced by popes and bishops
since 1962 in matters concerning faith and morality do not matter. Well, these
statements — even if they are not inerrable — have the status of an authentic mag-
isterium which binds the faithful only potentially, since they are compatible with
the Magisterium (teaching authority). If not, believers could discuss and not agree
with them.

As is stated in the post-Council Breviarium Fidei, the only dogmatic opin-
ion issued during Vaticanum I is the statement that the bishop’s ordination con-
stitutes completeness of the sacrament of ordination. In the same source it is
written that although the Second Vatican Council was not a dogmatic but a pas-
toral council, many of the documents published under its aegis have a dogmatic
character.” This looks like an inconsistency which should be addressed; however,
the modern Roman Catholic Church has not done so. The Superior of the Society
of Saint Pius X (a society founded by Archbishop Marcel Lefebvre — a French
bishop who was against the controversial reforms of the last council), Bishop
Bernard Fellay, has said that 95% of opinions of the Second Vatican are accept-
able and compatible with the previous teaching of the Church. The problem oc-
curs when we look at the four points mentioned above:

The doctrine on religious liberty, as it is expressed in no. 2 of the Declaration Dignitatis
humanae, contradicts the teachings of Gregory XVI in Mirari vos and of Pius IX in Quanta
cura as well as those of Pope Leo XIII in /mmortale Dei and those of Pope Pius XI in
Quas primas. The doctrine on the Church, as it is expressed in no. 8 of the Constitution
Lumen gentium, contradicts the teachings of Pope Pius XII in Mystici corporis and Humani
generis. The doctrine on ecumenism, as it is expressed in no. 8 of Lumen gentium and no.
3 of the Decree Unitatis redintegratio, contradicts the teachings of Pope Pius IX in propo-
sitions 16 and 17 of the Syllabus, those of Leo XIII in Satis cognitum, and those of Pope

55 Breviarium Fidei. Wybor doktrynalnych wypowiedzi Kosciofa, Poznah 2007, p. 464, 469.
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Pius XI in Mortalium animos. The doctrine on collegiality, as it is expressed in no. 22 of
the Constitution Lumen gentium, including no. 3 of the Nota praevia contradicts the teach-
ings of the First Vatican Council on the uniqueness of the subject of supreme power in the
Church, in the Constitution Pastor aeternus.>®

Therefore, this teaching — which is not infallible and does not possess the
assistance of the Holy Spirit — raises doubts as to its validity as Catholic teach-
ing. The majority of Catholic hierarchs based their teaching mainly on just these
fragments of the Second Vatican’s teaching (Bishop Fellay’s 5%), which caused
a revolution in the Church’s teaching over the last 50 years.

Many theologians would say that the tradition should “live” and that we
cannot stop at some moment in time just because we want to and like it. The
development of Tradition does not exclude its modifications, but changing major
points of it completely could not be acceptable. After all, Jesus is “yesterday and
today, always the same”.’’

Conclusion

The theme of an academic conference that took place recently in Rome was:
“How could a pastoral council have transformed into a ‘super-dogmatic’ one?”
A masterstroke of the council fathers was to implant their ideas not as dogmas but
as pastoral directives, which shortly afterwards became more important than dog-
mas. Implementation by the post-Council Church of the spirit of aggiornamento,
under the guise of a return to apostolic sources, resulted in opening Catholicism
to the world’s ideas, which were previously considered a threat. In this article,
I wanted to show that the majority of today’s Church teaching has its sources
in two movements which have always tried to combat Catholicism: Judaism —
a basis of many heresies at the heart of Protestantism; and Masonry — the values
of which formed the basis for the French Revolution and liberal tendencies in
Catholicism. My second intention was to describe the relations of this teaching
to the traditional doctrine. Liberal Cardinal Suenens named the Second Vatican
Council “a year 1789 in the Church”, while Cardinal Joseph Ratzinger has said
that “after the Council nothing in the Church will be the same”. Conservative
Mgr. Lefebvre stated that the Roman Church has adopted slogans of the French
revolution such as: freedom as religious freedom, equality — collegialism and
brotherhood — ecumenism. The last “super-dogma”, especially, has completely
changed the direction of the Church — from an institution that converts people
with the aim of saving them to discussing endlessly with everyone. We can see
the influence of modernism — the worst heresy according to St. Pius X, with its

56 J.-M. Gleize, Debate about Vatican II, www.dici.org/en/news/debate-about-vatican-ii-fr-gleize-re-
sponds-to-msgr-ocariz. [accessed April 10, 2013].

57 Heb 13: 8.
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main idea — relativization of doctrine and giving everyone the right to adapt it to
their fancies. This is what Pius XII was warning about in the last days of his life.
‘We should add that the text of the third secret of Fatima, which was revealed in
2000 — regarding the crisis — was not the real (full) text. The real text would have
stated what the Holy Mother had said in her revelations about the losing of faith,
the crisis stemming from the popes and hierarchy being in apostasy and the com-
ing of the last times described in the Apocalypse.

The crisis apparent in Christianity and in the moral condition of the world
is a result, among other things, of the fact that Church is now unable to fight
against the ideals of 1968 or against the institutions of omnipotent liberal states
with their elites. As early as 1972, Pope Paul VI said:

Referring to the situation of the Church today, the Holy Father affirms that he has a sense
that ‘from some fissure the smoke of Satan has entered the temple of God.” There is doubt,
incertitude, problematic, disquiet, dissatisfaction, confrontation. There is no longer trust of
the Church; they trust the first profane prophet who speaks in some journal or some social
movement, and they run after him and ask him if he has the formula of true life. And we
are not alert to the fact that we are already the owners and masters of the formula of true
life. Doubt has entered our consciences, and it entered by windows that should have been
open to the light. Science exists to give us truths that do not separate from God, but make
us seek him all the more and celebrate him with greater intensity; instead, science gives us
criticism and doubt*®,

Cardinal Ratzinger in 1986 could not see any positive reforms of the Coun-
cil and John Paul II was worried in 2000 that Europe was in “silent apostasy” —
these are the results of the modern reforms.

Looking at the example of France: in 1965, 41% attended Mass regularly;
in 1975 — 14%; now it is about 3% and nearly half of those go to traditional Mass.
We can see that traditional devotion could be a resolution to this crisis. Benedict
XVI understood that and restored traditional elements in his liturgy: he stated
that the Tridentine Mass has never been forbidden, remembered the fact that the
Church on Earth is a “fighting Church” and talked with the Priestly Fraternity of
St. Pius X about regulation of their canonical status. As a result of this conversa-
tion and of the acceptance of the status of this traditional society, the door could
be opened to reading documents of the last council in the light of tradition, which
is postulated by some sections of the clergy and theologians. Pope Ratzinger
emphasized such values as discipline in the Church, a traditional vision of priest-
hood and the necessity of fighting against “silent apostasy”.

We can see some positive signs for Roman Catholicism in the Anglo-Saxon
world. More and more people in the United Kingdom and United States today see
a solution to the problems of the modern world in the Roman Catholic Church.

58 Paul VI, Homily during the ninth anniversary of his coronation on 29 June 1972, www.the-ameri-
can-catholic.com/2011/12/04/pope-paul-vi-and-the-smoke-of-satan [accessed April 10, 2013].



THE SECOND VATICAN COUNCIL AND TODAY’S ROMAN CATHOLIC... 167

Last year, many Anglicans came back to Rome. In the USA, we can see the de-
velopment of Catholicism and decline of anti-Catholic attitudes; many intellec-
tual Catholic institutions have been founded in America and Catholics are a vital
part of American intellectual discourse. Popular president John F. Kennedy was
a member of the Roman Church, and diplomatic cooperation between Ronald
Reagan and John Paul II led to the end of communism.* Looking at the fragmen-
tation of the American Protestant Mainline, the USCC could have a big chance
to dominate the public sphere in the future. I doubt that it is possible to do so
due to the compromise between Catholics and Protestants working together, and
between Catholics and the modern secular world. I think that the differences are
too big, and changing the doctrine to become more similar to the world and other
religions in the “ecumenical spirit” is destructive. I hope that the Roman Catholic
Church will find a way to define clearly and properly its own doctrine, improve
its condition and restore traditional values in the world.

% P. Musiewicz, Ronald Reagan a Jan Pawel II. Kontekst ideowy i polityczny wspolpracy prezydenta
i papieza, [in:] Ronald Reagan. Nowa odstona w 100-lecie urodzin, ed. P. Musiewicz, Krakow 2011.
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XII MIEDZYNARODOWA KONFERENCJA NAUKOWA
,PANSTWO - GOSPODARKA - SPOLECZENSTWO”.
PANEL DYSKUSYJNY Z ZAKRESU PRAWA FINANSOWEGO
Z OKAZJI JUBILEUSZU
PROF. DR. HAB. APOLONIUSZA KOSTECKIEGO

Sesja plenarna XII Migdzynarodowej Konferencji Naukowej ,,Panstwo — Gospo-
darka — Spoleczenstwo”, organizowanej w Krakowskiej Akademii im. Andrzeja
Frycza Modrzewskiego miata charakter wyjatkowy — z racji jubileuszu 60-lecia
pracy naukowo-dydaktycznej prof. zw. dr. hab. Apoloniusza Kosteckiego. W wy-
darzeniu tym udziat wzigli reprezentanci katedr prawa finansowego z calej Pol-
ski; dostojnemu jubilatowi zyczenia ztozyli m.in. profesorowie: Jan Gluchowski,
Cezary Kosikowski, Hanna Litwinczuk, Andrzej Gomutowicz, Jerzy Matecki,
Ryszard Mastalski, Zbigniew Ofiarski, Eugeniusz Ruskowski, Pawel Smolen
oraz Irena Czaja-Hliniak.

Jan Gluchowski w laudacji nakreslit zebranym sylwetke i zastugi prof. Ko-
steckiego, powiedzial m.in.:

To wielki zaszczyt moc w czasie dzisiejszej uroczystosci jubileuszowej wyglosic¢
laudacjg, ktora jest dedykowana Panu Profesorowi Apoloniuszowi Kosteckiemu, wielkiej
klasy cztowiekowi i wielkiej klasy uczonemu i dydaktykowi. Serdecznie za ten zaszczyt
dzigkuje. [...] Pozwolcie wigc, szanowni zebrani, przyblizy¢é w tym miejscu zasadnicze
etapy z bardzo bogatego zycia i dorobku Pana Profesora Apoloniusza Kosteckiego.
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Pan Profesor urodzit si¢ 11 marca 1923 r. w Warszawie w rodzinie inteligenckie;j,
wywodzacej si¢ z Krakowa, ale do wybuchu wojny mieszkal w Poznaniu. Tam konczyt
liceum ogolnoksztatcace im. Jana Kantego. W tym wczesnym okresie zwigzany byt sil-
nie z harcerstwem. Okres wojny spedzit w podkieleckiej wsi, ktorej mieszkancow do dzi§
wspomina z sentymentem. W ruchu oporu nosit pseudonim ,,Nauczyciel”, co mialo zwia-
zek z tajnym nauczaniem miejscowej miodziezy.

Pracg zawodowa podjat w 1943 r. w spotdzielni ,,Spotem”, a kontynuowat we Wro-
ctawiu, do ktorego si¢ przeniost w 1946 r. Tam tez rozpoczat studia ekonomiczne w ow-
czesnej Wyzszej Szkole Handlowej, w ramach ktérych uczgszczal na seminaria dwoch
znakomitych profesorow prawa, wywodzacych si¢ ze Lwowa. Pierwszym byl Lestaw
Adam, ktorego wielu z nas pamigta jako cztowieka btyskotliwego i zyczliwego wobec
mtodych adeptéw nauki. Osobiscie wspominam Go ze szczegdlnym sentymentem, gdyz
byt recenzentem mej rozprawy doktorskiej oraz w przewodzie profesorskim. Drugi to Ta-
deusz Bigo, specjalista z dziedziny prawa administracyjnego i wspottworca wroctawskiej
szkoly prawa administracyjnego. Ci wtasnie znakomici mistrzowie zachgcili 6wczesnego
studenta, Apoloniusza Kosteckiego, do podjgcia studidow prawniczych, co tez uczynit, zda-
jac w 1948 r. egzamin wstgpny na Wydziat Prawa Uniwersytetu Jagiellonskiego. Dyplom
jurysty uzyskat w 1952 r. Natomiast jego przygoda z dydaktyka akademicka rozpoczeta sig
przed pot wiekiem — w 1951 r. rozpoczal pracg asystencka w Katedrze Ekonomii Politycz-
nej Akademii Gorniczej w Krakowie. Rownoczesnie jako adiunkt prowadzil wyktady na
Wydziale Rolnym i Lesnym Uniwersytetu Jagiellonskiego, oraz na Wydziale Lekarskim
Akademii Medycznej. Jest wigc Jubilat zapewne jedynym posrdd nas, reprezentujacych
prawo finansowe, ktory miat wktad w ksztattowanie absolwentow kierunkéw rolniczych
i medycznych.

Przekazywana przez Niego wiedza nawiazywata do klasycznych kanonéw nauki
ekonomii oraz wyktadow nauczyciela z okresu studiow ekonomicznych, profesora Win-
centego Stysia. Nie moglo to zyska¢ aprobaty dwczesnych czynnikdéw politycznych i spo-
wodowato — bardzo szczgs$liwe z perspektywy lat — przeniesienie do Katedry Prawa Fi-
nansowego Wydzialu Prawa Uniwersytetu Jagiellonskiego, ktdra kierowat profesor Karol
Ostrowski, pozostajacy w naszej wdzigeznej pamigci do dzis.

Z koncem roku akademickiego 2001/2002 Pan Profesor zakonczyl pracg na Uni-
wersytecie Jagiellonskim. Nie przerwat jednak dziatalno$ci akademickiej, od 1 pazdzierni-
ka 1999 r. podjal bowiem pracg w Wyzszej Szkole Administracji w Bielsku-Biatej, gdzie
petnit funkcjg kierownika Zaktadu Prawa Finansowego [...]. Od 1 kwietnia 2003 r. Profesor
podjatl prace w Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego w Krakowie
(wowczas Krakowskiej Szkole Wyzszej) na Wydziale Prawa i Administracji, gdzie pel-
ni funkcje kierownika Katedry Prawa Finansowego. Reprezentuje Krakowska Akademig
na licznych konferencjach migdzynarodowych, kieruje rozwojem mtodej kadry naukowe;j
oraz jest promotorem licznych prac magisterskich i dyplomowych. Prowadzi wyktady, min.
z migdzynarodowego prawa podatkowego, europejskiego prawa finansowego i postgpo-
wania podatkowego, cieszace si¢ duzym zainteresowaniem studentow. Kontynuuje takze
pracg badawcza, co znajduje wyraz w licznych opracowaniach naukowych.

Cofnijmy si¢ teraz w czasie, aby zaprezentowaé rozw6j naukowy Szanownego
Jubilata. Bliskie, od 1943 r., zwiazki ze spoldzielczoscia spowodowaly zajgcie sig praw-
nofinansowa problematyka spotdzielczosci rolniczej. Prowadzone w tym zakresie badania
znalazly wyraz w opublikowanej rozprawie doktorskiej, Gtowne formy pomocy finanso-
wej panstwa dla rolniczych spotdzielni produkcyjnych w latach 1949—1960. Jedna z tez
tej monografii glosila, ze stosowane formy pomocy finansowej ostabiaty poczucie odpo-
wiedzialno$ci cztonkow za gospodarke spotdzielni i wyrabiaty w nich przekonanie o nie-
ograniczonym prawie do — czgsto wymuszanej — pomocy finansowej panstwa. Powiazanie
prawnofinansowej problematyki jednostek organizacyjnych kotek rolniczych z zagadnie-
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niami nauki o normach prawnych stanowity przedmiot rozprawy habilitacyjnej: Rola norm
prawa finansowego w ksztattowaniu systemu finansowego kotek rolniczych, na podstawie
ktorej uzyskal w 1967 r. stopien naukowy docenta habilitowanego. Tytul profesora nadzwy-
czajnego nadany zostat Profesorowi A. Kosteckiemu w 1980 r. na podstawie prac: Zmiana
generacji w gospodarstwach rolnych 1 System finansowy jednostek gospodarczych kotek
rolniczych, natomiast tytut profesora zwyczajnego — w roku 1989 po ukazaniu si¢ opra-
cowan typu monograficznego o wybitnie teoretycznym charakterze: Elementy konstrukcji
instytucji podatku oraz Podatki przychodowe i podatki dochodowe.

Tworczos¢ naukowa Pana Profesora Apoloniusza Kosteckiego charakteryzuje wie-
lostronnos¢ tematyki badawczej, jej interdyscyplinarne powiazania oraz charakter porow-
nawczy. Ten ostatni element sila rzeczy zadecydowat o bardzo intensywnym nawiazywaniu
do prawa migdzynarodowego. W dorobku Jubilata mozna wyr6zni¢ — poza poczatkowym
okresem zainteresowan prawno-finansowymi aspektami gospodarki rolnej — takze zaintere-
sowanie prawem budzetowym, prawem podatkowym i migdzynarodowym prawem finan-
sowym i podatkowym. Wsrdd publikacji z zakresu prawa budzetowego nalezy wymienié:
Metody rownowazenia budzetow terenowych, [w:] Ocena prawa budzetowego w zakresie
budzetow terenowych i proponowane kierunki jego reformy, Warszawa 1963; [...] Kredyty
budzetowe, [w:] System instytucji prawno-finansowych, t. 2, Ossolineum 1982. Dorobek
z zakresu prawa podatkowego jest szczegdlnie obfity i w bardzo znacznej czgsci pionierski.
Na szczeg6lng uwage zashuguja tu pozycje: Wybrane zagadnienia prawa podatkowego,
Katowice 1970; [...] czy Gospodarcze implikacje ustawodawstwa podatkowego, [w:] Stu-
dia z prawa gospodarczego i handlowego, Krakéw 1996. I wreszcie opracowania z zakresu
migdzynarodowego prawa finansowego i podatkowego: wiele z nich oznaczato przeniesie-
nie po raz pierwszy na rodzimy grunt osiagni¢¢ nauki zachodniej, szczeg6lnie niemieckie;j.
I wérdd nich dominuja jednak pozycje oryginalne, stanowiace rezultat wieloletnich ba-
dan. Ze zrozumiatych wzgledow przytocze tylko wybrane: Stosunek sprzezenia pomiedzy
suwerennosciq panstwa a jego zaleznosciq od miedzynarodowych stosunkow finansowych
i walutowych (oryg. w jezyku niem.), cz¢$¢ pracy zbiorowej, Wyd. Uniwersytetu Marcina
Lutra, Halle 1988; Instytucja tzw. faktycznego porozumienia w niemieckim postepowaniu
podatkowym, [w:] Ius suum quique. Studia prawnofinansowe, Warszawa 2005; Proces
ksztattowania instytucji gospodarczej interpretacji prawa podatkowego w doktrynie nie-
mieckiej, [w:] Mysl i polityka, Ksiega Pamiqtkowa dedykowana Profesorowi Jackowi Marii
Majchrowskiemu, red. B. Szlachta, Krakow 2011.

[...] Opis dorobku naukowego Pana Profesora jest nietatwy ze wzgledu na jego
warto$¢ 1 wspomniang réznokierunkowos$¢. Nie mozna jednak pomina¢ faktu, ze obok 79
publikacji w wydawnictwach zwartych, az 28 to prace w jezykach obcych. Pierwsza z nich
opublikowano juz w 1964 r. w cieszacym si¢ do dzi§ renoma wydawnictwie IBFD Bulletin
for International Fiscal Documentation.

Jubilat jest profesorem migdzynarodowego formatu, przywiazujacym niezmiennie
uwage do kontaktow zagranicznych. Temu celowi stuzytly Jego wyktady w ramach dtuz-
szych pobytéw za granica w charakterze visiting professora lub w czasie wielokrotnych
wizyt w ramach wymiany bezposredniej, a takze referaty wygtaszane na migdzynarodo-
wych konferencjach, ktérych byt czgsto organizatorem lub wspotorganizatorem. Przez
wiele lat byt statym wspoipracownikiem International Bureau of Fiscal Documentation
w Amsterdamie. Na uwagg zasluguje rowniez jego wkiad w organizowanie z ramienia
Polski kolejnych migdzynarodowych sympozjéw nauki prawa finansowego w réznych
panstwach oraz inicjowanie wymiany miodych pracownikéw naukowych i studentow
pomigdzy uniwersytetami. Duza rolg w rozwoju bezposrednich kontaktow migdzy mto-
dymi pracownikami i mtodzieza studencka przypisywat organizowanemu od roku 1991
w Krakowie i w Bochum Polsko-Niemieckiemu Seminarium Prawa Podatkowego [...].
Obok rozlegtej dziatalnosci dydaktycznej — wypromowania okoto 1000 dyplomantéow —
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Pan Profesor poswigcat swoj czas na promowanie kadry naukowej; promujac dziewigciu
doktorow.

Pan Profesor nie szczgdzil swojego trudu w stuzbie Uniwersytetowi Jagiellonskie-
mu pelniac rozliczne funkcje o charakterze organizacyjnym na szczeblu wydzialowym
iuczelnianym. Od roku 1968 petnit funkcjg kierownika Katedry Prawa Finansowego, w la-
tach 1972—-1975 sprawowal funkcje prodziekana Wydziatu Prawa i Administracji, a przez
dwie kadencje byt przewodniczacym Rady Naukowej Instytutu Ekonomicznego UJ. Przez
wiele lat byl przewodniczacym Wydziatlowej Rady do Spraw Mtodziezy, przewodniczacym
komisji dydaktycznej i programowej, opracowujac w jej ramach trzy programy studiow
stacjonarnych, zaocznych i administracyjnych, a takze czlonkiem wielu komisji wydziato-
wych. Wiele trudu poswigcil, wspotdziatajac z profesorem Patkaniowskim, na stworzenie
ikonografii dziekanow Wydzialu Prawa, a takze kierujac pracami zwiazanymi z likwidacja
zniszczen akt Wydzialu Prawa spowodowanych pozarem. [...] Byl takze cztonkiem rady
naukowej Centrum Badan nad Zadtuzeniem i Rozwojem w Krakowie. Od chwili powstania
Fundacji dla Uniwersytetu Jagiellonskiego sprawowal funkcj¢ przewodniczacego jej ko-
misji rewizyjnej, oraz funkcj¢ przewodniczacego komisji rewizyjnej Uczelnianej Komisji
,Solidarnosci”. Przez szereg lat petit funkcjg pelnomocnika ds. wspdtpracy Uniwersytetu
Jagiellonskiego z prezydentem Krakowa.

Poza uczelnia uczestniczyt od roku 1963 w pracach badawczych Instytutu Nauk
Prawnych PAN, w ramach opracowan Instytutu takze publikowat. Od roku 1969 jest czton-
kiem Komisji Nauk Prawnych PAN w Krakowie.

Za swa pracg naukowa i dydaktyczno-wychowawcza Profesor Apoloniusz Kostec-
ki byt wielokrotnie nagradzany nagrodami Ministra Edukacji Narodowej oraz Rektora Uni-
wersytetu Jagiellonskiego. Odznaczony zostat Ztotym Krzyzem Zastugi (1975) oraz Krzy-
zem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski (1981), Medalem Edukacji Narodowej, Ztota
Odznaka za Zastugi dla Finanséw PRL oraz Odznaka za Zastugi dla Ziemi Krakowskie;j.

Pan Profesor pehit tez funkcje w centralnych i lokalnych gremiach doradczych.
Byt cztonkiem Rady Naukowej przy Ministrze Finansow, ekspertem do spraw podatko-
wych Sejmu, Senatu, cztonkiem Rady Legislacyjnej oraz czlonkiem Komisji Finansow
i Budzetu Prezydium Wojewodzkiej Rady Narodowej w Krakowie. [...]

Jest zyczliwy dla otoczenia, ch¢tny do pomocy, otwarty dla studentow i kolegow.
Rozmowa z Nim wzbogaca kazdego interlokutora. Cechuje go wyjatkowa szarmancja
i kultura osobista. [...] Dla nas — z catej Polski — Szanowny Jubilat jest wzorcem krako-
wianina, ktory mimo powagi, potrafi tez przez lata pasjonowac si¢ gorskimi wedrowkami
i samochodami, formutuje inteligentne, cigte, ale zawsze zyczliwe riposty. I tak wiasnie
postrzegamy Pana Profesora Apoloniusza Kosteckiego.

Chcemy wszyscy — jako przyjaciele 1 znajomi — cieszy¢ si¢ obecno$cia wsrdd nas
Szanownego Jubilata w nadchodzacych latach. ByliSmy uczestnikami jubileuszu 75-lecia
i 45-lecia pracy naukowej. Cieszymy si¢ z dzisiejszej uroczystosci. BylibySmy jednak
wdzigczni, aby dalsze jubileusze odbywaty sig czgsciej. O ile bowiem kondycja Jubilata
jest legendarna, o tyle nasze zdrowie moze wylaczy¢ nas z uroczystosci w nastgpnych, oby
jak najliczniejszych, latach.

Drogi i kochany Polku — Ad multos annos!
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WIELOASPEKTOWOSC KRYZYSU FINANSOW PUBLICZNYCH
W POLSCE

Czy polskie finanse publiczne sa w stanie kryzysu i wymagaja naprawy?

1. Wbrew twierdzeniom przedstawicieli polskiego rzadu, finanse publiczne w Pol-
sce znajduja si¢ w stanie kryzysu i wymagaja naprawy. Przestaty by¢ sprawne
i bezpieczne, w rezultacie czego wtadza publiczna nie moze w peti i prawidtowo
wypehia¢ swoich funkcji wobec spoleczenstwa i gospodarki (dysfunkcjonalizm
finans6w publicznych). Z powodu ztego stanu finanséw publicznych Polska ma
tez nienajlepszy wizerunek i oceny dotyczace jej kondycji finansowej na arenie
migdzynarodowe;.

Rzad Donalda Tuska dos¢ dtugo twierdzit, ze §wiatowy kryzys finansowy
nie dotyka Polski lub dotyka ja w sposob niegrozny. Chodzito o to, aby poka-
za¢ Polakom, Ze biorac pod uwagg wzrost wskaznika PKB (nota bene liczone-
go inaczej 1 korzystniej niz w Unii Europejskiej), nie zdarzylo si¢ nic takiego,
co uzasadniatoby potrzebg podejmowania glgbszych reform w panstwie, w tym
reform finans6w publicznych. Do$¢ p6ézno zrozumiano wige, ze pojawienie sig
swiatowego kryzysu finansowego stworzyto doskonaty moment dla ogtoszenia
koniecznosci przeprowadzenia niezbgdnych juz od dawna reform w finansach
publicznych. Nie wykorzystano nawet tego. Byto to zadziwiajace o tyle, ze pra-
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wie wszystkie poprzednie rzady taka potrzebe dostrzegaty 1 podejmowaly weziej
lub szerzej zakreslone reformy, chociaz z r6znym skutkiem (np. proby, kolejno,
L. Balcerowicza, G. W. Kotodki, J. Hausnera, Z. Gilowskiej, T. Lubinskiej). Rzad
D. Tuska wolat nie ryzykowa¢ utraty wtadzy i przetrwa¢ do najblizszych wybo-
row parlamentarnych. Natomiast po ich wygraniu zajat si¢ reforma emerytur,
wydtuzajac czas pracy do 67. roku zycia.

2. Dysfunkcjonalizm polskich finanséw publicznych oznacza niemoc pelnienia
przez nie wyznaczonych im funkcji. Sytuacja taka ma miejsce rowniez wtedy,
gdy wiladza publiczna co prawda gromadzi i wydaje $rodki publiczne, ale nie
czyni tego w sposob zgodny z mozliwosciami (zdolno$cia platnicza) i potrzeba-
mi (zbiorowymi i indywidualnymi) spotecznymi. Nie chodzi bowiem o to, aby
srodki publiczne jedynie gromadzi¢, i to oboj¢tnie od kogo oraz w jakiej wyso-
kosci, lecz przede wszystkim o to, aby sigga¢ po nie tam, skad mozna je czerpac
bez uszczerbku lub zniszczenia zrodel dochodéw lub zagrozenia bytu podmio-
tow dysponujacych tymi dochodami. Bardzo czgsto celem polityki fiskalnej jest
bowiem nie tylko zgromadzenie tych §rodkoéw, lecz podjecie interwencji pan-
stwa majacej doprowadzi¢ do zachowania podmiotéw obarczonych cigzarami
publicznymi zgodnie ze wzorcem wyznaczonym przez panstwo. Podobnie jest
z dokonywaniem wydatkow publicznych. Problem nie tkwi w tym, ile panstwo
wyda tych srodkow, lecz na jakie cele i dla kogo oraz w jaki sposéb, wptywajac
przy tym na wyznaczone norma prawng zachowania beneficjentéw tych srodkow.
Rozdziat publicznych srodkow pienig¢znych nie jest wigc celem samym w sobie,
realizuje natomiast inne cele, lezace poza samymi finansami publicznymi.

Dysfunkcjonalizm polskich finanséw publicznych dotyczy réwniez ich
funkcji kontrolnej i sygnalizacyjnej oraz sanacyjnej. Sa one tak jednakowo waz-
ne, jak alokacyjna i redystrybucyjna funkcja finanso6w publicznych. Jesli wiec
finanse publiczne przestaja pelni¢ funkcje¢ kontrolna, stymulacyjna i sanacyjna,
to réwniez z tego powodu wymagaja naprawy.

3. Dysfunkcjonalizm finanséw publicznych ma miejsce w Polsce takze dlatego,
ze wiladza publiczna nie postrzega w sposob prawidtowy powiazan i uwarun-
kowan wystepujacych miedzy finansami krajowymi a finansami migdzynaro-
dowymi i unijnymi. Powiazania te dotycza strony dochodowej i wydatkowe;.
Maja najczesciej charakter staty, a nawet podlegaja planowaniu. Nie powinny
by¢ zatem traktowane jako wydarzenia wyjatkowe lub sporadyczne. Szczegdlnie
powiazania finanséw krajowych z finansami unijnymi sprawiaja, ze zmienia si¢
ksztalt finansow krajowych. Jesli wladza publiczna panstwa cztonkowskiego UE
nie zacznie traktowa¢ finanséw unijnych jako fragmentu wiasnych finanséw pu-
blicznych, to nie skorzysta z mozliwo$ci finansowania czesci zadan publicznych
ze $§rodkow unijnych lub uniemozliwi korzystanie z tych srodkow bezposrednio
przez krajowych beneficjentow tychze srodkow.



WIELOASPEKTOWOSC KRYZYSU FINANSOW PUBLICZNYCH W POLSCE 177

Polska nie skorzystala tez z ogromnej szansy na doprowadzenie finansow
krajowych do poziomu europejskiego, poniewaz zlekcewazyta znaczenie systemu
rachunkéw gospodarczych (ESA 95), w wyniku czego w kraju funkcjonuje inny
zakres pojeciowy sektora finansow publicznych oraz inaczej jest liczony deficyt
i dlug publiczny. Nie dostrzega si¢ zalet tkwiacych w planowaniu finansowym,
opartym na wieloletnich ramach finansowych. Nie chce si¢ zrozumieé tez, ze
wypetnienie kryteriow konwergencji stanowi nie tylko warunek wejscia do stre-
fy euro, lecz jest szansa na poprawienie stanu krajowych finansow publicznych.
Tymczasem Unia Europejska juz dwukrotnie stwierdzata w Polsce wystepowanie
nadmiernego deficytu, gdyz UE oblicza go na podstawie ustalonych przez siebie
kryteriow, nie za$ na podstawie miar stosowanych w ramach , kreatywnej” ra-
chunkowosci polskich wiadz.

4. Dysfunkcjonalizm finans6w publicznych powstaje wszedzie tam, gdzie wiadza
publiczna we wlasciwym czasie i zakresie oraz skutecznie nie reaguje na dy-
namizm zjawisk finansowych. Potwierdzaja to ostatnie wydarzenia zwiazane ze
swiatowym kryzysem finansowym oraz z kryzysem walutowym w UE. W skali
krajowej jest to za§ widoczne gtownie poprzez wzrastajace rozmiary deficytu
1 dhugu publicznego wigkszosci obecnych cztonkéow UE. Tam, gdzie to zagroze-
nie jest w pore dostrzegane, podejmuje si¢ stosowne reformy finanséw publicz-
nych. Brak reform oznacza natomiast stabo$¢ wiadzy publicznej i skazanie spote-
czenstwa na skutki ztego rzadzenia. Taka sytuacja ma miejsce wlasnie w Polsce.

Przyczyny kryzysu polskich finansé6w publicznych

1. Przyczyn kryzysu polskich finanséw publicznych nie nalezy upatrywac przede
wszystkim w czynnikach zewnetrznych (np. w ogdlnos§wiatowym kryzysie fi-
nansowym, w decyzjach finansowych Unii Europejskiej lub ich braku), ponie-
waz objawy zlego stanu polskich finansow publicznych wystepowaty juz wtedy,
gdy na §wiecie nie bylo jeszcze zadnych oznak kryzysu finansowego. Natomiast
kryzys swiatowy obnazyt to zjawisko, czym zwrocit uwage spoteczenstwa. Trud-
no jest natomiast jednoznacznie stwierdzi¢, czy pozostawanie Polski poza stre-
fa euro jest przyczyna ztego stanu jej finanséw publicznych, czy tez odwrotnie
— jest okolicznos$cia tagodzaca, zwlaszcza obecnie, rozmiary polskiego kryzysu
finansowego. Mozna bowiem znalez¢ argumenty przemawiajace za stuszno$cia
obydwu hipotez.

Przyczyny zlego stanu polskich finansow publicznych maja charakter we-
wnetrzny. Wynikaja zaré6wno z faktu obowiazywania dalece niedoskonatego pra-
wa finansowego, jak i wadliwego jego stosowania w procesie zarzadzania finan-
sami publicznymi. Sa to gtdéwnie przyczyny natury politycznej, w mniejszym zas
stopniu natury ekonomicznej i spoteczne;j.
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W zZadnym razie nie mozna podzieli¢ stanowiska rzadu D. Tuska o tym,
ze ograniczony w swych skutkach zty stan polskich finanséw publicznych wy-
nika wylacznie ze §wiatowego kryzysu finansowego. Zty stan polskich finansow
publicznych istnieje bowiem od dawna, czego dowodem byly proby reform fi-
nansowych podejmowane przez poprzednie rzady. Banki dziatajace w Polsce,
mimo ze opanowane przez kapitat obcy, nie popetnity tych bledow, ktore w USA
wywotaty kryzys §wiatowy. Banki dziatajace w Polsce sa zreszta zbyt slabe, aby
zaszkodzi¢ finansom publicznym. Dowodem na to bylo zasilenie bankow ze
srodkéw publicznych. W ten sposob poglebit si¢ wigc niedobdr srodkéw publicz-
nych przeznaczonych na finansowanie wydatkow publicznych. Wiadza publiczna
wykorzystata pojawienie si¢ §wiatowego kryzysu finansowego jako pretekst do
obarczenia innych wlasnymi grzechami, zwlaszcza swoja bezczynno$cia w dzie-
dzinie naprawy finanséw publicznych. Wladzy publicznej tatwo przychodzi thu-
maczenie spoteczenstwu, ze jego potrzeby nie moga by¢ zaspokajane ze wzgledu
na to, ze na §wiecie jest kryzys finansowy.

2. Gléwne przyczyny zlego stanu polskich finansow publicznych maja charakter
polityczny. Ich objawami sa zwlaszcza: utrzymujaca si¢ destabilizacja politycz-
na, wadliwy system wyborczy i brak alternatywy wyborczej, sprawowanie wta-
dzy wykonawczej (rzadowej) przez nieprofesjonalne ekipy, brak konstruktywne;j
opozycji politycznej, pacyfikacja parlamentu i organu kontroli panstwowej oraz
zwiazkow zawodowych przez partie polityczne, elitarno$¢ organizacji pracodaw-
coOw 1 przedsiebiorcéw zamiast autentycznego samorzadu zawodowego i gospo-
darczego, lekcewazacy stosunek rzadu do nauki i ekspertow, nieokreslony sto-
sunek naszych wtadz do cztonkostwa Polski w Unii Europejskiej, brak szerszej
kontroli spotecznej nad dziataniami rzadu, stabo$¢ mediow itd.

W Polsce ma miejsce gleboka destabilizacja polityczna. Wiadza publiczna
zajmuje si¢ przede wszystkim soba i dba o swoje miejsce na mapie polityczne;,
angazujac cate swoje sily w walce z opozycja i o poprawe wynikow sondazy
wyborczych. Wtadza publiczna w Polsce nie troszczy si¢ o to, aby sprawowaty
ja osoby przygotowane do tego profesjonalnie i z niezbednym doswiadczeniem.
Odrzuca wszelka wspodtprace z nauka i ekspertami, bo jeden minister z wyksztat-
ceniem w zakresie socjologii kultury (specjalnos¢: teatrologia) wystarcza na zaj-
mowanie si¢ niemal wszystkim (otwarte fundusze emerytalne, emerytury, praca
1 sprawy socjalne, administracja publiczna i cyfryzacja itd.).

Rzad koalicyjny, dopoki nie skidci si¢ migdzy soba, ma ogromna szanse
na trwanie przez jedna lub wigcej kadencji, poniewaz zapewnia mu to wigkszos¢
parlamentarna i obowiazujacy system wyborczy, a takze polityczne uksztalto-
wanie skladu Trybunalu Konstytucyjnego oraz brak autentycznych konsultacji
spotecznych i stuzalczo$¢ wigkszosci mediow. Nie ma wigc komu wymuszaé
na rzadzie podjecia reformy finanséw publicznych, bo i Prezydent RP niewiele
moze, gdyz nie dysponuje srodkami prawnymi pozwalajacymi zmusi¢ rzad do
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przeprowadzenia reformy finanséw publicznych. Dla rzadu jest to zreszta zbyt
ryzykowne, poniewaz kazda reforma finanso6w publicznych musi prowadzi¢ do
zmian, z ktorych nie wszyscy, a zwlaszcza bogaci i wptywowi, beda zadowoleni.
Trzeba jednak zauwazy¢, ze niepodejmowanie reformy rowniez jest ryzykowne.
Armia bezrobotnych oraz emerytow i rencistow, studentow i wszystkich innych
niezadowolonych z rzadu moze okaza¢ si¢ na tyle liczna, ze partiom koalicyjnym
zabraknie gloséw do wygrania kolejnych wyboréw. Polska moze wigc znalez¢
si¢ pod zarzadem przypadkowego rzadu, ktory nie ma jednoznacznej koncepcji
spoteczno-gospodarcze;j.

3. Od strony ekonomicznej przyczyna zlego stanu finanséw publicznych jest
utrzymujace si¢ od lat wysokie zadluzenie publiczne oraz stabo$¢ ekonomicz-
na polskich przedsigbiorcow. Natomiast z punktu widzenia spotecznego, finanse
publiczne znajduja si¢ w zlym stanie ze wzgledu na to, ze polskie spoteczen-
stwo ulegto znacznemu rozwarstwieniu, za$ zla polityka panstwa przyczynita si¢
do utrwalenia bezrobocia i rozszerzania si¢ sfery ubdstwa, a takze do masowe;j
emigracji os6b w wieku produkcyjnym. Nie sa tez zaspokajane ze srodkéw pu-
blicznych podstawowe potrzeby spoteczne o charakterze indywidualnym i zbio-
rowym.

Uderza przede wszystkim bezczynno§¢ wiladzy publicznej w dziedzinie
naprawy finans6w publicznych. Wtadza publiczna nie podj¢la dziatan majacych
na celu poprawe struktury dochodéw i wydatkéw publicznych. Co gorzej, nie
mozna jej do tego zmusi¢ w ramach obowiazujacego porzadku konstytucyjnego.
Wtadza publiczna stara si¢ natomiast o to, aby przy pomocy kreatywnej rachun-
kowo$ci zmniejszy¢ rozmiary deficytu i dtugu publicznego. Na to nie daje si¢ na-
bra¢ UE. Polska wladza nie reorganizuje sektora finanséw publicznych oraz nie
poprawia zarzadzania finansami publicznymi. Odsuwa w czasie moment wpro-
wadzenia obowiazku planowania zadaniowego. Uchwala wieloletni plan finanso-
wy panstwa, aby po kazdym roku obowiazywania korygowac go do tego, co jest,
nie za$ do tego, co by¢ powinno. Wtadza publiczna nie poprawia stanu polskiego
prawa finansowego i jego tworzenia, wykladni i stosowania.

4. Sporna jest kwestia, czy w warunkach §wiatowego kryzysu finansowego pozo-
stawanie Polski poza strefa euro to wada czy zaleta. Do tej pory bilans korzysci
1 kosztow wejscia do strefy euro wskazywal, ze przewazaja korzysci. Obecnie
za$ pojawily si¢ glosy, ze dla Polski lepiej jest by¢ w tym czasie poza strefa euro,
aby unikna¢ obowiazkow zwiazanych z udzielaniem pomocy finansowej innym
panstwom cztonkowskim UE. Ot6z przyznaé trzeba, ze te obowiazki Polski nie
omina. Co za$ mozna straci¢? Przede wszystkim to, ze bedac w UE, Polska ,,gra
w nizszej lidze” niz panstwa strefy euro. To powod obiektywnie zrozumiaty z ra-
¢ji niespetnienia kryteriow konwergencji prawnej, fiskalnej i monetarne;j, ale jest
to rownoczesnie niekorzystne przede wszystkim dla polskich finansow publicz-
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nych. Nie powinno si¢ wigc czeka¢ na lepsze warunki wejscia do strefy euro (jak
twierdzit prezes NBP), Polska najpierw musi wypeti¢ kryteria konwergencji,
a to nie nastapi samo, bez reformy finansé6w publicznych.

Skutki kryzysu finansé6w publicznych w Polsce

1. Skutki kryzysu finanséw publicznych w Polsce maja charakter spoteczny, eko-
nomiczny i mi¢gdzynarodowy. Obciazaja przede wszystkim spoteczenstwo, ktore-
go kondycja finansowa jest staba i nie pozwala samodzielnie zaspokajaé potrzeb
indywidualnych na poziomie wspodlczesnej cywilizacji europejskiej. Zty stan
finans6w publicznych uniemozliwia rozwoj gospodarki oraz wzrost jej konku-
rencyjnosci na rynku migdzynarodowym. Wadliwo$¢ finanséw publicznych go-
dzi w rozwoj idei samorzadu terytorialnego. Fatalny stan finanséw publicznych
zmusza wiladze polskie do uprawiania kreatywnej ksiegowosci w rozliczeniach
finansowych z Unig Europejska, zamiast mobilizowaé ja do naprawy finansow
publicznych.

2. Stan polskich finanséw publicznych sprawia, ze kondycja finansowa gospo-
darstw domowych jest staba i wciaz pogarsza sig, ocierajac si¢ juz o sfer¢ ubdstwa.
Panstwo jest nieskuteczne w zakresie poprawy stanu zatrudnienia oraz wzrostu
wynagrodzen w sektorze publicznym. Panstwo zaniedbato ubezpieczenia spo-
leczne (emerytury, renty, zasitki) i zdrowotne (dostgp i finansowanie §wiadczen
zdrowotnych ze §rodkow publicznych).

Spoleczenstwo nie moze by¢ zadowolone z tego, ze wladza publiczna nie
wywiazuje si¢ wobec niego z konstytucyjnych powinnosci w zakresie zwiaza-
nym z zaspokajaniem kolektywnych i indywidualnych potrzeb, thumaczac, ze
nie pozwala na to zly stan finanséw publicznych. Jednocze$nie spoteczenstwo
nie rozumie, dlaczego rzad nie stara si¢ naprawi¢ ztego stanu finansow publicz-
nych, badz tez naprawe kojarzy wylacznie z koniecznoscia podniesienia ob-
ciazen daninowych lub likwidacja niektorych tytutéw wydatkéw publicznych.
Twoérca dzieta naukowego, literackiego lub artystycznego oraz wynalazca nigdy
nie zrozumie postawy tych, ktérzy chca znie§¢ mozliwos¢ korzystania z pew-
nych preferencji podatkowych. Tak bowiem moze postgpowac tylko ten, ktory
sam niczego nie stworzyl i nie wie, ze wymaga to wigcej potu niz wysitek na
boisku pitkarskim.

Dla lepiej zorientowanej w tej materii czgsci spoteczenstwa jest to ewi-
dentny szantaz polityczny. Dla mniej zorientowanych i wyksztalconych nie jest
natomiast zrozumiate to, dlaczego wobec tego wystarcza srodkéw publicznych
na zle funkcjonujaca administracj¢ publiczna, na postéw i eurodeputowanych,
ktorych nie wida¢ w miejscach wykonywania ich funkcji, na koszty ponoszone
z tytutu petnienia przez Polske misji wojskowych i pokojowych, na finansowa-
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nie strat wynikajacych ze ztej organizacji budownictwa drogowego, na wyplate
odszkodowan z tytulu odpowiedzialnos$ci skarbu panstwa za szkody wyrzadzo-
ne przez funkcjonariuszy publicznych oraz z tytutu licznie przegrywanych przez
Polske procesd6w w sadach europejskich. Przecigtny obywatel tego kraju nie po-
trafi zrozumie¢, dlaczego wysokos¢ jego renty lub zasitku badz emerytury jest
na poziomie niewiele wyzszym od minimalnej ptacy, co czgsto stawia go na
granicy ubdstwa. Spoteczenstwo ocenia wtadze publiczna nie wedtug wskazni-
kow ekonomicznych, lecz wedlug wskaznikoéw wyrazajacych stopien zadowo-
lenia z otrzymania tego, co nalezy si¢ obywatelom z mocy konstytucji. Spote-
czenstwo nie liczy wiec, jaki procent PKB panstwo przeznaczylo na publiczna
stluzbe zdrowia, lecz oblicza, kiedy dostanie si¢ do lekarza specjalisty i jakie
leki wykupi w ramach refundacji. Chorego cztowieka nie interesuje NFZ 1 ,,fi-
lozofia” kontraktow zawieranych ze szpitalami publicznymi, bowiem cztowiek
ten ptacit sktadki na ubezpieczenia zdrowotne i jest uprawniony do bezptatnego
korzystania ze s$wiadczen zdrowotnych. Minister finanséw powtarza publicznie
co najmniej raz w tygodniu, ze kraj ma najlepsze wskazniki PKB w Europie, ale
nie thumaczy, dlaczego zajmuje 27 miejsce w ochronie zdrowia i 125 miejsce (na
132 oceniane kraje) pod wzgledem stanu drég publicznych!

3. Z braku reformy finans6w publicznych nie sa zadowoleni polscy przedsie-
biorcy. Trzeba jednak mie¢ na uwadze fakt, ze w 96% ogdlnej liczby, sa to tzw.
makroprzedsigbiorcy i mali przedsigbiorcy. Oczekuja, ze ich obciazenia danino-
we beda inne niz obciazenia duzych przedsiebiorcéw, w tym monopolistow lub
przedsigbiorcéw dziatajacych na rynku finansowym. Spodziewaja si¢ wigkszej
pomocy finansowej niz ta, ktora zupetnie wyjatkowo wynika z umorzenia za-
legtych zobowiazan podatkowych. Licza tez na to, ze panstwo potrafi zachecic
banki do zmiany negatywnego stosunku do drobnych przedsigbiorcow. Maja
rowniez nadziejg, ze panstwo pomoze drobnym przedsigbiorcom w zabiegach
o uzyskanie srodkéw unijnych. Drobni przedsigbiorcy licza tez na to, ze pan-
stwo zechce traktowac¢ ich jako partnerdw spotecznych, przestajac zadawalaé si¢
wspaniatymi kontaktami z pseudosamorzadami gospodarczymi, reprezentowa-
nymi przez dwie—trzy elitarne organizacje przedsigbiorcéw lub pracodawcow.
Przedsigbiorcy oczekuja uwolnienia ich od przesadnie wymaganych koncesji
1 zezwolen oraz regulacji dziatalnosci gospodarcze;j.

Wielu z obecnych przedsigbiorcow pragnie za$ by¢ wyjetych z kategorii
przedsigbiorcéw ze wzgledu na to, ze pod wzgledem ekonomicznym nie sa przed-
sigbiorcami, ale podmiotami odptatnie wykonujacymi wolne zawody (medyczne
1 czg$¢ prawniczych) lub umiejgtnoscei (np. informatycy, thumacze jezykow ob-
cych, korepetytorzy), badz podmiotami osiagajacymi jedynie pozytki z rzeczy
(np. wiasciciele nieruchomosci i ruchomosci oddawanych innym do czasowego
korzystania).
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Panstwo nie chroni skutecznie spoleczenstwa przed monopolistami (tele-
komunikacja, energetyka). Nie tworzy wystarczajacych warunkéw do wzrostu
konkurencyjnosci polskiej przedsiebiorczo$ci na rynku migdzynarodowym.

4. Panstwo nie zapewnia warunkéw dla rozwoju samorzadu terytorialnego.
Zwigksza bowiem zakres zadan jednostek samorzadu terytorialnego, nie zwigk-
szajac jednoczesnie poziomu ich dochoddéw wiasnych. Panstwo odnosi do samo-
rzadu terytorialnego tozsame rygory i wymagania, ktéore obowiazuja na szczeblu
gospodarki finansowej panstwa (np. ograniczenie deficytu budzetowego). Godzi
to w mozliwos¢ korzystania z konstytucyjnej gwarantowanej samodzielnosci jed-
nostek samorzadu terytorialnego, poniewaz ogranicza finansowanie zadan pu-
blicznych innych niz wskazane przez panstwo.

Samorzad terytorialny w Polsce oczekuje, ze finanse samorzadowe zosta-
na dostosowane do specyfiki gmin wiejskich i miejskich oraz beda uwzgledniac
specyfike wielkich aglomeracji oraz zroznicowanych pod wzgledem naturalnym
i ekonomicznym regiondéw. Tymczasem samorzad terytorialny jest traktowany
wylacznie jako instrument wladzy publicznej stuzacy kierowaniu realizacja za-
dan publicznych.

5. Migedzynarodowym skutkiem braku reformy finanséw publicznych w Polsce
jest to, ze Polska zamiast nawiaza¢ si¢ do systemu rachunkowosci i zwiazanej
z nim metodologii obliczen oraz do systemu wieloletniego planowania finanso-
wego obowiazujacego w UE, stara si¢ omina¢ te ustalenia i zastapi¢ je pokret-
nymi ustaleniami wlasnymi. Merytorycznie nie daje to zadnych efektow, UE bo-
wiem nie zadawala si¢ takimi wyliczeniami. Polska prowadzi zatem podwojne
wyliczenia: inne dla UE oraz inne dla... No wlasnie, nie bardzo wiadomo, dla
kogo i po co? Chyba tylko po to, aby operowac nimi w ramach zapewnien udzie-
lanych spoteczenstwu, ze z polskimi finansami nie jest najgorzej. To jest naiwne
i nieuczciwe. Oslabia zewnetrzny wizerunek kraju, podczas gdy jako nardd i spo-
leczenstwo Polacy nie zastuguja na miano kretaczy.

Sposoby wyprowadzenia polskich finanséw publicznych z kryzysu

1. Wyprowadzenie polskich finanséw publicznych ze stanu kryzysu wymaga
przeprowadzenia glebokiej (radykalnej) reformy finanséw publicznych, opartej
na stosownej metodologii, programie, wieloletnim harmonogramie dziatan i ak-
ceptacji spotecznej, a takze pomocy Unii Europejskiej. Finansow publicznych
bedacych w stanie kryzysu nie da si¢ naprawi¢ w drodze drobnych, doraznych
1 nieprzemyslanych zabiegéw kosmetycznych. W taki sposéb finanse publiczne
mozna tylko jeszcze bardziej oszpeci¢. Wyprowadzenie polskich finanséw pu-
blicznych z kryzysu wymaga przeprowadzenia glgbokiej reformy, obejmujace;j
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zaro6wno dochody i wydatki publiczne, jak i organizacje sektora finanséw pu-
blicznych i zarzadzanie nimi. Reforme taka nalezy przygotowaé wykorzystujac
naukowe metody, oprze¢ na jednoznacznie brzmiacym programie i realizowac
na podstawie harmonogramu dzialan roztozonych na kilka lat. Z zatozeniami
reformy nalezy zapoznaé spoleczenstwo, natomiast projekt programu reformy
podda¢ konsultacjom spotecznym. Media i spoteczenstwo powinny mie¢ mozli-
wos$¢ biezacej obserwacji przebiegu realizacji reformy. W taki sposob sprawuje
si¢ bowiem kontrole spoteczna.

2. W dziedzinie dochodéw publicznych celem reformy powinna by¢ rekonstruk-
cja systemu obcigzen daninowych, przywracajaca sprawno$¢ funkcji danin pu-
blicznych i korygujaca wadliwo$¢ obecnej struktury dochoddéw publicznych. Jest
to zatem wigcej niz tylko zwigkszenie dochodéw publicznych w celu ogranicze-
nia deficytu publicznego. Rekonstrukcja systemu obcigzen daninowych wyma-
ga, aby obciazenia te tworzyty zupetny, logiczny i spdjny wewngetrznie system,
ktory ma réznych adresatéw i przez to powinien uwzgledniaé ich wlasciwosci,
a zwlaszcza zdolno$¢ daninowa. Trzeba zatem mie¢ na uwadze fakt, ze pew-
ne obcigzenia odnosza si¢ do wszystkich o0sob fizycznych, niezaleznie od tego,
jakie sg ich zrédta przychodow oraz stan majatkowy. W tej grupie czesciowo
odmiennie musza by¢ traktowani ci, ktorzy prowadza dzialalnos¢ gospodarcza.
Inaczej nalezy odnies¢ si¢ do obcigzen oséb prawnych, chociaz i ta grupa jest
dalece niejednolita z punktu osiagania przychodéw i ich wydatkowania. System
obciazen daninowych wymaga wigc pewnej dyferencjacji (wyodrgbnienia kilka
podsystemow). Sprawiedliwo$¢ daninowa nie polega bowiem na pobieraniu od
kazdego tych samych danin i w tej samej wysokosci.

Rekonstrukcja systemu obciazen daninowych powinna zatem usunad
wadliwos$ci obecnej struktury dochodéw publicznych. W tym celu konstrukcje
podatku od towaréw i ustug oraz podatku akcyzowego nalezy doprowadzi¢ do
pelnej zgodno$ci z dyrektywami unijnymi. Miejsce kilku podatkéw dochodo-
wych powinien zaja¢ powszechny podatek dochodowy o cedutach odnoszacych
si¢ odrgbnie do dochodéw z pracy, dochodow z emerytur, rent, zasitkéw, alimen-
tow itp., dochodéw z dzialalnosci gospodarczej, dochodow z rolnictwa, docho-
déw z kapitatu. Uporzadkowania wymaga system podatkdéw i optat lokalnych,
a zwlaszcza system optat publicznych, ktére wystepuja obecnie licznie pod roz-
nymi nazwami.

Sprawnos¢ funkcji danin publicznych ma miejsce wowczas, gdy w odnie-
sieniu do kazdego rodzaju daniny wyraznie okresli si¢ cel jej pobierania (fiskalny
lub interwencyjny). Jesli tego nie potrafi si¢ uczyni¢, to dany rodzaj daniny nie
powinien by¢ pobierany. Cel fiskalny daniny nie wyklucza przy tym mozliwosci
realizacji celu interwencyjnego.

Reforma dochodéw publicznych powinna rowniez przywracaé sprawno$c¢
wymiaru, poboru i egzekucji wierzytelnosci daninowych, a takze zapewniaé
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szczelno$¢ systemu i kontrole daninowa, umozliwiajac skutecznos¢ odpowie-
dzialno$ci za zobowiazania daninowe. W tym celu konieczna jest modyfikacja
przepiséw ordynacji podatkowe;.

W reformie dochodéw publicznych nalezy mie¢ na uwadze, ze powazna
ich cze$¢ moga stanowi¢ srodki unijne oraz pozostate srodki bezzwrotnej pomo-
cy finansowej. Nalezy zatem usprawnic i ulatwic proces ich pozyskiwania przez
ich beneficjentow.

Reforma dochodéw publicznych musi wreszcie wiazacé si¢ ze zmiang zasad
1 proporcji podzialu dochodéw publicznych pomiedzy budzet panstwa i budzety
samorzadowe i panstwowe fundusze celowe. Tak, jak jest obecnie, by¢ nie moze.
Budzety samorzadowe nalezy wzmocni¢ o dochody z podatkow dochodowych.
Natomiast panstwowe fundusze celowe trzeba pozbawi¢ dotacji budzetowych,
skoro maja one zamiast budzetu panstwa finansowa¢ wykonywanie powierzo-
nych im zadan publicznych.

Reforma dochodéw publicznych musi wreszcie oznacza¢ radykalne upo-
rzadkowanie i poprawienie stanu prawa daninowego. Od lat znajduje si¢ ono
bowiem w stanie przypominajacym dzungle, w ktorej dobrze poruszaja si¢ tylko
najsprytniejsi.

3. W dziedzinie wydatkéw publicznych reforma jest najtrudniejsza. Jej celem
jest bowiem zapewnienie, ze w ramach wydatkoéw publicznych panstwo wypetni
wszelkie swoje powinnosci i zobowiazania, jakie na podstawie Konstytucji RP
1 ustaw zwyktych ma wobec obywateli i gospodarki. Celem reformy nie powinno
by¢ tylko ograniczenie wysokosci wydatkéw publicznych, bo na ich ponoszenie
nie pozwala stan dochodoéw publicznych i rosnace zadhuzenie publiczne. Przepro-
wadzenie reformy wydatkow publicznych nie moze tez ograniczac si¢ jedynie do
poprawienia mechanizmow planowania i dokonywania wydatkow publicznych,
chociaz z tego tytutu moze wynikac¢ wiele racjonalnosci i oszczednosci, a wigc
zmiany w tym zakresie sa rowniez wazne.
Natomiast reforma wydatkéw publicznych wymaga:

— redukcji, ograniczenia lub prywatyzacji niektorych zadan publicznych oraz
eliminowania przez to zwiazanych z nimi wydatkow,

— weryfikacji zasad i wysoko$ci finansowania wydatkéw publicznych prze-
znaczonych na konsumpcj¢ zbiorowa (administracja publiczna, wymiar
sprawiedliwos$ci, obrona narodowa, bezpieczenstwo i porzadek publiczny,
infrastruktura techniczna, transport zbiorowy, ochrona §rodowiska, nauka
i technika, ochrona zdrowia),

— weryfikacji zasad i wysoko$ci finansowania wydatkéw publicznych prze-
znaczonych na konsumpcje indywidualng (ptace, emerytury, renty, zasitki,
$wiadczenia rodzinne, pomoc socjalna, stypendia, nagrody),

— zmiany zasad i wysokosci pomocy finansowej udzielanej przedsigbiorcom
oraz rolnikom i rybakom.
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W wyniku reformy powinna zmieni¢ si¢ struktura wydatkéw publicznych.
Niekorzystny jest bowiem stan, w ktorym znaczna cze$¢ wydatkéw publicznych
stanowia koszty dlugu publicznego, a wydatki majatkowe (inwestycyjne) nie zaj-
muja powazniejszej pozycji. Reforma wydatkéw publicznych musi zatem spra-
wi¢, aby panstwo bylo w stanie wywiazywac si¢ ze swych powinnosci i zobowia-
zan wobec spoteczenstwa i gospodarki oraz Unii Europejskiej.

4. W zakresie reorganizacji sektora finanséw publicznych reforma powinna po-
lega¢ na doprowadzeniu rozwiazan polskich do rozwiazan unijnych, a takze na
spowodowaniu, aby kategoria sektora finanséw publicznych przestata by¢ fikcja
w polskim prawie finansowym. W tym celu konieczne jest:
a) oparcie organizacji sektora finanséw publicznych na rozwiazaniach obo-
wiazujacych w UE,
b) ograniczenie form organizacyjno-prawnych jednostek sektora finanséw
publicznych ze wzgledu na metody powiazan z wiasciwym budzetem,
¢) radykalne ograniczenie liczby panstwowych funduszy celowych i zmiang
zasad ich gospodarki finansowej,
d) zwigkszenie efektywnos$ci zarzadzania i nadzoru nad jednostkami sektora
finans6w publicznych,
e) podniesienie na wyzszy poziom dyscypliny finanséw publicznych.

5. Reformy wymaga réwniez zarzadzanie finansami publicznymi. Celem reformy
powinno sta¢ si¢ zwigkszenie profesjonalnosci i efektywnosci zarzadzania przez
dokonanie zmian dotyczacych poszczegdlnych funkcji zarzadzania finansami pu-
blicznymi. Nalezy zatem:
a) podnies$¢ range wieloletniego planowania finansowego oraz przejs¢ w ca-
tym sektorze finanséw publicznych na metod¢ planowania zadaniowego,
b) stworzy¢ jeden o$rodek kreacji polityki finansowej i jej koordynacji z po-
lityka pieniezna w skali krajowej i unijnej,
¢) wzmocnic¢ range prawa finansowego, poprawiajac jego tworzenie, wyktad-
ni¢ i stosowanie,
d) zapewni¢ nalezne miejsce ekspertéw i partnerow spotecznych w zarzadza-
niu finansami publicznymi.

Whiosek koncowy jest wigc nastgpujacy: polskie finanse publiczne sa w stanie
kryzysu, gtownie z powodow politycznych, ale czgsciowo takze ekonomicznych
1 spotecznych, co wywotuje skutki natury ekonomicznej, spotecznej i miedzyna-
rodowej, uzasadniajac potrzeb¢ przeprowadzenia radykalnej reformy finansow
publicznych, odpowiednio zorganizowanej i przeprowadzonej oraz poddanej
kontroli spoteczne;j.
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KRYZYS FINANSOWY A STRATEGIE PODATKOWE

Niniejsze wystapienie zawiera kilka refleksji na temat podatkow w kontekscie
kryzysu gospodarczego. Nasuwaja si¢ w szczego6lnosci dwa pytania, a miano-
wicie, czy podatki w jakims$ stopniu przyczynity si¢ do powstania kryzysu i czy
moga stanowic¢ instrument stuzacy jego zwalczaniu lub fagodzeniu skutkow. Na
oba postawione pytania nalezy odpowiedzie¢ twierdzaco. W ustawodawstwie
podatkowym wielu panstw regulacje dotyczace derywatow, a w szczego6lnosci
wczesniejsze rozliczanie strat z obrotu nimi i odraczanie dochodu do momentu
ich realizacji, sprzyjato wykorzystaniu ich do celow spekulacyjnych i powodowa-
lo szereg problemoéw dla przedsigbiorstw niezorientowanych w konsekwencjach
nabycia takich instrumentow. Nasilito si¢ takze zjawisko unikania i uchylania
si¢ od opodatkowania, ktore miato istotny wptyw na dochody budzetowe pocho-
dzace z podatkow. Zgodnie z danymi statystycznymi podanymi przez Parlament

*

Wystapienie niniejsze a takze kolejne, zamieszczone tu referaty, wygloszone zostaty w trakcie pane-
lu dyskusyjnego z zakresu prawa finansowego z okazji jubileuszu prof. zw. dra hab. Apoloniusza Kosteckiego.
Spotkanie moderowata prof. nadzw. dr hab. Barbara Stoczewska, a wzigli w nim udziat: dr hab. Pawet Bor-
szowski, prof. dr hab. Elzbieta Chojna-Duch, prof. dr hab. Irena Czaja-Hliniak, prof. dr hab. Jadwiga Glumin-
ska-Pawlic, prof. zw. dr hab. Jan Gluchowski, prof. zw. dr hab. Andrzej Gomutowicz, prof. dr hab. Elzbieta
Kornberger-Sokotowska, prof. zw. dr hab. Cezary Kosikowski, prof. zw. dr hab. Hanna Litwinczuk, prof. zw.
dr hab. Jerzy Matecki, prof. zw. dr hab. Ryszard Mastalski, dr hab. Dominik Maczynski, prof. dr hab. Alicja
Mtynarczyk, prof. dr hab. Witold Modzelewski, dr hab. Tomasz Nieborak, dr hab. Adam Nita, prof. dr hab.
Matgorzata Ofiarska, prof. zw. dr hab. Zbigniew Ofiarski, prof. zw. dr hab. Eugeniusz Ruskowski, prof. dr hab.
Pawet Smolen, dr hab. Ryszard Sowinski, prof. zw. dr hab. Wanda Wéjtowicz, prof. dr hab. Marek Zdebel.
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Europejski, straty podatkowe powstale na skutek tego zjawiska sa szacowane na
okoto 200-250 miliardow euro rocznie.

Podatki okazaly si¢ réwniez instrumentem, ktory moze by¢ wykorzysty-
wany do walki z kryzysem. Konkretne dziatania w tym zakresie podejmowane sa
zaré6wno na szczeblu krajowym, jak i globalnym (Unia Europejska, OECD). Na
szczeblu krajowym pojawit si¢ wspdlny dla wielu panstw trend, polegajacy na
przesuwaniu ci¢zaru podatkowego z podatkdéw bezposrednich na podatki posred-
nie, co spowodowato podwyzszenie stawki podatku VAT, zaré6wno podstawowej,
jak i obnizone;j. Taka podwyzka podatku VAT powiazana z sytuacja budzetu pan-
stwa miata miejsce réwniez w Polsce. Jednakze pewne cele moga by¢ osiagnigte
tylko na szczeblu globalnym. Unia Europejska wystapita z nast¢pujacymi inicja-
tywami:

1) wprowadzenie podatku od transakcji finansowych — inicjatywa ta najbar-
dziej zwiazana jest z przyczynami kryzysu i jego zwalczaniem,
2) wprowadzenie CCCTB (Common Consolidated Corporate Tax Base) —

w celu wzmocnienia konkurencyjnos$ci europejskich grup spoétek, zdjecia

z nich cigzaru stosowania przepisow o cenach transferowych w panstwach,

w ktorych maja siedzibe spotki tworzace grupe, wprowadzenia transgra-

nicznego rozliczania strat (projekt dyrektywy z 16 marca 2011 r.), wpro-

wadzenia wspolnych regut ustalania podstawy opodatkowania,
3) zmiany w systemie VAT zawarte w tzw. Green Paper, zawierajace szereg
uproszczen systemu oraz majace na celu poprawienie jego efektywnosci,

W tym zapobieganie uchylania si¢ od opodatkowania.

Ponadto szereg inicjatyw zwiazanych ze zwalczaniem unikania i uchyla-
nia si¢ od opodatkowania zostalo podjetych w ramach OECD. Rezolucja G-20
z 2009 r. data impuls do zmiany ostatniej wersji Modelu konwencji OECD, jesli
chodzi o pojmowanie raju podatkowego. Obecnie sa to jurysdykcje nie wspot-
pracujace (non-cooperative iurisdictions). W 2002 r. OECD opracowata Model
konwencji w sprawie wymiany informacji podatkowych. ,,Niewspotpracujace
jurysdykcje” musza zawrze¢ przynajmniej 12 takich umoéw z réznymi panstwa-
mi, aby znikna¢ z ,,czarnej listy”. W latach 2009-2011 liczba uméw o wymianie
informacji podatkowej wzrosta z 65 do 680. W ten trend wpisata si¢ takze Polska,
ktora zakonczyta lub jest w trakcie renegocjacji niektérych uméw podatkowych
w celu wyeliminowania z nich postanowien shuzacych unikaniu opodatkowania,
zawarla tez kilka umow o wymianie informacji podatkowych lub jest w trakcie
negocjowania takich umow.

Podsumowujac, niektéore negatywne zjawiska, ktore doprowadzily do
kryzysu moga by¢ zwalczane jedynie na szczeblu globalnym. Unia Europejska
1 OECD s$wiadome zwiazanych z tym wyzwan wysuwaja szereg interesujacych
inicjatyw, jednakze przyjecie niektérych z nich wymaga czasu i wysitku niezbed-
nego do wypracowania kompromisu pomi¢dzy panstwami czlonkowskimi. Nie-
ktore inicjatywy, zwlaszcza w obszarze migdzynarodowego prawa podatkowego,
juz przynosza wymierne korzysci.
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PRZESEANKI ZACIAGANIA DEUGU PUBLICZNEGO

Wystgpowanie dlugu publicznego uwarunkowane jest réznymi przyczynami.
Nie mozna wskaza¢ jednego uniwersalnego powodu, ktoéry zmuszatby do ko-
rzystania z tego zrodta dochodow. W okreslonej sytuacji mogg istnie¢ przyczy-
ny, ktore badz wymagaja stosowania kredytu wewngtrznego, badz tez sktaniaja
do jego zaciagania. W pierwszym przypadku jest on obiektywna koniecznos$cia
(przyktadowo, jesli stuzy pokryciu deficytu budzetowego), w drugim — uta-
twia lub sprzyja realizacji okreslonych zadan wykonywanych przez zwiazek
publiczno-prawny.

Rozpatrujac zaciaganie kredytu przez panstwo w ujgciu historycznym,
mozna wskazac kilka przyczyn, zwiazanych z jego geneza. Na pierwszym miej-
scu nalezy wymieni¢ przygotowanie i prowadzenie wojen i to zar6wno w mi-
nionych wiekach, jak i w czasach wspolczesnych. Wojny pochtaniaty bowiem
w przesztosci najwigksze sumy, szczeg6lnie gdy okres ich prowadzenia prze-
dtuzat si¢ do kilku Iub kilkunastu lat lub gdy prowadzono je zbyt czgsto. Inna
grupa przyczyn zwiazanych z zaciaganiem kredytu wewnetrznego, to roznorodne
naktady zwiazane z funkcjonowaniem panstwa.

Przy analizowaniu kredytu wewngtrznego zaciaganego w okresie trwania
wojen zastanawiano sig, czy wskazane jest zlikwidowanie powstatego w tym
okresie zadluzenia. Niektorzy autorzy doszli do wniosku, ze pelne zlikwidowanie
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ogohu odszkodowan i dlugdw wojennych moze si¢ przyczyni¢ do wzrostu poten-
cjalu ekonomicznego kraju. Inni natomiast byli zdania, ze korzystanie z kredytu
wewngtrznego powinno mie¢ miejsce rowniez po zakonczeniu wojen.

W czasach wspotczesnych panstwo korzysta z kredytu wewngtrznego
(i zewnetrznego) wowczas, gdy sytuacja gospodarcza kraju jest niezadawalajaca.
Ma to miejsce szczegdlnie w okresie powojennym. Rozmiary i struktura docho-
déw w budzetach powojennych poszczegdlnych panstw odbiegaja od rozmiarow
1 struktury dochodéw z okresu poprzedzajacego wojne. Stad tez budzet powo-
jenny rozni si¢ zasadniczo od budzetéw przedwojennych. Po wojnie budzety sa
na ogot deficytowe. Deficyt ten wynika z calkowitej lub czgsciowej trudnosci
w uzyskiwaniu dochodéw.

Zrédlem pokrycia deficytu budzetowego moga byé zaréwno dochody bez-
zwrotne (w szczegolnosci podatki), jak i dochody zwrotne (w postaci kredytu
publicznego). Dyskusja na temat wyboru jednego z dwu przedstawionych tu roz-
wiazan przybrata szczegdlnie na sile w koncu lat trzydziestych i na poczatku lat
czterdziestych ubieglego wieku. Wzrastajaca wowczas ekspansja wewnetrzne-
go kredytu publicznego wywotata wiele wystapien polemicznych. Autorzy tych
opracowan ujemnie oceniali perspektywy zadluzenia wewngtrznego.

Powodem zaciagania kredytu wewnetrznego moze by¢ rowniez przebu-
dowa struktury gospodarczej kraju, ktorej wyrazem jest forsowne uprzemysto-
wienie.

Kredyt wewnetrzny bywa rowniez wykorzystywany jako narzedzie re-
alizowania doraznych celéow gospodarczych. Przejmowanie wolnych $rodkow
pieni¢znych od ludno$ci moze mie¢ na celu ograniczenie jej popytu. Kredyt we-
wnetrzny nie jest wowczas zaciagany z mysla o przeznaczeniu go na pokrycie
wydatkow panstwa. Zuzycie tych srodkow ma znaczenie drugorzedne. Natomiast
jego zadanie polega na dostosowaniu sity nabywczej obywateli do zaoferowane;j
na rynku ilosci dobr i ustug.

W zaleznosci od momentu zaciagniecia kredytu wewnetrznego z mysla
o zrealizowaniu wymienionego zatozenia moze on mie¢ charakter korygujacy
lub interwencyjny. Jesli zostal zaciagnigty w momencie wystapienia niepra-
widlowosci rynkowych, bedzie miat charakter interwencyjny. Jesli natomiast
uprzedza ten moment, bedzie miat charakter korygujacy. Wreszcie powodem
wystepowania wewnetrznego kredytu publicznego wsrod dochodow budzeto-
wych panstwa moga by¢ rozwiazania organizacyjne, zwigzane z funkcjonowa-
niem systemu finansowego.

Niekorzystna sytuacja ekonomiczna wywoluje daznos¢ ze strony zwiazku
publiczno-prawnego do uzyskania dochodéw zwrotnych w jak najwigkszych roz-
miarach. Jednocze$nie istnieje wowczas trudno§¢ w udzielaniu pozyczek przez
inne panstwa, poniewaz w zwiazku z powszechnym charakterem wojen, mozli-
wosci kredytowe w skali §wiatowej zostaja powaznie uszczuplone.
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Bez wzgledu na przyczyny powstawania dlugu publicznego rodzi si¢ dyle-
mat — czy dla zrownowazenia budzetu nalezy skorzysta¢ z bezzwrotnych podat-
kow, czy tez z dlugu publicznego?

Z teoretycznego punktu widzenia nalezy stwierdzi¢, ze zalezy to od aktu-
alnych trendow politycznych w danym kraju. Obecnie, w przodujacej, amery-
kanskiej gospodarce swiata, zablokowano mozliwo$¢ wzrostu podatkéw, argu-
mentujac, ze sa one nadmierne. A to zmusza do korzystania z dtugu publicznego.
Tymczasem OECD obliczyta, ze najwigksze opodatkowanie (w stosunku do
PKB) istnieje w Danii (48,2 proc.), krajach skandynawskich i panstwach opie-
kunczych. W USA wskaznik ten jest najnizszy od 50 lat i wynosi 24 proc. Mimo
to republikanscy kongresmeni przed ich wyborem podpisuja zobowiazanie ochro-
ny podatnikéw (Taxpayer Protection Pledge), przyrzekajac, ,,przeciwstawiaé sig
wszystkim podwyzkom podatkéw”. Deklaracja ta jest pilotowana przez fundacje
Amerykanie dla Reformy Podatkow (Americans for Tax Reform). Trosce o nie-
podwyzszanie podatkow nie towarzyszy jednak ograniczanie wzrostu wydatkow.
Stwierdzono wrecz, ze ,,Amerykanie uwielbiaja rozmaite wydatki rzadowe — za-
czynajac od programow socjalnych, konczac na armii — ale nie lubia za nie ptacic.
Nawet Ameryka nie moze jednak zadtuza¢ sie wiecznie™'.

Przedstawiony stan upowaznia do stwierdzenia, ze korzystanie z dlugu pu-
blicznego nie musi by¢ obiektywna koniecznos$cia. Jego istnienie i wzrost moze
natomiast wigzac si¢ z przyjetym — i dodaé nalezy: wygodniejszym politycznie
— modelem pokrywania wydatkoéw publicznych.

Dhug publiczny wynika wigc przede wszystkim na przestrzeni lat z deficy-
tu budzetowego, rozumianego jako ujemne saldo pomig¢dzy dochodami a wydat-
kami w budzecie panstwa oraz w budzetach lokalnych. W rozumieniu unijnym
—na mocy traktatu z Maastricht z 1992 r. — oznacza on przyrost dlugu publiczne-
g0, pomniejszony o przyrost naleznosci oraz uwzgledniajacy zmiany w innych
aktywach i pasywach.

Zrédha finansowania deficytu budzetowego mozna podzieli¢ na zagranicz-
ne i krajowe, a te ostatnie na bankowe i pozabankowe. Bankowe zrddta finanso-
wania maja gldwnie forme kredytow bankowych, bonow skarbowych i obligacji
zakupywanych przez banki. Formami pozabankowego finansowania deficytu sa:

— bony skarbowe zakupywane przez rézne podmioty gospodarcze, w tym
przedsigbiorstwa,

— obligacje Skarbu Panstwa nabywane przez osoby indywidualne,

— lokaty funduszy celowych, takich jak fundusze ubezpieczen spolecznych.

Obserwuje si¢ wzrost znaczenia pozyczkowych funkcji panstwa w stosun-
ku do tradycyjnych funkcji podatkowych budzetu.

Na przestrzeni lat wzrosta liczba form wewngtrznego kredytu publicznego.
Do potowy lat pigédziesiatych ubiegltego wieku byty to przede wszystkim pozycz-

U A. Leszczynski, Ameryka i jej diugi. Lepsza Smier¢ niz podatki, ,,Gazeta Wyborcza”, 6-7 sierpnia
2011, s. 17.
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ki. Ré6wnoczesnie zaszta nie mniejsza zmiana w charakterze dlugu publicznego.
O ile niegdy$ mial on czgsto charakter przymusowy, o tyle w ostatnich dekadach
dtuzne publiczne papiery warto§ciowe sa nabywane na rynku. Ich popularno$¢
zalezy przede wszystkim od wysokosci oprocentowania. Zmienity si¢ tez powo-
dy zaciagania dlugu publicznego. Przez wieki zaciagano go przede wszystkim
dla finansowania wydatkéw militarnych i odbudowy powojennej. Obecnie jest on
konkurencyjnym sposobem pokrywania deficytu budzetowego.

Korzystanie z dtugu publicznego jest coraz cze¢sciej forma wyboru alterna-
tywy: pozycza¢ czy zwicksza¢ podatki? Rzady pragnace utrzymacé si¢ przy wta-
dzy wybieraja te pierwsza mozliwos¢. Zadluzenie publiczne przestato by¢ tylko
zrodtem dochodow panstw stabych gospodarczo. Korzysta z niego nawet najsil-
niejsza gospodarka amerykanska. Dhug publiczny moze mie¢ charakter krajowy
lub miedzynarodowy. Na przetomie XX i XXI w. gwattownie wzrosto zadluzenie
zewngetrzne, ktére w przypadku USA stato si¢ problemem globalnym.
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SADOWNICTWO ADMINISTRACYJNE
A ZASADA DURA LEX SED LEX

Sedzia a prawo

Historia sadownictwa jest w znaczacym zakresie historia zwiazania sedziego pra-
wem; to historia, ktora dowodzi, Ze norma prawna, surowa w swej tresci, jest
akceptowana dlatego, ze jej dyspozycja nosi w sobie godno$¢ prawa. Ale jed-
noczes$nie jest to historia, ktora dowodzi, ze surowa norma prawna, pozbawiona
waloru 1 godnosci prawa, literalnie, skrupulatnie, wiernie i bezwzglednie stoso-
wana moze prowadzi¢ do tragicznych nastgpstw. A bezmy$lno$¢ i bezdusznos¢
w procesie wyktadni prawa, moze owocowaé bezprawiem'.

Historia sadownictwa wskazuje tez, ze z prawem, zamiast pewnosci i za-
ufania, wiaze si¢ chwiejno$¢ aksjologiczna i mgtnos$¢ rozwiazan. Zawsze obecne
w historii sadownictwa bylo pytanie: co decyduje o sile prawa, co decyduje o au-
torytecie prawa? Odpowiedz, aczkolwiek udzielana w r6znych okresach histo-
rycznych i w réznych kulturach prawnych, zawsze sprowadzata si¢ do tego, ze
sity prawa mozna dopatrywac sig tylko w stusznosci stanowionych norm?.

' J. M. Kelly, Historia zachodniej teorii prawa, Krakéw 2006; D. Lyons, Etyka i rzqdy prawa, War-
szawa 2000.

2 J. Raz, Autorytet prawa. Eseje o prawie i moralnosci, Warszawa 2000.
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Poszukiwanie przez sedziego, roli i celu jakim prawo ma shuzy¢ jest oczy-
wiste 1 zawsze uzasadnione. Uzasadnione, albowiem termin prawo — ius, jest
wchtaniany przez stowo iustitia. Dowodzi to niezbicie, ze prawo wywodzi swoje
imie, czerpie swoj rodowod ze sprawiedliwos$ci®.

W historii sadownictwa bardzo wczesnie pytano Quid leges sine mori-
bus? No wlasnie, co znacza ustawy bez zwyczaju? Ten zwyczaj odnoszono do
idei wartosci. Wskazywano, ze leges to jeszcze nie lex. I jezeli leges odbiegato
w tresci od wartosci majacych charakter aksjologiczny, to odpowiadano w spo-
sOb nastepujacy: vanae proficiunt, czyli takie ustawy nic nie znacza i niczemu
nie stuza®*.

Historia sadownictwa to przede wszystkim historia chlodnej, sedziowskiej
sprawiedliwo$ci. Historii ocieplanej przez sedziego wowczas, gdy sedzia kie-
rujac si¢ zasada aequitas odwotywat si¢ do pozatekstowych, subiektywnie od-
czytywanych uwarunkowan, sensu przepiséw prawnych. Odwolywat si¢ do tych
uwarunkowan, albowiem w procesie orzeczniczym se¢dzia prowadzi dialog z pra-
wem. Zdarza si¢, ze w nastepstwie tego dialogu, sedzia wydaje wyrok i przywo-
lujac tre$¢ maksymy dura lex sed lex, obarcza catkowita odpowiedzialno$cia za
jego tres¢ prawodawce. Dystansujac si¢ od tresci wydanego przez siebie wyroku,
sedzia faktycznie redukuje swoja pozycje do prostego wykonawstwa. Nieomalze
do urzedniczej wrecz sprawnosci.

A przeciez funkcja sedziego, to nie jest tylko wybor jednego z mozliwych
sposobOw zarabiania na zycie. Ten zawdd jest szczegblny. Jest szczegolny dlate-
g0, ze bardzo gleboko wkracza w osobowos¢. Sprawia, ze zycie zawodowe i pry-
watne zbliza si¢ do siebie. Moralna wrazliwos$¢ sedziego, jego wiedza, podob-
nie jak i etyka, staja si¢ integralnym elementem osobowosci. Sedzia musi mie¢
charakter, aby nie ulec pokusie tatwego, prostego, mechanicznego odkodowania
norm zawartych w przepisach prawa. Po to, aby nie traktowaé pozoru prawa za
prawo, sedzia musi by¢ wolny od jakiejkolwiek formy zawistosci.

I tu przypomnie¢ trzeba znaczenie wypowiadanych w trakcie przysiggi se-
dziowskiej stow dotyczacych sumienia. Te stowa sa istotne. Przede wszystkim
dlatego, ze, po pierwsze, wskazuja na sedziego jako na osobg, na ktorej zawsze,
1 to nieodwotalnie, spoczywa ostateczny cigzar odpowiedzialnosci za sposdb,
w jaki sedzia rozumie prawo i prawo stosuje; po drugie, wskazuja, ze ostatnie
stowo, zawsze nalezy do sedziego, a nie do ustawy, bo to sedzia, a nie ustawa
sktada swoj podpis pod trescia wyroku; po trzecie, uzmystawiaja, ze sumienie
odnosi si¢ do liczby pojedynczej, a to znaczy, ze sedzia nie moze si¢ z nikim
podzieli¢ odpowiedzialnos$cia za swoje decyzje.

3 S. J. Karolak, Sprawiedliwosé. Sens prawa. Eseje, Warszawa 2007.
4 Ibidem, s. 41 i nast.
> T. Romer, M. Najda, Etyka dla sedziéw, Warszawa 2007, s. 19-83.
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Dzisiaj, w XXI w. wyjatkowo aktualnie brzmia przemyslenia filozofa fran-
cuskiego oswiecenia P. H. Holbacha, dotyczace istoty sedziowskiej wtadzy®. Na
pytanie o godno$¢ sedziego, odpowiada Holbach nastepujaco — ,,godno$¢ sedzie-
go tkwi w jego rozumnosci, cnotach charakteru i sprawiedliwosci”. Natomiast
pytanie o sedziowska stawe kwituje Holbach stwierdzeniem, ze ,,sedzia czerpie
stawe i t¢ stawe pomnaza nie z samej tylko moznosci sadzenia, ale z sadzenia
zgodnie ze sprawiedliwo$cia”. Oczywiscie ma Holbach swiadomo$¢, ze zdarza
si¢ sedzia niesprawiedliwy. Dlatego wypowiada nastgpujaca oceng: ,,sedzia nie-
sprawiedliwy bytby potworem w tadzie politycznym i spolecznym, sprawowatby
tyrani¢, a wiec wladze wstretna, wladze wobec ktérej tylko strach nakazywaltby
postuszenstwo”.

Sedziowskie dylematy — stosowanie prawa

Sedzia w procesie stosowania prawa odnosi si¢ do idei i sensu prawa. A to sklania
do zadania trzech pytan. Po pierwsze, czy sedzia moze pozostawi¢ na uboczu
niesporny katalog wartosci aksjologicznych, czgsto znajdujacych umocowanie
w wartosciach i dobrach konstytucyjnie chronionych; po drugie, czy sedzia moze
wytaczy¢ sumienie i mie¢ na uwadze maksyme dura lex sed lex, po trzecie, kiedy
jest mozliwe, a nawet wrecz konieczne przetamanie przez s¢dziego zasady dura
lex sed lex.

Odpowiadajac na te pytania sedzia musi przede wszystkim siggnaé do ro-
dowodu maksymy dura lex sed lex’. Musi pamigtaé, ze jest to tylko i wylacznie
parafraza wypowiedzi rzymskiego prawnika Ulpiana, sformutowana przy oce-
nie ustawy dotyczacej odpowiedzialnosci za zdrade matzenska zony. Ulpian ujat
swoje stanowisko nastepujaco — Quod quidem perquam durum est, sed ita lex,
scripta est, czyli ,,to, co jest dolegliwe i1 twarde, to trzeba przyjaé, tak bowiem
zapisane jest w ustawie”. Natomiast w wiekach §rednich, glosatorzy oderwali
t¢ maksyme od pojedynczego przypadku rozpatrywanego przez Ulpiana, czyli
od podtoza, na ktorym zostata ona sformutowana i skrécili jej zapis literowy
do czterech stéw — dura lex sed lex. 1 ta maksyma, bedac jedna z najczesciej
wypowiadanych, zawiera zwodnicza argumentacje, ktéra od wiekow deformuje
kulture prawna, takze w Polsce.

Zapomina si¢ przy tym, ze Cycero wskazywat, iz prawo musi by¢ oce-
niane, albowiem zdarza si¢ i tak, co prawda nie zawsze, ale czg¢sto, iz o prawie
mozna powiedzie¢ summum ius summa iniuria.

Prawo stanowi¢ ma dla sedziego nieprzekraczalna granice¢ dzialania. I to
jest oczywiste, ale pojawia si¢ zawsze zasadnicze pytanie — co to jest prawo?

¢ P. H. Holbach, Teokracja, Warszawa 1979.

7 Szerzej na ten temat zob.: S. J. Karolak, op. cit., s. 117-123; R. Tokarczyk, Etyka prawnicza, War-
szawa 2007, s. 119-127.
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A wraz z nim kolejne pytanie, a mianowicie, czy taka sama nieprzekraczalng
granic¢ dziatania stanowi¢ ma dla sedziego prawo, ktoére z winy prawodawcy
jest dotknigte kwalifikowanymi btedami i utomnos$ciami. Sa to bledy o charak-
terze i prakseologicznym, i aksjologicznym. Sedzia z istoty i charakteru funkcji
jest wladza niezawisla. A to oznacza, ze jest wladza wolna w swoich wyborach.
A zatem o tym, czy i w jaki sposob sedzia zastosuje ,,zle prawo”, decyduje za-
rowno se¢dziowska niezawistos¢, jak i sedziowski rozum. S¢dzia moze uznaé, ze
przekracza w konkretnym i w wyjatkowym przypadku granice prawa stanowio-
nego po to, zeby zachowa¢ wierno$¢ wobec idei prawa. Dopuszczalne i wrecz
konieczne jest odrzucenie przez sedziego zasady dura lex sed lex, wowczas, gdy
norma odtworzona przy pomocy dyrektyw wyktadni (jezykowej, nastgpnie sys-
temowej i wreszcie funkcjonalnej) naruszataby zasady kultury prawnej panstwa
praworzadnego. Jesli tym samym burzytaby powszechnie akceptowane spotecz-
nie wartosci®.

Podstawa takiego dziatania sedziego jest uznanie, ze prawo to fakt spo-
leczny. Dzicki sedziemu prawo zyje, albowiem tylko wtedy moze skutecznie
spetnia¢ funkcje regulatora stosunkoéw spotecznych. W tresci prawa nie mozna
pomijac i nie mozna nie zauwazaé aspektu aksjologicznego. Nie mozna negowac
znaczenia wartosci aksjologicznych w rozumieniu idei prawa.

Kiedy prawodawca jest prawodawca racjonalnym? Na to pytanie sgdzia,
ktory przetamuje zasade dura lex sed lex, tez musi odpowiedzie¢. Czy prawodaw-
caracjonalny to tylko i wylacznie wzor pewnych umiejetnosci socjotechnicznych,
dzigki ktoremu stanowione sa normy tak, aby byly adekwatne, skuteczne, jako
srodek realizacji zatozonych celow? Jesli tak, to jest to jedynie wzorzec formal-
ny. Ten standard formalnego prawodawcy jest wzbogacany poprzez formutowa-
nie wymogu, by stanowi¢ normy na gruncie stusznego systemu wartosci. W ten
sposob uzyskuje sie konstrukcje prawodawcy doskonatego aksjologicznie®.

Natura prawa sprawia, ze prawo musi mie¢ autorytet, a zrédtem tego auto-
rytetu powinna by¢ tre$¢ prawa. Sedzia, ktory przetamuje zasade dura lex sed lex,
moze przywraca¢ prawu nalezne mu wartosci aksjologiczne, czyli dziataé tak, jak
powinien postepowac racjonalny prawodawca. Se¢dzia, w procesie interpretacji,
chcac przetamaé zasade dura lex sed lex, odwotujac si¢ do katalogu uniwersal-
nych wartos$ci aksjologicznych, tworzy aksjomaty, ktére pozwalaja w procesie
dekodowania tekstu prawnego, sformutowaé spdjne, racjonalne aksjologicznie
1 prakseologicznie reguly postepowania. Sedzia, ktory poszukuje takiego kodu
interpretacji, moze takze odwotac si¢ do standardéow wskazanych przez polski sad
konstytucyjny. TK wskazal, ze w procesie interpretacji nalezy dazy¢ do ,,ustala-

8 W. Lang, Prawo i moralnos¢, Warszawa 1989; H. Rabault, Granice wyktadni sedziowskiej, Warszawa
1997; L. Morawski, Gtéwne problemy wspoltczesnej filozofii prawa. Prawo w toku przemian, Warszawa 1999;
Z. Ziembinski, Etyczne problemy prawoznawstwa, Wroctaw 1972.

?S. Wronkowska, Prawodawca racjonalny jako wzor dla prawodawcy faktycznego, [w:] Szkice z teorii
prawa i szczegotowych nauk prawnych, red. S. Wronkowska, M. Zielinski, Poznan 1990, s. 133.
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nia interpretowanych przepis6w zgodnie z aksjologia naszego ustroju i zgodnie
z aksjologia systemu prawa”'’, a ponadto ,,Konstytucja w catoksztalcie swych
postanowien daje wyraz pewnemu, obiektywnemu systemowi warto$ci, ktorego
urzeczywistnianiu powinien stuzy¢ proces interpretacji i stosowania poszczegol-
nych przepisow”!!.

Sedzia staje przed konieczno$cia poglebionej refleksji nad maksyma dura
lex sed lex. Jest tak dlatego, ze towarzyszy sedziemu $wiadomos$¢, iz nie jest
prawda, ze kazde prawo wprowadza do stosunkow spolecznych tad i stabilnos¢,
cho¢ tak wtasnie by¢ powinno. Ponadto towarzyszy sedziemu $wiadomos¢, ze
prawo ze swej istoty ma by¢ no$nikiem okre§lonych wartos$ci, ale nie ma tu au-
tomatyzmu, co oznacza, ze prawo moze si¢ tej funkcji sprzeniewierza¢. Dlatego
sedzia musi rozstrzygna¢ dylemat zasadniczy, czy jest sprawiedliwy wtedy, gdy
pozornie orzeka contra legem, a podstawe rozstrzygnigcia stanowi niesprawiedli-
we w swej tresci prawo, czy tez jest sprawiedliwy wowczas, gdy orzekajac $cisle
trzyma si¢ niesprawiedliwego w swej tresci prawa? Te dylematy musi rozstrzy-
gnaé sedzia samodzielnie. I moze przyja¢, ze maksymie dura lex sed lex trzeba
nada¢ inne znaczenie niz to, ktore jest dotychczas powszechnie przyjmowane
w kulturze prawnej. Maksyme t¢ rozumie¢ mozna jako ostrzezenie przed bez-
mys$lnym i mechanicznym stosowaniem prawa. S¢dzia w procesie stosowania
prawa moze dokonaé jego korekty aksjologicznej. Dlatego, ze wazna funkcje
spetnia czynnik uzasadnienia aksjologicznego norm. Norma prawna, w Sposob
oczywisty sprzeczna z systemem akceptowanych uniwersalnych wartosci aksjo-
logicznych, moze w skrajnych wypadkach nie mie¢ mocy obowiazujacej, albo-
wiem przepisy, ktore sa pozorem prawa, nie maja mocy wiazacej.

Whioski

Co przemawia za koniecznoscia przetamania w pewnych szczegdlnych i wyjat-
kowych przypadkach zasady dura lex sed lex? Po pierwsze to, ze przewodnikiem
sedziego, w trakcie jego dialogu z prawem jest rozum i sumienie, dzigki czemu
sedziowski wymiar prawa staje si¢, jak ujat to Cycero — ,,my$la i rozumem me-
drca”; po drugie, stosowanie prawa przez sedziego, dzigki temu, ze jest myS$la
1 rozumem medrca, staje si¢ — tak jak marzyt o tym Ulpian — ,,umiejetnoscia two-
rzenia dobra w poszanowaniu stusznosci”; i po trzecie, dzieje si¢ tak dlatego, ze
sedzia w miejscu przeznaczonym na serce, ma serce, a nie paragraf.

19 Orzeczenie TK z 5 listopada 1986 r., sygn. akt U5/86, OTK 1986, poz. 1, s. 21.
"' Wyrok TK z 23 marca 1999 r., sygn. akt K2/98, OTK ZU 1999, nr 3, poz. 38, s. 222.
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EST QUADAM PRODIRE TENUS, SI NON DATUR ULTRA
(DOBRZE JEST POSUNAC SIE TROCHE,
JESLI NIE MOZNA DALE]J)

Rzecza wspotczesnie mato znang jest fakt, ze gniazdem mysli skarbowej, pro-
mieniujacej nastgpnie na pozostate polskie ziemie po odzyskaniu niepodleglosci
po I wojnie $wiatowej, byta Galicja. To Galicja byta kolebka polskiej nauki skar-
bowosci i prawa skarbowego, zwanej wspolczesnie nauka finansow publicznych
i prawa finansowego. Wiazato si¢ to z tym, ze sytuacja ludnosci polskiej w zabo-
rze austriackim w II potowie XIX w. byta diametralnie inna niz w zaborach pru-
skim 1 rosyjskim. Zasadnicza r6znica migdzy tymi trzema zaborami uwidacznia-
fa si¢ w posiadanych znacznie wigkszych prawach narodowych przez Polakow
w Galicji. W przyznanej Galicji w 1873 r. znacznej autonomii w wielu sprawach
przekazanych przez wtadze centralne w Wiedniu, aktywnie uczestniczyly rozne
grupy spoleczenstwa polskiego, istotny byt udziat wielu Polakow w sprawowa-
niu wladzy takze na szczeblu centralnym. Uniwersytet Jagiellonski i Uniwersytet
Jana Kazimierza we Lwowie byly jedynymi uczelniami realizujacymi programy
nauczania w jezyku polskim. W zaborze austriackim swobodnie mogly dziata¢
polskie instytucje gospodarcze (np. ruch spotdzielczy), spoteczne czy polityczne.
To absolwenci prawa tych dwdch polskich uniwersytetow II potowy XIX w. stwo-
rzyli zasadniczy zrab kadr urzgdniczych i sadowych odrodzonej Polski, to mtodzi
docenci prawa roznych specjalnosci (w tym skarbowosci i prawa skarbowego)
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stworzyli katedry uniwersyteckie Poznania, Warszawy i Lublina. Bylo to zatem
,,SWoiste promieniowanie” galicyjskiej mysli skarbowej na pozostatych Polakéws;
wszyscy tez uczestnicy odbywajacego si¢ w 2012 r. panelu w ramach XII Mig-
dzynarodowej Konferencji Naukowej ,,Panstwo. Gospodarka. Spoteczenstwo”
w Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego, sa w mniejszym
lub wigkszym stopniu (niezaleznie od $wiadomosci) dotknigci dobroczynnymi
skutkami owego ,,promieniowania galicyjskiej wiedzy skarbowe;j”.

Nalezy tu podkresli¢ ogromna zashuge prof. zw. dr hab. Apoloniusza Ko-
steckiego, polegajaca m.in. na tym, ze przed kilkunastu laty zaprojektowat i zre-
alizowat wydaniem w 2010 r. pionierskiego opracowania, Z dziejow katedr skar-
bowosci i prawa skarbowego oraz katedr prawa finansowego w Polsce. Przybliza
ono sylwetki i osiagnigcia naukowe niektdrych profesorow skarbowosci. Wydaje
si¢ konieczne posuna¢ si¢ jednak troche dalej, uzupetniajac m.in. dotychczasowe
,biate plamy” w kwestii roli 1 znaczenia wielu galicyjskich profesoréw prawa
zajmujacych si¢ kwestiami skarbowosci, blednie zaliczanych w licznych wspot-
czesnych encyklopediach do wybitnych ekonomistow (wadliwa maniera polega
na tym, ze jesli prawnik z wyksztatcenia zajmuje si¢ sprawami finansowymi, to
jest zaliczany do grona ekonomistéw). Jest to nie tylko potrzeba oddania hotdu
prawdzie historycznej, ale takze ocalenie od zapomnienia ogromnych zastug dla
nauki prawa finansowego wielu wybitnych Polakéw, ktorych losy byly niekiedy
tragiczne. Wielu tez galicyjskich profesorow prawa skarbowego byto nie tylko
profesorami uniwersyteckimi, ale jednocze$nie sprawowato inne odpowiedzialne
funkcje publiczne — projektujac i przeprowadzajac reformy systemu finansowego
panstwa czy samorzadu w warunkach kryzysu, dokonujac oceny stanu finansow
publicznych. Wbrew pozorom zasadnicze reguly rzadzace wspotczesnymi finan-
sami publicznymi i tymi sprzed 100 laty sa tozsame: panstwo nie powinno wyda-
wac wigcej pieniedzy niz ma dochodéw podatkowych.

W niektérych wystapieniach dokonywano krytycznej oceny obecnych pol-
skich regulacji prawno-finansowych i wskazywano na drogi wyjscia z tej nie-
watpliwie niekorzystnej dla finanséw publicznych sytuacji. A Ze historia ,,kolem
si¢ toczy”, nalezy w ramach przypomnienia zacytowaé fragment identycznej
diagnozy, sformutowanej przed 75 laty przez najwybitniejszego krakowskiego
przedstawiciela nauki skarbowosci i prawa skarbowego okresu miedzywojenne-
go, profesora Wydziatu Prawa UJ i doktora honoris causa UJ — Adama Krzyza-
nowskiego', mentora naukowego i moralnego wielu tysiecy polskich prawnikoéw
oraz ekonomistow:

SYMPTONY I PRZYCZYNY — Gospodarka skarbowa niemal wszystkich panstw rozrosta,
a zarazem udoskonalita si¢ finansowo i moralnie w poroéwnaniu z przeszloscia, w ciagu stu
lat, ktore uptyngly migdzy bitwa pod Waterloo (1815) a wybuchem Wielkiej Wojny (1914).

' A. Krzyzanowski, Nawrét do fiskalizmu w ostatnim dwudziestoleciu, www.omp.org.pl/stareomp/in-
dexbcad.html?module+subjects&func.viewpage 1-28.
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Obecny stan rzeczy jest pod wielu wzglgdami o wiele wigcej podobny do stosunkéw sprzed
rewolucji francuskiej niz tych, ktére zapanowaty w XIX wieku...

WNIOSKI — Zyjemy w epoce swobodnego uznania wtadz. Ten stan niepewnosci prawnej
malo sprzyja zaktadaniu nowych i rozszerzaniu istniejacych przedsigbiorstw, nie zachgca
do kapitalizacji. Stwarza pokusy dla urzednikéw, powotanych do rozstrzygania na zasadzie
ich swobodnej oceny. Wptywa demoralizujaco na zaleznych od owych decyzji. Wzrosta
ilo$§¢ wiladz naktadajacych podatki i ilos¢ podatkow. Wzrosty stawki podatkowe, oplaty
i ceny pobierane przez panstwo, wzrosty odsetki (kary) za zwtokg i zaleglo$ci obustronne
opodatkowanych, oraz zalegtosci panstwa. Obnizy! si¢ poziom etyczny obu stron. Panstwo
wydatnie podwyzszylo kary za przestgpstwa skarbowe. Przestgpczos¢ wzrosta. Sprawie-
dliwo$¢ wymiaru podatkow ulegta pomniejszeniu. Dochody skarbu spadty. Ewolucja tego
typu wystapita na jaw w wielu panstwach. Polska nalezy do rzgdu panstw, w ktérych ewo-
lucja w tym kierunku osiagnegta znaczny stopien nasilenia.

Mowi i pisze sig czgsto o upadku cywilizacji wspotczesnej. Sktada si¢ na nig zawity splot
wielu mato wymiernych wspoétczynnikéw. Trudno ja ogarnac i osadzi¢. Trudno orzec, do-
kad zmierza. Pewnym i bezspornym jest obnizenie lotu w ksztattowaniu wspotczesnej go-
spodarki skarbowej. Grzechem, brakiem rozsadku jest zamykanie oczu na ptynace stad
niebezpieczenstwa polityczne, moralne i ekonomiczne.

Wydaje si¢, ze ocena stanu finanso6w publicznych i regulacji prawnych ja
ksztaltujacych Polski miedzywojennej dokonana przez prof. Adama Krzyzanow-
skiego zbiezna jest z ocena tychze regulacji prawnofinansowych dwudziestolecia
transformacji, dokonana obecnie przez profesorow prawa finansowego.

Skoro zatem oceny stanu finanséw publicznych i proponowane kierunki
ich napraw dokonywane przez przedstawicieli dawnej galicyjskiej nauki skar-
bowosci sa zbiezne z tymi dokonywanymi wspolczesnie — moze celowe bylo-
by podjecie prac naukowych nad przyblizeniem dorobku naukowego klasykow
nauki skarbowosci i prawa skarbowego w ramach racjonalizacji wspotczesnych
wydatkow budzetowych panstwa na nauke, a moze wydanie w formie reprintow
przynajmniej niektérych ze wspaniatych i nieprzemijajacych w swej wartosci ich
dziet. I tak wydaje si¢, ze na przypomnienie oraz rzetelna oceng zashuguje m.in.
dziatalno$¢ i osiagni¢cia naukowe takich galicyjskich prawnikéw skarbowcow,
jak: prof. UJ i UJK Juliana Dunajewskiego, prof. UJK Leona Bilinskiego, prof.
UJ Juliusza Franciszka Leo, prof. UJ Wilodzimierza Czerkawskiego (promotora
takich wybitnych po6zniejszych profesoréw prawa skarbowego, jak Adam Krzy-
zanowski, Roman Rybarski, Edward Strasburger, Tadeusz Grodynski czy Edward
Taylor), prof. UJ Adama Krzyzanowskiego, ktoéry na egzaminie zadal, by studen-
ci z wiezy Mariackiej widzieli jedynie stosunki prawne, prof. UJK Stanistawa
Gabinskiego, prof. UJK Stanistawa Grabskiego czy prof. UJ Jerzego Jakuba Mi-
chalskiego.
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EKONOMICZNE UWARUNKOWANIA
PROCESU LEGISLACYJNEGO W PRAWIE PODATKOWYM

1. Na proces legislacyjny, jak wiadomo, sktada si¢ polityka legislacyjna, techni-
ka legislacyjna oraz procedura legislacyjna. Polityka legislacyjna dotyczy tresci
stanowionych norm prawnych oraz celdéw prawotworstwa. Sposob formutowania
przepisow prawnych oparty jest na wypracowanej w danej kulturze prawnej tech-
nice legislacyjnej, za$ samo postgpowanie zmierzajace do ustanowienia norm
prawnych okreslane jest jako procedura legislacyjna. Niniejsze rozwazania doty-
cza polityki legislacyjnej, w szczegolnosci zas wptywu gospodarki na tres¢ norm
prawa podatkowego, zarowno w jej wymiarze wewngtrznym, jak i zewngtrznym.
Chodzi przede wszystkim o wskazanie podstawowych czynnikow zwigzanych
ze wspolczesna gospodarka, determinujacych kierunki polityki tworzenia prawa
podatkowego. Wazne jest zwlaszcza, na ile polityka ta ma charakter autonomicz-
ny, na ile za$ determinowana jest przez czynniki zewngtrzne lezace u podstaw
globalizacji gospodarki w jej najszerszym rozumieniu.

2. W polityce tworzenia prawa podatkowego istotne znaczenie ma wyrazne
sprecyzowanie skutkow ekonomicznych opodatkowania. W gospodarce ryn-
kowej podatek jest jednym z istotnych elementéw planowania gospodarczego,
za$ w przypadku przedsigbiorcy jednym z zasadniczych parametrow rachunku
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ekonomicznego — zmiennej zewnetrznej wptywajacej na kierunek jego wyboru
gospodarczego.

Odpowiednie ustalenie skutkéw ekonomicznych opodatkowania jest waz-
na przestanka zmniejszenia rozbieznosci pomigdzy tym, co zamierzano osiagnac
realizujac okres$lona polityke tworzenia prawa, a tym, co uzyskano w rzeczywi-
stosci. Chodzi przy tym o trafne ustalenie wszelkich skutkow gospodarczych,
jakie zwiazane sa z opodatkowaniem, a wigc takze skutkdéw ubocznych, ktore
nieraz moga by¢ sprzeczne z zatozonymi celami opodatkowania. Istotne jest
zwlaszcza, aby w polityce tworzenia prawa podatkowego dostrzegaé wzajemne,
czesto o charakterze zwrotnym, oddziatywanie opodatkowania i gospodarki.

Wiasciwa polityka legislacyjna wymaga jej zgodnosci z zasadami funk-
cjonowania rynku, zwlaszcza za$ z zasadq wolnosci gospodarczej i konkurencji.
Powstaje pytanie, czy podatki powinny by¢ neutralne w stosunku do gospodarki,
a wigc oddzialywaé na nig niejako automatycznie, w wyniku samego przesunig-
cia srodkéw pieni¢znych pomigdzy podatnikiem a panstwem, czy tez mozna je
wykorzysta¢ do celowego na nia oddzialywania. Jest to wspdlczes$nie zagadnienie
do$¢ kontrowersyjne. Wydaje sig, ze podatki moga by¢ w pewnym zakresie wy-
korzystywane jako instrumenty oddziatywania na gospodarke, pod warunkiem,
ze ich dziatanie jest zgodne z rynkowymi mechanizmami funkcjonowania gospo-
darki. Nie nalezy jednak przecenia¢ oddziatywania na gospodarke instrumentami
podatkowymi i wigza¢ z nimi zbyt daleko idacych oczekiwan. Wykorzystujac
podatki do przeciwdziatania bezrobociu, pobudzania procesow inwestycyjnych
czy tez oddzialywania na stabilizacj¢ wartosci pieniadza i zapobiegania inflacji,
nie nalezy zapominac, ze gtéwna przestanka wprowadzania ich w zycie jest cel
fiskalny, za$ raczej wyjatkowo, niejako przy okazji, moga one realizowac cele
pozafiskalne. Podatek moze by¢ tylko jednym z instrumentéw oddziatywania na
gospodarke, ktorego skutecznosé¢ zalezna jest od zgodnosci z innymi instrumen-
tami stosowanymi przez panstwo (np. instrumenty pieni¢zne i kredytowe, wy-
datki budzetowe), od wiasciwego doboru tych instrumentdéw w danym miejscu
1 czasie, zwlaszcza za$ od tego, na ile sg one zgodne z rynkowymi mechanizmami
funkcjonowania gospodarki.

3. Analiza ekonomiczna opodatkowania prowadzona w ramach polityki legi-
slacyjnej powinna by¢ dokonywana z uwzglednieniem wzajemnego wptywu na
siebie gospodarek poszczegdlnych panstw. Ma to istotne znaczenie zwtaszcza
wspotczesnie, w dobie globalizacji gospodarki, powstawania ponadnarodowych
struktur gospodarczych, swobodnego przeptywu kapitatu, ludzi i towaréw po-
migdzy poszczegolnymi panstwami. Obecnie, kiedy wigkszos$¢ przeszkdd w mig-
dzynarodowym obiegu kapitatu, ustug i technologii zostaje zniesiona, rdznice
w opodatkowaniu, zwtaszcza za§ wynikajace z nierdwnego wykorzystywania
podatkéw do oddzialywania na gospodarke, moga stanowic¢ istotna przeszkode
w integracji ekonomicznej i spolecznej. Przyjeta w danym panstwie polityka
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podatkowa moze mie¢ powazny wplyw na funkcjonowanie gospodarki takze
w innych panstwach. Systemy podatkowe wspotczesnych panstw wzajemnie si¢
przenikaja, co powoduje, ze wewnetrzna polityka tworzenia prawa podatkowe-
go ksztaltowana jest takze, w mniejszym lub wigkszym stopniu, przez polityke
podatkowa innych panstw czy organizacji migdzynarodowych, do ktérych okre-
slone panstwo przynalezy. Powoduje to w ostatecznym efekcie, jak powszechnie
przyjmuje si¢ w literaturze, konieczno$¢ zerwania z prowincjonalnym podejsciem
do podatkéw. Dokonanie tego w drodze okreslonych uméw i porozumien mig-
dzynarodowych jest niezwykle zmudne i czasochtonne. Chodzi bowiem w osta-
tecznym efekcie o ograniczenie suwerennosci danego panstwa, ktorej istotnym
przejawem jest jego swoboda w ksztaltowaniu systemu podatkowego. Niewatpli-
wie znacznie tatwiej mozna zmniejszy¢ prowincjonalne podejscie do podatkow
w ramach okreslonych wspoélnot politycznych i gospodarczych, gdyz juz samo
ich utworzenie wymaga zgody panstw cztonkowskich na ograniczenie suweren-
nosci. Dotyczy to zwlaszcza Unii Europejskiej, w ktorej harmonizacja podatkow
odgrywa istotna role.

4. Stopien uzaleznienia polityki podatkowej panstw cztonkowskich powinno si¢
rozpatrywaé¢ w szerszym kontekscie podziatu obszardéw polityki w ogdle pomig-
dzy organami Unii a tymi panstwami. Wstapienie do Unii, jak wiadomo, wigze
si¢ z przekazaniem jej organom okreslonych kompetencji. W niektorych dziedzi-
nach, zgodnie z postanowieniami pierwotnego prawa unijnego, Unia ma wylacz-
ne kompetencje w tworzeniu prawa (np. prawo celne, reguty konkurencji nie-
zbedne do funkcjonowania rynku wewnetrznego), w innych wspiera, koordynuje
lub uzupetnia dziatalno$¢ panstw cztonkowskich (np. ochrona i poprawa zdrowia
ludzkiego, przemyst, edukacja), albo tez dzieli kompetencje prawotwodrcze z tymi
panstwami (np. rolnictwo i rybotéwstwo, srodowisko naturalne, ochrona konsu-
mentéw). Podziat kompetencji w dziedzinie prawa podatkowego nie jest jedno-
znacznie rozstrzygnicty w pierwotnym prawie unijnym. Wynika on, jak nalezy
sadzi¢, przede wszystkim z podziatu kompetencji pomi¢dzy Unia a panstwami
cztonkowskimi w innych, szerszych dziedzinach, ktérych wilasciwa realizacja
wymaga takze harmonizacji prawa podatkowego. Dotyczy to w szczegdlnosci
odpowiedniego funkcjonowania rynku wewnetrznego wymagajace daleko idace;j
harmonizacji posrednich podatkow konsumpcyjnych (podatku od wartosci do-
danej, podatku akcyzowego) oraz zachowania wlasciwej konkurencji w ramach
tego rynku, ktora nie moze by¢ zaktdcona przez pomoc publiczng dla przedsig-
biorcow, w tym pomoc realizowang instrumentami podatkowymi.

5. Zadaniem Unii Europejskiej jest m.in., poprzez utworzenie wspdlnego rynku
wewngtrznego, popieranie harmonijnego, zrbwnowazonego i stabilnego rozwoju
gospodarczego oraz stabilno$ci cen, petnego zatrudnienia i postepu spotecznego
oraz wysokiego poziomu ochrony §rodowiska naturalnego. Nie ulega watpliwo-
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$ci, ze w polityce tworzenia prawa podatkowego prawodawca krajowy — szuka-
jac kompromisu pomigdzy celami fiskalnymi, gospodarczymi i spotecznymi opo-
datkowania — musi uwzglednia¢ takze podstawowe cele, jakie legly u podstaw
powolania do zycia Unii Europejskie;j.

W harmonizacji podatkéw w Unii Europejskiej chodzi przede wszystkim
o zblizenie do siebie poszczegdlnych krajowych systemow podatkowych. Pod-
stawowym jej celem jest — w najszerszym ujeciu — doprowadzenie do stworzenia
w panstwach cztonkowskich Unii takich systemdéw podatkowych, ktore nie beda
ograniczaty funkcjonowania rynku wewnetrznego oraz wystgpujacej na tym ryn-
ku konkurencji. Biorac pod uwagg, iz najbardziej wrazliwe na funkcjonowanie
gospodarki sa konsumpcyjne podatki obrotowe, poddaje si¢ je daleko idacej har-
monizacji. Natomiast w przypadku podatkow bezposrednich — podatkéw docho-
dowych i majatkowych — potrzeba ich harmonizacji jest o wiele mniejsza.

Dyrektywy w sprawie podatku od wartosci dodanej normuja szczegdto-
wo podstawowe elementy konstrukcyjne tego podatku, (jego zakres podmiotowy
1 przedmiotowy, ulgi i zwolnienia podatkowe, miejsce i czas powstania obowiaz-
ku podatkowego, moment odliczenia podatku naliczonego itp.), przypominajac
pod tym wzgledem podatkowy akt prawny regulujacy okreslony podatek. W tej
sytuacji polityka podatkowa panstw cztonkowskich jest znacznie ograniczona.
Dotyczy ona gltéwnie ksztattowania stawek podatkowych. Chociaz proces ujed-
nolicania rozwiazan prawnych w tym zakresie odbiega daleko od zatozen poli-
tyki podatkowej Unii Europejskiej, nie nalezy oczekiwaé w najblizszym czasie
istotnego jego przyspieszenia. Podatki posrednie, zwlaszcza zas podatek od war-
tosci dodanej, nie tylko stanowia istotne zrodto dochodow budzetowych panstw
Unii, lecz takze ich zmiany w zakresie stawek podatkowych napotykaja mniejsze
opory spoteczne niz w przypadku zmian w podatkach bezposrednich.

Wysoki stopien szczegdtowosci i precyzji wielu postanowien dyrektyw
odnoszacych si¢ do podatkow posrednich — podatku od wartosci dodanej i podat-
ku akcyzowego — nie tylko istotnie ogranicza swobode prawodawcy krajowego
w zakresie polityki tworzenia prawa, lecz takze w wielu przypadkach pozwala na
bezposrednie ich stosowanie. W szczegdlnosci podmioty stosujace prawo podat-
kowe, w tym takze podatnicy, moga je bezposrednio stosowaé w przypadkach,
gdy nie zostaty odpowiednio lub w odpowiednim czasie implementowane do
prawa krajowego. Postanowienia te (np. dotyczace odliczenia, zwrotu podatku
naliczonego, struktury sprzedazy) sa cz¢sto sformutowane bezwarunkowo i do-
statecznie precyzyjnie, co pozwala na ich rzeczywiste wprowadzenie do krajo-
wych systeméw podatkowych pomimo btedow legislacyjnych panstw unijnych
obarczonych obowiazkiem ich implementacji. Nalezy bowiem pamigtac, ze pra-
wem (zgodnie z pogladami prezentowanymi juz w XIX w.), w ostatecznym wy-
miarze jest to, co jako prawo jest stosowane.

Inny charakter z punktu widzenia procesu prawotworczego maja dyrektywy
dotyczace podatkéw bezposrednich. Mozna je bez watpienia zaliczy¢ do dyrek-
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tyw realizujacych cze¢sciowa, a wlasciwie minimalng harmonizacje prawa panstw
cztonkowskich z prawem unijnym. Harmonizuja one jedynie fragmentarycznie,
wrecz punktowo, okreslone, wcale nie najwazniejsze, elementy konstrukcyjne
podatkow dochodowych funkcjonujacych na terenie Unii Europejskiej (np. fuzji,
podzialéw, dochoddéw z odsetek, opodatkowania oszczednosci 0sob fizycznych,
dywidend w odniesieniu do spotek-matek i spdtek-corek). Oznacza to, inaczej niz
w przypadku podatkow posrednich, iz krajowy prawodawca ma nie tylko daleko
idacy zakres swobody w realizacji polityki tworzenia prawa, lecz ze polityka ta
jest takze w istotnym stopniu autonomiczna w stosunku do polityki realizowane;j
w ramach Unii Europejskie;.

6. Ograniczenia polityki tworzenia prawa podatkowego wynikaja nie tylko
z omowionych regulacji prawa unijnego odnoszacych si¢ do konstrukcji prawne;j
podatkow bezposrednich i posrednich, lecz rowniez z przepisow tego prawa doty-
czacych pomocy publicznej dla przedsigbiorcow. W przypadku ulg podatkowych
stanowiacych pomoc publiczna moga by¢ one realizowane jedynie w zakresie
1 na zasadach okreslonych w tym prawie. Biorac pod uwage zasadnicza rolg,
jaka odgrywaja ulgi podatkowe jako instrumenty oddziatywania na gospodarke,
nalezy przyjac¢, ze regulacje unijne ograniczaja w sposob daleko idacy polityke
legislacyjna krajowego prawodawcy podatkowego. Wynika to jednoznacznie
ze szczegodltowych postanowien prawa unijnego odnoszacych si¢ do pomocy
publicznej. W efekcie zostaje mato miejsca dla prawodawcy krajowego w two-
rzeniu wilasnej polityki legislacyjnej w odniesieniu do ulg podatkowych.
Zgodnie z postanowieniami prawa unijnego ulgi podatkowe powinny
wspiera¢ konkretne cele oraz mie¢ $ci$le okresSlone przeznaczenie, w szcze-
g6Ilnosci miescic¢ si¢ w ramach okreslonych programoéw pomocowych (niekiedy
moga mie¢ charakter indywidualny). W ramach tych programéw znajduja sie
przede wszystkim ulgi stuzace do zapobiezenia lub likwidacji powaznych zakt6-
cen o charakterze ponadsektorowym w gospodarce, a takze ulgi wspierajace kra-
jowych przedsigbiorcow dzialajacych w ramach przedsiewzigcia gospodarczego
w interesie europejskim, wreszcie ulgi udzielane w celu promowania i wspierania
kultury i dziedzictwa narodowego, nauki i o§wiaty. Przepisy unijne wymienia-
ja takze wiele innych szczegotowych celow zwiazanych z realizacja ogoélnych
interesé6w gospodarczych (np. szkolenie, zatrudnienie, ochrona srodowiska, prace
badawczo-rozwojowe), jakie moga by¢ realizowane poprzez ulgi podatkowe.
Ograniczenia polityki legislacyjnej prawodawcy krajowego obejmuja swym
zakresem nie tylko same konstrukcje prawne podatkéw, a w ich ramach ulg podat-
kowych o charakterze systemowym. Dotycza one rowniez realizacji zobowigzan
podatkowych, w szczegdlnosci za§ umarzania zalegtosci podatkowych, odsetek
za zwtoke lub oplaty prolongacyjnej, jezeli wiaza si¢ one z pomoca publiczna
dla przedsigbiorcy. Mozna przyjaé, ze postanowienia prawa unijnego regulujace
W sposob jednoznaczny i szczegdtowy warunki dopuszczalno$ci i nadzorowa-
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nia pomocy publicznej dla przedsigbiorcy, w tym pomocy realizowanej poprzez
wykorzystywanie instrumentow podatkowych, shuza ukierunkowaniu polityki le-
gislacyjnej w prawie podatkowym na jej zgodno$¢ z racjonalnoscia ekonomicz-
na opodatkowania, tak aby nie zaktocata funkcjonowania gospodarki rynkowej,
zwlaszcza za$ gdy chodzi o konkurencj¢ w ramach wewnetrznego rynku Unii
Europejskie;j.

7. Konkludujac nalezy przyjaé, ze znaczny stopien swobody prawodawcy po-
datkowego powoduje, ze w polityce tworzenia prawa nie zawsze uwzglednia on
W sposob nalezyty zwiazki tego prawa z gospodarka, zarowno w wymiarze we-
wnetrznym, jak i w ramach globalnej gospodarki §wiatowej. Mozna zatem po-
zytywnie oceni¢ ograniczenia polityki tworzenia prawa podatkowego przez pra-
wodawce krajowego w przypadku przynalezno$ci danego panstwa do wspolnoty
migdzynarodowej, w tym przypadku do Unii Europejskiej. Niezaleznie bowiem
od zastrzezen, jakie mozna wysuwac pod adresem niektérych rozwiazan podat-
kowego prawa unijnego, prawo to wymusza na prawodawcy krajowym odejscie
od prowincjonalnego tworzenia prawa oraz szersze uwzglednianie w polityce le-
gislacyjnej ekonomicznych uwarunkowan tworzenia prawa.
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KRYZYS FINANSOWY A STRATEGIE PODATKOWE

Cecha charakterystyczng nowoczesnych panstw, pozostajacych w szczegolnosci
pod wptywem standardow tworzonych na poziomie organizacji migdzynarodo-
wych, ktorych takie panstwa sa cztonkami, jest zamiar uregulowania prawem
wszystkich zjawisk i zdarzen, nawet wtedy, gdy nie jest to konieczne. Prowa-
dzi to nie tylko do swoistego stanu nadmiernej i czgsto zbednej regulacji, ale
roOwniez pojawiania si¢ dysonanséw. Poszczegodlne unormowania, analizowane
kazde z osobna, moga pozornie wydawac si¢ poprawne, a nawet potrzebne, lecz
W zestawieniu z rozwigzaniami o charakterze systemowym i uniwersalnym staja
si¢ zrodtem wielu watpliwosci lub wreez prowadza do sprzecznosci. Rozwia-
zania o charakterze szczegdélowym, wprowadzane nawet w ramach realizacji
stusznych idei, moga jednak pozostawaé w wyraznym konflikcie z rozwiazania-
mi, ktoére maja walor uniwersalny. Nie jest to jednak najgrozniejsze zjawisko.
Problem staje si¢ zdecydowanie istotniejszy wtedy, gdy wprowadzane regulacje
szczegblowe — nawet w stusznym interesie — staja si¢ rozwiazaniami dyskry-
minacyjnymi w stosunku do ich adresatow. Niestety, polskie prawo dewizowe
oraz bankowe nie jest pozbawione takich negatywnych przyktadow. Sposrod
wielu mozliwych do przywotania przyktadow ponizej zostana zaprezentowane
wybrane trzy przypadki.

Pierwszy przyktad dotyczy braku mozliwos$ci sukcesji uprawnien wynika-
jacych z uprzednio udzielonego indywidualnego zezwolenia dewizowego. Zgod-
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nie z art. 6 ust. 4 prawa dewizowego', udzielone spotce zezwolenie dewizowe nie
przechodzi na spétke przejmujaca lub spotke nowo zawiazana, gdy spotka, ktora
otrzymata zezwolenie, zostata przejeta przez inna spotke lub wraz z inna spot-
ka albo spotkami zawiaze nowa spotke. Ograniczenie wynikajace z cytowanego
wyzej przepisu odnosi si¢ wylacznie do spotek (bez wzgledu na typ spotki oraz
rodzaj dziatalno$ci prowadzonej przez spotke). Nie obejmuje natomiast innych
podmiotéw np. spotdzielni, fundacji, przedsigbiorstw panstwowych. W przypad-
ku potaczenia sie np. fundacji? lub spotdzielni3, udzielone indywidualne zezwo-
lenie dewizowe jednemu z taczacych si¢ podmiotdéw przechodzi na podmiot po-
wstaty w wyniku ich potaczenia.

Ograniczenie wynikajace z postanowien art. 6 ust. 4 prawa dewizowego
nalezy oceni¢ krytycznie w §wietle uniwersalnej zasady sformulowanej w art. 6
ust. 1 ustawy o swobodzie dziatalnos$ci gospodarczej*, zgodnie z ktora podej-
mowanie, wykonywanie i zakonczenie dziatalnosci gospodarczej jest wolne dla
kazdego na rownych prawach, z zachowaniem warunkéw okre$lonych przepi-
sami prawa. Przedsigbiorcy powinni by¢ traktowani w sposob réwny. Przyjete
w tej ustawie szerokie pojecie przedsigbiorcy’, ktorym objeto nie tylko spoiki,
ale rowniez inne podmioty dziatajace w ramach okreslonej struktury organizacyj-
no-prawnej (np. spotdzielnie, fundacje, stowarzyszenia zarejestrowane), sprawia
ze W zestawieniu z zasada rownego traktowania przedsigbiorcOw postanowienia
art. 6 ust. 4 prawa dewizowego, staja si¢ rozwiazaniami dyskryminacyjnymi dla
spotek. Nie wydaje si¢ uzasadnione takie wybiorcze traktowanie przedsigbior-
cOW na gruncie obowiazujacego art. 6 ust. 4 prawa dewizowego. W celu dopro-
wadzenia do jego zgodnosci z art. 6 ust. 1 ustawy o swobodzie dziatalno$ci go-
spodarczej wskazane jest dokonanie zmiany polegajacej na zastapieniu w art. 6
ust. 4 prawa dewizowego pojecia ,,spotka” pojeciem ,,0soba prawna oraz jednost-
ka organizacyjna nie majaca osobowos$ci prawnej prowadzaca dziatalnos¢ gospo-
darcza”. Znowelizowany przepis prawa dewizowego nie obejmowalby natomiast
0s0b fizycznych, poniewaz nie mozna do nich odnosi¢ czynnosci przejecia lub
taczenia.

Drugi z przyktadéw dotyczy unormowanych w art. 79a—79¢ ustawy Prawo
bankowe® dodatkowych i bardzo rygorystycznych procedur udzielania kredytow,

! Ustawa z 27 lipca 2002 r. Prawo dewizowe (Dz.U. Nr 141, poz. 1178 z p6zn. zm.).

2 Dopuszcza to art. 5 ust. 1 ustawy z 6 kwietnia 1984 r. o fundacjach (tekst jedn. Dz.U. z 1991 r. Nr 46,
poz. 203 z p6zn. zm.).

3 Dopuszcza to art. 38 ustawy z 16 wrzesnia 1982 r. Prawo spétdzielcze (tekst jedn. Dz.U. z 2003 r.
Nr 188, poz. 1848 z pézn. zm.).

4 Ustawa z 2 lipca 2004 r. o swobodzie dziatalno$ci gospodarczej (tekst jedn. Dz.U. z 2010 r. Nr 220,
poz. 1447 z pozn. zm.).

5 K. Pawlowicz, Konstytucyjne a ustawowe pojecie przedsigbiorcy, ,Przeglad Legislacyjny” 2007,
nr 2, s. 44-57.

¢ Ustawa z 29 sierpnia 1997 r. Prawo bankowe (tekst jedn. Dz.U. z 2002 r. Nr 72, poz. 665 z p6zn.
zm.).
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pozyczek pieni¢znych, gwarancji bankowych lub poreczen czlonkowi zarza-
du albo rady nadzorczej banku lub osobie zajmujacej stanowisko kierownicze
w banku (tzn. osobie zatrudnionej i podlegtej bezposrednio cztonkowi zarzadu,
dyrektorowi oddziatu i1 jego zastepcy oraz gtdwnemu ksiggowemu). Sa to do-
datkowe sformalizowane procedury, ktére musza by¢ stosowane rownolegle do
procedur powszechnie stosowanych przez banki (np. przyjmowanie wnioskow,
badanie zdolnos$ci kredytowej, zadanie odpowiednich form zabezpieczenia wie-
rzytelnosci banku).

Dodatkowe wymagania, ktore maja by¢ stosowane wobec wyzej wymie-
nionych 0s6b to m.in. stosowanie regulaminu uchwalonego przez rad¢ nadzorcza
banku; wymoég uzyskania zgody, wyrazonej w uchwale zarzadu oraz uchwale
rady nadzorczej banku, podjetej bez udziatu zainteresowanej osoby, w gloso-
waniu tajnym, wigkszoscia co najmniej dwoch trzecich gloséw w obecnosci co
najmniej potowy sktadu organu, w przypadku gdy udzielenie kredytu, pozyczki
pieni¢znej, gwarancji bankowej lub poreczenia przekracza rownowarto$¢ kwoty
10 tys. euro, obliczonej w zlotych wedlug kursu $redniego ogloszonego przez
Narodowy Bank Polski na dzien udzielenia kredytu, pozyczki pieni¢znej, gwa-
rancji bankowej lub porgczenia.

Obowiazkiem banku jest powiadomienie Komisji Nadzoru Finansowego
o fakcie udzielenia kredytu, pozyczki pienigznej, gwarancji bankowej lub porg-
czenia cztonkowi zarzadu albo rady nadzorczej, osobie zajmujacej stanowisko
kierownicze w banku, akcjonariuszowi banku i cztonkowi banku spétdzielcze-
go oraz podmiotowi powigzanemu z nimi kapitatlowo lub organizacyjnie, jeze-
li w pojedynczym przypadku warto§¢ zobowiazania przekracza réwnowarto$¢
30 tys. euro, obliczona w ztotych wedtug kursu §redniego oglaszanego przez Na-
rodowy Bank Polski na dzien udzielenia kredytu, pozyczki pieni¢znej, gwarancji
bankowej lub porgczenia. Niniejszy przepis nie ma zastosowania do akcjona-
riusza posiadajacego wytacznie akcje dopuszczone do obrotu na rynku regulo-
wanym w ilo$ci uprawniajacej do wykonywania nie wigcej niz 5% gloséw na
walnym zgromadzeniu.

Wprowadzenie tych dodatkowych procedur nastapito 1 maja 2004 r.,
a wiec z momentem przyjecia Rzeczypospolitej Polskiej do struktur Unii Eu-
ropejskiej. Ich celem byto poddanie szczegdlnej kontroli procedury zawierania
umoéw przez banki z osobami majacymi istotny wptyw na zarzadzanie bankiem
oraz kierowanie jego jednostkami organizacyjnymi. W zatozeniach przyjecie ta-
kich dodatkowych procedur miato wyeliminowaé ewentualne stosowanie jakich-
kolwiek preferencji wobec wyzej wymienionych oséb. Zgtaszanie do KNF faktu
zawarcia przez bank umoéw z wyzej wymienionymi osobami ma by¢ instrumen-
tem wzmacniajacym skuteczno$¢ nadzoru w tym zakresie.

Ambitne zatozenia ustawodawcy prowadza jednak do powstawania sy-
tuacji, w ktérych osoby majace wptyw na zarzadzanie lub kierowanie danym
bankiem albo rezygnuja z zawarcia umowy z tym bankiem na rzecz zawarcia



212 ZBIGNIEW OFIARSKI

stosownej umowy z innym bankiem, w ktorym traktowane sa jak kazdy inny
klient, albo poddaja si¢ tym dodatkowym procedurom. W tym drugim przypadku,
nawet przy spetnieniu uniwersalnych wymogoéw dotyczacych ich wiarygodnosci
oraz wyptacalno$ci, osoby takie sa narazone na ryzyko odmowy zawarcia umo-
wy wtedy, gdy nie zostanie podjeta w ich sprawie ,,pozytywna” uchwata przez
ktorykolwiek z organow banku.

Ustalenie wzglednie niskich limitow kwotowych (rdownowartos¢ 10 tys.
euro oraz 30 tys. euro), po przekroczeniu ktérych musza by¢ stosowane wyzej
wymienione dodatkowe procedury, moze juz by¢ przedmiotem krytycznych ocen.
Jest to bowiem rownowarto$¢ odpowiednio kwoty ok. 44 tys. zt oraz 132 tys. zt
(wedlug kursu walutowego z 31 maja 2012 r.). Wielokrotnie wyzsze kredyty lub
pozyczki udzielane przez banki osobom, ktore nie sa powiazane w jakikolwiek
sposob z bankami, nie wymagaja angazowania organéw banku w procedure ich
udzielania.

Niniejsze szczegdlne procedury nalezy rowniez oceni¢ krytycznie w Swie-
tle postanowien art. 32 Konstytucji RP?, zgodnie z ktorym wszyscy sa wobec
prawa réwni. Wszyscy maja prawo do rownego traktowania przez wiadze pu-
bliczne. Nikt nie moze by¢ dyskryminowany w zyciu politycznym, spotecznym
lub gospodarczym z jakiejkolwiek przyczyny.

Nierdéwne traktowanie w §wietle przedstawionych dodatkowych szczego6l-
nych procedur unormowanych w art. 79a—79¢ prawa bankowego, moze prowa-
dzi¢ do dyskryminacji tych os6b analizowanej na dwoch poziomach. Pierwszy
poziom dyskryminacji to nieréwne traktowanie os6b wymienionych w tych prze-
pisach w relacji do pozostatych klientow banku (0os6b innych niz wymienione
w tych przepisach). Drugi poziom dyskryminacji ma charakter wewnatrzbanko-
Wy, tzn. osoby zatrudnione w tym samym banku sa w §wietle tych przepisow
nieré6wno traktowane. Szczegolnymi rygorami objgto osoby zajmujace wysokie
stanowiska w strukturze banku, natomiast nie obj¢to nimi nizszych stanowisk
kierowniczych (np. kierownikéw wydziatow w oddziale banku) oraz pracowni-
kow pozostatych.

Ostatni przyktad odnosi si¢ do stosowanych w banku spétdzielczym szcze-
g6Inych zasad odpowiedzialnosci cztonkow tych bankéw. Zgodnie z art. 10 ust. 1
ustawy z 7 grudnia 2000 r. o funkcjonowaniu bankow spotdzielczych, ich zrzesza-
niu si¢ i bankach zrzeszajacych?, kazdy cztonek banku spétdzielczego obowiaza-
ny jest posiada¢ co najmniej jeden zadeklarowany i wptacony udziat. Minimalna
wysoko$¢ udziatu cztonkowskiego okresla statut. Udzielenie kredytu, pozyczki
pienigznej, gwarancji lub poreczenia moze by¢ uwarunkowane w statucie banku
koniecznoscia zadeklarowania i wptacenia przez kredytobiorce, pozyczkobiorce,
osobg, ktorej ma by¢ udzielone porgczenie lub gwarancja, co najmniej jedne-
go udzialu w tym banku. Od tej zasady wprowadzono jednak w ust. 2 wyjatek

7 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. Nr 78, poz. 483 z p6zn. zm.).
8 Dz.U. Nr 119, poz. 1252 z p6zn. zm.
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dopuszczajacy, ze odpowiedzialno$¢ udzialowcow za straty powstate w banku
moze zosta¢ podniesiona w statucie banku do podwdjnej wysokosci wptaco-
nych udziatléw. Wprowadzono w ten sposob bardziej rygorystyczne rozwiazania
w zakresie ksztattowania kwotowych granic odpowiedzialnosci cztonkéw banku
spotdzielczego’.

Zgodnie natomiast z art. 19 prawa spotdzielczego, cztonek spoétdzielni
obowiazany jest do wniesienia wpisowego oraz zadeklarowanych udziatow sto-
sownie do postanowien statutu. Cztonek spoétdzielni uczestniczy w pokrywaniu
jej strat do wysokosci zadeklarowanych udzialdow oraz nie odpowiada wobec
wierzycieli spotdzielni za jej zobowigzania.

Wydaje si¢, ze wprowadzenie szczegdlnej konstrukcji prawnej, dopusz-
czajacej mozliwos¢ podniesienia granicy odpowiedzialnosci cztonkéw banku
spotdzielczego, nie jest zwiazane przede wszystkim z tworzeniem szczego6lnych
warunkow do ewentualnego pokrywania strat banku spétdzielczego, ale raczej
warunkow do wigkszej ekspansji banku spoétdzielczego na rynku bankowym.
Zwiazane jest bowiem z okreslona szczegdlna konstrukcja prawna dotyczaca
funduszy wlasnych tego banku. Zgodnie bowiem z art. 127 prawa bankowego, za
zgoda Komisji Nadzoru Finansowego fundusze uzupetniajace banku spoétdziel-
czego (bedace czescia jego funduszy wiasnych) obejmuja dodatkowa kwote od-
powiedzialnosci cztonkow banku spoétdzielczego, w czesci okreslonej przez Ko-
misj¢ Nadzoru Finansowego, nie wigkszej niz potowa kwoty okreslonej w art. 10
ust. 2 ustawy o funkcjonowaniu bankéw spotdzielczych, ich zrzeszaniu sig i ban-
kach zrzeszajacych.

Przyjecie takiego rozwiazania sprawia, ze fundusze wiasne banku spot-
dzielczego sa obliczane z uwzglednieniem takze kwot, ktore nie zostaly jeszcze
faktycznie wniesione lecz jedynie w statucie banku spoétdzielczego zadeklaro-
wane jako granica ewentualnej odpowiedzialno$ci czlonkow tego banku. Spra-
wia to, ze bank spotdzielczy wykazujacy wsrod funduszy wiasnych takze warto-
$ci, ktérymi formalnie jeszcze nie dysponuje, moze spetniaé kryteria, dotyczac
np. dopuszczalnych limitdw koncentracji wierzytelnosci wynikajacych z umow
zawieranych z kontrahentami; udzielania kredytéw konsorcjalnych lub utrzymy-
wania wspodtczynnika wyplacalnosci na co najmniej minimalnym poziomie wy-
nikajacym z prawa bankowego.

Mozliwosci takiej nie maja banki panstwowe oraz banki akcyjne, a wiec
W tym znaczeniu mozna przyja¢ o ich dyskryminacyjnym traktowaniu przez
ustawodawce w stosunku do bankéw spoétdzielczych. Przyjecie szczegdlnych
rozwiazan w omawianym zakresie bylo podyktowane zamiarem odpowiedniego
wsparcia bankow spotdzielczych postrzeganych jako banki mniejsze, o niskiej
koncentracji kapitatow, a wigc bardziej narazone na rdzne ryzyka wolnego rynku
bankowego.

° T. Olko-Bagienska, T. Stoksik, J. Szymanski, Ustawa o funkcjonowaniu bankéw spotdzielczych, ich
zrzeszaniu sie i bankach zrzeszajqcych. Komentarz, Warszawa 2001, s. 34.
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Reasumujac, kazde z analizowanych odrgbnie rozwigzan szczegoétowych
mozna uzasadni¢ jako konieczne i stuzace ochronie okre$lonych wartosci. Jednak
W zestawieniu z rozwigzaniami systemowymi mozna je ocenia¢ jako sprzeczne
z warto$ciami nadrzednymi.
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Wadliwos¢ aktualnego systemu

System prawno-finansowy samorzadu terytorialnego nalezy rozumie¢ jako ca-
toksztalt norm prawnych regulujacych finanse jednostek samorzadu terytorial-
nego. W tym sensie finanse odpowiadaja finansom podsektora samorzadowego,
o ktorym byta mowa w ustawie z 30 czerwca 2005 r. o finansach publicznych'.
Zasady prawne tego systemu sa zamieszczone w wielu aktach normatywnych,
do podstawowych z nich naleza jednak normy znajdujace si¢ w: Konstytucji RP,
ustawie z 27 sierpnia 2009 r. o finansach publicznych? oraz ustawie z 13 listopada
2003 1. o dochodach jednostek samorzadu terytorialnego®. Na tych wtasnie aktach
normatywnych skupia si¢ uwagi przedmiotowego artykutu®.

' Dz.U. Nr 249, poz. 2104 z p6zn. zm.
2Dz.U Nr 157, poz. 1240 z pézn. zm.
3 Tekst jedn. Dz.U. z 2010 r. Nr 80, poz. 526 z p6zn. zm.

4 Na ogromny zakres regulacji prawnych i probleméw w zakresie systemu prawno-finansowego samo-
rzadu terytorialnego wskazuje wydana niedawno praca Finanse samorzqdowe. 580 pytan i odpowiedzi. Wzory
uchwal, deklaracji, decyzji, umow, red. C. Kosikowski, J. M. Salachna, Warszawa 2012.
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Uksztattowany (co do podstawowych zasad) od 1 stycznia 2004 r. system
prawno-finansowy samorzadu terytorialnego, po jego korekcie przez Trybunat
Konstytucyjny?®, pozytywnie spetniat swoja rolg do konca 2009 r., za ktéry wyniki
finansowe byly jeszcze nadspodziewanie dobre®. Powazne problemy w finansach
samorzadowych zaczely si¢ w 2010 r., od kiedy mowi si¢ o pogiebiajacym sie
stresie finansowym, przewidujac kryzys finansow samorzadowych ok. 2013 r.
Od tego czasu datuje si¢ tez wyrazny i poglebiajacy si¢ konflikt finansowy mig-
dzy wladza centralng i samorzadem terytorialnym, przejawiajacy si¢ w licznych
wnioskach do Trybunalu Konstytucyjnego w sprawie niezgodnosci z Konstytucja
RP okreslonych przepisow ustawy o dochodach’, spotecznym protescie w sprawie
,janosikowego™® oraz narastajacych trudnosciach w pracach Komisji Wspdlne;j
Rzadu i Samorzadu Terytorialnego. Istotne jest przy tym, ze zaczynaja si¢ orga-
nizowa¢ w réznorodnych protestach przeciw dzialaniom witadz centralnych’. Do
gltownych przyczyn pogarszajacego si¢ stanu finanséw samorzadowych zalicza
si¢ kryzys gospodarczy, ktorego skutki w finansach samorzadowych odczuto wy-
raznie dopiero w 2010 r., a ktérego obowiazujacy system prawno-finansowy nie
byt w stanie zneutralizowac, a takze niekorzystne dla zmiany systemu prawnego,
z jednej strony zmniejszajace dochody samorzadu, a z drugiej strony zwigkszaja-
ce jego zadania (wydatki), bez odpowiedniej rekompensaty. W zakresie zmniej-
szania dochoddw, przedstawiciele wymieniaja tu gldéwnie: wprowadzenie ulgi na
dzieci oraz zmiang skali w podatku dochodowym od 0séb fizycznych, zmiang
w prawie budowlanym, ktéra doprowadzita do wytaczenia z opodatkowania po-
datkiem od nieruchomosci linii kablowych, zwolnienia najblizszej rodziny w po-
datku od spadkow i darowizn oraz niekorzystne zmiany w podatku od czynnos$ci
cywilnoprawnych. W zakresie zwigkszenia zadan bez stosownej rekompensaty
podaje si¢ gldwnie: wydatki zwigzane z wprowadzeniem ustawy o wspieraniu
rodziny i systemie pieczy zastepczej, konieczno$¢ wyplaty podwyzek dla na-
uczycieli (takze w niesubwencjonowanych przedszkolach), wprowadzenie wy-
sokokosztowych standardow realizacji zadan (m.in. w zakresie funkcjonowania
placéwek pomocy spotecznej), podwyzke VAT do 23% oraz podniesienie sktadki
rentowej o 2%!'°. Sygnalizowany konflikt finansowy migdzy a wtadza centralna
ujawnia si¢ zwlaszcza w pracach nad zmiana ustawy o finansach publicznych

5 Zob. zwhaszcza wyrok TK z 25 lipca 2006 r., K 30/04.

¢ E. Ruskowski, Konflikt finansowy miedzy wiladzq centralng a kryzys finanséw samorzqdowych, ,,Prze-
glad Podatkéw Lokalnych i Finanséw Samorzadowych” 2011, nr 12.

7 Wniosek Sejmiku Wojewoddztwa Mazowieckiego (K 13/11), wniosek Rady Miasta Stolecznego War-
szawy (K 14/11), wniosek Rady Miejskiej w Strzelnie (K 13/12).

8 Doprowadzito to m.in. do ztozenia w Sejmie obywatelskiego projektu ustawy o zmianie ustawy
o dochodach jednostek samorzadu terytorialnego (druk nr 19).

> M. Topolewska, Gminy organizujq protest. Nie chcq zadar bez pieniedzy, ,,Dziennik Gazeta Prawna”,
28-30 pazdziernika 2011.

10}.. Zalewski, Dochody samorzqdow trzeba zreformowaé, ,,Dziennik Gazeta Prawna”, 31 maja 2012.
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1 zwiazany jest z proba wprowadzenia dodatkowych limitow deficytu i dtugu
publicznego w samorzadzie terytorialnym''.

W oparciu o powyzsze dane mozna wigc stwierdzi¢, ze aktualny ksztatt
systemu prawno-finansowego samorzadu terytorialnego ma liczne wady i powi-
nien podlega¢ zmianom. Poglad ten, chociaz w zr6znicowanym zakresie oraz
z akcentowaniem réznych aspektow, podzielaja w pelni przedstawiciele wtadz
samorzadowych oraz doktryna. Takze wiadze centralne zdaja si¢ z nim zgadzaé
(przynajmniej czg§ciowo), czego dowodem sa liczne proby wprowadzania zmian
szczegblowych w omawianym systemie.

Préby naprawy systemu prawno-finansowego samorzadu terytorialnego
metoda zmian fragmentarycznych (szczegétowych)

Zgodnie z wyzej przedstawiona teza, od 2010 r. probuje si¢ dokonaé naprawy
systemu prawno-finansowego samorzadu terytorialnego metoda dziatan czastko-
wych (szczegdlowych), o roéznym charakterze i zakresie, réznie ocenianych przez
doktryne. Nizej zostang wymienione wazniejsze z tych prob.

1) od 1 stycznia 2010 r., na mocy nowej ustawy o finansach publicznych,
uproszczono strukturg¢ organizacyjna gospodarki finansowej samorzadu
terytorialnego. W wyniku tych zmian zlikwidowano: samorzadowe fundu-
sze celowe, gospodarstwa pomocnicze samorzadowych jednostek budze-
towych, dochody wlasne tych jednostek oraz ich fundusze motywacyjne.
Zachowano natomiast, w zmienionym zakresie i formule, samorzadowe
zaktady budzetowe;

2) wprowadzono obowiazek uchwalania przez kazda wieloletniej prognozy
finansowej;

3) wprowadzono zakaz uchwalania budzetu, w ktéorym planowane wydatki
biezace sa wyzsze niz planowane dochody biezace, powigkszone o nad-
wyzke budzetowa z lat ubieglych i okreslone wolne srodki. Zakaz ten do-
tyczy takze wykonania budzetu na koniec roku;

4) wprowadzono nowe, zindywidualizowane limity zadluzenia, ktére maja
wejs¢ w zycie 1 stycznia 2014 1.

Mozna generalnie stwierdzi¢, ze przedstawione zmiany, pomimo okre-
slonych uwag krytycznych'?, sa pozytywnie oceniane przez doktryng®. Szereg

' Ma on aktualnie posta¢ projektu ustawy o zmianie ustawy o finansach publicznych z 15 marca
2012 r. Projekt ten zostat poddany krytycznej ocenie w: E. Ruskowski, Co z tym deficytem?, ,,Przeglad Podat-
kow Lokalnych i Finanséw Samorzadowych” 2012, nr 6.

12 J. M. Salachna, Stan aktualny i perspektywy zmian wieloletniej prognozy finansowej samorzqdu
terytorialnego, [W:] Instrumenty nowego zarzqdzania finansami publicznymi w wybranych krajach Unii Euro-
pejskiej, red. E. Ruskowski, Biatystok 2011, s. 147 i nast.

13 Zob. komentarze do ustawy o finansach publicznych — M. Karlikowska, W. Miemiec, Z. Ofiar-
ski, K. Sawicka, Ustawa o finansach publicznych. Komentarz, Wroctaw 2010; C. Kosikowski, Nowa ustawa



218 EUGENIUSZ RUSKOWSKI

innych zmian wzbudza jednak dyskusje, a cze$¢ z nich nawet krytyke zar6wno
przedstawicieli nauki, jak i dzialaczy samorzadowych. Nizej zostanie wymienio-
nych przyktadowo kilka z nich.

— rozporzadzenie ministra finanséw z 23 grudnia 2010 r. w sprawie szcze-
gélowego sposobu klasyfikacji tytutlow dtuznych zaliczanych do panstwo-
wego dtugu publicznego, w tym dlugu skarbu panstwa, ktéremu zarzucano
niezgodnos$¢ z Konstytucja RP'. W celu uniknigcia rozstrzygania tej spra-
wy przez Trybunat Konstytucyjny zostalo ono uchylone rozporzadzeniem
ministra finanséw z 28 grudnia 2011 r.', zawierajacym podobne regulacje,

— licznym rozwiazaniom szczegdtowym zarzuca si¢ niezgodnos¢ z art. 167
Konstytucji w zakresie zasady proporcjonalnosci. Chodzi tu o wczeséniej
wspomniane regulacje, ograniczajace dochody bez stosownego wyréwna-
nia finansowego lub zwigkszajace zadania (wydatki) samorzadu terytorial-
nego bez dodatkowych srodkow,

— w Sejmie trwaja aktualnie prace nad dwoma projektami ustaw w sprawie
zmian w ustawie o dochodach, dotyczacych ,,janosikowego” (projekt spo-
leczny i komisyjny),

— na ostatnim etapie prac rzadowych jest projekt zmiany ustawy o finansach
publicznych, dotyczacy tzw. reguly wydatkowej dla samorzadu terytorial-
nego. Dotychczas opublikowanym projektom w tym zakresie zarzucano
m.in. niezgodno$¢ z Konstytucja, nieuwzglednianie skutkéw wprowa-
dzenia art. 243 ustawy o finansach publicznych, ktory ma wejs¢ w zycie
1 stycznia 2014 r. oraz cyklicznego charakteru deficytu.

Podkreslenia wymaga wigc znaczna liczba zmian fragmentarycznych, juz
wprowadzonych i przygotowywanych do wejscia w najblizszym czasie. O ile
kilka z tych zmian miato pozytywny wplyw na ksztatt systemu prawno-finanso-
wego, gdyz wynikaty z ustawy o finansach publicznych, traktujacej ten system
catosciowo, o tyle zmiany typowo fragmentaryczne maja kontrowersyjny cha-
rakter, nie uwzgledniaja zasad rownowagi cato$ci systemu i moga by¢ elementem
jego deregulacji.

Uwagi w sprawie nowego systemu prawno-finansowego samorzadu
terytorialnego

Ograniczone ramy przedmiotowego opracowania powoduja syntetyczny charak-
ter zglaszanych w tym miejscu uwag. Nowy system prawno-finansowy powinien

o finansach publicznych. Komentarz, Warszawa 2010; Nowa ustawa o finansach publicznych wraz z ustawq
wprowadzajqcq. Komentarz praktyczny, red. E. Rus§kowski, J. M. Salachna, Gdansk 2010; R. Trykozko, Ustawa
o finansach publicznych. Komentarz dla jednostek samorzqdu terytorialnego, Warszawa 2010.

14 M. Mazurkiewicz, Problem zgodnosci z Konstytucjq art. 72 ust. 1 i 2 ustawy o finansach publicznych
w zw. z par. 3 jej rozporzqdzenia wykonawczego — zagadnienia dyskusyjne, ,,Finanse Komunalne” 2011, nr 4.

15 Dz.U. Nr 298, poz. 1767.
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uwzglednia¢ aktualng sytuacje gospodarcza i spoleczna, dostosowujac do niej
rozumienie konstytucyjnej zasady proporcjonalno$ci. Wymaga to wypracowania
nowej umowy spotecznej miedzy wtadza centralng i samorzadem terytorialnym,
majacej na celu osiagnigcie nowej réwnowagi finansowej migdzy podsektorem
rzadowym i samorzadowym oraz rownowag czastkowych w ramach tego ostat-
niego. Brak takiej umowy utrudni wypracowanie nowego systemu prawno-finan-
sowego, co moze zagraza¢ zrOwnowazonemu rozwojowi kraju oraz efektywne-
mu wykorzystywaniu srodkow europejskich w przysztosci.
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OPLATY GMINNE
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Sprawa optat za gospodarowanie odpadami komunalnymi pozornie wydaje si¢
marginesowa, jednak w rzeczywistosci ma duze znaczenie praktyczne i — moz-
na sadzi¢ — wywota wiele watpliwosci doktrynalnych. Wystepuje tu kolejny
raz wptyw rozwiazan unijnych na obciazenia finansowe obywateli. Trudno juz
dzi$ stwierdzié, jak bedzie sig ksztattowac relacja nowych obciazen do dotych-
czasowych ponoszonych optat. Bezsporny jest jednak fakt, ze optata dotyczy¢
bedzie szerokiego kregu obywateli, bezposrednio wiascicieli nieruchomosci,
lecz posrednio ogétu mieszkancoOw poprzez znalezienie wyrazu w wysokosci
CZynszow.

Zagadnienie wynika z nowelizacji ustawy z 13 wrzesnia 1996 r. o utrzy-
maniu czystosci i porzadku w gminach', wprowadzonej ustawa z 2011 r.2, kto-
ra weszta zycie (z wyjatkami) od 1 stycznia 2012 r. Po nowelizacji w ustawie
uwzglednione zostaty 3 dyrektywy europejskie: dyrektywa Parlamentu Europej-
skiego 1 Rady 2008/98/WE z 19 listopada 2008 r. w sprawie odpad6w oraz uchy-
lajaca niektore dyrektywy (tekst majacy znaczenie dla EOG)?, dyrektywa Rady

! Tekst jedn. Dz.U. z 2012, poz. 391.

2 Ustawa z 1 lipca 2011 1. 0 zmianie ustawy o utrzymaniu czysto$ci i porzadku w gminach oraz niekto-
rych innych ustaw, Dz.U. Nr 152, poz. 897, z p6zn. zm.

3Dz.U.L312222.11.2008, s. 3-30.
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1999/31/WE z 26 kwietnia 1999 r. w sprawie sktadowania odpadow*, dyrektywa
Rady z 21 maja 1991 r., dotyczaca oczyszczania $cickow komunalnych’® oraz
rozporzadzenie z 2010 r. dotyczace baterii i akumulatoréw®.

Warto przyjrzec si¢ jej aspektom finansowym, w szczegdlnosci w zakresie
naktadania obowiazku ponoszenia optat przez mieszkancéw w drodze aktéw pra-
wa miejscowego. Zakres przedmiotowy ustawy zostat poszerzony o zagadnienia
regulowane dotad odrgbnie. Dotyczy to przede wszystkim warunkéw wykony-
wania dziatalnosci w zakresie odbierania odpadéw komunalnych od wiascicie-
li nieruchomosci 1 zagospodarowania tych odpadéw oraz warunkéw udzielania
zezwolen podmiotom $wiadczacym ustugi w tym zakresie. W zwiazku z szero-
kim zakresem obowiazkéw gmin, a takze obowiazkow obciazajacych wilascicie-
li nieruchomosci, dodany zostal nowela rozdziat 3a dotyczacy gospodarowania
odpadami komunalnymi przez gming. Gminy sa obowiazane do zorganizowania
odbierania odpadow komunalnych od wtascicieli nieruchomosci, na ktorych za-
mieszkuja mieszkancy. Ponadto rada gminy moze, w drodze uchwaly stanowia-
cej akt prawa miejscowego, postanowi¢ o odbieraniu odpadéw komunalnych od
wlascicieli nieruchomosci, na ktorych nie zamieszkuja mieszkancy, a powstaja
odpady komunalne.

Niezwykle istotna — i juz wywotujaca kontrowersje kwesti¢ stanowi in-
stytucja uregulowanych nowela optat. Natozony zostat na wtascicieli nierucho-
mosci obowigzek ponoszenia na rzecz gminy, na terenie ktérej sa potozone ich
nieruchomosci, optaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi. Szereg kwe-
stii uzaleznionych jest od zakresu przedmiotowego oplaty a wigc, czy dotyczy
ona nieruchomosci, na ktérych zamieszkuja mieszkancy (obowiazek ponoszenia
oplaty powstaje z mocy prawa), czy nieruchomosci, na ktoérych nie zamieszku-
ja mieszkancy, a powstaja odpady komunalne (obowiazek powstaje po wejsciu
w zycie uchwaty rady gminy obejmujacej te nieruchomosci systemem gospoda-
rowania odpadami), ewentualnie nieruchomosci, ktora w czesci jest zamieszkata,
a w czesci niezamieszkata. R6zny jest sposéb ustalania wysoko$ci oplaty w za-
lezno$ci od rodzaju tychze nieruchomosci.

Stawki oplaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi ustala rada
gminy kierujac si¢ ustawowo okreslonymi kryteriami, takimi jak: liczba miesz-
kancéw, iloscia wytwarzanych odpadow komunalnych czy kosztami funkcjono-
wania systemu gospodarowania odpadami komunalnymi. Ustawa zobowiazuje
rade gminy do okreslenia nizszych stawek optaty, jezeli odpady komunalne sa
zbierane i odbierane w sposob selektywny; wystepuje wigc wyrazna preferen-
cja dla selektywnego zbierania odpadoéw. Wysokos$¢ optaty ustalana jest w trybie

4Dz.U.L 1822 16.07.1999, s. 1-19.

>Dz.U. L 135 2 30.05.1991, s. 40-52.

¢ Rozporzadzenie Komisji (UE) nr 1103/2010 z 29 listopada 2010 r. ustalajace, na mocy dyrektywy
2006/66/WE Parlamentu Europejskiego i Rady, przepisy dotyczace znakowania baterii i akumulatoréw prze-

no$nych wtérnych (tadowanych) oraz samochodowych informacjami o ich pojemnosci (tekst majacy znaczenie
dla EOG, Dz.U. L 313 2 30.11.2010, s. 3-7).
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samoobliczenia w deklaracji sktadanej przez witascicieli nieruchomosci, obo-
wiazek ztozenia ktérej pltynie z mocy samego prawa. W celu zapewnienia pra-
widlowego obliczenia wysokos$ci oplaty rada gminy obowigzana jest w drodze
uchwaty (stanowiacej akt prawa miejscowego) okresli¢ wzor deklaracji obejmu-
jacy objasnienia dotyczace sposobu jej wypetnienia oraz pouczenie, ze deklaracja
stanowi podstawe do wystawienia tytutu wykonawczego. W przypadku niezto-
zenia deklaracji lub uzasadnionych watpliwosci co do danych w niej zawartych
wojt (burmistrz, prezydent) wydaje decyzje administracyjna o wysokos$ci optaty
w oparciu o dane szacunkowe, w tym $rednia ilos¢ odpadéw komunalnych na
nieruchomosciach o podobnym charakterze. Do kompetencji rady nalezy roéw-
niez okreslanie (w drodze uchwaly stanowiacej akt prawa miejscowego) terminu,
czestotliwoscei i trybu uiszczania oplaty za gospodarowanie odpadami komunal-
nymi, przy uwzglednieniu warunkéw miejscowych.

Ustawa expressis verbis stanowi, co istotne dla okreslenia charakteru opta-
ty, ze w sprawach dotyczacych optat za gospodarowanie odpadami komunalnymi
stosuje si¢ przepisy Ordynacji podatkowej’, z tym Ze uprawnienia organéw po-
datkowych przystuguja wojtowi, burmistrzowi lub prezydentowi miasta.

Optata za gospodarowanie odpadami komunalnymi stanowi doch6d gminy,
ktory znajdzie si¢ w kategorii dochodow wilasnych. Optata ma z punktu widze-
nia doktrynalnego charakter optaty celowej, poniewaz z pobranych optat gmina
pokrywa wylacznie koszty funkcjonowania systemu gospodarowania odpadami
komunalnymi; z optat nie moga by¢ pokrywane zadne inne koszty.

Co interesujace, w przypadku gdy gmina nie realizuje obowiazku odbiera-
nia odpadow komunalnych, wtasciciel nieruchomosci jest obowiazany do prze-
kazania odpadéw komunalnych, na koszt gminy, podmiotowi odbierajacemu od-
pady komunalne od witascicieli nieruchomosci.

Sadzi¢ nalezy, ze optata wywota kolejna dyskusje co do charakteru praw-
nego oplat. W swietle zwlaszcza faktu objecia jej ordynacja nalezy uzna¢ optate
z daning publiczna. Skoro z pobranych optat gmina pokrywa koszty funkcjono-
wania systemu gospodarowania odpadami komunalnymi to ewidentnie wyste-
puje element odptatnosci stanowiacy immanentna ceche optat publicznych jako
instytucji prawnofinansowej. Pojawia si¢ jednakze teoretyczny problem odnos$nie
do charakteru optaty. Klasyczne optaty publiczne wystepuja bowiem w dwu ka-
tegoriach: oplat z tytutu czynnosci urzedowych i optat za korzystanie z urzadzen
uzytecznos$ci publicznej. Wspomniana optata nie miesci si¢ w obu kategoriach,
usuwanie odpadow nie bedzie si¢ miesci¢ w pojeciu korzystania z urzadzen pu-
blicznych (samorzadowych), skoro ma ono by¢ realizowane przez wyspecjali-
zowane podmioty w drodze odpowiednich uméw zawieranych z gminami. Na
kanwie tej oplaty warto si¢ zastanowié¢, czy we wspolczesnej rzeczywistosci nie

" Trudno wrecz przypuszczaé, ze ustawodawca uwzglednit postulaty wielu przedstawicieli doktryny, iz
optaty winny by¢ cato§ciowo objete rezimem ordynacji podatkowej. Jest to przypuszczalnie dzieto szczgsliwe-
go przypadku, skoro z reguty ustawodawca nie liczy si¢ z pogladami doktryny.
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wyksztatca si¢ nowy typ optat, jako daniny publicznej, o celowym charakterze,
pobieranej w zwiazku z realizacja ustawowego obowiazku gmin polegajacego
na $wiadczeniu okreslonych ustug na rzecz podmiotoéw zobowiazanych, przez
wlasne jednostki lub w drodze zlecania wykonywania uslug wyspecjalizowanym
podmiotom.

Zachodzace zmiany w stosunkach spotecznych daja podstawy do modyfi-
kowania okres$lonych, klasycznych definicji instytucji prawnofinansowych. War-
to wspomnie¢, ze pokrewna instytucja doptat publicznych ulegla wiasnie takiej
modyfikacji. Tradycyjny zakres doptaty jako obowigzkowego, jednostronnie
okreslanego przez panstwo lub samorzad terytorialny udzialu w kosztach tworze-
nia urzadzen, pobieranego od podmiotdw, ktérym przypisuje si¢ osiaganie szcze-
g6lnych korzysci z tych urzadzen, polegajacych na zwigkszeniu ich dochodow,
wzglednie zwigkszeniu warto$ci rynkowej ich majatkéw zostal rozszerzony na
sytuacje w ktorych przysporzenie majatkowe u okreslonej kategorii podmiotow
nastepuje w wyniku samej czynno$ci organu publicznego, w postaci np. uchwa-
lenia planu o zagospodarowaniu przestrzennym, czy wydaniu decyzji o scaleniu
lub podziale nieruchomosci®.

Warto jeszcze wspomnie¢, ze w odniesieniu do optaty za gospodarowanie
odpadami komunalnymi kompetencje organéw stanowiacych gmin uregulowa-
ne zostaly znacznie szerzej niz w zakresie tradycyjnych optat. W zasadzie cato-
ksztalt zagadnien zwiazanych z ustalaniem i poborem optat pozostawiony zostat
do regulacji gminom, w podstawowym zakresie, w aktach prawa miejscowego.

8 1. Czaja-Hliniak, Prawnofinansowa instytucja dopfat jako forma pozapodatkowych danin publicz-
nych, Krakow 2006, s. 13—14.
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INSTRUKCJA PRZYGOTOWANIA ARTYKUEOW

Kradj i rozmiar pisma

Tekst artykutu powinien by¢ ztozony pismem Times New Roman o wielkosci
12 punktow z interlinig 1,5. Terminy i wyrazenia obcojgzyczne oraz tytuly arty-
kutow i ksiazek nalezy pisa¢ kursywa (italic). Nie nalezy stosowa¢ wyttuszczen
(bold). Nie nalezy stosowac podkreslen.

Iustracje

Rysunki, wykresy i fotografie powinny by¢ dostarczone na dyskietkach, ptytach
CD lub poczta elektroniczng w formie zeskanowane;j lub jako elektroniczny plik
w jednym z formatéw: *.bmp, *.tif, lub *.psd.

Ilustracje zaczerpnigte z innych prac i podlegajace ochronie prawa autorskiego
powinny by¢ opatrzone informacja bibliograficzna w postaci odsytacza do litera-
tury, umieszczonego w podpisie rysunku.

Tabele

Tabele nalezy umieszcza¢ mozliwie blisko powotania i numerowa¢ kolejno. Ta-
bele tworzy sig, stosujac polecenie: Tabela/Wstaw tabele. Wskazane jest unikanie
skrotow w rubrykach (kolumnach) tabel. Tekst w tabeli powinien by¢ ztozony
pismem mniejszym niz podstawowy. Ewentualne objasnienia nalezy umiescic¢
w linii bezposrednio pod tabela, a nie w samej tabeli.

Przypisy

Przypisy nalezy tworzy¢, stosujac polecenie: Wstaw/odwolanie/przypis dolny.
W polu, ktore pojawi si¢ na dole kolumny, wpisujemy tekst przypisu (pismo wiel-
kosci 8-9 pkt.).
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Przyktady:

* publikacje ksiazkowe

S. Grodziski, Habsburgowie, [w:] Dynastie Europy, red. A. Maczak, Wroctaw
1997, s. 102-136.

» artykuly w czasopismach

S. Walto$, Swiadek koronny — obrzeza odpowiedzialnosci karnej, ,,Panstwo i Pra-
wo0” 1993, z. 2, s. 16.

W przypisach do oznaczania powtérzen mozna stosowaé terminologi¢ tacinska

lub polska, czyli: op. cit., ibidem (tamze), idem (tenze), eadem (taz). Bezwzgled-

nie nalezy jednak zadba¢ o konsekwentny zapis i nie miesza¢ zapisu tacinskiego

z polskim.

Jesli w obrebie artykulu cytowane sa dwie publikacje jednego autora, wtedy po-

wtarza si¢ poczatek tytutu i po przecinku nr strony. Przyktad:

J. Balcerzan, Sytuacja liryczna, ,,Nurt” (Lublin), R. 18, 1997, nr 6, s. 13-28.

Idem, Sytuacja liryczna..., s. 2-3.

Bibliografia

Odwotania do literatury w tek$cie nalezy umieszczaé jako nazwisko autora i date

publikacji w nawiasie np. (Brodowicz 1996) lub w przypadku wielu autorow

nazwisko pierwszego i zwrot et al. pismem pochylonym (italic) (Nowacki et al.

1970). Na koncu artykutu nalezy wypisa¢ wszystkie publikacje w porzadku al-

fabetycznym w rozdziale Literatura/Bibliografia. Jesli wystepuje kilka publikacji

tego samego autora, pozycje w spisie literatury powinny by¢ utozone chronolo-
gicznie. Nie nalezy numerowac poszczegdlnych pozycji bibliograficznych.

Przyktady:

Davies N., Europa. Rozprawa historyka z historiq, Krakoéw 1998.

Dynastie Europy, red. A. Maczak, Wroctaw 1997.

Geremek B., Wiez i poczucie wspolnoty w sredniowiecznej Europie, [w:] Dziesie¢
wiekéw Europy. Studia z dziejow kontynentu, red. J. Zarnowski, Warszawa
1983.

Golka M., Wielokulturowos¢ w kontekscie globalizacji, ,,Sprawy Narodowoscio-
we” 1999, s. 14-15.

Porgbski A., Wielokulturowos¢ Szwajcarii w procesie zmiany, ,,Krakowskie Stu-
dia Migdzynarodowe” 2005, nr 4 (11).

Porebski A., Wielokulturowos¢ Szwajcarii w procesie zmiany. Szkic analizy, [w:]
Wzory wielokulturowosci we wspoiczesnym swiecie, red. K. Golemo, T. Pa-
leczny i E. Wiacek, Krakow 2006.
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ZASADY RECENZOWANIA
PUBLIKACJIW CZASOPISMACH!

. Do oceny kazdej publikacji powotuje si¢ co najmniej dwoch niezaleznych re-

cenzentow spoza jednostki.

. W przypadku tekstow powstatych w jezyku obcym, co najmniej jeden z recen-

zentow jest afiliowany w instytucji zagranicznej innej niz narodowos¢ autora

pracy.

. Rekomendowanym rozwiazaniem jest model, w ktorym autor(zy) i recen-

zenci nie znaja swoich tozsamosci (tzw. double-blind review proces).

. W innych rozwiazaniach recenzent musi podpisa¢ deklaracj¢ o niewystgpo-

waniu konfliktu interesow; za konflikt intereséw uznaje si¢ zachodzace mig-

dzy recenzentem a autorem:

* bezposrednie relacje osobiste (pokrewienstwo, zwiazki prawne, konflikt),

* relacje podleglosci zawodowej,

* Dbezposrednia wspotpraca naukowa w ciagu ostatnich dwoch lat poprzedza-
jacych przygotowanie recenzji.

. Recenzja musi mie¢ formg pisemna i konczy¢ si¢ jednoznacznym wnioskiem

co do dopuszczenia artykutu do publikacji lub jego odrzucenia.

. Zasady kwalifikowania lub odrzucenia publikacji i ewentualny formularz re-

cenzencki sg podane do publicznej wiadomosci na stronie internetowej czaso-

pisma lub w kazdym numerze czasopisma.

. Nazwiska recenzentow poszczegolnych publikacji/numerow nie sg ujawniane;

raz w roku czasopismo podaje do publicznej wiadomosci listg recenzentow

wspotpracujacych.

1 Zgodnie z wytycznymi Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego obowiazuja od roku 2012.






